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Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

VOD
NIE BOJĘ SIĘ. Gdy największym zagrożeniem są bliscy, SERIAL, NETFLIX

DOM DUCHÓW. Epicka historia dumnej rodziny, SERIAL, PRIME VIDEO

DOMEK NA PRERII. Nowa adaptacja kultowej książki, SERIAL, NETFLIX

MARY REILLY 
PIĄTEK, TVP KULTURA 20:00

REMINISCENCJA  
PIĄTEK, TVN  22:55

FURIOZA 
ŚRODA, TV PULS  20:00

PARKINGOWY
CZWARTEK, POLSAT  22:30

King Kong
JAK MOŻE SKOŃCZYĆ SIĘ 

ZDERZENIE LEGEND ZE 
ŚWIATEM WSPÓŁCZESNYM? 

NIEDZIELA, POLSAT  19:55

POD PATRONATEM

LATO Z RADIEM 
I TELEWIZJĄ POLSKĄ

SOBOTA, TVP 2,  20:00

SPLĄTANE LOSY
ŚR. – PT.,TVP 1  14:00

PROGRAMY OD 10 DO 16 LIPCA 2026
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w internecie i aplikacji TELEMAGAZYN.PL

MAGAZYN

Przemysł 
fake newsów. 
Jak działa maszyna 
dezinformacji
– Str. 12-13

Telemagazyn 
a w nim program 
telewizyjny 
oraz zapowiedzi 
najciekawszych 
filmów i seriali

Kto był dzieckiem 
w PRL, kolonii letnich 
nie zapomni. A jeździli 
prawie wszyscy
– Str. 20-21

Festiwalowy weekend 

Podczas 
Audioriver 
z łódzkiej Retkini 
przegnają obcych
Parkingi na osiedlu zarezerwowane 
będą dla mieszkańców, parking 
dla gości festiwalu jest pod Atlas 
Areną i kosztuje aż 120 zł za dzień
– Str. 4

Zdrowie 

Zamiast płacić 
za leczenie, 
poszła do sądu 
i wygrała z NFZ
Fundusz oczekiwał, że Łodzianka 
Karolina Lasota, 31-letnia 
doktorantka nauk prawnych, 
zapłaci za leczenie 2 tys. 800 zł 
– Str. 5

Food truck nafaszerowany 
narkotykami Woził przekąski, 
ale też amfetaminę i marihuanę 
– Str. 3
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Mariusz Fornalczyk specjalnie 
dla Dziennika Łódzkiego: – Kibicom 
Widzewa chcę dawać na boisku 
jak najwięcej powodów do radości 
– Str. 30

Uczelnia formalnie działa od 1 lipca, ale jest wiele znaków 
zapytania, choćby o nabór studentów

Operacja „ Reaktywacja”. 
Dlaczego WAM wraca po 24 latach?

- Str. 14 i 15

Łódź
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Sobota – Gwiazdy, kuchnia, moda i porady Poniedziałek – Wyniki, tabele, transfery. Sportowy niezbędnik kibica Wtorek – Strefa Biznesu Wiadomości ze świata 
gospodarki i biznesu Środa – Strona Zdrowia Jak zadbać o ciało i psychikę Czwartek – Po stronie Seniora Emerytury i renty Piątek – Puls Teksty publicystyczne

POLECAMY

10.07.2026
Piątek

POGODA

dziś 
23°C/10°C

jutro 
22°C/9°C

HISTORIA

Od 2 grudnia 1863 r. wychodziła 
w Łodzi gazeta, wydawana przez 
drukarza Johanna Petersilgego, 
„Łódzkie Ogłoszenia – Lodzer 
Anzeiger”. Już po tytule widać, że 
była pismem dwujęzycznym, 
polsko-niemieckim. 

Głównym celem powstania tej 
gazety było publikowanie zarzą-
dzeń policyjnych. Stopniowo jed-
nak, prócz zarządzeń i ogłoszeń, 
zaczęto drukować tłumaczenia 
urzędowego „Warszawskogo 
Dniewnika”, przedruki z gazet 
pruskich artykułów dotyczących 
przemysłu i techniki, kronikę bie-
żących wydarzeń oraz teksty, ad-
resowane głównie do polskiej in-
teligencji, której w owych czasach 
stopniowo, ale systematycznie 
przybywało w szybko rozwijają-
cym się mieście. 

W 1865 roku Johann Peter-
silge zmienił nazwę pisma 
na „Lodzer  Zeitung – Gazeta 

Łódzka” i zwiększył częstotli-
wość ukazywania się z dwóch 
do trzech razy na tydzień. 

W 1880 roku powstał przy tej 
gazecie stały, cotygodniow do-
datek polski, zatytułowany „Kro-
nika”. W kwietniu 1881 r. doda-
tek ten zmienił nazwę na „Ga-

zeta Łódzka”, jednak ukazywał 
się tylko do końca maja tegoż 
roku. 

Po zamknięciu „Gazety Łódz-
kiej”, „Lodzer Zeitung” była już 
pismem całkowicie niemieckim, 
a polska społeczność podjęła sta-
rania o stworzenie w Łodzi pol-
skiej gazety opiniotwórczej. 

Rozpoczęto zbieranie fundu-
szy i zabiegi o uzyskanie zezwo-
lenia władz carskich. Pierwszym, 
który oficjalnie wystąpił o zezwo-
lenie na wydawanie gazety pt. 
„Dziennik Handlowy, Polityczny 
i Literacki” był Cezary Richter. 11 
maja 1882 r. Główny Urząd ds. 
Prasowych odpowiedział mu od-
mownie. 

Były jeszcze cztery nieudane 
podejścia, aż wreszcie pojawił się 
w sprzedaży „Dziennik Łódzki” 
(z dopiskiem obok tytułu: „Pismo 
przemysłowe, handlowe i literac-
kie”).

„Dziennik Łódzki” 
z Czytelnikami od 142 lat

Pierwszy numer „Dziennika 
Łódzkiego”ukazał się 6 stycz-
nia 1884 roku. Po czterech la-
tach starań, początkowo bez-
skutecznych.

Redakcja

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dziennikzachodni.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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OPINIE CZYTELNIKÓW

W tym tygodniu odświeżyliśmy wy-
gląd papierowego „Dziennika 
Łódzkiego”. Powiększyliśmy 
czcionkę, żeby była bardziej przyja-
zna dla oczu seniorów, zwiększyli-
śmy liczbę rozwijających umysł 
krzyżówek i zmieniliśmy sekcję do-
tyczącą popularnych programów te-
lewizyjnych. Teraz na stronie „Pro-
gramowo” można znaleźć opisy wy-
selekcjonowanych, najciekawszych 
propozycji z różnych kanałów tele-
wizyjnych – w przejrzystym, jasnym 
układzie. 

Ze stertą świeżo wydrukowa-
nych nowych „Dzienników” poje-
chaliśmy do seniorów z prowadzo-
nego przez Miejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej w Łodzi Domu 
Dziennego Pobytu przy ul. Fabrycz-
nej na Księżym Młynie. O zmia-
nach w wyglądzie gazety opowie-
dział Marek Krzciuk, redaktor na-
czelny „Dziennika Łódzkiego”. Se-
niorzy z radością zanurzyli się 
w lekturze. 

– Jak zobaczyłem, to od razu po-
myślałem, że jest co zobaczyć 
i przejrzeć – mówił pan Edward. 

Natomiast pan Krzysztof zwrócił 
uwagę na sekcję ogłoszeń. Jego zda-
niem nadal jest ona potrzebna 
w wersji papierowej, a nawet po-
winna być powiększona, bo inter-
netowe ogłoszenia nie każdemu od-
powiadają. – Nie każdy ma internet 
i nie każdy chce mieć internet – wy-
jaśnił, podkreślił, że on z internetu 
nie planuje korzystać. Pozytywnie 
ocenił też sekcję krzyżówek. – Lubię 
krzyżówki, bo rozwijają – przekony-
wał. 

Pani Bożena wzięła egzemplarz 
„Dziennika Łódzkiego” razem z na-

szym drugim tytułem „Expressem 
Ilustrowanym”. 

– Biorę i trzymam, żeby nikt mi 
nie zabrał. Przeczytam później – 
ucieszyła się. Jak podkreśliła, w ga-
zecie zwraca uwagę nie tylko na ty-
tuły i treść artykułów, ale też na ko-
lory gazety i wygląd. 

Niektórzy seniorzy powiększoną 
czcionkę byli w stanie przeczytać 
nawet bez okularów. Ale większość 
korzystała ze wsparcia wzroku, do-
ceniając przy tym jednak powięk-
szenie czcionki. – Jak chcę przeczy-
tać gazetę, to zakładam okulary – 
przekonywał pan Krzysztof. 

U seniorów widok „Dziennika 
Łódzkiego” wywołał wiele ciepłych 
wspomnień. Pan Edward opowia-
dał, jak w czasach jego młodości ga-
zeta była trudna do dostania. – Pa-
miętam kolejki. Czasem jeszcze 
kiosk nie był otwarty, a kolejka 
za prasą rano była taka, że głowa 
mała – opowiadał z rozrzewnie-
niem. 
Trening mózgu, który kosztuje 
grosze i sprawia mnóstwo frajdy. 
O korzyściach z rozwiązywania 
krzyżówek 
CZYTAJ NA STR. 22, 
ROZWIĄZUJ NA STR. 29

O zmianach w naszej gazecie opowiedział seniorom 
Marek Krzciuk, redaktor naczelny „Dziennika Łódzkiego”

Nowe szaty „Dziennika Łódzkiego”. 
Jest jeszcze przejrzyściej i jeszcze ciekawiej

Łódzcy seniorzy chwalą nowy 
wygląd „Dziennika Łódzkie-
go”. Dla nich papierowa gaze-
ta to nie tylko źródło wiado-
mości i sporo rozrywki. Dru-
kowane słowo to morze wspo-
mnień.

Matylda Witkowska

Krzyżówki i opisy seriali szczególnie interesują Czytelników, 
teraz lekturę „Dziennika Łódzkiego” ułatwia większa czcionka
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Prenumeruj 
„Dziennik 
Łódzki”

tel. 42 715 80 68
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.dzienniklodzki.pl
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Policjanci zatrzymali 37-letniego 
mieszkańca Łodzi. Znaleźli u niego 
wielkie zapasy narkotyków, które 
przemyślnie ukrył w... food trucku. 

Stróże prawa dotarli na prywatną 
posesję z domem i podwórkiem wy-
najmowaną przez 37-latka w Łodzi 
na Górnej. Podczas przeszukania 
zainteresowali się stojącym tam 
food truckiem. Był to strzał w dzie-
siątkę. Samochód gastronomiczny 
nafaszerowany był narkotykami: 
amfetaminą i marihuaną. 

– Na posesji policjanci odkryli 
w sumie ponad 2,5 kg substancji 
odurzających, blisko tysiąc tabletek 

MDMA, prawie 500 elektronicz-
nych papierosów bez polskich zna-
ków akcyzy oraz środki finansowe 
w kwocie 7840 zł. Funkcjonariusze 
zabezpieczyli również amunicję róż-
nego kalibru, kilka telefonów ko-
mórkowych oraz nośniki danych, 
krótkofalówkę, toporek, maczetę 
oraz dwa pojemniki z gazem pie-
przowym – informuje młodsza aspi-
ranta Izabela Wypychowska z ze-
społu prasowego Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Łodzi. 

Mężczyźnie grozi kara do 20 lat 
pozbawienia wolności. Prokura-
tura wystąpiła do sądu z wnio-
skiem o areszt tymczasowy dla 37-
latka.

Food truck nafaszerowany narkotykami. 
Samochód woził nie tylko przekąski
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W ręce policjantów wpadł 37-letni mieszkaniec Łodzi, który w food trucku ukrywał narkotyki. 
Mężczyzna zaopatrzony był też w toporek, maczetę, miotacz gazu oraz krótkofalówkę

Wiesław Pierzchała

Pogoda 
Urlop warto zaplanować 
na drugą połowę lipca 
Po ekstremalnie gorącym, skutku-
jącym nowymi rekordami ciepła 
końcu czerwca, początek lipca po-
godowo nie zachwyca. Poprawa 
pogody jest spodziewana od po-
niedziałku. Więcej słońca na zacho-
dzie i południowym zachodzie Pol-
ski, na pozostałym obszarze za-
chmurzenie duże, ale z większymi 
przejaśnieniami. Tylko na wscho-
dzie miejscami wystąpią przelotne 
opady deszczu, a na południowym 
wschodzie miejscami burze. Jest 
prognozowana temperatura od 20 
st. C do 22 st. C na północnym 
wschodzie, w centrum 24 st. C, 
na południowym zachodzie 26 st. 
C, w Łodzi 24 st. C. W rejonie nad-
morskim bez zmian, czyli chłod-
niej, 18 st. C. Wiatr porywisty, w re-
jonie Zatoki Gdańskiej nadal okre-
sami dość silny, w porywach do 55 
km/h. Podczas burz porywy wiatru 
do 65 km/h. Dobra zmiana ma na-
dejść w drugiej połowie lipca. 
Magdalena Rubaszewska

POZA PRAWEM KRÓTKO

A Koniec ery Tygrysa  Rozpoczęła się rozbiórka dawnego 
klubu studenckiego Tygrys na łódzkim Lumumbowie

Policjaci znaleźli m.in. ponad 2,5 kg substancji odurzających 
i blisko tysiąc tabletek MDMA

McDonald’s stawia na zabytki. Rusza wyjątkowa współpraca 
ze Stowarzyszeniem Konserwatorów Zabytków
McDonald’s Polska i Stowa-
rzyszenie Konserwatorów 
Zabytków rozpoczynają 
współpracę, której celem jest 
wypracowanie standardów 
adaptacji historycznych bu-
dynków do nowych funkcji. 
Sieć podkreśla, że jej restau-
racje od lat działają w obiek-
tach zabytkowych w całej 
Polsce, przywracając im użyt-
kowy charakter i wpisując je 
w codzienne życie miast.

McDonald’s Polska: 
inwestycje i skala działań
McDonald’s od lat rozwija sieć 
restauracji także w obiektach 
zabytkowych. Obecnie po-
nad 30 lokali spośród ponad 
600 restauracji McDonald’s 
funkcjonuje w budynkach 
objętych ochroną konserwa-
torską. Marka planuje dalszą 
rozbudowę sieci w Polsce, in-
westując w jej rozwój i moder-

nizację ok. 2 mld zł w latach 
2025-2027.
W McDonald’s jakość oznacza 
odpowiedzialność i najwyż-
szą dbałość na każdym eta-
pie działalności – od posiłków 
w restauracjach i standar-
dów obsługi gości po sposób, 
w jaki zatrudniamy naszych 
pracowników, projektujemy 
i rozwijamy restauracje oraz 
współpracujemy z franczyzo-
biorcami, partnerami i lokalny-
mi społecznościami. Dlatego 
na każdym etapie działania 
stawiamy na wysokie standar-
dy, ekspertów i sprawdzone 
procesy. Takie podejście od lat 
towarzyszy również inwesty-
cjom realizowanym w obiek-
tach zabytkowych, które sta-
nowią ok. 5% naszej sieci. 
Wierzymy, że funkcja komer-
cyjna może i powinna iść w pa-
rze z ochroną dziedzictwa, 
a odpowiedzialny inwestor 
może przywrócić budynkom 
życie i otworzyć je dla miesz-
kańców – powiedziała Anna 
Papka z McDonald’s Polska.

Adaptacja zabytków i dialog 
z konserwatorami
McDonald’s podkreśla, że 
każda adaptacja historyczne-
go obiektu realizowana jest 

w ścisłej współpracy z konser-
watorami zabytków. Proces 
rozpoczyna się już na etapie 
projektowym i obejmuje za-
równo koncepcję, jak i szcze-
gółowe rozwiązania architek-
toniczne. Kluczowe pozostaje 
zachowanie oryginalnego 
charakteru budynku.
- Każda realizacja w obiekcie 
zabytkowym wymaga indywi-
dualnego podejścia. Łączymy 
funkcję historyczną z no-
woczesnymi rozwiązaniami, 
zachowując autentyczność 
i charakter miejsca. Kluczo-
wą zasadą pozostaje ogra-

niczenie ingerencji w histo-
ryczną tkankę budynku do 
niezbędnego minimum oraz 
zachowanie jego oryginalne-
go charakteru – dodała Anna 
Rutkowska z McDonald’s 
Polska.
Wśród przykładów takich 
realizacji firma wskazuje 
m.in. restaurację McDonald’s 
w zabytkowej kamienicy Re-
ussenhof we Wrocławiu, lo-
kal w historycznym centrum 
Zamościa czy przy ul. Radzy-
mińskiej w Warszawie, miesz-
czący się w budynku z końca 
XIX wieku.

Stowarzyszenie 
Konserwatorów 
Zabytków: doświadczenie 
i porozumienie
Stowarzyszenie Konserwa-
torów Zabytków zrzesza spe-
cjalistów z wielu dziedzin 
ochrony dziedzictwa i od 45 
lat działa na rzecz ochrony za-
bytków w Polsce. Współpraca 
z McDonald’s ma – jak pod-
kreślono – charakter eksper-
cki i edukacyjny, a jej celem 
jest także wypracowanie do-
brych praktyk dla branży.
- Przeprowadziliśmy wiele roz-
mów dotyczących współpracy 

i jej przyszłości. Nasze sto-
warzyszenie działa od blisko 
pół wieku i skupia ponad 500 
członków różnych specjalno-
ści. Naszym celem jest budo-
wanie świadomości wartości 
zabytków i ich ochrony. Cieszy 
nas, że McDonald’s funkcjo-
nuje w obiektach historycz-
nych. Dzisiejsze porozumie-
nie ma służyć długofalowej 
współpracy i wypracowaniu 
standardów dla całego rynku 
– powiedział Prezes Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
Konserwatorów Zabytków.
Restauracje McDonald’s funk-
cjonujące w zabytkowych 
przestrzeniach cieszą się 
szczególnym zainteresowa-
niem gości, którzy doceniają 
połączenie historii z codzien-
ną wygodą i unikalny charak-
ter takich miejsc. Stają się one 
punktami przyciągającymi 
zarówno lokalnych mieszkań-
ców, jak i turystów, wzmacnia-
jąc atrakcyjność lokalizacji. 
Efekt końcowy to coś wię-
cej niż restauracja – to prze-
strzeń, która opowiada swoją 
historię, ale działa w rytmie 
współczesnego miasta i łą-
czy historię z nowoczesnoś-
cią – powiedziała Anna Papka 
z McDonald’s Polska.

Restauracja McDonald’s, ul. Radzymińska 94A w Warszawie

MATERIAŁ INFORMACYJNY MCDONALD’S POLSKA 0011546318
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Rozjeżdżone trawniki i problemy 
z parkowaniem – tak niektórzy 
mieszkańcy Retkini zapamiętali  po-
przedni festiwal. Aby w tym roku sy-
tuacja się nie powtórzyła, władze 
jednej ze spółdzielni mieszkanio-
wych postanowiły na czas trwania 
festiwalu wprowadzić nowe zasady 
parkowania. 

– Problemy ze znalezieniem 
miejsca parkingowego na terenie 
naszego osiedla były dla miesz-

kańców największą uciążliwością 
podczas ubiegłorocznej edycji im-
prezy – mówi Przemysław Nyga, 
prezes spółdzielni mieszkaniowej 
Retkinia-Północ. – Dlatego w tym 
roku wspólnie z Łódzkim Cen-
trum Wydarzeń ustaliliśmy, że 
osoby wjeżdżające od ul. Armii 
Krajowej i ul. Kusocińskiego będą 
musiały posiadać wjazdówkę. 
Na pozostałych ulicach pojawią się 
zakazy wjazdu nie dotyczące 
mieszkańców osiedla. Każdy 
mieszkaniec spółdzielni może 
w jej siedzibie odebrać tyle wjaz-
dówek, ile ma aut.  

Przestrzegania zaleceń mają pil-
nować pracownicy porządkowi za-
trudnieni do obsługi festiwalu.  

Władze spółdzielni mają na-
dzieję, że dzięki wprowadzeniu 
wjazdówek uda się oszczędzić te-
reny zielone. Przed rokiem, gdy bra-
kło miejsc do parkowana, uczest-
nicy festiwalu zostawiali auta 
na trawnikach.  

Prezes Przemysław Nyga pod-
kreśla, że nie chce być hamulcowym 
festiwalu, ale musi dbać o interes 
spółdzielców. A rzeczywistość jest 
taka, że miejsc postojowych brakuje 
nawet, gdy w pobliżu nie są organi-
zowane imprezy masowe.  

Jak mówi adwokat Olga Macza-
sek, spółdzielnia mieszkaniowa 
może w regulaminie lub innym do-
kumencie ustalić sobie zasady par-
kowania na jej terenie, w tym zaka-
zać parkowania osobom spoza 
kręgu spółdzielców. 

– Jeśli spółdzielnia mieszkaniowa 
ustali na swoich drogach wewnętrz-
nych organizację ruchu i postawi 
znak drogowy „strefa ruchu”, to po-
licja i straż miejska mają uprawnie-
nia, jak na drodze publicznej. Ale 
wtedy miejsca parkingowe w stre-
fie ruchu muszą być wyraźnie ozna-
czone znakiem drogowym określa-
jącym kto i kiedy może lub nie może 
w tym miejscu parkować – mówi ad-
wokat Olga Maczasek. 

Z Retkini przegnają obcych. 
Parkingi tylko dla mieszkańców
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Kto chce się bawić na festiwalu, powinien na imprezę przyjechać komunikacją miejską. 
Na terenie Retkini samochodu nie zostawi

PARKOWANIE

Mieszkańcy osiedla Retkinia-
Północ bronią swoich miejsc 
parkingowych przed gośćmi 
festiwalu Audioriver. Miesz-
kający w zasobach spółdzielni 
w czasie trwania imprezy bę-
dą mieli specjalne wjazdówki, 
a nad tym, aby na osiedlu par-
kowali jedynie uprawnieni, 
czuwać będą pracownicy po-
rządkowi. 

Liliana Bogusiak-Jóźwiak

Specjalna linia autobusowa ozna-
czona jako AR połączy Piotrkowską 
Centrum oraz Dworzec Kaliski 
z Błoniami Łódzkimi. Linia ta do-
wiezie uczestników w okolice te-
renu festiwalowego. Trzeba będzie 
dojść kawałek ulicą Juszczakiewi-
cza do ul. Konstantynowskiej, gdzie 
znajduje się wejście na teren festi-
walu. W dniach 10-11 lipca oraz 11-
12 lipca linia AR będzie kursować 
w godzinach 16-7 następnego dnia 

a w niedzielę 12 lipca godzinach 11-
23.30. 

Dodatkowo wydłużone zostanie 
kursowanie linii dziennych. Znacz-
nie dłużej będą kursowały tram-
waje: 6, 10A, 11, 12, 14 oraz autobusy 
80AB i 99, które pojadą przez al. 
Wyszyńskiego. Linia nocna N2 zo-
stanie wzmocniona dodatkowymi 
kursami na trasie Kościuszki/6 
Sierpnia - Retkinia oznaczonymi 
jako N2A. Bez zmian kursować ma 
linia tramwajowa 43 pomiędzy Ło-
dzią a Konstantynowem, którą 
także można dojechać blisko festi-
walu 

– W dniach 10-12 lipca, aby uła-
twić dojazd na Piotrkowską Cen-
trum, tramwaje będą kursować 
ulicą Zachodnią i Aleją Kościuszki 
dzięki czemu będzie łatwiejsza prze-
siadka na linię AR, która zatrzyma 
się tuż obok przystanku Centrum – 
informuje Tomasz Śliwiński z Za-
rządu Dróg i Transportu w Łodzi. – 
Na czas organizacji wydarzenia 
będą obowiązywać także zmiany 
dla kierowców. Ulice Konstanty-
nowska i Juszczakiewicza – na wy-
sokości terenu festiwalowego – będą 
nieprzejezdne, natomiast na ulicy 
Kusocińskiego, obok pola namioto-
wego, będzie obowiązywał ruch jed-
nokierunkowy. 

Ci, którzy na festiwal chcą doje-
chać samochodem muszą liczyć się 
z dużymi utrudnieniami i kosztami. 
W pobliżu nie ma parkingów, a po-
zostawienie auta na terenie osiedla 
Retkinia będzie w tym roku niemoż-
liwe. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Retkinia-Północ wprowadziła 
na czas trwania festiwalu specjalne 
przepustki dla mieszkańców. Bez ta-
kiej przepustki na osiedle się nie 
wjedzie. Parking dla gości festiwalu 
zorganizowano pod Atlas Areną. 
Jest on jednak dość odległy i płatny 
120 zł za dzień.

Samochodem na Audioriver? 
To bardzo kiepski pomysł. 
Postaw na tramwaj lub autobus

TRANSPORT

Dzisiaj na tzw. łódzkich bło-
niach (pomiędzy Retkinią 
a Brusem) rozpocznie się fe-
stiwal muzyki elektronicznej 
Audioriver. Impreza potrwa 
do niedzieli. Aby umożliwić 
sprawny dojazd i powrót z wy-
darzenia zostanie uruchomio-
na specjalna linia festiwalo-
wa, a także wydłużone zosta-
nie kursowanie tramwajów 
i autobusów MPK.

Jacek Zemła
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Najlepszym środkiem 
transportu będzie autobus AR

AKCJA CHARYTATYWNA 0111543824

PARTNER OGÓLNOPOLSKIPARTNER OGÓLNOPOLSKI PARTNER OGÓLNOPOLSKI PARTNER OGÓLNOPOLSKI

GŁÓWNY PARTNER REGIONALNY
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Karolina Lasota, doktorantka 
nauk prawnych, od lipca do 30 li-
stopada 2020 roku była objęta 
ubezpieczeniem zdrowotnym. 
Po zakończonym stażu 8 grudnia 
miała zgłosić się do urzędu celem 
złożenia sprawozdania. To utwier-

dziło ją w przekonaniu, że ubez-
pieczenie jest aktywne do czasu 
podjęcia dalszych studiów. Fak-
tycznie, 14 grudnia Uniwersytet 
w Białymstoku zgłosił ją do ubez-
pieczenia medycznego. Niestety, 
dwa dni wcześniej młoda kobieta 
trafiła do Pabianickiego Centrum 
Medycznego z silnym stanem za-
palnym nerki. 

Kobieta dostała z NFZ wezwa-
nie do zapłaty 2 tys. 800 zł za le-
czenie w Poddębickim Centrum 
Medycznym. Łodzianka odwoła 
się do prezesa funduszu zdrowia, 
prosząc o objęcie jej ubezpiecze-
niem zdrowotnym z mocą 
wsteczną za okres od 1 do 13 grud-
nia 2020 roku. Prezes NFZ jej od-

wołania nie uwzględnił. Wystąpiła 
więc do Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego o uchylenie tej 
decyzji. WSA decyzję prezesa NFZ 
uchylił. 

– W momencie przyjęcia 
do Poddębickiego Centrum Me-
dycznego była w stanie, który wy-
magał nagłej hospitalizacji. 
Z przedłożonych dokumentów wy-
nika, że mogła mieć zaburzenia 
świadomości. Priorytetem było 
wówczas udzielenie jej pomocy 
medycznej z uwagi na stan zagra-
żający życiu – uznał WSA. 

Jak stwierdził Naczelny Sąd Ad-
ministracyjny, część zarzutów kasa-
cji sformułowano wadliwie. Po-
nadto nie wykazano, w jaki sposób 

uchybienie przepisom postępowa-
nia mogło wpłynąć istotnie na wy-
nik postępowania sądowego. 

– Sąd I instancji prawidłowo oce-
nił zebrany w sprawie materiał do-
wodowy – uznał NSA. 

Łodziankę poprosiliśmy o ko-
mentarz do wygranej: – Ostateczne 
orzeczenie NSA kładzie kres niefor-
tunnej stygmatyzacji pacjentów 
znajdujących się w stanie nagłego 
zagrożenia życia. Sąd kasacyjny 
słusznie dostrzegł, że wymaganie 
od obywatela – działającego 
pod presją bólu i w stanie wyższej 
konieczności – chłodnej analizy 
swego statusu prawno-administra-
cyjnego jawi się jako absolutnie nie-
dopuszczalne (...).

Łodzianka wygrała w sądzie z prezesem NFZ. 
Zamiast zapłacić 2 tysiące 800 zł, walczyła o swoje
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Karolina Lasota 
dwukrotnie wygrała w sądzie 
z prezesem NFZ

31-letnia Łodzianka 
wygrała w dwóch 
instancjach 
z prezesem NFZ. 
Wyrok jest 
prawomocny. 

Liliana Bogusiak-Jóźwiak

ZDROWIE

WYDARZENIA|

Wojewódzki Urząd Pracy 
w Łodzi zachęca przedsiębior-
ców do korzystania z dofinan-
sowań w ramach Krajowego 
Funduszu Szkoleniowego 
(KFS). To jeden z najważniej-
szych instrumentów inwesto-
wania w kapitał ludzki w re-
gionie łódzkim.  
– KFS finansuje między innymi 
szkolenia, studia podyplomowe, eg-
zaminy oraz badania lekarskie i psy-
chologiczne związane z kształce-
niem ustawicznym – wylicza Aneta 
Jarczyńska, kierownik Wydziału 
Rynku Pracy Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy w Łodzi.  – Od 2026 r. 
z pomocy mogą korzystać nie tylko 
pracodawcy i pracownicy, ale rów-
nież osoby samozatrudnione oraz 
wykonujące pracę na podstawie 
umów cywilnoprawnych – dodaje. 

Mikroprzedsiębiorcy oraz 
osoby prowadzące działalność go-
spodarczą niezatrudniające pra-
cowników mogą uzyskać do 90 
proc. dofinansowania kosztów 
kształcenia, a pozostali pracodawcy 
– do 70 proc. Wnioskodawca sam 
wybiera realizatora szkolenia z Bazy 
Usług Rozwojowych. Wnioski skła-
dane są w Powiatowych Urzędach 
Pracy – elektronicznie, przez plat-
formę praca.gov.pl 

W ciągu 12 lat istnienia KFS po-
nad 90 tys. osób z województwa 
łódzkiego podniosło swoje kwalifi-
kacje, na szkolenia przeznaczono 
160 mln zł. Wśród beneficjentów jest 
spółka Betrans z gminy Kleszczów 
w powiecie bełchatowskim, która 
oferuje usługi transportowe i obsługę 
specjalistycznego sprzętu. W ciągu 
trzech ostatnich lat Betrans złożył aż 
20 wniosków o dofinansowanie 
szkoleń. Dzięki współpracy z PUP 
spółka oferuje pracownikom m.in. 
szkolenia  z obsługi podestów rucho-
mych, wózków jezdniowych podno-
śnikowych, spycharek i ładowarek, 
a także kursy prawa jazdy kategorii 
C, C�E na samochody ciężarowe 
i z przyczepami. Betrans ma też  spe-
cjalistyczne szkolenia dla działów fi-
nansowo-kadrowych, a także szko-
lenia dla kierownictwa – zarządza-

nia zespołem, komunikacji czy bu-
dowania dobrej atmosfery pracy. 

– Tak duża liczba złożonych 
do PUP wniosków świadczy o prze-
myślanym i konsekwentnym podej-
ściu przedsiębiorstwa do pozyskiwa-
nia zewnętrznego wsparcia na rozwój 
pracowników. Dzięki szkoleniom mo-
żemy lepiej dopasować kompetencje 
kadry do wymagań sektora transpor-
towo-logistycznego, mając na uwa-
dze długofalowy rozwój przedsiębior-
stwa – mówi Bogdan Czarnecki, wi-
ceprezes zarządu Betrans sp. z o.o. 

W powiecie bełchatowskim in-
westowanie w kapitał ludzki ma 
szczególne znaczenie – region jest  
w trakcie transformacji energetycz-
nej związanej z wygaszaniem kom-
pleksu paliwowo-energetycznego, 
a część pracowników tej branży bę-
dzie musiała się przekwalifikować. 

– Głównym celem KFS jest za-
pobieganie utracie pracy z powodu 
niedopasowania kompetencji 
do potrzeb aktualnego rynku pracy 
– zaznacza Joanna Wojewoda, spe-
cjalista ds. rozwoju zawodowego 
w PUP w Bełchatowie. Jak dodaje, 
zainteresowanie wśród pracodaw-
ców i przedsiębiorców ubieganiem 
się o środki w ramach KFS w powie-
cie bełchatowskim jest bardzo duże, 
a liczba składanych wniosków regu-
larnie przekracza dostępny limit 
środków na dany rok budżetowy. 

Przedsiębiorcy zainteresowani 
dofinansowaniem w ramach KFS 
mogą znaleźć terminy naborów dla 
wszystkich powiatów na stronie in-
ternetowej Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy w Łodzi (wuplodz.praca. 
gov.pl), ułatwieniem może być kod 
QR poniżej. 

KFS zmienia kompetencje pracowników, wzmacniając 
potencjał przedsiębiorstw w regionie

MATERIAŁ INFORMACYJNY WOJEWÓDZKI URZĄD PRACY W ŁODZI
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Sfinansowano ze środków Funduszu Pracy w ramach Krajowego Funduszu Szkoleniowego.

AKCJA CHARYTATYWNA 0211543772

DOŁĄCZ
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Przepełnione butelkomaty. Ludzie tracą 
cierpliwość, a system kaucyjny jej oczekuje

ODPADY

Obecnie w całej Polsce funkcjonuje 
62 tysiące punktów zbiórki. Choć 
obowiązek ten spoczywa na skle-
pach o powierzchni powyżej 200 
mkw., to 32 tys. mniejszych punktów 
zdecydowało się dołączyć do niego 
dobrowolnie. To 52 proc. wszystkich 
punktów zwrotu. 

13 tysięcy automatów. 
To za mało! 
Większość opakowań  jest zwraca-
nych za pośrednictwem automatów 
– 85 procent. Są one dostępne w 13 
tysiącach lokalizacji. 

– To ciągle za mało! Zaczęły się 
wakacje, wkrótce wrócą upały i lu-
dzie będą pić więcej – przypominają 
konsumenci. 

Ministerstwo Klimatu i  
Środowiska zapewnia, że przygoto-
wuje się na szczyt sezonu. – Coraz 
więcej infrastruktury powstaje poza 
tradycyjnymi sklepami – tam, gdzie 
latem naprawdę toczy się życie: 
w miejscach wypoczynku czy 
na wydarzeniach plenerowych – in-
formuje resort.  

Operator PolKa (Polska Kaucja) in-
staluje automaty  przy plażach, m.in. 
w Mielnie, Gąskach i Sarbinowie oraz 
rozwija cyfrowe zwroty kaucji na kartę 
płatniczą. Z kolei Kaucja.pl wzmacnia 
dostępność punktów poprzez współ-
pracę z największymi sieciami han-
dlowymi. W kurortach stosuje 
wzmocniony monitoring i specjalne 
okna logistyczne, które pozwalają 
szybko odbierać odpady nawet tam, 
gdzie ruch jest utrudniony.  

– W pasie nadmorskim uru-
chamia też mobilne centra licze-
nia, co znacząco przyśpiesza ob-
sługę w najbardziej obleganych 
miejscach. Całość uzupełniają 
punkty typu drive thru oraz auto-
maty w  
strefach rozrywki i obiektach pu-
blicznych – wylicza Ministerstwo. 

Butelkomaty zaczynają też wkra-
czać na osiedla. Pierwsze są już 
w Warszawie.  

– Chcemy, żeby system kaucyjny 
był jak najprostszy w codziennym 
użyciu, zwłaszcza że powinien być 
rozwiązaniem powszechnym. Jeśli 

można oddać opakowania 
przy swoim bloku, rośnie szansa, że 
mieszkańcy naprawdę będą z niego 
korzystać  – mówi Dariusz Dwo-
rzecki, dyrektor ds. rozwoju i sieci 
zbiórki Kaucja.pl.   

Projekt ten ma być przykładem 
dla innych osiedli. 

To początek drogi 
Eksperci z Krajowego Systemu Ka-
ucyjnego Zwrotka S.A. podkreślają, 
że system kaucyjny wymaga cierpli-
wości, bo  jest jednym z najbardziej 
złożonych mechanizmów gospo-
darki o obiegu zamkniętym.  

– W jego funkcjonowanie zaan-
gażowanych jest wiele podmiotów: 
od producentów napojów i sieci 
handlowych, przez operatorów sys-
temu i firmy logistyczne, aż po mi-
liony konsumentów – wyliczają. – 
System funkcjonujący w Polsce 
znajduje się dopiero na początku 
swojej drogi. Pierwsze miesiące 
działania to etap budowania do-
świadczeń operacyjnych, testowa-
nia rozwiązań i stopniowego dosto-
sowywania procesów. 

Zwrotka S.A. przypomina histo-
rię systemów kaucyjnych w Euro-
pie. 

– Pokazuje ona, że cierpli-
wość w tym przypadku przynosi 
wymierne efekty. Kraje, które 
konsekwentnie rozwijały swoje 
systemy przez lata, osiągnęły 
dziś jedne z najwyższych pozio-
mów zbiórki opakowań na świe-
cie. System kaucyjny nie jest 
więc projektem krótkotermino-
wym. To długofalowa inwesty-
cja w efektywną gospodarkę od-
padami i gospodarkę o obiegu 
zamkniętym, a jej pełne rezul-
taty widoczne są dopiero 
po czasie. 
ą

85 procent butelek zwracamy 
za pomocą automatów, ale 
ciągle jest ich za mało. System 
się rozwija – butelkomaty za-
czynają wkraczać na  
plaże i blokowiska.

Agnieszka Romanowicz
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To częsty komunikat na butelkomacie. Klienci są poirytowani, gdy wracają do domu z pustymi butelkami

Wspólnie nagrodzimy najlepszych 
pracowników gastronomii 
i najbardziej polecane lokale! 

Oddaj głos na swojego faworyta www.dzienniklodzki.pl/mistrzowie-smaku

AUTOREKLAMA 2411460944
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„Pociąg Marzeń” to akcja społeczna, 
która od lat przynosi uśmiech 
na dziecięcych twarzach. Komu po-
magamy? Podopiecznym wybra-
nych fundacji i stowarzyszeń z całej 
Polski, dzieciom z rodzin w trudnej 
sytuacji, małym pacjentom szpitali 
i hospicjów. Finansujemy im letnie 
wyjazdy, podczas których wiele 
dzieci po raz pierwszy w życiu widzi 

polskie morze lub spędza czas w gó-
rach. Kupujemy również sprzęt spor-
towy, rehabilitacyjny i finansujemy 
wszelką niezbędną pomoc. 

Jednak, aby nasz pociąg mógł wy-
ruszyć w podróż po dziecięce marze-
nia, potrzebuje wagoników. Te są 
do niego przyłączane dzięki firmom, 
partnerom - darczyńcom decydują-
cym się na udział w akcji. Wagoniki sta-

nowią cegiełkę przekazywaną na rzecz 
dzieci. Im jest ich więcej, tym więcej po-
trzebujących zostanie objętych akcją. 

W podziękowaniu na wykupio-
nym wagoniku umieszczamy logo-
typ firmy. Pociąg z doczepionymi 
wagonikami symbolicznie przejeż-
dża przez całą Polskę – pojawia się 
na łamach dzienników regionalnych 
oraz lokalnych serwisach interneto-

wych należących do Polska Press 
Grupy. Dzięki temu jest widoczny 
dla milionów naszych Czytelników. 
To nie tylko nasz ukłon w stronę dar-
czyńców, ale także zachęta dla in-
nych przedsiębiorców, by dołączali 
do naszego łańcucha dobra. 

Informacji o szczegółach akcji 
udziela koordynator Magdalena Śli-
wińska – tel. 502 499 114.

Pomagamy Fundacji Gajusz, która opiekuje się 
nieuleczalnie i przewlekle chorymi dziećmi
Rozpoczęła się 
kolejna edycja 
wyjątkowej akcji 
„Pociąg Marzeń” 
organizowanej przez 
Polska Press Grupę.
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Gdy nad Tatrami zapada zmierzch, a powietrze 
nasyca się spokojem, Zakopane zaczyna brzmieć 
muzyką. Jubileuszowa, 25. edycja Międzynarodo-
wego Festiwalu Muzyki Organowej i Kameralnej 
im. Wacława Geigera to zaproszenie do świata, 
w którym dźwięk gra rolę najważniejszą – wypeł-
niając przestrzeń wspaniałymi kompozycjami 
wielkich mistrzów.

Dziewięć wyjątkowych koncertów, artyści wielkie-
go formatu i niezwykłe przestrzenie – od sanktuariów 
po ogród Czerwonego Dworu – tworzą wydarzenie, 
którego nie sposób przegapić.

Każdy koncert to osobny świat: inne emocje, bar-
wy i opowieści. Wspólnym mianownikiem pozostają 
najwyższa jakość artystyczna oraz niepowtarzalna 
atmosfera Zakopanego. To tutaj, w cieniu Tatr, muzyka 
organowa i kameralna odnajduje swój najpiękniejszy 
kontekst.

Przyjedź. Zatrzymaj się. Posłuchaj. 
Bo lato w Zakopanem naprawdę brzmi wyjątkowo.

Uroczysta inauguracja z udziałem prof. Witolda 
Zalewskiego wprowadzi festiwal w podniosły, sakralny 
klimat muzyką Bacha i Mendelssohna. „AVE MARIA 
woła cały świat” stanie się poruszającym spotkaniem 
klasyki i współczesności, osnutym wokół jednego 
z najbardziej uniwersalnych tematów w historii mu-
zyki. W kolejnym wydarzeniu Magdalena Tul, Dariusz 
Kordek i Mateusz Mijal zaproszą publiczność do peł-
nego nostalgii świata „Pereł Muzyki Rozrywkowej”, 
gdzie znane melodie zabrzmią na nowo w świeżych 
aranżacjach w wykonaniu orkiestry kameralnej Macie-
ja Niecia.

Recital Jisunga Kima zachwyci wirtuozerią i popro-
wadzi słuchaczy przez różne epoki, tworząc spójną 
i pełną emocji muzyczną opowieść. Następnie Eugenio 
Fagiani zaprezentuje koncert, w którym klasyczne 
formy spotkają się z żywiołową improwizacją i niezwy-
kłą ekspresją. „Od Wiednia do Budapesztu” przeniesie 
publiczność w świat operetki, pełen wdzięku, humoru 
i tanecznej lekkości, budując klimat eleganckiej, mu-
zycznej podróży.

W bardziej kameralnym nastroju Andreas Boltz 
i Ruth Schwachhöfer stworzą subtelny dialog skrzy-

piec i organów, prowadząc słuchaczy przez repertuar 
od baroku aż po współczesne brzmienia. Całość 
zwieńczy 
nałowy koncert, który połączy różne 
tradycje i style w jedną, barwną opowieść o muzyce, 
pozostawiając publiczność z poczuciem harmonii 
i wyjątkowego przeżycia.

Serdeczne podziękowania za wsparcie Festi-
walu w zakresie programowym, swoją wiedzą 
i doświadczeniem wsparli: 
Witold Zaleski - jeden z najważniejszych i najbardziej 
rozpoznawalnych polskich organistów sakralnych, 
pedagog oraz redaktor literatury muzycznej. 
Łukasz Lech - autor i reżyser koncertów, twórca nie-
zliczonych programów telewizyjnych. Według kryty-
ków obdarzony wyjątkową charyzmą i umiejętnością 
pięknego mówienia.

WSZYSTKIE KONCERTY SĄ BEZPŁATNE  
I OTWARTE DLA PUBLICZNOŚCI.

Letnie wieczory pod Tatrami – 25. Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Organowej i Kameralnej w Zakopanem

MATERIAŁ INFORMACYJNY ZAKOPIAŃSKIE CENTRUM KULTURY 0011550849

Łódź, ul. Inflancka 52, www.kmmokno.pl

tel. 42 659 99 77,  604 976 009

OKNA z PCV oraz ALU
żaluzje  rolety  plisy
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Prezydent Polski w dniach 7-8 lipca 
przebywał w Turcji, gdzie uczestni-
czył w odbywającym się w Ankarze 
szczycie NATO. Jak przekazał pod-
czas konferencji prasowej, szczyt 
Sojuszu Północnoatlantyckiego był 
także okazją do wielu spotkań ze 
światowymi i europejskimi przy-
wódcami. 

– Przychodzę do państwa prosto 
ze spotkania z prezydentem Woło-
dymyrem Zełenskim. To spotkanie 
trwało około godziny. Dyskutowa-
liśmy z panem prezydentem, to 
oczywiście dobry zwyczaj i nie-
zbędne w relacjach między sąsia-
dami, żeby utrzymywać kanały dia-
logu, kanały informacyjne. Dużo 
napięć było ostatnio wokół relacji 
polsko-ukraińskich – powiedział 
prezydent Nawrocki. 

Polski prezydent zaznaczył, że 
„to, co z całą pewnością się nie 
zmienia, to zarówno dla Ukrainy, 
jak i dla Polski Federacja Rosyjska 
pozostaje głównym zagrożeniem”. 
– W tym samym kierunku pa-
trzymy, jeśli chodzi o zagrożenia dla 
naszej niepodległości, to się nie 
zmienia – podkreślił. 

– Natomiast nie udało nam się 
na tym spotkaniu rozwiązać kwe-
stii historycznych, też nie przystę-
powaliśmy z taką nadzieją, że uda 
się wszystkie kwestie rozwiązać – 

poinformował prezydent Karol Na-
wrocki. 

Podkreślił, że dla niego „kwestie 
UPA, symboli UPA, są nienegocjo-
walne”. – Emocja Polek i Polaków 
w odniesieniu do ludobójstwa wo-
łyńskiego jest kwestią nienegocjo-
walną. W obliczu, że ta kwestia jest 
dla Polaków tak ważna i tu liczymy 
na zrozumienie ze strony Ukrainy, 
że flaga banderowska ogranicza też 
przyszłość Ukrainy w UE, niesie ze 
sobą wiele złych symboli – musimy 
także brać odpowiedzialność za to, 
co dzieje się za sprawą Federacji 

Rosyjskiej – mówił prezydent Pol-
ski. – Wszystkie te wątki – histo-
ryczne, polityczne, przeszłości 
i przyszłości – podejmowaliśmy 
w rozmowie z prezydentem Zełen-
skim, mając świadomość, że to, co 
z całą pewnością nas do siebie 
zbliża, to świadomość, że postso-
wiecka Federacja Rosyjska jest za-
grożeniem zarówno dla Ukrainy, 
jak i dla Polski – zaznaczył Na-
wrocki. 

Dodał, że podczas spotkania 
obie strony potwierdziły swoje sta-
nowiska. – Ja potwierdziłem nasze 

stanowisko w kwestii UPA, ale też 
dyskutowaliśmy o tym, jak ta 
współpraca powinna wyglądać 
w przyszłości – relacjonował. 

–  Bardzo dobrze, więc cieszę się, 
to było konstruktywne, jak zawsze 
z prezydentem Zełenskim spotka-
nie. Dobrze, że się spotkaliśmy – 
podsumował Nawrocki. 

W środę późnym popołudniem 
wpis odnoszący się do spotkania 
prezydentów Polski i Ukrainy za-
mieścił na platformie X szef MSZ 
Radosław Sikorski. „Dziękuję pre-
zydentom Polski i Ukrainy za to, że 
podczas szczytu NATO w Ankarze 
tak intensywnie starają się rozwią-
zać problem, który sami stworzyli” 
– napisał. 

Wcześniej powiedział, że lepiej 
tonować emocje, bo to Ukraina po-
trzebuje wsparcia Zachodu, a Pol-
ska bardzo dużo dla niej zrobiła. 
Szef polskiej dyplomacji skomen-
tował w ten sposób niedawną wy-
powiedź szefa Biura Prezydenta 
Ukrainy Kyryła Budanowa, że 
wkrótce napięcie w stosunkach 
z Polską osiągnie punkt kulmina-
cyjny, a najtrudniejszy etap w sto-
sunkach dwustronnych dopiero na-
dejdzie. 

11 lipca obchodzony jest Naro-
dowy Dzień Pamięci Ofiar Ludo-
bójstwa dokonanego przez ukraiń-
skich nacjonalistów na obywate-
lach II RP. PAP

Godzinna rozmowa Nawrockiego 
z Zełenskim. Padły słowa o Wołyniu i UPA
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Polski prezydent zaznaczył, że „to, co z całą pewnością się 
nie zmienia, to zarówno dla Ukrainy, jak i dla Polski Federacja 
Rosyjska pozostaje głównym zagrożeniem”

Prezydent Karol Nawrocki rozmawiał w Ankarze z Wołodymyrem Zełenskim. Obaj przywódcy 
zgodzili się, że największym zagrożeniem dla Polski i Ukrainy pozostaje Rosja

Marcin Koziestański

Oświata 
W przedszkolach 
i szkołach bez komórek 
Senat poparł nowelizację ustawy 
Prawo oświatowe, która zakazuje ko-
rzystania z m.in. telefonów komór-
kowych w przedszkolach i szkołach, 
także podczas przerw. Nowelizację 
poparło w głosowaniu 91 senato-
rów, nikt nie był przeciw, a jedna 
osoba wstrzymała się od głosu. 
Zgodnie z nowelizacją od 1 września 
2026 r. uczniowie publicznych i nie-
publicznych szkół podstawowych 
nie będą mogli korzystać z telefo-
nów komórkowych i innych urzą-
dzeń umożliwiających komunikację, 
nagrywanie dźwięku lub obrazu. No-
welizacja trafi teraz do prezydenta. 

Bezpieczeństwo 
Szef MON: Realizujemy plan 
budowy bezpiecznej Polski 
– Fundusz Bezpieczeństwa 
i Obronności to narzędzie, dzięki 
któremu będzie zrealizowany plan 
budowy bezpiecznej Polski, naj-
bezpieczniejszego miejsca w Euro-
pie – podkreślił wicepremier, szef 
MON Władysław Kosiniak-Kamysz, 
podczas czwartkowej konferencji 
poświęconej inauguracji tego Fun-
duszu. Fundusz Bezpieczeństwa 
i Obronności to instrument wspar-
cia inwestycji istotnych dla bezpie-
czeństwa i odporności państwa. 
Z finansowania mogą korzystać sa-
morządy i firmy.  

Warszawa 
Agenci CBA w Szpitalu 
Południowym 
Na polecenie Prokuratury Okręgo-
wej w Warszawie agenci CBA od ra-
na w czwartek prowadzili czynności 
w ramach śledztwa w sprawie nie-
prawidłowości w Warszawskim 
Szpitalu Południowym. Funkcjona-
riusze zabezpieczali dokumentację 
m.in. w szpitalu. PAP

POLSKA-UKRAINA KRÓTKO

Szef MON przekazał na konferencji 
prasowej, że podczas szczytu NATO 

w Ankarze przeprowadził dobre roz-
mowy z szefem Pentagonu Petem He-
gsethem w kilku obszarach. –  Trwa 
przegląd obecności wojsk USA w Eu-
ropie, ale on w żaden sposób nie do-
tknie negatywnie państwa polskiego, 
może mieć tylko skutki pozytywne: 
w postaci zwiększenia i stałej obecno-
ści wojsk amerykańskich w Polsce – 
powiedział Kosiniak-Kamysz. 

Stwierdził też, że obecność wojsk 
amerykańskich w Polsce to  jest naj-
lepsza inwestycja w polskie bezpie-
czeństwo. Oświadczył, że rotacja 
amerykańskich żołnierzy w Polsce 
ma być przywrócona w ciągu naj-
bliższych tygodni w liczbie powyżej 
10 tys. PAP

Żołnierze USA 
będą stacjonować 
w Polsce

OBRONNOŚĆ

– Szkoda, że nie możemy mówić 
o tym, co było na zamkniętych sek-
cjach, ale chcę, by państwo nam za-

ufali, że to była naprawdę dobra, so-
jusznicza rozmowa i w spokojniejszej 
atmosferze niż niektóre wypowiedzi 
publiczne – ocenił Sikorski. Jak dodał, 
polska delegacja w Ankarze „mówiła 
jednym głosem”. – Różnie z tym 
w przeszłości bywało, tym razem pre-
zydent potraktował stanowisko rządu 
poważnie i Polska mówiła zgodnie ze 
swoimi strategicznymi interesami. 
Między innymi dzięki temu nasz głos 
był prominentny i słyszalny – powie-
dział szef MSZ.  – Wszystkie nasze 
cele, które mieliśmy z panem premie-
rem Sikorskim, które miała Polska 
wspólnie z prezydentem, który 
uczestniczył w szczycie, zostały zre-
alizowane – dodał szef MON.

Wyniki szczytu 
NATO powyżej 
oczekiwań

SPOTKANIE

11 lipca w Radrużu 
prezydent odda cześć 
Polakom – ofiarom 
ludobójstwa dokonanego 
przez OUN i UPA 
na ziemiach wschodnich  
II Rzeczypospolitej Polskiej 
RAFAŁ LEŚKIEWICZ 
rzecznik prezydenta

A 9 lipca 1916 r. urodził się Stanisław Pagaczewski, autor 
przygód profesora Baltazara Gąbki

Wicepremierzy Sikorski i Ko-
siniak-Kamysz podsumowali 
szczyt jako bardzo owocny, 
na którym mówili jednym gło-
sem z prezydentem Nawroc-
kim.

Karolina Wrońska

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz po-
informował w czwartek, że ro-
tacja amerykańskich żołnie-
rzy w Polsce ma być przywró-
cona w ciągu najbliższych ty-
godni 

Adam Kielar PA
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Według relacji irańskich mediów 
głównymi celami amerykańskich 
ataków były obiekty infrastruktury 
przemysłowej, głównie energetycz-
nej oraz wydobycia ropy naftowej, 
a także militarnej.  

Zaatakowane miasta 
W liczącym ponad 120 tys. miesz-
kańców mieście Czabahar, na połu-
dniowo-wschodnim wybrzeżu 
przez kilka godzin nie było elek-
tryczności. Celem ataków były też 
wieża kontroli ruchu morskiego 
oraz magazyny portowe. Odłamki 
pocisków miały też uszkodzić miej-
scowy szpital. 

Inne miasta, które dotkliwie od-
czuły amerykańskie ataki, to m.in. 
leżące przy Ormuzie portowe Ban-
dar Abbas, Bandar Sirik i Dżask, 
a także leżąca przy wejściu do cie-
śniny od strony Zatoki Perskiej wy-
spa Abu Musa. 

Amerykańskie wojska atakowały 
również cele w mieście Iranszahr 
w południowo-wschodniej części 
kraju, gdzie w wyniku ostrzału miej-
scowego lotniska zginęła co naj-
mniej jedna osoba, a także Buszehr 
na północno-wschodnim wybrzeżu 
Zatoki Perskiej, gdzie znajduje się 
elektrownia atomowa. Według za-
pewnień miejscowych władz atak 
nie spowodował żadnych uszko-
dzeń. 

W północno-wschodniej części 
Iranu w wyniku amerykańskiego 
ostrzału zniszczeniu miał ulec most 
kolejowy. Według dowództwa ame-
rykańskiej armii łącznie w nocy ze 
środy na czwartek ostrzelano około 
90 obiektów. 

Irański odwet 
Korpus Strażników Rewolucji Is-
lamskiej poinformował, że w odwe-
cie irańskie wojska ostrzelały cztery 
amerykańskie bazy na Bliskim 
Wschodzie; po dwie w Bahrajnie 
i Kuwejcie. 

Jeden z głównych irańskich ne-
gocjatorów z USA, przewodniczący 
parlamentu Mohammad Galibaf 
napisał na platformie X, że cieśnina 
Ormuz „zostanie otwarta wyłącz-
nie na warunkach irańskich, a nie 
pod wpływem amerykańskich 
gróźb”. 

Prezydent USA Donald Trump 
powiedział w środę, że amerykań-

skie ataki to odwet za irański ostrzał 
statków próbujących przepłynąć 
przez cieśninę Ormuz.  

Formalnie między Iranem i USA 
obowiązuje tymczasowe porozu-
mienie o zawieszeniu broni za-
warte w połowie czerwca. Miało 
ono zapewnić 60-dniowe okno 
na negocjacje w sprawie trwałej 
umowy. Pośrednie rozmowy w Ka-
tarze, prowadzone w ubiegłym ty-
godniu, nie przyniosły jednak po-
stępu. 

Są zabici i ranni 
„Pomimo obowiązującego zawie-
szenia broni Stany Zjednoczone za-
atakowały pięć irańskich prowincji” 
w środę i czwartek – przekazał 
na platformie X rzecznik prasowy 
ministerstwa Hosejn Kermanpur. 
Ataki te „doprowadziły dotychczas 
do 14 osób zabitych i 78 rannych”, 
z których 47 nadal przebywa w szpi-
talach – dodał. PAP

Amerykański odwet za ostrzał 
statków. Są zabici i ranni
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– Bardzo mocno ich uderzyliśmy. Powiedziałem, że za każdym 
razem, gdy oni nas zaatakują, my uderzymy ich dwadzieścia razy 
mocniej. I zrobiliśmy to ostatniej nocy – oświadczył Donald Trump

USA-IRAN

W maju artystka pochodząca ze 
Skewen w południowej Walii zo-
stała wprowadzona w stan śpiączki 
farmakologicznej po operacji jelit, 
którą przeszła w Portugalii. 

Niedawno 
wybudzono ją ze śpiączki 
W zeszłym miesiącu rzecznik 
gwiazdy o chropowatym głosie, 
która podbiła serca milionów słu-
chaczy na całym świecie, przekazał, 
że została wybudzona ze śpiączki, 
ale jej stan zdrowia pozostawał bar-
dzo poważny. 

Tyler, urodzona jako Gaynor 
Hopkins, dorastała w mieście Ne-
ath. Została odkryta przez łowcę ta-
lentów Rogera Bella w jednym z klu-
bów w Swansea, a swój pierwszy 
singiel „Lost in France” wydała 
w 1977 roku. 

Wydana w tym samym roku bal-
lada w stylu country-pop „It’s a He-
artache” dotarła do czwartego miej-
sca na brytyjskiej liście przebojów 
i trzeciego na amerykańskiej liście 
Billboard Hot 100. 

Podbiła słuchaczy 
po obu stronach Atlantyku 
Jej największy przebój „Total Ec-
lipse of the Heart”, ukazał się sześć 
lat później – w 1983 roku – i zdobył 
szczyty list przebojów po obu stro-
nach Atlantyku. 

Za ten przebój otrzymała nomi-
nację do nagrody Grammy; była 
również dwukrotnie nominowana 
do tej nagrody za album „Faster 
Than the Speed   of Night” oraz sin-
giel „Here She Comes”. 

W 2013 roku Tyler reprezento-
wała Wielką Brytanię w Konkursie 
Piosenki Eurowizji, zajmując 19. 
miejsce na 26 uczestników, a w 2023 
roku została odznaczona Orderem 
Imperium Brytyjskiego (MBE) 
za zasługi dla muzyki.

Zmarła piosenkarka Bonnie 
Tyler. Jej charakterystyczny 
głos znają miliony ludzi

POŻEGNANIE

Nie żyje Bonnie Tyler, walij-
ska piosenkarka znana z ta-
kich przebojów jak „Total Ec-
lipse of the Heart” i „It’s a He-
artache” – poinformowała 
w czwartek jej rodzina. Ar-
tystka miała 75 lat.

Kazimierz Sikorski

Irańskie media poinformowa-
ły o licznych eksplozjach 
i zniszczeniach w całym kraju 
spowodowanych amerykań-
skimi atakami prowadzonymi 
w nocy ze środy na czwartek. 
W odwecie irańskie wojska 
ostrzelały amerykańskie cele 
w Bahrajnie i Kuwejcie.

Anna Nagel

„W nocy z 8 na 9 lipca, w ramach 
działań mających na celu osłabienie 
potencjału wojskowo-gospodar-
czego rosyjskiego agresora, oddziały 
Sił Obrony Ukrainy zadały cios sze-

regowi ważnych celów wojskowych 
i wojskowo-gospodarczych przeciw-
nika. W ten sposób na Morzu Azow-
skim trafiono w 12 tankowców, jeden 
holownik i jeden statek do przewozu 
ładunków suchych, należące do Fe-
deracji Rosyjskiej. Skala wyrządzo-
nych szkód oraz wyniki ataku są 
obecnie ustalane” – napisał Sztab Ge-
neralny w komunikatorze Telegram. 

Według sztabu zaatakowane 
statki służyły m.in. do dostarczania 
paliw i smarów rosyjskim forma-
cjom wojskowym, a także do trans-
portu ropy naftowej i produktów ro-

popochodnych z pominięciem mię-
dzynarodowych sankcji. Jednostki 
te zapewniają eksport surowców 
energetycznych, co stanowi jedno 
z kluczowych źródeł finansowania 
wojny przeciwko Ukrainie. 

Wcześniej, w środę, dowódca Sił 
Systemów Bezzałogowych (SBS) 
ukraińskiej armii, major Robert 
„Madiar” Browdi, powiadomił, że 
drony SBS w ciągu ostatnich 72 go-
dzin zaatakowały łącznie 19 tankow-
ców floty cieni, a także drobnicowiec 
oraz prom w Kerczu na okupowa-
nym przez Rosję Krymie. PAP

Trafiono w 12 tankowców rosyjskiej floty cieni 
UKRAINA

Jednostki Sił Obrony Ukrainy 
uderzyły w nocy ze środy 
na czwartek w 12 tankowców 
rosyjskiej floty cieni, a także 
w holownik i statek do prze-
wozu ładunków suchych 
na Morzu Azowskim.

Anna Nagel
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Mocny, chropowaty głos 
to znak rozpoznawczy 
brytyjskiej wokalistki

Masowe uroczystości żałobne trwają 
od soboty. Ceremonie i procesje ża-
łobne odbywały się najpierw w stolicy 
Iranu, Teheranie, później w mieście 
Kom. W środę trumna z ciałem była 
w położonych w Iraku najważniej-
szych szyickich sanktuariach, Nadża-
fie i Karbali. W czwartek szczątki prze-
wieziono samolotem z powrotem 
do Iranu.   

Położony w północno-wschodnim 
Iranie Meszhed jest najważniejszym 
szyickim sanktuarium w kraju i zara-

zem rodzinnym miastem Chame-
neiego. Ciało przywódcy zostanie zło-
żone w Mauzoleum Imama Rezy. 

Od rana przez miasto przemie-
rzają tłumy żałobników z irańskimi 
flagami i portretami zabitego 28 lutego 
– relacjonował Reuters. 

Chamenei rządził Iranem przez 
blisko 37 lat. Zginął w wieku 86 lat 
pierwszego dnia amerykańsko-izra-
elskiej agresji na Iran.  

Jako najwyższy przywódca du-
chowo-polityczny Iranu Chamenei 
sprawował nadzór nad cywilnymi 
strukturami państwa, ale był też naj-
wyższym autorytetem religijnym dla 
irańskich szyitów. 

Po śmierci Chameneiego na urząd 
najwyższego przywódcy wybrano 
jego syna, Modżtabę. Nowy lider zo-
stał wcześniej ranny w nalocie 
i od czasu wyboru nie pokazał się pu-
blicznie, również na pogrzebie ojca. 

Ciało Chameneiego dotarło 
do Meszhedu. Tu będzie pochowane

IRAN

Ciało zabitego w amerykań-
sko-izraelskim ataku najwyż-
szego przywódcy Iranu ajatol-
laha Alego Chameneiego do-
tarło w czwartek do Meszhe-
du, gdzie tego samego dnia zo-
stanie pochowane.

Karolina Wrońska
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- Moja świętej pamięci bab-
cia Katarzyna uczyła mnie 
piec i gotować, odkąd mia-
łem 6 lat. To chyba wtedy 
wszystko się zaczęło. Od za-
wsze wspierała mnie cała 
rodzina - mama Małgosia, 
tata Krzysztof, żona Kata-
rzyna, dzieci Filip i Janek, 
a także młodsza siostra Na-
talka, z którą prowadzimy 
kawiarnię „Merdająca Fili-
żanka” - wspomina Arka-
diusz Łuczak (Merdająca Fi-
liżanka, Łódź). Dziś z taką 
samą pasją przygotowuje 
tradycyjne torty, tarty, mo-
noporcje i wiele innych słod-
kości, wkładając w każdy 
wypiek całe serce. Najpięk-
niejsze wspomnienia wciąż 

wiążą się jednak z deserami 
z dzieciństwa, które przygo-
towywała jego babcia. To 
właśnie do tych smaków 
i chwil wraca najchętniej, 
czerpiąc z nich inspirację 
do swojej codziennej pracy. 
Największą nagrodą są dla 
niego reakcje klientów, któ-
rzy potrafią docenić każdą 
przygotowaną słodkość.  
- Największą radością jest, 
gdy klienci wysyłają nam 
zdjęcia dzieci zachwyco-
nych tortami. Najlepsze 
uczucie jest wtedy, gdy 
klientom smakują nasze 
wyroby i są zadowoleni. 
Wydaje mi się, że najwięk-
szą radość sprawia mi ich 
uśmiech - przyznaje.

Zapytana o to, skąd wzięła 
się u Niej pasja do tworzenia 
słodkości, odpowiada 
krótko: - Pasja sama przy-
szła - mówi Agnieszka Saga-
niak (Usługi Gastrono-
miczne, Wielenin). Dziś 
trudno wyobrazić sobie jej 
codzienność bez pieczenia 
ciast i tortów, które powstają 
z myślą o najróżniejszych 
okazjach. Choć o swojej cu-
kierniczej drodze opowiada 
z dużą skromnością, za każ-
dym kolejnym wypiekiem 
stoją doświadczenie, zaan-
gażowanie i chęć sprawiania 
radości innym. Szczególnie 
dobrze wspomina pierwszy 
tort wykonany w kształcie 
książki. Był nie tylko cieka-
wym wyzwaniem, ale także 

realizacją, która na długo 
zapadła jej w pamięć i poka-
zała, że w cukiernictwie li-
czy się nie tylko smak, ale 
również pomysł i precyzja 
wykonania. Dziś z taką 
samą starannością przygo-
towuje kolejne wypieki, 
które trafiają na stoły pod-
czas ważnych rodzinnych 
uroczystości i spotkań. - 
Moja praca to również moja 
pasja. Od 6 lat prowadzę 
swoją działalność i staram 
się jak najbardziej rozwijać 
swój biznes - podkreśla 
Agnieszka Saganiak. Naj-
większą satysfakcję daje jej 
jednak to, co dzieje się już 
po odebraniu zamówienia. 
- To radość klienta - dodaje 
nominowana.

LIDERZY  
POSZCZEGÓLNYCH KATEGORII 

PLEBISCYTU  
Więcej na: 

dzienniklodzki.pl/mistrzowie-smaku 

BAR/BISTRO/JADŁODAJNIA ROKU 
1. Bar na Rojnej, Łódź, Rojna 52/B 
2. Bar pod Różą, Krzętów, Stodolna 11 
3. Bistro Natanek, Żychlin, Sienkiewicza 66 

KAWIARNIA/CUKIERNIA ROKU 
1. La Vie Kawiarnia francuska, Sieradz, Kościuszki 4 
2. FolkCoffee, Nieborów, al. Legionów Polskich 20 
3. Merdająca Filiżanka, Łódź, Próchnika 10/2U 

KELNER ROKU 
1. Sylwia Pawlisiak, SMAK INDII, Łódź 
2. Piotr Jasiak, Tuxedo Banquet Center, Drzązna 
3. Monika Madej, Bar Orientalny Ha Tinh, Opoczno 

KUCHARZ ROKU 
1. Jakub Bohdanowicz, Bugajova, Pabianice 
2. Damian Bukowicz, Hotel Czarny Staw, Nowy Adamów 
3. Marcin Grzegorowski, La Vende, Łódź 

LODY ROKU 
1. Lodziarnia Cukierkowa, Łódź, Traktorowa 78B 
2. Cukiernia Ogińskiego, Zduńska Wola, Łaska 45A 
3. Lodożercy z Lelewela, Skierniewice, Lelewela 15 

PIZZA ROKU 
1. Pecora Włoska Pizzeria, Zelów, Dąbrowskiego 8 
2. Pizzeria El Pedro, Łódź, Teodora 4 
3. Pizzeria Bianco, Skierniewice, Senatorska 5 

RESTAURACJA ROKU 
1. Marbella Restauracja, Koluszki, Brzezińska 11 
2. Restauracja Dobre Smaki, Uniejów, Sienkiewicza 75 
3. Pyza w sosie przy szosie, Sierpów, Sierpów 1A 

BARMAN/BARISTA ROKU 
1. Igor Szczechowski, IGŁA koktajl bar Hotel The Loom, Łódź 
2. Patryk Brandeburg, Teatr Club, Łódź 
3. Jędrzej Olejniczak, Pub Biblioteka, Łódź 

BURGER ROKU 
1. Cochise Burger, Zduńska Wola, Getta Żydowskiego 34 
2. Bistro Nad Basenem, Radomsko, Królowej Jadwigi 22 
3. Burgerszał, Sokolniki-Las, Las Sokolnickiego 66 

KEBAB ROKU 
1. Am Am Kebab, Sieradz, Sienkiewicza 3 
2. The kebaby eksperci z Pakistanu, Widawa, Wieluńska 1 
3. INDIA KEBAB, Łódź, Rojna 4 Lokal 20 Rynek Malus 

MENEDŻER GASTRONOMII ROKU 
1. Tomasz Wysocki, Marbella Restauracja, Koluszki 
2. Adam Zdziarski, Osada Rybacka Sereczyn, Pabianice 
3. Kamil Frąckiewicz, Róża Wiatrów, Cesarka 

MISTRZ SŁODKOŚCI ROKU 
1. Katarzyna Tomaszewska, Ekler, Łódź 
2. Agnieszka Sadach, Rawa Mazowiecka 
3. Małgorzata Świercz, Słodka Chatka, Buczek

KATEGORIA: MISTRZ SŁODKOŚCI ROKU

KATEGORIA: MISTRZ SŁODKOŚCI ROKU

Słodkości nigdy nie są tylko 
słodkościami. Towarzyszą 
nam, gdy świętujemy naj-
ważniejsze momenty życia -  
urodziny, wesela, chrzciny, 
rocznice, rodzinne spotkania. 
A i zwykłe popołudnie potrafi 
odmienić kawa i kawałek cia-

sta. To właśnie dlatego praca 
tych, którzy wyczarowują dla 
nas te torty, torciki i cia-
steczka, ma w sobie coś wy-
jątkowego. Ich zadaniem nie 
jest wyłącznie zrobienie cze-
goś dobrego czy efektow-
nego. Oni własnymi rękoma 
tworzą coś, co staje się czę-
ścią naszej historii. Częścią 
chwil, podczas których naj-
ważniejsze są rozmowy, bli-
skość i obecność drugiego 
człowieka. 

Każde ciasto na zamówie-
nie powstaje z myślą o kon-
kretnej osobie i okazji. 
Za każdą dekoracją kryje się 

czyjeś marzenie, pomysł, 
emocje. A ci, którzy je wycza-
rowują, zamieniają te marze-
nia w smak i formę. Mistrzo-
wie słodkości muszą więc być 
nie tylko świetnymi rzemieśl-
nikami, ale też umieć słu-
chać, rozumieć emocje swo-
ich klientów , by zamieniać je 
w smak, kolor oraz formę. 

W plebiscycie Mistrzowie 
Smaku 2026, który trwa już 
ponad tydzień, chcemy uho-
norować także te osoby, które 
od lat osładzają nasze życie - 
dosłownie i w przenośni. Lu-
dzi, dzięki którym rodzinne 
uroczystości mają wyjątkowy 

smak, a zwykłe spotkania 
przy stole stają się pięknymi 
wspomnieniami. I to właśnie 
dlatego dziś możecie prze-
czytać o nich w gazecie. Jak 
mówi Katarzyna Adamczyk, 
która opiekuje się akcją 
od strony redakcyjnej:  
- Dziś prezentujemy uczest-
ników Mistrzów Smaku no-
minowanych w kategorii 
Mistrz Słodkości. To oni każ-
dego dnia udowadniają, że 
pasja, talent i serce potrafią 
zamienić zwykły deser w coś 
znacznie większego - we 
wspomnienie, które przetrwa 
lata. 

Smaki słodkości potrafimy 
pamiętać przez całe życie

PLEBISCYT

Czas mija, zmieniają się 
miejsca, odchodzą lu-
dzie, ale niektóre zapa-
chy i smaki potrafią 
w jednej chwili prze-
nieść nas do najpiękniej-
szych wspomnień.

(ka)
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Informacja na usługach Kremla – Str. 12-13

Operacja „Reaktywacja”. Dlaczego po 24 latach przywrócono do życia WAM w Łodzi? – Str. 14 i 15
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Szczyt NATO w Ankarze, rocznica 
rzezi wołyńskiej, poważny zgrzyt 
w relacjach polsko-ukraińskich – 
służby ostrzegają: Rosja zintensyfi-
kowała swoje działania dezinforma-
cyjne na terenie Polski, więcej – szy-
kuje prowokację.  

– To, do czego są zdolni, to jakie-
goś rodzaju prowokacja z użyciem 
fałszywej flagi i dronów – tak ocenił 

rosyjskie możliwości wicepremier RP 
Radosław Sikorski w wywiadzie dla 
CNN. – Oni grają w takie gry, musimy 
być na to przygotowani – dodał. 

Sikorski potwierdził, że Polska ma 
alarmujące informacje od szefów 
służb specjalnych kilku krajów sojusz-
niczych, także władze w Waszyngto-
nie miały kilkakrotnie ostrzegać nasz 
kraj przed możliwymi rosyjskimi pro-
wokacjami. Sikorski podkreślił: „Ro-
sja prowadzi wojnę hybrydową, pro-

wadzi wojnę kognitywną, próbuje 
nas skłócić pomiędzy sobą”.  

– Nasz przekaz do Władimira Pu-
tina jest następujący: wiemy, co pla-
nujesz, nie rób tego – mówił na kon-
ferencji przed szczytem NATO w An-
karze. 

Także serwis Disinfo Digest zaj-
mujący się przeciwdziałaniem dezin-
formacji pisze o tym, że rosyjska ope-
racja propagandowa obrała za cel sto-
sunki Polski z NATO. Wśród zmani-

pulowanych tematów są między in-
nymi Tarcza Wschód i wspólne ćwi-
czenia z żołnierzami Sojuszu. 

„(…) Zmasowana kampania 
dezinformacyjna w sieci będzie ab-
solutnie pewnym elementem tego 
uderzenia. Według doniesień celem 
rosyjskiej prowokacji miałaby być 
eskalacja napięcia, która zmusiłaby 
państwa Zachodu do wstrzymania 
pomocy dla Ukrainy. Spodziewajcie 
się więc tsunami dezinformacji. Pra-
wie z całą pewnością ewentualna 
prowokacja będzie uszyta w ten spo-
sób, by dolać benzyny do polsko-
ukraińskiej relacji, która umówmy 
się, już teraz jest w opłakanym sta-
nie. (…) Bądźcie ekstremalnie 
ostrożni wobec przekazu polityków 
skrajnej prawicy. W sytuacjach kry-
zysowych ci państwo mają fascynu-
jącą tendencję do zachowywania się 
tak, jakby sami byli trybikami w ro-
syjskiej machinie informacyjnej. 
I nie chodzi tu o moją niewątpliwą 
niechęć do tych środowisk, a po pro-
stu o pamięć, jak zachowywali się, 
kiedy na teren Polski wtargnęły ro-
syjskie drony. Teraz najważniejsze: 
Zdaję sobie sprawę, że zaufanie 
do instytucji państwowych w Polsce 
szoruje po dnie, ale w sytuacji bez-
pośredniego zagrożenia państwa 
musimy polegać na oficjalnych ko-
munikatach władz, a nie na rolkach 
dzikiego trenera. Jeśli macie pro-
blem z obecnym rządem i nie ufa-
cie ministrom, to wsłuchajcie się 
w przekaz z Pałacu Prezydenckiego. 
(…) Gdy wydarzy się coś niepokoją-
cego, zweryfikujcie źródła, nie po-

dawajcie dalej niesprawdzonych in-
formacji i przede wszystkim zacho-
wajcie zimną krew” – tłumaczy Sh-
moo, autor kanału Widzimy Się Ju-
tro. Na TikToku obserwuje go blisko 
80 tysięcy osób. Na Instagramie pra-
wie 60 tysięcy. Jego rolki coraz czę-
ściej stają się wiralami, osiągając na-
wet ponad półmilionową widownię. 
Shmoo walczy w sieci z narracją 
skrajnej prawicy, ale także z dezin-
formacją. 

Podatni na kłamstwo 
Ostrzeżenia nie są takie bezpod-
stawne. Ludziom, nie wiedzieć 
czemu, wydaje się, że dziennikarze 
wiedzą więcej niż oni.  

Poranek, 10 września 2025 roku, 
mały osiedlowy sklepik. 

– Słyszała pani? – to pani Kasia, 
właścicielka. 

– Tak, słyszałam. 
– To podobno ukraińskie drony. 

Jedni piszą, że specjalnie je do nas wy-
słali, inni, że im się kierunki pomyliły 
– pani Kasia nie kryje przerażenia, bo 
od rana bombardowana jest infor-
macjami o dronach zestrzelonych 
nad Polską. 

– Ale jakie ukraińskie? Przecież to 
rosyjskie drony. Gdzie pani te infor-
macje wyczytała? – szeroko otwieram 
oczy. 

– Jak to gdzie? W internecie! 
Z pół godziny tłumaczyłam pani 

Kasi, że nie ma co panikować, że 
Ukraina na pewno nie wypowie-
działa nam wojny, że trzeba czekać 
na informacje służb. Pokiwała tylko 
głową. 

Dorota Kowalska

Polacy są coraz podatniejsi na dezinformację,  tak wynika z raportu 
„Dezinformacja oczami Polaków 2026”. Produkowaniem fake newsów 
zajmują się dzisiaj świetnie zorganizowane korporacje, między innymi 
te na usługach Kremla, które wytwarzają codziennie tysiące memów, 
fałszywych cytatów, spreparowanych wideo. Wrzucają je potem 
do przestrzeni medialnej i czekają aż połkniemy haczyk

Ulegamy dezinformacji. Widać to na przykładzie danych – 91 proc. badanych uznało za prawdę co najmniej jedną z przedstawionych im 30 fałszywych informacji

TEMAT TYGODNIA

Przemysł fake 
newsów. Machina 
dezinformacji działa 
coraz sprawniej

PULS|
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Innym razem, na pobliskim targo-
wisku usłyszałam rozmowę między 
dwiema starszymi kobietami. Dys-
kutowały o tym, jak to nas Ukraińcy 
pozbawiają miejsc pracy, a tak 
w ogóle, to „im się całkiem w gło-
wach poprzewracało”, bo Ukrainka, 
która sprząta u jednej z pań zażądała 
właśnie 10 złotych więcej za godzinę.  

Z cztery miesiące temu dzwonił 
znajomy, pytał o unijny program 
SAFE i co ja o tym myślę, bo jego zda-
niem to pętla na szyję nas i naszych 
dzieci, a z tym zagrożeniem ze strony 
Moskwy to przesada.  

Mogłabym jeszcze długo przyta-
czać takie rozmowy zasłyszane 
gdzieś w autobusie czy na ulicy i ta-
kie telefony. Czasami mnie zdumie-
wają, bo o dezinformacji od 2022 
roku mówi się nieustannie, bo zakła-
dam – może trochę na wyrost – że lu-
dzie potrafią czytać ze zrozumie-
niem, analizować fakty, słuchać tego, 
co mają do powiedzenia przedstawi-
ciele władz, specjaliści od służb spe-
cjalnych, znawcy rosyjskich metod 
dezinformacji i prania ludziom mó-
zgów. 

Niby się o tym mówi, przestrzega 
i nic albo niewiele. Jak wynika z ra-
portu „Dezinformacja oczami Pola-
ków 2026”, opublikowanego właśnie 
przez Fundację Digital Poland, Po-
lacy stali się podatni na dezinforma-
cję, a część z nas jako prawdziwe 
przyjmuje fake newsy z wielu dzie-
dzin jednocześnie. Według badania, 
77 proc. Polaków deklaruje, że choć 
raz spotkało się z fake newsem. To 
niższy poziom niż w poprzednich 
edycjach raportu (82 proc. w 2021 
roku i 84 proc. w 2024 roku), co zda-
niem jego autorów może oznaczać, 
że spada umiejętność odróżniania 
dezinformacji od faktów. 

Najchwytliwsze fake newsy 
Ulegamy dezinformacji, bez dwóch 
zdań. Widać to na przykładzie pod-
stawowych danych – 91 proc. bada-
nych uznało za prawdę co najmniej 
jedną z przedstawionych im 30 fał-
szywych informacji. 

Największa liczba osób (54 proc.) 
wskazała jako prawdziwe twierdze-
nie, że samochody elektryczne zapa-
lają się częściej niż spalinowe. Nie-
wiele mniej (52 proc.) uznało, że żyw-
ność modyfikowana genetycznie 
szkodzi człowiekowi. Trzeci fake 
news najczęściej (48 proc.) wskazy-
wany jako prawda dotyczył zastępo-
wania gotówki kartami płatniczymi, 
co ma służyć pełnej inwigilacji i blo-
kowaniu kont za poglądy polityczne. 

Niewielu mniej respondentów (45 
proc.) za prawdziwe uznało stwier-
dzenie, że globalna polityka klima-
tyczna ma zniszczyć gospodarki 
oparte na węglu. Wśród najczęściej 
wskazywanych jako prawdziwe są też 
narracje o zaplanowanych pande-
miach, świadczeniach 800+ dla 
Ukraińców mieszkających poza Pol-
ską, naturalnym charakterze zmian 
klimatu, zamachu w Smoleńsku 
i utracie suwerenności Polski. 

Jak wskazują autorzy badania, naj-
silniej na odbiorców oddziałują fake 
newsy z obszaru energetyki – zaufa-
nie do nich wyraziło 39 proc. bada-
nych, a kontakt z minimum jedną fał-
szywą informacją deklaruje 78 proc. 
Kolejne obszary to zdrowie  – 35 proc., 
polityka i klimat – po 33 proc. oraz 
nowe technologie – 31 proc. 

Ale też właśnie zdrowie, energe-
tyka, polityka i klimat – to obszary, 
w których dezinformacja w Polsce 
jest najbardziej rozpowszechniona. 
W przypadku zdrowia, blisko dwie 
trzecie badanych zgodziło się ze 
stwierdzeniem, że producenci ukry-
wają szkodliwe składniki znajdujące 
się w żywności. Prawie co trzeci ba-
dany wierzy, że zaplanowano już ko-
lejne pandemie na świecie. 

W obszarze energetyki, nadal bli-
sko połowa respondentów uważa, że 
elektrownie jądrowe zawsze stano-
wią zagrożenie dla okolicznych 
mieszkańców. 

W dziedzinie polityki, ponad 
jedna trzecia respondentów wierzy, 
że Polska straciła suwerenność 
na rzecz Unii Europejskiej, podobna 
liczba osób uważa, że feminizm 
i LGBT są ideologiami, których ce-
lem jest narzucenie większości Pola-
ków innego stylu życia. 

W kwestiach klimatycznych po-
pularnością cieszą się liczne teorie 
spiskowe negujące fakt, że wzrost 
globalnej średniej temperatury o wię-
cej niż 1,5°C w porównaniu do czasów 
przedprzemysłowych spowoduje 
zwiększenie występowania ekstre-
malnych zjawisk pogodowych. 

– Dezinformacja nie ogranicza się 
już tylko do kwestii czysto informa-
cyjnych, lecz jest istotnym narzę-
dziem w walce informacyjnej. Z prze-
prowadzonych przez nas badań wy-
nika, że manipulacja służy do kształ-
towania opinii społecznej (74 proc.), 
wywoływania paniki (57 proc.) czy re-
alizacji celów politycznych (56 proc.). 
Ponadto umożliwia osiągnięcie in-
nych celów, takich jak podważanie 
zaufania do instytucji, tworzenie cha-
osu czy promowanie określonych za-
chowań społeczeństwa, na przykład 
zniechęcanie do szczepień lub sprze-
ciw wobec nowoczesnych technolo-
gii takich jak sieci 5G – stwierdza Piotr 
Mieczkowski, dyrektor zarządzający 
Fundacją Digital Poland. 

Świetnie działające  
farmy trolli 
Inna rzecz, że ludzie są wystawieni 
na natłok przeróżnych informacji 
i najnormalniej w świecie nie są ich 
w stanie filtrować, do tego dochodzi 
rozwój nowoczesnych technologii, 
mediów społecznościowych, sztucz-
nej inteligencji. To z jej udziałem sieć 
zalewają kłamliwe informacje idące 
w tysiące, przerabiane zdjęcia, filmy 
wideo. Nie każdy potrafi zorientować 
się, że to filmiki zmontowane albo 
wygenerowane, że nie mają nic 
wspólnego z rzeczywistością. 

Machina dezinformacji działa co-
raz lepiej. Fake newsów nie tworzy 

już wynajęty student kaleczący język 
polski i nieznający realiów zachod-
niego świata.  

„Kremlowska dezinformacja 
przeszła mutację i ma teraz twarz za-
chodniego startupu. Poznajcie Agen-
cję Projektowania Społecznego. Ma-
chinę, która brzmi jak innowacyjna 
korporacja, a w rzeczywistości z chi-
rurgiczną precyzją robi z naszych mó-
zgów jesień średniowiecza. Na jej 
czele stoi Ilya Gambashidze, a nad-
zór sprawuje bezpośrednio admini-
stracja Władimira Putina. Ci ludzie 
zamiast gnić w okopach, siedzą w wy-
godnych biurach i masowo produ-
kują memy, fałszywe cytaty oraz spre-
parowane wideo. Mają doskonałe 
wyczucie zachodnich lęków i bezli-
tośnie potrafią na nich grać. Perfid-
nie klonują strony internetowe sza-
nowanych mediów. Klikasz w link, 
myślisz, że czytasz Le Monde, Der 
Spiegel albo lokalne portale, a tak na-
prawdę chłoniesz zręcznie napisaną 
w Moskwie ściemę. To właśnie ta 
agencja rozkręciła histerię, jakoby 
ukraińscy uchodźcy przywieźli plagę 
pluskiew do Paryża. W efekcie ty-
siące pożytecznych idiotów w całej 
Europie natychmiast podało to dalej, 
drapiąc się po głowach z przerażenia. 
Z ujawnionych dokumentów wy-
nika, że ta rosyjska machina działa 
jak klasyczne, bezduszne korpo. 
Mają swoje dzienne normy do wyro-
bienia. Ich typowe plany dzienne to 
na przykład narysować kilkadziesiąt 
antyzachodnich karykatur, wypro-
dukować trzysta memów, napisać 
dziesiątki tysięcy prowokacyjnych ko-
mentarzy. (…) mają sztuczną inteli-
gencję i precyzyjne wytyczne. W wy-
cieku danych znalazł się jeden z ta-
kich kremlowskich promptów, więc 
posłuchajcie, jak brzmi instrukcja dla 
bota: „Napisz czterystuznakowy ko-
mentarz od trzydziestoośmioletniej 
Polki, która uważa, że rząd ponosi 
winę za wzrost cen żywności 
w kraju”. Efekt: „Polska flirtuje 
z Ukrainą, pozwoliła milionowi ukra-
ińskich migrantów osiedlić się w Pol-
sce, podjąć pracę i otrzymać zasiłki. 
Nie potrafi nawet rozwiązać kwestii 
ukraińskiego zboża, aby chronić swo-
ich rolników” – ostrzega Shmoo. 

O tym, że rosyjska dezinformacja 
to tysiące świetnie zarządzanych lu-
dzi, wyposażonych w najlepszy sprzęt 
i pozbawionych skrupułów, mówi się 
od dłuższego czasu. Zachodnie me-
dia poznawały sposób działania ro-
syjskich służb. I tak „The Guardian” 
ujawnił, że cyberwojnę Putina 
wzmacnia prywatna moskiewska 
firma konsultingowa NTC Vulkan. 

Założyli ją w 2010 roku Anton 
Markow i Aleksander Irżawski, ab-
solwenci akademii wojskowej w Pe-
tersburgu, obaj ze świetnymi kontak-
tami w rosyjskiej armii. Firmę Mar-
kowa i Irżawskiego wspierała Fede-
ralna Służba Bezpieczeństwa oraz 
wywiad zagraniczny SWR.  

Programiści NTC Wulkan przy-
gotowywali, pewnie wciąż to robią, 
ataki na infrastrukturę krytyczną, sze-

rzą też dezinformacje. Firma miała 
rządowe licencje na pracę nad taj-
nymi projektami wojskowymi i ta-
jemnicami państwowymi. 

Pliki Wulkan wyciekły za sprawą 
informatora niezadowolonego z po-
wodu rosyjskiej agresji na Ukrainę.  

– Ze względu na wydarzenia 
w Ukrainie zdecydowałem się upu-
blicznić te informacje. Firma robi złe 
rzeczy, a rosyjski rząd jest tchórzliwy. 
Jestem rozczarowany z powodu in-
wazji na Ukrainę. Dzieją się tam 
straszne rzeczy. Mam nadzieję, że 
można wykorzystać te informacje, 
aby pokazać, co dzieje się za za-
mkniętymi drzwiami – mówił infor-
mator niemieckiej prasie. 

Danymi podzielił się z mediami, 
dokumenty przez kilka miesięcy ba-
dali dziennikarze „Guardiana”, „Der 
Spiegel”, „Washington Post” i „Le 
Monde”. Pięć zachodnich agencji 
wywiadowczych potwierdziło, że wy-
dają się autentyczne. 

Hakerzy z NTC Wulkan posiadają 
program umożliwiający inwigilację 
w sieci, ułatwiający szerzenie fake 
newsów poprzez fałszywe profile 
w mediach społecznościowych. Pro-
gram Crystal–2V przygotowywał ich 
do ataków na infrastrukturę kole-
jową, lotniczą i morską. 

Fake news uwiarygodniany jest 
kolejnym fake newsem. Chodzi 
o wywołanie chaosu, paniki, dziele-
nie społeczeństwa, obrzydzenie 
światu, a zwłaszcza Europie, Ukrainy 
i Ukraińców. Bo przecież NTC Wul-
kan nie jest jedna, takich firm działa 
w Rosji, na całym świecie, znacznie 
więcej. 

Winni politycy i sztuczna 
inteligencja 
Według raportu „Dezinformacja 
oczami Polaków 2026”, 19 proc. Po-
laków zgadza się z połową badanych 
fałszywych teorii, a 11 proc. – z prawie 
wszystkimi. Na dezinformację bar-
dziej podatni są milenialsi (38,6 proc.) 
i Gen Z (33,7 proc.), mieszkańcy ma-
łych miast (36,8 proc.) i wsi (34,53 
proc.), a także osoby z podstawowym 
wykształceniem (39,6 proc.) i niż-
szymi zarobkami (38,9 proc.). 

Szczególnie podatni są ludzie ko-
rzystający z alternatywnych źródeł 
informacji (42,7 proc.), komunikato-
rów internetowych (42,6 proc.), uży-
wający sztucznej inteligencji (38,6 
proc.), platform wideo, np. YouTube 
(37,8 proc.), i mediów społecznościo-
wych (36 proc.), a także Polacy prefe-
rujący absolutną i nieograniczoną 
wolność wypowiedzi (43,1 proc.) oraz 
osoby przekonane, że big techy blo-
kują wolność słowa (44,7 proc.). 

Za najbardziej wiarygodne Polacy 
uznają tradycyjne media – przede 
wszystkim telewizję (28 proc.), radio 
(17 proc.), ogólnopolskie portale in-
ternetowe (16 proc.) i oficjalne źródła 
rządowe oraz komunikaty instytucji 
(16 proc.). 

Co ciekawe, za główne źródła 
dezinformacji w polskiej przestrzeni 
publicznej ankietowani uznali krajo-

wych polityków i partie polityczne (45 
proc.), zautomatyzowane boty i tro-
lle wykorzystujące sztuczną inteli-
gencję (43 proc.) oraz twórców inter-
netowych i influencerów (35 proc.). 
47 proc. Polaków uważa, że dezinfor-
macja stanowi dziś zagrożenie dla 
bezpieczeństwa kraju, porówny-
walne z atakiem zbrojnym. 

Według raportu, 37 proc. Polaków 
oczekuje, że w walce z fake newsami 
największą rolę powinni odegrać: 
rząd, ministerstwa oraz administra-
torzy stron, portali i aplikacji, ale też 
dziennikarze i tradycyjne media (33 
proc.), organizacje fact-checkingowe 
(30 proc.), a także platformy techno-
logiczne, m.in. Google, Meta, TikTok 
czy X (30 proc.). 

Ośmiu na dziesięciu badanych 
uważa, że w ciągu pięciu ostatnich lat 
skala dezinformacji rozprzestrzenia-
nej za pomocą AI wzrosła. Dlatego 85 
proc. Polaków oczekuje, że informa-
cje wygenerowane przez sztuczną in-
teligencję powinny być jasno i czytel-
nie oznaczone. 

Darmowe słupy 
ogłoszeniowe 
Rosja prowadzi wojnę nie tylko 
z Ukrainą, prowadzi ją z całym za-
chodnim światem. W tej wojnie 
głównym rozgrywającym są rosyjskie 
służby specjalne: pełne doświadczo-
nych agentów, świetnie finansowane, 
cieszące się szacunkiem społeczeń-
stwa, dobrze zorganizowane. Po-
mimo nieporozumień w przeszłości, 
a nawet cichej rywalizacji, obecnie 
FSB, GRU i SWR współpracują ści-
ślej niż kiedykolwiek od czasów II 
wojny światowej. Młodzi i ambitni 
oficerowie wywiadu zastępują star-
sze pokolenia, pnąc się po szczeblach 
kariery 

Coraz większą rolę odgrywają 
w tych służbach komórki odpowie-
dzialne za dezinformację. To stosun-
kowo prosty sposób na wywołanie 
paniki i chaosu. Dlaczego? Bo dezin-
formacja oddziałuje na nasze emo-
cje: poczucie strachu, niepewności, 
czasami czystą ludzką złość.  

Shmoo widzi to tak: „Oni nie pom-
powaliby w to milionów rubli, gdyby 
ten mechanizm nie działał. Rosyjska 
Agencja Projektowania Społecznego 
żeruje na naszym lenistwie poznaw-
czym. Widzisz nagłówek, oburzasz 
się, podajesz dalej. A gdzieś w Mo-
skwie pracownik w białym kołnie-
rzyku odhacza kolejnego, zrekruto-
wanego, pożytecznego idiotę. Dla-
tego następnym razem, gdy poczu-
jecie nieodpartą potrzebę udostęp-
nienia jakiegoś szokującego newsa, 
który idealnie utwierdza was w wa-
szych poglądach,  potraktujcie to jako 
czerwoną flagę”.  

To dobra wskazówka dla nas 
wszystkich. Warto, żeby kierowały 
się nią osoby publiczne, zwłaszcza 
co pokazują także wyniki raportu – 
politycy. Oczywiście zakładając, że 
dezinformacji nie szerzą intencjo-
nalnie, że nie mają w tym politycz-
nego celu.
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Jak pan przyjął decyzję o re-
aktywacji Wojskowej Aka-
demii Medycznej? 
Na tę decyzję czekałem z utęsk-

nieniem od lat i się doczekałem. 

Nie chce się wierzyć, że tak 
długo w Łodzi nie było 
WAM-u.. 
Minęło prawie ćwierć wieku 

kiedy zlikwidowano tę uczelnię. 
Wszystko wokół się pozmieniało. 

Co spowodowało, że zdecy-
dowano się zamknąć WAM? 
Zadecydowano o tym na wyso-

kich szczeblach, była to decyzja po-
lityczna. Wiązała się też z reformą 
wyższego szkolnictwa wojskowego. 
Zlikwidowano wtedy, czy wyga-
szono, wiele szkół oficerskich. Zgru-
powano je w centrach związanych 
tematycznie. Uznano, że tak dużo 
fachowców do wojska nie potrzebu-
jemy, ponieważ są czasy pokoju 
i pewnie się nic złego w najbliższym 
czasie nie zdarzy. Nikt tam nie my-
ślał perspektywicznie. Wtedy takie 
decyzje podejmowano bardzo 
szybko, bo cały proces likwidacji na-
szej uczelni trwał około roku.  

Chodziło też o pieniądze, 
oszczędności? 
Oszczędności były żadne, tym 

bardziej, że my broniąc się 
przed takimi decyzjami o których 
już wiedzieliśmy wcześniej, podję-
liśmy szereg kroków. Otworzyli-
śmy studia komercyjne z fizjotera-
pii, ze zdrowia publicznego. 
Oprócz nielicznej grupy podchorą-
żych i przyszłych lekarzy wojsko-
wych studiowało u nas prawie ty-
siąc osób. W ten sposób uczelnia 
zarabiała na swoje utrzymanie.  
Natomiast opowieści o tym jak 
wielkich pieniędzy potrzeba 
na utrzymanie uczelni nie były 
prawdą. Nawet w „Dzienniku 
Łódzkim” pisano, że rok utrzyma-
nia WAM-u kosztuje tyle, ile pro-
dukowany w Polsce czołg PT91 
Twardy. 

WAM zlikwidowano, pozo-
stałością po nim był fakultet 
wojskowy na łódzkim Uni-
wersytecie Medycznym? 
Niezupełnie. Ówczesne czynniki 

decyzyjne uważały, że armia musi 
być i muszą być lekarze. Uznano, że 

tych oficerów pozyska się z cywil-
nych uczelni medycznych. I ten eks-
peryment się nie udał, bo to nie takie 
proste wpoić komuś miłość do mun-
duru, do rannego, czy potrzebują-
cego pomocy żołnierza. Wymyślono 
coś takiego, bo nie znano do końca 
potrzeb wojskowych. Potrzebna była 
ogromna ilość lekarzy wojskowych, 
a nie było skąd ich brać. Kiedy roz-
wiązano WAM, powołano Uniwer-
sytet Medyczny w Łodzi. Był to taki 
pierwszy uniwersytet w Polsce. Po-
tem za łódzkim przykładem wszyst-
kie polskie akademie medyczne 
przekształcono się w uniwersytety 
medyczne. My w Łodzi zapoczątko-
waliśmy ten proces i mogę się po-
chwalić, że razem z profesorem 
Henrykiem Stępniem, rektorem ów-
czesnej Akademii Medycznej, pró-
bowaliśmy ratować sytuację. Stąd 
pomysł powołania wspólnej uczelni, 
na której byliby kształceni wojskowi 
lekarze. Dlatego w ustawie zapisano, 
że na Uniwersytecie Medycznym   
będzie Wydział Wojskowo- Lekar-
ski. I ten Wydział Wojskowy Lekar-
ski początkowo szkolił przyszłych le-
karzy wojskowych, choć niewielu, 
kształcił także cywili. To trwało 
do 2010 roku, bo w 2011 pojawili się 
pierwsi stypendyści Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Rektor Uniwer-
sytetu Medycznego wręczał im in-
deksy, ale byli oni przypisani do Aka-
demii Wojsk Lądowych we Wrocła-

wiu. Taka trochę kuriozalna sytu-
acja. Oni przecież studiowali w Ło-
dzi, a przy ul. 6 Sierpnia mieli akade-
miki. Początkowo studiowało tam 
30 osób, z każdym rokiem ta liczba 
się zwiększała. W ostatnich latach 
było ich 200, a teraz tych przyszłych 
lekarzy wojskowych jest 800. 

Dziś reaktywacja Wojsko-
wej Akademii Medycznej 
stała się koniecznością? 
Koniecznością wymuszoną 

przez sytuację polityczną, która jest 
obecnie na świecie.  Od 2014 roku, 
gdy rozpoczęła wojna na Ukrainie, 
zaczęto patrzeć inaczej na armię i jej 
potrzeby medyczne. To na pewno 
przyśpieszyło decyzję o reaktywacji 
WAM-u. Uznano, że nie mamy wy-
starczająco dużej liczby personelu 
medycznego dla wojska. 

Tym bardziej, że zaczęli wy-
jeżdżać na misje zagra-
niczne, niekoniecznie poko-
jowe... 
I już wtedy był problem ze skom-

pletowaniem składu medycznego 
tych misji, by pojechali tam lekarze 
z powołania i wykształceni woj-
skowo-medycznie. Te potrzeby 
zmusiły władzę do szukania innych 
rozwiązań. Zdecydowano, że warto 
reaktywować Wojskową Akademię 
Medyczną. W Łodzi jest odpowied-
nia baza, akademiki. 

Jak pan profesor wspomina 
swoje studia na WAM? 
Pochodzę z Bielska Białej. Gdy 

skończyłem liceum nie było ta-
kiego przepływu informacji jak te-
raz. Przekazywano je ustnie. WAM 
miał bardzo wysoki prestiż, leka-
rze wojskowi cieszyli się dużym 
uznaniem. Rodzice powiedzieli, że 
jeśli chcę iść na medycynę, to 
na wojskową uczelnię. I wybrałem 
WAM. 

Studia były trudne? 
Mówi się, że były trudniejsze niż 

na zwykłej medycynie i rzeczywi-
ście tak było, ponieważ my, aby 
otrzymać dyplom lekarza musieli-
śmy przerobić dokładnie taki sam 
program jak studenci na uczel-
niach cywilnych, a do tego mieli-
śmy jeszcze przynajmniej jedną 
trzecią zajęć związanych z przed-
miotami wojskowo-medycznymi, 
poligonami i różnymi ćwiczeniami 
praktycznymi. W tym roku mój rok 
obchodził pięćdziesięciolecie dy-
plomu. Z tych kolegów, którzy za-
czynali ze mną na pierwszym roku, 
a było ich 250, dyplomy odebrało 
74 czy 75. Tak więc skończyła je 
jedna trzecia. Nie było łatwo. Nie 
tylko jeśli chodzi o warunki woj-
skowe, ale świadomość co dalej. 
Niektórzy nie wytrzymywali tej 
presji. Kończyli potem studia jako 
cywile. 

Po studiach absolwenci 
WAM musieli rozpocząć 
pracę często w drugim 
końcu Polski? 
Tak. Był czas, gdy kilku kolegów, 

którzy kończyli studia z najlepszymi 
wynikami zostawało w szpitalach 
klinicznych Łodzi i Warszawy. 
Reszta dostawała przydziały do jed-
nostek wojskowych w całej Polsce. 
Potem tylko od uporu, siły charak-
teru zależało, czy zmieniało się miej-
sce pracy,  czy przeniesiemy 
do szpitala, jaką specjalizację zro-
bimy. Te losy układały się bardzo 
różnie. 

Pan profesor po studiach zo-
stał w Łodzi? 
Byłem rok w jednostce wojsko-

wej, rakietowej, a po roku wróci-
łem do Łodzi.  

Wraca pan czasami my-
ślami do ostatnich lat WAM-
u? 

Oczywiście. Pamiętam jak 
w 2002 roku powstał Uniwersy-
tet Medyczny i zlikwidowano 
Wojskową Akademię Medyczną. 
Ostatni rocznik WAM-u miał 
promocję i otrzymał dyplom 
w 2005 roku. W tej grupie była 
pierwsza i ostatnia kobieta w hi-
storii Wojskowej Akademii Me-
dycznej. 

Lekarze wojskowi cieszyli 
się zawsze bardzo dobrą 
opinią. Skąd brał się ten pre-
stiż? 
Mieliśmy dwa wojskowe szpitale 

kliniczne, jeden w Łodzi przy ul. Że-
romskiego, drugi w Warszawie 
przy ul. Szaserów. Mieliśmy w nich 
zajęcia. To były dwa bardzo nowo-
czesne i trochę inaczej zorganizo-
wane szpitale w Polsce. Dyspono-
wały świetną kadrą, która miała 
niezwykłe przygotowanie prak-
tyczne. To praktyczne przygotowa-
nie zdobywaliśmy podczas stu-
diów, także na poligonach. Uczyli-
śmy się podstaw udzielania facho-
wej pomocy. Były takie sytuacje, że 
ktoś wolał poczekać, aż się zwolni 
miejsce w szpitalu wojskowym. 
Chcielibyśmy aby ta estyma, sza-
cunek do lekarzy w mundurach po-
wrócił. 

 Pan będzie wykładał w no-
wej WAM? 
Nie, wie pani, ja jestem już po-

stacią historyczną. Co prawda 
jeszcze pracuję na Uniwersytecie 
Medycznym, mam zajęcia ze stu-
dentami, także wojskowymi. Pro-
wadzę zajęcia z pediatrii, egzami-
nuję część studentów na szóstym 
roku. To jest ta grupa młodzieży, 
która wie, co chce robić w życiu 
i bardzo dobrze mi się z nimi pra-
cuje. Mam już swoje lata i nie pla-
nuję pracy w nowej uczelni. 
Zresztą pewnie nie ma pomysłu, 
by zatrudniać emerytowanych wy-
kładowców. 

Pozostanie pan jednak w hi-
storii jako ostatni rektor 
pierwszej WAM... 
Ściśle rzecz biorąc, byłem dzie-

wiątym rektorem. Profesor Marek 
Saracyn, który już objął obowiązki 
rektora Wojskowej Akademii Me-
dycznej, będzie dziesiątym rekto-
rem. Obejmie tę władzę po 24 latach 
przerwy. Zapowiada się ciekawy 
październik...

Anna Gronczewska

Rozmowa z profesorem Krzysztofem Zemanem, ostatnim rektorem Wojskowej Akademii Medycznej w Łodzi, 
rozwiązanej w 2003 roku i reaktywowanej 1 lipca 2026

Prof. Krzysztof Zeman: z utęsknieniem 
czekałem na reaktywację WAM w Łodzi

Prof. Krzysztof Zeman był ostatnim rektorem Wojskowej Akademii 
Medycznej. Teraz, kiedy uczelnia została reaktywowana, nie nosi się 
z zamiarem powrotu
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Od 1 lipca mamy ponownie w Łodzi 
Wojskową Akademię Medyczną. Jej 
absolwenci będą medykami i woj-
skowymi, a w ich kształceniu nacisk 
będzie położony na medycynę pola 
walki, medycynę nuklearną i dowo-
dzenie w warunkach kryzysowych. 
Nadzór nad Akademią i jej finanso-
wanie zapewnia zgodnie z ustawą 
Ministerstwo Obrony Narodowej. 

Akademia – jak zapewniono 
w ustawie – kultywuje tradycję 
i symbolikę wojskową Wojskowej 
Akademii Medycznej imienia Ge-
nerała Dywizji Bolesława Szarec-
kiego w Łodzi. 

Wojskowa Akademia Medyczna 
w Łodzi powstaje na bazie i w mu-
rach Wojskowego Centrum Kształ-

cenia Medycznego przy ul. 6-go 
sierpnia 92. Centrum ma działać 
jeszcze przez trzy miesiące, a na-
stępnie wejść w struktury WAM. 

Bo świat stanął na głowie 
Odbudowa medycznej uczelni 
na potrzeby wojska to odpowiedź 
na zmieniającą się sytuację geopo-
lityczną. Gdy w 2002 roku WAM 
znikała z mapy edukacyjnej Łodzi 
mieliśmy poczucie, że żyjemy 
w bezpiecznym świecie i nasze po-
kolenie będziemy kolejnym znają-
cym wojnę wyłącznie z filmów 
i książek. Wybuch wojny na Ukra-
inie i wojna hybrydowa, którą Putin 
prowadzi z Polską postawiły nasz 
bezpieczny świat na głowie. Rów-
nocześnie doświadczenie wojny 
za wschodnią granicą pokazało jak 

bardzo odbiega ona dziś od wojny, 
której świadkami byli nasi dziadko-
wie. Już dwa lata temu Ministerstwo 
Obrony Narodowej zapowiedziało, 
że lekarze wojskowi będą kształceni 
na uczelni wojskowej, a nie cywil-
nej. Ruszył proces legislacyjny. Osta-
tecznie ustawa o utworzeniu Woj-
skowej Akademii Medycznej zo-
stała przyjęta przez Sejm i Senat oraz 
podpisana przez Prezydenta RP. 

O tym, że Wojskowa Akademia 
Medyczna powstanie (czy też zo-
stanie reaktywowana) w Łodzi 
zdecydowała tradycja. Jak mówiła 
Dorota Ryl, wojewoda łódzki pod-
czas podpisywania porozumienia 
z Ministerstwem Obrony Narodo-
wej, na terenie województwa łódz-
kiego jest największy poligon me-
dycyny pola walki, mieści się Woj-

skowe Centrum Kształcenia Me-
dycznego, a na Uniwersytecie Me-
dycznym działa Wydział Woj-
skowo-Lekarski. 

Są władze, brak tablicy 
Wojskowa Akademia Medyczna bę-
dzie finansowana przez Minister-
stwo Obrony Narodowej. Na jej 
stworzenie przewidziano blisko pół 
miliarda złotych. Środki zostaną wy-
dane m.in. na budowę nowego cen-
trum dydaktycznego oraz inwesty-
cje w szpitalu, który będzie podle-
gał MON. 

WAM ma już od kilku dni rektora 
i komendanta, prof. płk. Marka Sa-
racyna i prorektora do spraw woj-
skowych, płk. Roberta Gregul-
skiego. 

- WAM będzie nie tylko kształcić 
lekarzy, ratowników medycznych, 
szkolić żołnierzy oraz prowadzić 
działalność naukową w specjaliza-
cjach, które pozwolą na ulepszanie 
metod leczenia i działania perso-
nelu medycznego w warunkach 
kryzysów – powiedział w wywiadzie 
dla Polskiej Agencji Prasowej puł-
kownik Robert Gregulski. - Prace or-
ganizacyjne zmierzają do tego, żeby 
powołać medyczną jednostkę woj-
skową, która na czas wojny będzie 
zmobilizowana. Wszyscy pracow-
nicy i studenci od razu staną się peł-
noprawnymi żołnierzami i będą 
mieli odpowiedni przydział mobili-
zacyjny, a więc z góry określone za-
dania, i bez zbędnej zwłoki będą 
mogli przystąpić do realizacji zabez-
pieczenia medycznego. 

Nowa uczelnia ma opierać swój 
program nauczania m.in. na do-
świadczeniach ze współczesnych 
konfliktów zbrojnych pod kątem 
udzielania pierwszej pomocy, rato-
wania rannych i ich ewakuacji z ob-
szaru walk, a więc obejmie on nie 
tylko edukację lekarzy, ale też orga-
nizację całej polowej służby zdro-
wia. 

Jak mówił dalej pułkownik Gre-
gulski doświadczenia z konfliktu 
na Ukrainie wskazują na bardzo 
dużą rolę ratowników medycznych 
i ratowników pola walki na pierw-
szej linii frontu. Najszybciej 
przy rannym znajdują się jego kole-
dzy, więc w systemie ratownictwa 
polowego duże jest znaczenie sa-
mopomocy i pomocy koleżeńskiej. 

– Takie szkolenia prowadzi obec-
nie Wojskowe Centrum Kształcenia 
Medycznego w Łodzi, które stanie 
się częścią składową Wojskowej 
Akademii Medycznej - podkreślił 
pułkownik. 

Będą studia – nie ma 
rekrutacji 
Jeszcze w tym roku reaktywowana 
Wojskowa Akademia Medyczna 
w Łodzi ma rozpocząć kształcenie 
ratowników medycznych na po-
trzeby wojska. Kiedy miałby się 
rozpocząć nabór póki co nie wia-
domo. Wiadomo jednak, że kto 
planuje na uczelni wojskowej stu-
diować medycynę będzie mógł to 
rozpocząć dopiero od roku akade-
mickiego 2027/2028. 

Pułkownik Gregulski zaznaczył, 
że program dydaktyczny WAM bę-
dzie się składał z części spełniającej 
wymagania Ministerstwa Zdrowia, 
koniecznych, żeby uzyskać tytuł le-
karza, a dodatkowo w programie 
będzie wojskowa część studiów. 

Na Wojskowej Akademii Me-
dycznej docelowo ma studiować 
na każdym roku nawet 350 przy-
szłych lekarzy wojskowych. Aktu-
alnie na Wydziale Wojskowo-
:ekarskim Uniwersytetu Medycz-
nego (powstał po likwidacji WAM 
w 2002 roku) studia kończy od 200 
do 300 lekarzy wojskowych. Zda-
niem Ministerstwa Obrony Naro-
dowej to za mało na potrzeby woj-
ska i ewentualnego konfliktu zbroj-
nego. 

Aby zapewnić studentom Woj-
skowej Akademii Medycznej moż-
liwość praktycznej nauki zawodu, 
w maju 2026 roku Cezary Tomczyk 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Obrony Narodowej, podpisał poro-
zumienie ze szpitalem MSWiA oraz 
Urzędem Marszałkowskim w Ło-
dzi. Studenci akademii będą uczyli 
się w klinikach szpitala MSWiA 
w Łodzi oraz w szpitalu Pirogowa, 
który ma 9 oddziałów, 210 łóżek 
i nowoczesny blok operacyjny. 

Pułkownik Robert Gregulski po-
wiedział wówczas, że Wojskowa 
Akademia Medyczna będzie po-
trzebować około 200 nauczycieli 
akademickich. Będą oni rekrutowali 
się spośród kadry naukowej Łodzi, 
Warszawy oraz innych miast akade-
mickich. Rozmowy już się odbyły, 
wkrótce zostaną podpisane pierw-
sze umowy. 

- Będziemy współpracować z na-
ukowcami z zagranicy. Mamy kon-
takt z armią ukraińską, osobiście 
mam kontakty z dowódcą wojsk 
medycznych na Ukrainie, z genera-
łem Anatolijem Kazmirczukiem. 
Ukraińscy żołnierze szkolą się 
w WCKM w Łodzi i nadal będą się 
tu szkolić. Zamierzamy rozwijać te 
kontakty - powiedział PAP pułkow-
nik Gregulski.

Liliana Bogusiak-Jóźwiak

Na Wojskowej Akademii Medycznej docelowo ma studiować 
na każdym roku nawet 350 przyszłych lekarzy wojskowych. Pierwsi 
studenci mająć podjąć naukę już w październiku. Ale nie wiadomo 
w jaki sposób odbędzie się rekrutacja, skoro nie było naboru.

Wojskowa Akademia 
Medyczna jest odpowiedzią 
na widmo wojny

Ćwiczenia prowadzone przez Wojskowe Centrum Kształcenia Medycznego w Łodzi
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11 lipca będziemy obchodzić 
rocznicę rzezi wołyńskiej. 
Nie chciałabym jednak roz-
mawiać wyłącznie o samej 
historii, ale o tym, jak dziś ta 
historia jest używana przez 
Rosję. Dlaczego Rosja gra 
Wołyniem? Przecież nie dla-
tego, że chce przypomnieć 
prawdę historyczną. 
Rosja jest mało zainteresowana 

prawdą historyczną. Gdyby była, 
dawno przestałaby mataczyć w ta-
kich sprawach, jak zbrodnia katyń-
ska, odpowiedzialność ZSRR 
za agresję przeciwko Polsce w 1939 
roku czy próby usprawiedliwiania 
represji wobec polskiego podziemia 
niepodległościowego. Myślę więc, 
że kluczem do zrozumienia moty-
wacji Rosji nie jest prawda histo-
ryczna, ale chęć skłócenia Polski 
i Ukrainy, pogłębienia i tak już du-
żych napięć między naszymi pań-
stwami. Rosja ma w swoich archi-
wach wiele materiałów dokumen-
tacyjnych, które bardzo często po-
twierdzają to, co polscy czy za-
chodni historycy od dawna mówią 
i piszą: że Ukraińska Powstańcza 
Armia, UPA, przeprowadziła skoor-
dynowaną, centralnie zaplano-
waną czystkę etniczną ludności pol-
skiej na Wołyniu oraz w wojewódz-
twach lwowskim, stanisławowskim 
i tarnopolskim. Sowieckie doku-
menty to potwierdzają. I Rosja te 
dokumenty wrzuca. 

Po co? 
Ponieważ Rosja doskonale wie, 

że ma reputację państwa agresora, 
państwa lekceważącego prawdę hi-
storyczną. Dla Ukraińców właści-
wie wszystko, co Rosja mówi o hi-
storii – każdy argument i każda teza 
wysunięte przez Rosję – z reguły  
odbierane są jako fałszerstwo histo-
ryczne. Rosja zdaje sobie sprawę, 
że publikując materiały dotyczące 
rzezi wołyńskiej, zwłaszcza jej kul-
minacji w 1943 roku, a przy tym z re-
lacjami, które w świetle dzisiejszych 
badań są niewiarygodne, może 
osiągnąć określony efekt psycholo-
giczny: Ukraińcy, a przynajmniej 

duża część ukraińskich komentato-
rów, będą jeszcze bardziej scep-
tyczni wobec polskich ocen, bo po-
wiedzą: skoro Rosja mówi to samo, 
a Rosja ewidentnie kłamie, to zna-
czy, że polska narracja też jest  
podejrzana. To jest duża pomyłka 
metodologiczna i analityczna. Nie 
można zakładać, że skoro coś mówi 
Putin albo rosyjska propaganda, 
to prawda automatycznie leży 
po przeciwnej stronie. Psycholo-
gicznie można jeszcze zrozumieć to 
u zwykłych ludzi, ale nie u elit, nie 
u komentatorów, nie u historyków. 

To znaczy? 
To nie jest tak, jak często słyszy 

się w Ukrainie, że Rosja wymyśliła 
kwestię rzezi wołyńskiej albo że 
prowokuje Polaków i Ukraińców, 
wrzucając sfałszowane doku-
menty. Rosja raczej dorzuca drew 
do ognia, który i tak już płonie. Do-
lewa benzyny. I to jest jej cel: po-
głębianie rozbratu. 

Zapewne też Rosja opowiada 
Ukraińcom Polskę. Pytanie, 
w jaki sposób. Czy przedsta-
wia nas jako państwo, które 
chce narzucić Ukrainie 
swoją narrację wołyńską? 
To dzieje się w bardziej wysubli-

mowany sposób. Rosyjskie służby 
czy rosyjska machina propagan-
dowa to nie są idioci. Oni wiedzą, że 
jeśli dziś będą próbowali przekony-
wać Ukraińców wprost do czego-
kolwiek, wywołają efekt odwrotny 
od zamierzonego. To działa trochę 
inaczej. Rosja ma pewnego rodzaju 
tezy narracyjne, tezy propagan-
dowe oparte na manipulacjach do-
tyczących polskiej historii. Wrzuca 
je do sieci społecznościowych, 
przez armie trolli albo przez ko-
mentatorów, którzy są, ujmijmy to 
elegancko, analitycznymi ignoran-
tami. Proszę zwrócić uwagę, jak 
często dziś ukraińscy komentatorzy 
albo ukraińska sieć dezinforma-
cyjna, bo taka też istnieje, odwołują 
się do tezy, że Polska, która tak kry-
tykuje Banderę, Melnyka, Szuche-
wycza i działaczy OUN za kolabora-
cję z III Rzeszą, sama ma sporo 
na sumieniu. 

Co mielibyśmy mieć na su-
mieniu? 
Z reguły odwołują się do rzeko-

mego „paktu Piłsudski – Hitler”. 
Mówię rzekomego, bo taka nazwa 
w ogóle nie powinna mieć racji 
bytu. Polska w 1934 roku podpisała 
deklarację z Niemcami o niestoso-
waniu przemocy, tak jak dwa lata 
wcześniej zawarła analogiczny 
układ z ZSRR. Nie było to żadne po-
rozumienie o współpracy i podziale 
tzw. sfer wpływów – jak zrobił to  
Hitler ze Stalinem w 1939 r. Dezin-
formatorzy odwołują się również 
do twierdzenia, że Polska wspólnie 
z Niemcami przeprowadziła roz-
biór Czechosłowacji w 1938 roku. 
Ma to być dowód, że pretensje pol-
skich polityków czy historyków są 
niewiarygodne, bo sami o tym nie 
mówią. Bardzo często wykorzystuje 
się również autentyczne zdjęcie  
Hitlera, który w 1935 roku wziął 
udział w nabożeństwie żałobnym 
po śmierci Piłsudskiego. Przedsta-
wia się to jako dowód, że Hitler rze-
komo uczestniczył w pogrzebie Pił-
sudskiego. Tego rodzaju narracje 
były przez Rosję stosowane od 2015 
roku, przynajmniej na szeroką 
skalę. Wówczas istniała potrzeba 
odwrócenia uwagi albo zdyskredy-
towania wysiłków Polski i jej sprzy-
mierzeńców, jeśli chodzi o kwestie 
historyczne w Europie Środkowo- 
-Wschodniej: od planów uznania 
Związku Sowieckiego za współod-
powiedzialnego za wybuch II wojny 
światowej, od planów potępienia 
systemu sowieckiego jako tego, 
który doprowadził do podziału Eu-
ropy. Wtedy właśnie rosyjska ma-
china dezinformacyjna puszczała 
tezę, że Piłsudski podpisał rzekomo 
jakiś pakt z Hitlerem. 

Panie dyrektorze, teraz FSB 
uruchomiła kampanię doty-
czącą Wołynia, zaczęła na-
głaśniać rzekomo odtaj-
nione materiały. W interne-
cie regularnie krążą też zdję-
cia opisywane jako fotografie 
ofiar Wołynia, choć część 
z nich ma zupełnie inne po-
chodzenie. O co chodzi? Dla-
czego to robią? 

Robią to po to, żeby wzbudzać 
emocje. Wśród Ukraińców – emo-
cje wobec Polski i Polaków, którzy, 
w cudzysłowie, dają się nabrać 
na rosyjskie prowokacje. Wśród 
Polaków – emocje antyukraińskie. 
Niektóre materiały dotyczące Wo-
łynia są fałszywie podpisywane. 
Tak jest choćby ze słynnym zdję-
ciem dzieci powieszonych na drze-
wie, które bywa fałszywie opisy-
wane jako fotografia ofiar Woły-
nia. Chodzi więc o rozpalanie 
emocji. Z jednej strony o wykorzy-
stanie ukraińskich uprzedzeń, 
tych zakorzenionych w ukraińskiej 
mentalności kodów kulturowych, 
zgodnie z którymi Polacy i Polska 
są odpowiedzialni za nieistnienie 
Ukrainy jako państwa, za pogardę 
wobec Ukraińców, za szlachtę 
traktującą ukraińskich chłopów 
z pogardą. Chodzi o to, żeby 
wzmocnić antypolskie resenty-
menty na Ukrainie, które dotąd 
były obecne głównie wśród za-
chodnioukraińskich nacjonali-
stów. A w Polsce – żeby wzmocnić 
resentymenty antyukraińskie,  
pokazujące, że rzekomo wszyscy 
Ukraińcy to naród „rezunów”, na-
ród czczący zbrodniarzy. Bez wy-
jaśniania kontekstu, bez wyjaśnia-
nia zupełnie innej sytuacji psycho-
logicznej, w której znajdują się dziś 
Ukraińcy żyjący pod ostrzałami. 
W czasie naszej rozmowy docho-
dzi przecież do kolejnych rosyj-
skich ostrzałów ukraińskich miast. 
Rosja wykorzystuje też, jak już mó-
wiłem, sporą niewiedzę i niski po-
ziom kultury intelektualnej oraz 
metodologicznej niektórych ukra-
ińskich historyków zajmujących 
się II wojną światową. Niczego 
nowego nie wymyśla: po prostu 
bazuje na istniejących problemach 
i wyzwaniach. Robi wszystko, że-
byśmy nie znaleźli porozumienia, 
żeby rozniecić emocje i utrudnić 
dialog. A ten dialog i tak jest już 
bardzo trudny. 

Jak zwykły odbiorca ma od-
różnić autentyczny materiał 
historyczny od zdjęcia wy-
rwanego z kontekstu, fałszy-
wie podpisanego? Jak dema-

skować manipulacje wokół 
Wołynia? 
W Polsce tych wołyńskich 

dezinformacji, czyli dezinformacji 
wiążącej się z tym, co stało się 
na Wołyniu i w Galicji Wschodniej 
w czasie II wojny światowej, jest 
stosunkowo niewiele. Problemem 
jest raczej to, że niektóre osoby ma-
jące niewielką wiedzę o historii 
i polityce, albo działające po prostu 
w złej wierze, próbują z niezdolno-
ści państwa ukraińskiego do rozli-
czenia się ze zbrodnią dokonaną 
przez ukraiński ruch nacjonali-
styczny, zresztą na terenie ówcze-
snej Polski, wyprowadzać tezę, że 
Ukraina jest państwem Polsce wro-
gim, zawsze taka była i zawsze taka 
będzie. A w związku z tym Polska 
nie ma interesu, żeby pomagać 
Ukrainie w odparciu rosyjskiej 
agresji. Problem polega więc 
na tym, żeby przekonać opinię pu-
bliczną, iż rozwiązanie problemu 
wołyńskiego czy problemów oko-
łowołyńskich wymaga bardzo du-
żych zdolności psychologicznych 
i dyplomatycznych. I że jest to za-
danie na jedno pokolenie, właśnie 
z uwagi na kontekst ukraiński, eks-
tremalnie trudną sytuację istnie-
jącą u naszego sąsiada. Natomiast 
ukraińskim komentatorom i polity-
kom radziłbym, żeby zapoznali się 
z pracami uznanych polskich bada-
czy: Grzegorza Motyki, Grzegorza 
Hryciuka czy Mariusza Zajączkow-
skiego. Żeby zobaczyli, jakie doku-
menty są znane, samodzielnie je 
przeanalizowali i wyciągnęli wnio-
ski. Bo te wnioski dotyczą nie tylko 
przeszłości, ale też przyszłości. Py-
tanie brzmi: czy Ukraina naprawdę 
powinna budować panteon boha-
terów narodowych na wartościach, 
które w Europie są nieakcepto-
walne? Mam na myśli współpracę 
z III Rzeszą, usprawiedliwianie 
albo wręcz pochwalanie stosowa-
nia czystek etnicznych jako metody 
rozwiązywania problemów poli-
tycznych, terroryzm, zabijanie lu-
dzi i po polskiej i po ukraińskiej 
stronie, którzy chcieli dialogu i po-
rozumienia. Chciałbym, żeby 
ukraińskie elity zadały sobie pyta-
nie, czy naprawdę chcą, aby warto-

Anita Czupryn

–Dla Polski problemem nie jest tylko to, co wydarzyło się ponad 80 lat temu, ale niezdolność państwa ukraińskiego 
do korekty własnej polityki pamięci. Jeśli Ukraina będzie ignorowała problem Wołynia, polska opinia publiczna może 
odmówić legitymizacji jej drogi do Unii Europejskiej – mówi dr Łukasz Adamski, dyrektor Centrum Mieroszewskiego

Dr Łukasz Adamski: Rosja nie 
wymyśliła Wołynia. Ona tylko dolewa 
benzyny do ognia, który już płonie
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ści Bandery, Szuchewycza, działa-
czy OUN – radykalny nacjonalizm, 
według którego walka o wyzwole-
nie czy zdobycie niezależności jest 
ważniejsza niż jakiekolwiek zasady 
etyki, ludzkiej moralności – były 
wartościami przekazywanymi 
ukraińskim żołnierzom i młodym 
pokoleniom Ukraińców. Bo jeśli 
nazywa się ulicę imieniem Szuche-
wycza, jeśli toleruje się dwa po-
mniki postawione Dmytrowi 
Klaczkiwskiemu, dowódcy UPA- 
-Północ, odpowiedzialnemu za re-
alizację rzezi wołyńskiej w 1943 
roku, jeśli mocno angażuje się poli-
tycznie w karkołomną obronę do-
brego imienia UPA, to państwo 
ukraińskie zajmuje bardzo zdecy-
dowane stanowisko nie tylko 
w sprawach historycznych, ale 
także w sprawach dotyczących 
wartości. I to ma prawo wywoły-
wać zaniepokojenie Polaków i in-
nych narodów Europy. 

Co Pana zdaniem dziś naj-
bardziej chłodzi stosunki 
polsko-ukraińskie? Czy bę-
dzie to pamięć o Wołyniu 
czy bardziej właśnie ukraiń-
ska polityka pamięci wobec 
UPA? 
Z perspektywy polskiej znacznie 

większym problemem niż to, co 
wydarzyło się ponad 80 lat temu, 
jest niezdolność państwa ukraiń-
skiego do uznania bezspornej wie-
dzy historycznej o tych wydarze-
niach oraz niezdolność do dokona-
nia korekty własnej polityki pa-
mięci. Takiej korekty, która pozwo-

liłaby nie gloryfikować żołnierzy 
i nie wynosić na piedestał osób od-
powiedzialnych za śmierć co naj-
mniej kilkudziesięciu tysięcy Pola-
ków, Czechów, Ukraińców poma-
gających Polakom oraz innych 
ofiar. To jest problem z polskiego 
punktu widzenia: niezdolność pań-
stwa ukraińskiego do tej korekty. 
Z perspektywy Ukrainy wygląda to 
inaczej. Ukraińcy uważają, że Pol-
ska próbuje narzucić państwu 
ukraińskiemu, które, uwaga, broni 
całej Europy przed rosyjską inwa-
zją, własny panteon bohaterów na-
rodowych. Że próbuje pozbawić 
Ukrainę części suwerenności. 
A oni uważają, że bronią suweren-
ności Ukrainy przed Rosją właśnie 
po to, żeby samodzielnie decydo-
wać także o własnej historii, trady-
cjach i bohaterach, których chcą 
upamiętniać. 

Co mogłoby złagodzić 
te emocje? 
Ukraińscy intelektualiści, przy-

jaciele Ukrainy na Zachodzie, 
a także wszystkie rozsądne osoby 
w administracji prezydenta Zełen-
skiego, bo takie są, powinny jasno 
uświadomić sobie, a najlepiej po-
wiedzieć publicznie, że z takimi bo-
haterami Ukraina dostarcza prze-
ogromnej amunicji wszystkim 
przeciwnikom Ukrainy w Unii Eu-
ropejskiej. Dodaje też paliwa rosyj-
skiej propagandzie, która mówi,  
że współczesna Ukraina jest pań-
stwem nazistowskim czy neonazi-
stowskim. To jest działanie nie 
tylko obiektywnie niegodziwe, ale 

przede wszystkim strasznie nieroz-
tropne. Jednocześnie uważam, że 
Polska ma już bardzo niewiele in-
strumentów, aby ten problem roz-
wiązać. Może spokojnie, wyważe-
nie i rzetelnie przekonywać 
do swoich racji zachodnioeuropej-
skich i amerykańskich polityków, 
opinię publiczną, dyplomatów. 
Może wskazywać na zagrożenia 
związane z obecnością tych sym-
boli i postaci w ukraińskiej polityce 
pamięci. Ale tak naprawdę pro-
blem zostanie rozwiązany dopiero 
wtedy, kiedy w samej Ukrainie doj-
rzeje świadomość, że historia nie 
jest czarno-biała, tylko ma różne 
odcienie szarości. I że kraj, który 
ma tylu pozytywnych bohaterów, 
także bohaterów ostatniej wojny, 
nie ma żadnego powodu, żeby od-
woływać się do faszyzującego pro-
gramu OUN i ludobójczych prak-
tyk UPA. Dopóki nie nastąpi ten 
przełom mentalny w samej Ukra-
inie, Polska będzie miała ten pro-
blem cały czas. 

Wrócę jeszcze do 11 lipca. 
Czego możemy się spodzie-
wać przed tą rocznicą? Czy 
znów zobaczymy fałszywe 
zdjęcia, nowe „odtajnione” 
dokumenty, emocjonalne 
wpisy na kontach podszy-
wających się pod Polaków 
albo Ukraińców? 
Możemy oczywiście spodzie-

wać się jakiejś prowokacji, w tym 
także ze strony Rosji, ale nie jestem 
pewien, czy tylko ze strony Rosji. 
Nie należy wykluczać, że auten-

tyczne emocje obecne dziś w Pol-
sce skłonią polskie elity polityczne 
do podejmowania takich działań 
politycznych i prawnych, które 
ukraińskie władze będą potem 
publicznie przedstawiać jako rze-
komy dowód na polski nacjona-
lizm, imperializm i kolonializm za-
razem. Za dowód na to, że w Polsce 
panuje zamordyzm i nie pozwala 
się uprawiać krytycznej historii. 
Wtedy oni przyjmą jakąś „ustawę 
o ukrainofobii” i będą penalizować 
różnego rodzaju rzetelne interpre-
tacje historyczne, przypominanie 
na przykład o zbrodniach niektó-
rych działaczy ukraińskiego ruchu 
narodowego czy choćby o podzie-
lonych racjach w wojnie za Lwów 
i Galicję Wschodnią. I będziemy 
mieli kolejną eskalację. Dlatego 
uważam, że po uroczystościach 
wołyńskich powinniśmy wziąć so-
bie pauzę na kilka tygodni, może 
miesięcy. Poczekać, aż emocje 
opadną, aż nastroje ochłoną. I po-
woli uświadamiać ukraińskim eli-
tom, jakie są konsekwencje ich po-
lityki pamięci. Pokazywać, że zdo-
łali doprowadzić do sytuacji, w któ-
rej naród tak ogromnie zaangażo-
wany w pomoc Ukrainie dziś aż 
kipi od emocji. To byłby wariant 
pozytywny: dać sobie czas na pew-
nego rodzaju odpoczynek i prze-
myślenie tego, co się stało. Bo ta sy-
tuacja jest szkodliwa także dla Pol-
ski. Dla Ukrainy jest znacznie bar-
dziej szkodliwa, ale to nie jest tak, 
że Polska na niej wygrywa. Polska 
również straci na pogorszeniu rela-
cji z Ukrainą. 

Jaki optymistyczny scena-
riusz Pan widzi? 
Optymistyczny scenariusz jest 

taki: kilka tygodni albo miesięcy 
spokoju, bez eskalowania, a potem 
praca u podstaw i mozolna odbu-
dowa zaufania. Ale mamy też sce-
nariusz negatywny: idziemy dalej 
w penalizację tego czy owego, bo 
elektorat tego chce, bo trwa konku-
rencja na radykalizm. Ukraińcy  
też będą w to szli. I wówczas, jeśli 
okaże się, że Ukraina skutecznie 
obroniła się przed rosyjską agresją, 
możemy de facto zablokować jej 
perspektywę wejścia do Unii Euro-
pejskiej. A tym samym zablokować 
także własną szansę na to, że 
pod bokiem Polski będzie państwo 
stabilniejsze, współpracujące z Pol-
ską, dzięki któremu polska gospo-
darka raczej zdecydowanie będzie 
zyskiwać niż tracić. Może być ina-
czej: będziemy mieli przy granicy 
szarą strefę bezpieczeństwa. Ukra-
inę jako rozsadnik różnego rodzaju 
zagrożeń dla bezpieczeństwa Pol-
ski, także wewnętrznego, w postaci 
armii zdesperowanych, zdemobili-
zowanych żołnierzy, którym rozpa-
dły się rodziny, którzy utracili do-
tychczasowe życie. W najgorszym 
wariancie może dojść do sytuacji, 
w której będziemy mieli pod bo-
kiem państwo uzbrojone po zęby 
z biednych i straumatyzowanym 
społeczeństwem. Państwo, któ-
rego elity będą chciały przekonać 
społeczeństwo, iż Ukraina utraciła 
spore terytoria i kilkanaście milio-
nów obywateli, którzy wyjechali 
za granicę, pozostali na okupowa-
nych obszarach lub zginęli, a także 
nie otrzymała szansy na szybszy 
rozwój po wojnie nie tylko wskutek 
rosyjskiej agresji, ale i w wyniku 
polskiego „ciosu w plecy”. Państwo 
to być może będzie liberalne go-
spodarczo, zdoła nawet uczestni-
czyć w pewnych aspektach wspól-
nego rynku UE, ale jeśli chodzi 
o standardy wartości i sposób za-
rządzania, pozostanie półautory-
tarne albo wręcz stanie się woj-
skową dyktaturą.

 

Łuck, 9 lipca 2023 roku. W 80. rocznicę rzezi wołyńskiej prezydenci Polski i Ukrainy wzięli udział w nabożeństwie ekumenicznym
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Dyrektor Centrum Dialogu 
im. Juliusza Mieroszewskie-
go. Doktor historii i politolog, 
specjalizujący się w historii 
Europy Wschodniej, zwłasz-
cza w dziejach stosunków 
polsko-ukraińskich i polsko- 
-rosyjskich.
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Osobowość dyssocjalna. Niezdolny 
do jakichkolwiek uczuć wyższych, 
a zatem także do przyjaźni – stwier-
dzili tym razem biegli psychiatrzy. 
Pozbawiony empatii, nieodczuwa-
jący realnie poczucia winy, z utrwa-
lonym wzorcem lekceważenia 
norm społecznych, skłonny do ma-
nipulacji, niekontrolujący impul-
sów. 

22 czerwca br. Sąd Okręgowy 
w Toruniu skazał 54-letniego Sławo-
mira J. na dożywotnie więzienie – 
wyrok ten jest jeszcze nieprawo-
mocny. To kara za brutalne morder-
stwo, którego mężczyzna dokonał 
w czerwcu 2024 r. Na koczowisku 
dla bezdomnych, w okolicy osiedla 
Lotnisko w Grudziądzu, zadźgał no-
żem Roberta. 

– Nic nie przywróci życia synowi 
mojej klientki, nic nie zrekompen-
suje jej bólu, ale wydany wyrok daje 
jej poczucie, że sprawiedliwości 
stało się zadość – podkreśla adwo-
kat Anita Engler, która w procesie 
reprezentowała matkę zamordowa-
nego Roberta. 

Pytanie kluczowe jednak brzmi, 
czy musiało dojść do tej drugiej 
zbrodni?  

Mord pierwszy – w 2007 r. 
 Pierwszego zabójstwa Sławomir J. 
dopuścił się mając lat 35, w lipcu 
2007 r.  przy ul. Kulerskiego w Gru-
dziądzu. – Podobnie jak w drugim 
przypadku, tamtym razem też – 
na terenie nieużytków. Ofiarą za-
bójstwa również był bezdomny 
mężczyzna – mówi „Nowościom” 
Magdalena Chodyna, zastępca 

prokuratora rejonowego w Gru-
dziądzu. 

Za tamto morderstwo mężczy-
znę skazano na 14 lat bezwzględ-
nego więzienia. Do wyroku zali-
czono mu okres tymczasowego 
aresztowania. Na wolność wyszedł 
zatem w roku 2021. Jak nietrudno 
policzyć, po 3  latach dopuścił się ko-
lejnej zbrodni. 

„Niereformowalny”, „nieroku-
jący” – takich słów obecnie używa 
się w odniesieniu do Sławomira J. 
Przed laty najwyraźniej jednak 
w ocenie biegłych psychiatrów i Te-
midy jeszcze rokował. Potrzeba było 
kolejnej zbrodni i ofiary, by wyklu-
czyć go ze społeczeństwa.  

Mord drugi – w 2024 r. 
Po wyjściu na wolność Sławomir J. 
nie odnalazł się w społeczeństwie - 

jak to oględnie się określa. Wylądo-
wał na koczowisku dla bezdomnych 
w okolicach grudziądzkiego osiedla 
Lotnisko. Tutaj też poznał 41-let-
niego Roberta. 

Kim był Robert? Przez ponad 30 
lat mieszkał z matką. Potem wypro-
wadził się z socjalnego „M”. Samo-
dzielności nie uniósł, mieszkanie 
stracił. Powodem był przede wszyst-
kim nałóg alkoholowy. Drzwi 
do domu matki mężczyzna miał 
jednak cały czas otwarte. Pod jed-
nym warunkiem: trzeźwość i wy-
prostowanie życiowych ścieżek. 

20 czerwca 2024 r. o poranku 
na wspomnianym koczowisku – 
a dokładniej na terenie między ul. 
Parkową a Drogą Łąkowa – doko-
nano makabrycznego odkrycia. 
Znaleziono tam zmasakrowane, do-
słownie, zwłoki 41-letniego bez-
domnego. Jak potem ustalono, ciosy 
nożem przyjął w głowę, klatkę pier-
siową i brzuch. To był Robert – za-
mordowany dwa dni wcześniej,18 
czerwca. 

Jak zabijał tym razem Sławomir 
J.? Brutalnie. Bezwzględnie. Zada-
jąc minimum pięć ciosów nożem 
kuchennym o długości ostrza 34 cm. 
„W następstwie czego pokrzyw-
dzony odniósł obrażenia ciała w po-
staci ran kłutych: klatki piersiowej 
po stronie lewej (spowodowały 
uszkodzenie ściany klatki piersio-
wej, worka osierdziowego, serca, 
i płuca lewego), jamy brzusznej 
(uszkodziły ścianę jamy brzusznej 
oraz pętlę jelita cienkiego i otrzewną) 
oraz ran ciętych głowy” – ustalono 
potem w śledztwie i procesie. 

Po zbrodni Sławomir J. uciekł. 
Policja szybko wytypowała go jed-
nak jako sprawcę i zorganizowała 
obławę. Wizerunek i pełne dane 
osobowe Sławomira J. upubliczniła 
w trybie pilnym 21.06.2024 r. 
„Uwaga! Mężczyzna jest niebez-
pieczny, może być uzbrojony 
w nóż” – ostrzegała Komenda Miej-
ska Policji w Grudziądzu w wyda-
nym komunikacie.  

 Opublikowany komunikat poli-
cyjny wraz ze zdjęciem poskutko-
wał. Do komendy natychmiast za-
częły wpływać sygnały od miesz-
kańców. Już 22 czerwca, czyli w nie-
dzielę, policjanci poszli ich tropem 
i zatrzymali poszukiwanego przy ul. 
Hallera w Grudziądzu. To okolice 
miejsca zbrodni. „Sławomir J. przy-
znał się do zabójstwa” – poinformo-
wały służby. 

Proces 
Już na etapie śledztwa Sławomir J. 
mówił, że mu „przykro, bo Robert 
był jego przyjacielem”. Powtarzał to 
potem w sądzie. Wiadomo już jed-
nak z całą pewnością, że sensu tych 
słów nie jest wstanie zrozumieć. 
Mordując, był poczytalny. Biegli psy-
chiatrzy orzekli jednak, że ma osobo-
wość dyssocjalną. Człowiek taki nie 
jest zdolny do odczuwania jakichkol-
wiek uczuć wyższych, a zatem 
zdolny do przyjaźni nie jest również. 

Niezdolny jest także do empatii. Re-
alne poczucie winy jest mu obce - 
może je jedynie udawać. Ma utrwa-
lony już wzorzec zachowań lekcewa-
żących nawet najbardziej podsta-
wowe normy społeczne. Do tego 
skłonny jest do manipulacji. 

Zbrodnie popełniane przez 
sprawców z osobowością dysso-
cjalną bywają wynikiem braku kon-
troli nad impulsami – nagły gniew 
czy frustracja powodują u nich bru-
talne działania. Ale też po prostu 
skutkiem kompletnego braku ha-
mulców moralnych. 

22 czerwca br. sędzia Bartosz Sit-
kiewicz, skazując Sławomira J. 
na dożywocie, powiedział wprost, 
że nie powinien już żyć w społeczeń-
stwie, czyli wrócić na wolność. Tak 
zakończył się bolesny szczególnie 
dla matki Roberta proces sądowy, 
w którym była oskarżycielką posił-
kową. U jej boku stała reprezentu-
jąca ją adwokat Anita Engler. 

– Moja klientka przyjęła wyrok 
z ulgą i poczuciem, że sprawca został 
pociągnięty do odpowiedzialności 
w sposób adekwatny do charakteru 
i wagi popełnionego czynu. Oczywi-
ście, żadne orzeczenie nie jest w sta-
nie zrekompensować utraty najbliż-
szej osoby. Dotyczy to w szczególno-
ści matki, która straciła syna w tak 
tragicznych okolicznościach. Jednak 
istotne było uzyskanie poczucia, że 
sąd właściwie ocenił okoliczności tej 
sprawy, a sprawca już nigdy nie po-
jawi się na wolności – mówi adwokat 
Anita Engler. 

Prawniczka nie kryje, że ona 
sama wyrok przyjęła z satysfakcją 
zawodową. Identyczną satysfakcję 
mieć może też grudziądzka proku-
ratura – i ona żądała dożywocia. Jeśli 
jednak chodzi o zawodowe odczu-
cia, to zapewne najciekawsze by-
łyby dziś te przedstawicieli Temidy, 
którzy przed laty skazywali Sławo-
mira J. za pierwsze zabójstwo... 

Za doznaną krzywdę 
Na mocy ogłoszonego w Sądzie 
Okręgowym w Toruniu Sławomir J. 
powinien też zwrócić matce Ro-
berta koszty pogrzebu i nagrobka 
oraz zapłacić 50 tys. zł tytułem za-
dośćuczynienia za doznaną 
krzywdę. 

– Czy zasądzone świadczenia zo-
staną faktycznie wyegzekwowane? 
To pozostaje wątpliwe. Są jednak sy-
tuacje, w których znaczenie ma nie 
tylko wymiar finansowy rozstrzy-
gnięcia, ale przede wszystkim uzna-
nie krzywdy przez wymiar sprawie-
dliwości i wymierzenie adekwatnej 
kary – podsumowuje adwokat Anita 
Engler. 

Matka Roberta to przeciętnie ży-
jąca grudziądzanka. Wyprawiła sy-
nowi godny pogrzeb, zorganizowała 
stypę. Na cmentarzu postawiła po-
mnik. Tylko na te cele wydała około 
20 tysięcy zł. Pomijając zadośćuczy-
nienie za krzywdę, przynajmniej 
na zwrot tych kosztów mógłby Sła-
womir J. za kratami zapracować. ą

Małgorzata Oberlan

– Przykro mi, bo Robert był moim przyjacielem – powtarzał  
Sławomir J., mówiąc o zamordowanym przez siebie bezdomnym 
mężczyźnie. Za tę zbrodnię w czerwcu Sąd Okręgowy w Toruniu 
skazał go na dożywocie. Było to już jego drugie zabójstwo...

Dożywocie dopiero 
za drugie morderstwo. 
„Niezdolny do uczuć 
wyższych” 

Sławomir J. odsiedział 14 lat więzienia za zabójstwo, którego się dopuścił w 2007 r. Wyszedł 
na wolność latem 2021 r. i po 3 latach znów zamordował 
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W rozmowie z nami pan Grzegorz 
opowiada o dziecięcej fascynacji 
radiem, pierwszym własnoręcznie 
zbudowanym odbiorniku, najcen-
niejszych eksponatach oraz o tym, 
dlaczego - jego zdaniem - radio 
jeszcze wróci do łask. Tłumaczy 
także, dlaczego tworzy nie mu-
zeum starych urządzeń, lecz opo-
wieść o ludziach, którzy zmienili 
świat.  

Pamięta pan moment, kiedy 
zaczęła się fascynacja ra-
diem?  
Chyba od zawsze. Rodzice bar-

dzo wcześnie wstawali do pracy 
i pierwszą rzeczą po przebudzeniu 
było włączenie radia. Jako kilku-
letni chłopak słuchałem porannej 
gimnastyki, później „Lata z Ra-
diem”, Rozgłośni Harcerskiej czy 
Trójki. Radio po prostu było czę-
ścią mojego dzieciństwa.  

To wtedy pojawiła się myśl 
o kolekcjonowaniu?  
Nie od razu. Najpierw fascyno-

wało mnie to, jak radio działa. Po-
trafiłem godzinami zaglądać przez 
otwory z tyłu odbiornika i patrzeć 
na świecące lampy. Kiedy rodzi-
ców nie było w domu, odkręcałem 
radio i oglądałem je od środka. 
Wyglądało jak jakieś tajemnicze 
miasto. Nie mogłem zrozumieć, 
jak głos może wydobywać się z ta-
kiego urządzenia.  

Pierwsze radio zbudował 
pan sam?  
Tak. Po piątej klasie znalazłem 

książkę „Młody Konstruktor”, 
w której był opis prostego odbior-
nika detektorowego. Nie rozumia-
łem schematów, więc wszystkiego 
uczyłem się sam. Szukałem ksią-
żek, sprawdzałem symbole, pyta-
łem kolegów o stare części. Nawi-
nąłem cewkę, zdobyłem diodę 
germanową, a jako słuchawki uży-
łem... słuchawki z domowego tele-
fonu. Kiedy ktoś dzwonił, rodzice 
nie byli zachwyceni, bo telefonu 
po prostu nie dało się odebrać.  

Kiedy pojawiły się pierwsze 
eksponaty?  
Na początku interesowały mnie 

wyłącznie odbiorniki detekto-
rowe, bo były najstarsze i najprost-
sze. Sam potrafiłem je naprawić. 

Dzisiaj mam ich około 150. To 
od nich wszystko się zaczęło.  

Ma pan swój ulubiony eks-
ponat?  
Sentymentalnie najbliższy jest 

mi Detefon, bo bardzo długo go 
szukałem. Natomiast największe 
wrażenie robi nadajnik iskrowy sy-
gnowany zakładami Marconiego 
w Londynie oraz kompletny ze-
staw badawczy Edwarda 
Branly’ego z kohererem, galwano-
metrem i oryginalnym wyposaże-
niem laboratoryjnym.  

Budowa muzeum to chyba 
równie wielkie przedsię-
wzięcie jak sama kolekcja?  
Sam pomysł dojrzewał latami, ale 

decyzję podjąłem dopiero w 2017 
roku. Chciałem, żeby budynek na-
wiązywał do historycznej radiostacji 
w Raszynie. Przez blisko rok analizo-
wałem zdjęcia, liczyłem proporcje, 
wysokość, szerokość, układ cegieł. 
Zależało mi, żeby jak najwierniej od-
dać charakter tego obiektu. Wiele 
rozwiązań konstrukcyjnych okazało 
się nietypowych i stanowiło spore wy-
zwanie dla ekip budowlanych.  

Dlaczego zdecydował się 
pan na prywatne muzeum?  
Bo uznałem, że ta kolekcja zasłu-

guje na to, żeby ją pokazać ludziom. 
Przez ponad 40 lat zbierałem eks-
ponaty i w pewnym momencie po-
myślałem, że szkoda byłoby zosta-
wić je zamknięte w magazynach.  

 Ale to nie będzie klasyczne 
muzeum techniki?  
Nie. To ma być przede wszystkim 

opowieść. Nie chcę pokazać lu-
dziom kilku tysięcy eksponatów 
i powiedzieć: „proszę oglądać”. 
Chcę opowiedzieć, jak rodziło się ra-
dio i ilu wybitnych ludzi pracowało 
nad jego powstaniem.  

 Czyli radio nie jest wynalaz-
kiem Marconiego?  
To duże uproszczenie. Marconi 

był genialnym praktykiem, który 
potrafił wykorzystać dorobek 
wielu naukowców. Wcześniej byli 
Faraday, Maxwell, Hertz, Édouard 
Branly i wielu innych. Każdy doło-
żył swoją cegiełkę. Marconi połą-
czył to w działający system i wie-
dział, jak przekonać do niego 
świat.  

Tę historię chce pan opowie-
dzieć zwiedzającym?  
Dokładnie. Każdy z tych na-

ukowców będzie przedstawiony, 
obok znajdzie się eksponat zwią-
zany z jego odkryciami. Chcę też 
pokazać wkład Polaków, o któ-
rym mówi się zdecydowanie 
za mało.  

Twierdzi pan, że wystawa 
z pana zbiorów, którą mo-
żemy oglądać w Mielcu, jest 
wyjątkowa nawet na tle za-
granicznych muzeów.  
Odwiedziłem muzeum radia i te-

lewizji w Paryżu w 1994 roku i było 
to dla mnie ogromne przeżycie. Dzi-
siaj mogę powiedzieć, że wystawa 
przygotowana w Mielcu jest więk-
sza i pod wieloma względami bogat-
sza. Są na niej eksponaty, których 
tam po prostu nie ma.  

Kiedy muzeum zostanie 
otwarte?  
Zakładam, że w 2027 albo 2028 

roku. Nie narzucam sobie termi-
nów. To nie jest projekt biznesowy 
ani inwestycja realizowana 
pod presją dotacji. To moje hobby. 

A hobby powinno sprawiać przy-
jemność.  

Wiele osób uważa, że radio 
przegrywa dziś ze smartfo-
nami i mediami społeczno-
ściowymi. Pan się z tym nie 
zgadza.  
Nie. Myślę, że radio jeszcze 

wróci do łask. Smartfony i Internet 
można wyłączyć bardzo szybko, 
natomiast łączności radiowej 
praktycznie nie da się wyłączyć. 
Wystarczy prosty transceiver (red. 
urządzenie elektroniczne, które łą-
czy w sobie funkcje nadawania 
i odbierania sygnałów) i nadal 
można komunikować się ze świa-
tem. Ale jest jeszcze coś ważniej-
szego.  

Radio rozwija wyobraźnię. 
Mamy słuchowiska, Teatr Pol-
skiego Radia, audycje, które zmu-
szają do myślenia i tworzenia wła-
snych obrazów w głowie. To jest 
ogromna wartość. Gdy zabijemy 
wyobraźnię, zabijemy również in-
nowacyjność.  

Mam natomiast coraz większe 
wątpliwości wobec mediów spo-
łecznościowych. Trudno powie-
dzieć o nich coś naprawdę do-
brego. Wszystko jest podporząd-
kowane temu, żeby użytkownik 
jak najdłużej przewijał kolejne tre-
ści. To uzależnia i nie sprzyja re-
fleksji.  

Dlatego chciałbym, żeby z mo-
jego muzeum zwiedzający wyszli 
z pewnym pytaniem: dokąd zmie-
rzamy? Na końcu ekspozycji pla-
nuję umieścić ogromny smartfon 
i ludzi bezmyślnie wpatrzonych 
w ekrany. To ma skłaniać do zasta-
nowienia się, co zyskaliśmy dzięki 
nowym technologiom, ale też co 
po drodze zaczęliśmy tracić.  

Co chciałby pan, żeby zwie-
dzający zapamiętali po wyj-
ściu z muzeum?  
Chciałbym, żeby zrozumieli, 

że za tymi urządzeniami stoi 150 
lat pracy genialnych ludzi. Że 
wielkie wynalazki nie powstają 
z dnia na dzień, tylko są efektem 
współpracy wielu pokoleń na-
ukowców. A na końcu ekspozycji 
chciałbym postawić ogromny 
smartfon otoczony ludźmi wpa-
trzonymi w ekrany. To będzie 
pytanie do każdego zwiedzają-
cego: dokąd właściwie zmie-
rzamy? ą 

Marcin Żminkowski

Grzegorz Urban od ponad 40 lat kolekcjonuje zabytkowe radioodbiorniki, mikrofony i unikatowe pamiątki związane 
z historią radiofonii. Dziś jego zbiory staną się sercem powstającego w Kolbuszowej na Podkarpaciu Muzeum Radia

40 lat pasji, setki eksponatów i Muzeum 
Radia, jakiego jeszcze nie było

Zabijając wyobraźnię, zabijamy innowację - mówi Grzegorz Urban, twórca Muzeum Radia 
w Kolbuszowej, jedynego takiego na skalę Europy
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Marian Lichtman, znany muzyk, je-
den z członków łódzkiego zespołu 
„Trubadurzy”, miał 10 lat, gdy poje-
chał na kolonie do Dziwnowa. Zor-
ganizowała je szkoła im. Pereca w Ło-
dzi, której był uczniem. Pan Marian 
śmieje się, że właśnie na kolonii 
w Dziwnowie rozpoczęła się jego ka-
riera muzyczna. Przy ognisku śpie-
wał piosenkę swojej idolki Nataszy 
Zylskiej. Na dodatek z kolegą sporzą-
dzili perkusję. Z krzeseł... 

- Na kolonii debiutowałem więc 
jako perkusista! - śmieje się Marian 
Lichtman i przyznaje, że bardzo lubił 
jeździć na kolonie. 

Zwykle wyjeżdżał nad morze lub 
w jego okolice. Był między innymi 
na koloniach Tczewie czy w Plenie-
wie. Podczas kolonii w Pleniewie 
koło Gdańska odwiedził go gość z za-
granicy. Przyjechał razem z przedsta-
wicielami Towarzystwa Przyjaciół 
Żydów. Zobaczył śpiewającego Ma-
riana. Tak mu się spodobał, że potem 
przysłał mu gitarę. 

- O takiej gitarze marzyli pewnie 
gitarzyści z polskich zespołów big-be-
atowych! - dodaje jeden z „Trubadu-
rów”.  

Pamięta też, że reprezentował ko-
lonie w Pleniewie na międzykolonij-
nych zawodach, które zorganizo-
wano w Pelplinie. Na koloniach prze-
żywał też swe pierwsze miłości. Po-
znawał dziewczyny ze Świdnicy, 
Wałbrzycha. 

Kolonie zamiast rynsztoków 
Pierwsze kolonie letnie dla dzieci 
i młodzieży na ziemiach polskich zor-
ganizowano już w 1882 roku. Ten wy-
jazd kolonijny przygotowało zało-
żone przez dr. Stanisława Markiewi-
cza Towarzystwo Kolonii Letnich. 
Wyjechały na nie dzieci biedoty war-
szawskiej. Na takich koloniach wy-
chowawcą, a w zasadzie „dozorcą” 
kolonijnym był na początku XX 
wieku Janusz Korczak. Zbierał 
na nich swoje doświadczenie peda-
gogiczne. W okresie międzywojen-
nym na koloniach wypoczywało 
po 300 – 400 tysięcy dzieci. Organi-
zowały je głównie różne stowarzysze-
nia. Nie tylko kolonie, ale też półko-

lonie. Na przykład w połowie lat trzy-
dziestych minionego wieku wydział 
szkolnictwa i zarządu miejskiego 
w Łodzi przygotował półkolonie dla 
4 tysięcy dzieci. Na taki rodzaj wypo-
czynku kwalifikował lekarz, którzy 
musiał stwierdzić, że dziecko wy-
maga staranniejszego odżywiania, 
odpowiedniej opieki i letniego wypo-
czynku. Zwykle więc na taki przydział 
mogli liczyć najmłodsi z ubogich ro-
dzin. Ten wypoczynek finansowała 
w dużej mierze Ubezpieczalnia, czyli 
odpowiednik NFZ. 

Zaraz po zakończeniu niemieckiej 
okupacji dzieci z Łodzi znów zaczęły 
jeździć na kolonie.  

- Łódź to miasto o bardzo nie-
zdrowym klimacie – zauważano. - 
Wprost miasto gruźliczych i rachi-
tycznych dzieci. Ale kilka lub kilka-
naście kilometrów od swoich granic 
posiada bardzo zdrowe miejscowo-
ści letniskowe. Kilometrami ciągną 
suche, szpilkowe lasy, przepełnione 
zdrowym powietrzem, leczą 
i wzmacniają chorowite płuca 
mieszkańców. 

Oczywiście nie zapomniano pod-
kreślić, że przed wojną jeździli tam 
tylko bogaci łodzianie. Biedne dzieci 
z Bałut lato spędzały bawiąc się 
przy ulicznych rynsztokach lub w ka-
miennych podwórkach.  

- Łódzcy bogacze na letnie wy-
wczasy wybrali co piękniejsze letni-
ska – zauważał „Dziennik Łódzki” 
z 1946 roku.- Pobudowali tam wille, 
otoczyli je ogrodami. Kupili sobie mo-
nopol na słońce, powietrze i zdrowie! 

W Wiśniowej Górze dzieci 
jedzą tyle, ile chcą 
Jedną z takich miejscowości była 
podłódzka Wiśniowa Góra. Tam ko-
lonie dla dzieci swych pracowników 
urządziła zaraz po wojnie fabryka 
Scheiblera i Grohmana, która nie-
długo potem została Zakładami im. 
Obrońców Pokoju. Z dumą zapo-
wiadano, że w ośrodku kolonijnym 
w Wiśniowej Górze przez lipiec 
i sierpień wypoczywać będzie pół 
tysiąca dziewcząt i chłopców. 

- To bardzo ważna rzecz, bo 80 
procent dzieci naszych pracowni-

ków jest zagrożona gruźlicą! - zapo-
wiadali przedstawiciele łódzkiej fa-
bryki. 

Ośrodek w Wiśniowej Górze 
składał się 42 domów. Od razu za-
znaczano, że znajdowały się w fatal-
nym stanie i trzeba było je wyre-
montować. Zrobiono to staraniem 
załogi. I już w czerwcu pierwsze 
dzieci mogły wyjechać do Wiśnio-
wej Góry. 

- Dzieci rzeczywiście mają 
wszystko, o czym świadczą zaopa-
trzone piwnice – zauważał „Dzien-
nik Łódzki”. - Dzienne wyżywienie 
dziecka składa się z pięciu posiłków, 
bardzo obfitych. Codziennie 
na obiad jest mięso, a na podwieczo-
rek często wędlina. Dzieciom nie 
brakuje też owoców. Kolonijna 
kuchnia dostaje codziennie pełny 
udój od dwóch krów będących wła-
snością fabryki. Dzieci jedzą tyle, ile 
chcą. Kuchnia wydaje bardzo wiele 
„dokładek”. Pełen koszt kolonii po-
nosi fabryka. 

Dzieci na koloniach w Wiśniowej 
Górze mieszkały w słonecznych po-
kojach. Zaznaczano, że każde miało 
własne, nowe łóżko z czystą po-
ścielą. Nie brakowało wychowaw-
czyń. A kontrolę nad koloniami 
sprawowało kilka matek, które za-
mieszkały w ośrodku. 

Zaraz po wojnie dzieci wyjeż-
dżały też na zakładowe kolonie 
do Kolumny, Tuszyn – Lasu czy 
Przygłowa. Rodzice kolonistów, któ-
rzy wypoczywali w Kolumnie, wy-
stosowali skargę do ministerstwa 
oświaty. Skarżyli się, że ich dzieci 
chodzą głodne... Reporter „Dzien-
nika Łódzkiego” pojechał na miej-
sce, by sprawdzić jak wygląda 
sprawa. Stwierdził, że jedzenia nie 
brakuje, a dzieci są zadowolone.  

- Na porannym apelu melduje się 
320 dzieciaków, po jego zakończe-
niu idą na śniadanie – opisywał ko-
lonijny dzień. - Na stołach piętrzą się 
góry kanapek. Dusza się raduje, gdy 
widzi się, że „szkraby” pałaszują 
ogromne ilości chleba.  

Pierwszego w życiu wywiadu 
udzielił 11-letni Kazio. Cieszył się, że 
śpi w namiocie ze starszymi. Mar-
twi go tylko, że niedługo musi wra-
cać do domu... Dziennikarz zauwa-
żył też, że mali koloniści przybyli 
na wadze. Średnio o trzy kilogramy. 

Nocne alarmy w Grotnikach 
58-letnia Marzena Mrowińska, na-
uczycielka z Łodzi, przez całą pod-
stawówkę, co roku jeździła na kolo-
nie. Była w drugiej czy trzeciej kla-
sie, gdy pojechała na kolonie pocz-
towców do Grotnik. 

Anna Gronczewska

Kto pamięta kolonijne apele, śluby, dyskoteki czy podchody? W czasach PRL-u kolonie były najpopularniejszą formą 
wypoczynku dzieci.  Organizowały je szkoły i zakłady pracy, z których wiele miało własne ośrodki kolonijne. 
Finansowanie wypoczynku również spoczywało głównie na zakładach pracy, a turnus trwał trzy tygodnie.

„Na kolonii życie płynie, jak choremu 
po rycynie”, czyli jak dzieci spędzały 
czas na koloniach letnich w PRL

LATO, LATO

Na kolonii w Dziwnowie 
rozpoczęła się moja kariera 
muzyczna. Przy ognisku 
śpiewałem piosenkę, 
a na dodatek z kolegą 
sporządziliśmy perkusję 
z krzeseł... 
MARIAN LICHTMAN, 
muzyk zespołu Trubadurzy

Na koloniach zawiązywały się liczne, ale efemeryczne przyjaźnie
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Obowiązkowym punktem kolonii były piesze wycieczki
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- Jeszcze dziś pamiętam te nocne 
alarmy! - wspomina Marzena. - Nie 
wiem czy miały być atrakcją dla ko-
lonistów, czy też trzeba było je robić, 
by ćwiczyć zachowanie dzieci. 
W środku nocy, a tak naprawdę 
gdzieś koło 23.00, rozlegał się dzwo-
nek. Wszyscy wychodzili na dwór, 
a potem szliśmy do lasu. Tam śpie-
waliśmy piosenki, trochę się bawili-
śmy i wracaliśmy do ośrodka. Na po-
czątku byliśmy przerażeni, ale 
z każdą minutą ten alarm coraz bar-
dziej się nam podobał. Potem dopy-
tywaliśmy się, kiedy będzie następny. 

Marzena zapamiętała również 
kolonijne konkursy czystości. Na ko-
rytarzu wisiał plakat, na którym za-
pisywano punkty, które każdego 
dnia otrzymywała każda sala, grupa. 

- Rano po salach chodziła komi-
sja pod przewodnictwem pani pie-
lęgniarki – opowiada Marzena. - 
Sprawdzali czy łóżka są dobrze po-
ścielone, czy na prześcieradłach nie 
ma piasku, czy jest porządek w sza-
fach. Gdy coś z łóżkiem było nie tak, 
to robiło się „pilota””, czyli wywra-
cało materac, pościel... 

Pierwsze wino w Inowłodzu 
Wojciech Przybyłowicz, łódzki eko-
nomista, w połowie lat siedemdzie-
siątych pojechał na kolonie do Ino-
włodza koło Spały. Kolonie organizo-
wała jego szkoła, z ul. Szpitalnej 
na Widzewie. 

- Mieszkaliśmy wtedy w szkole 
w Inowłodzu – wspomina Wojtek. - 
W dużych, lekcyjnych salach, w któ-
rych rozłożono łóżka. Nie zapomnę 
nocnych pochodów. Może byłyby 
jednymi z wielu, które w swym życiu 
przeżyłem, ale wtedy już po zmroku 
przechodziliśmy przez miejscowy 
cmentarz. Nawet gdy byłem chłopa-
kiem, nie należałem do strachliwych, 
ale wtedy gdy przechodziliśmy koło 
tych grobów, to ciarki przechodziły 
mi po plecach. A wiadomo, że jesz-
cze między sobą się „podkręcali-
śmy”. Zapamiętałem też długie wę-
drówki do Anielina, gdzie miał znaj-
dować się grób majora „Hubala”.  

Te kolonie Wojtek zapamięta 
jeszcze z jednego powodu – złamał 
rękę. Poszli się kąpać grupą. On po-
stanowił pokazać chłopakom jak 
skacze się do wody. Do domu wró-
cił więc z gipsem. 

- W tym Inowłodzu zresztą sporo 
się działo! - wspomina. - Razem ze 
mną w sali spało takich trzech chło-
paków. Zbyszek był w moim wieku, 
miał 11 lat i mieszkał na łódzkim 
Grembachu. Paweł i Jacek byli 
od nas z dwa – trzy lata starsi. Kiedyś 
zaczęli mnie namawiać, bym po-
szedł z nimi do sklepu. Taki mały, 
wiejski sklepik znajdował się koło 
szkoły w Inowłodzu. Kazali mi stać 
przed nim i patrzeć czy nikt nie idzie. 
Oni w trójkę weszli do środka. 
Po chwili wyszli i zaczęli uciekać. 
Pobiegłem za nimi. Nawet nie wie-
działem co zrobili. Kiedy ukryliśmy 
się za murem szkoły, przyznali się, 
że ukradli wino i ...ciasto. Nie chcia-

łem jednak próbować tego wina. 
Kradzież zauważyła sklepowa i za-
wiadomiła kierowniczkę kolonii. 
Wezwano rodziców, groziło nam 
wyrzucenie z kolonii. W końcu 
udało się przebłagać kierowniczkę, 
byśmy zostali. Musiałem dołożyć 
się, by zapłacić za to kradzione wino 
i ciasto. Do szkół wysłano listy z in-
formacją o tym co wydarzyło się 
na kolonii. Do mojej szkoły też... 

Zamienili brata 
Sławek, nauczyciel z Częstochowy, 
pamięta jak miał wyjechać na kolo-
nie z cztery lata młodszym bratem 
Pawłem. 

- On jechał pierwszy raz na kolo-
nie i miałem się nim opiekować – 
opowiada Sławek. - Rodzice 
w swoim zakładzie pracy bardzo 
prosili, byśmy pojechali do tego sa-
mego ośrodka kolonijnego. Ja poje-
chałem do Gdyni, Paweł znalazł się 
w Kozubniku w Beskidach. Zamiast 
niego ze mną pojechał kolega o tym 
samym nazwisku co ja, który nie 
miał nic wspólnego z moim bratem. 

Radziecki hymn 
w Rydzynkach 
Katarzyna Nowacka pracuje dziś 
w jednym z banków, skończyła eko-
nomię na Uniwersytecie Łódzkim, 
wiele lat jeździła na kolonie w jedno 
miejsce – do Rydzynek, niewielkiej 
wsi położonej wśród lasów, nieda-
leko Tuszyna. Tam swój ośrodek ko-
lonijny miały Łódzkie Zakłady Prze-
mysłu Skórzanego „Skogar”. Ekono-

mistka pamięta, że każdy dzień za-
czynał się apelem. Poszczególne ko-
lonijne grupy, a w zasadzie jej przed-
stawiciele, wciągali na maszt biało-
czerwoną – flagę. Grupowi zdawali 
raport kierowniczce kolonii...Wie-
czorem tę flagę opuszczano. 

- I śpiewaliśmy hymn! - opowiada 
Katarzyna Nowacka. - Jeszcze dziś 
pamiętam słowa: „Dzień błękitny 
żegluje po niebie, idzie słońce drogą 
swą, twoja ziemia chce liczyć na cie-
bie, przecież rosłeś razem z nią”. 

Na kolonie do Rydzynek przyjeż-
dżały dzieci z całego niemal kraju. 
Byli też i goście z zagranicy. Przez 
kilka lat wypoczywali tam młodzi 
Czesi z Teplic, Liberca, Usti 
nad Łabą. Rydzynki gościły też 
Niemców z NRD. Raz przyjechali 
nawet Rosjanie, a dokładnie orkie-
stra dęta z Iwanowa. W swojej oj-
czyźnie wygrali konkurs dla najlep-
szej orkiestry i w nagrodę wysłano 
ich do Polski, do Rydzynek. W or-
kiestrze grały 9 – 10-letnie dzieci, ale 
i 19-letni chłopcy.  

- Na codziennym apelu Polacy 
śpiewali „Dzień błękitny żegluje 
po niebie”, Czesi piosenkę 
o owieczce, a Rosjanie odgrywali 
swój hymny narodowy, który roz-
brzmiewał po całej okolicy – opo-
wiada Kasia. - Zresztą wiele czasu 
poświęcali na ćwiczenia. Wycho-
dzili poza teren kolonii i maszero-
wali po okolicy, grając różne mar-
sze. Okoliczni mieszkańcy wycho-
dzili z podwórek. Czasem ktoś dał 
Rosjanom cukierki. 

Zaginął Andriej! 
Katarzyna zapamiętała jeszcze 
jedną historię związana z Rosja-
nami. Kiedyś zorganizowano nocne 
podchody. Oprócz Polaków i Rosjan 
brali w nich udział też Czesi. Były to 
więc prawdziwe międzynarodowe 
podchody. Poszli na nie starsi kolo-
niści, którzy podzielili się na dwie 
grupy. W jednej był Andriej, przy-
stojny 19-latek z Iwanowa. Kasia nie 
ukrywa, że bardzo się jej podobał. 
Ona miała wtedy 13 lat, więc on spe-
cjalnie nie zwracał na nią uwagi.  

- Wyszliśmy z ośrodka kolonij-
nego po godzinie 21, była to druga 
połowa lipca, więc już robiło się 
ciemno – wspomina Katarzyna. - Ja 
byłam w grupie, która miała poszu-
kiwać tych, którzy się chowają. 
Po jakimś czasie, było już po pół-
nocy, odnaleźliśmy ich. Od razu za-
częli pytać czy jest z nami Andriej... 
Ale Andreja nie było. Okazało się, że 
zapomnieli taśmy do znaczenia 
drogi, więc Rosjanin wrócił po nią 
do ośrodka kolonijnego. Miał ich do-
gonić. Tak się jednak nie stało. Za-
niepokoiliśmy się, co stało się z chło-
pakiem. Szybko wróciliśmy do na-
szego ośrodka. Było około 2.00 
w nocy. Ale Andrieja nie było. Sytu-
acja zrobiła się gorąca. Była to druga 
połowa lat osiemdziesiątych. Wia-
domo, że Polacy za Rosjanami nie 
przepadali. Już miano dzwonić 
na milicję, kiedy czekając w napię-
ciu na to, co dalej się wydarzy, usły-
szeliśmy silnik motorynki. Na tyl-
nym siedzeniu siedział Andriej. Wy-

jaśnił, że gdy wracał z taśmą to po-
gubił drogę, nie mógł znaleźć swo-
jej grupy , więc zapytał jakichś ludzi 
jak trafić do ośrodka kolonijnego. Ci 
ludzie zaprosili go do środka. Aku-
rat były imieniny gospodarza. An-
driej pojadł i popił. 

Pamiętne śluby 
Paweł Panek, kierowca z Toma-
szowa Mazowieckiego, też jeździł 
na kolonie do Rydzynek. Nie zapo-
mni kolonijnych olimpiad. Jeszcze 
do dziś ma medal, który dostał 
za pierwsze miejsce w skoku w dal. 
I oczywiście kolonijnych dysko-
tek... 

Tych „przytulanek”, gdy trzy-
mając w objęciach dziewczynę ko-
łysał się w takt „Ti Amo”...No i jesz-
cze były śluby kolonijne. Jego mi-
łość miała na imię Beatka. Ślubo-
wał jej wierność i miłość. Była to za-
bawa, ale bardzo ten ślub przeżył. 
Beatka bardzo mu się podobała. 

Andrzej Rybiński, znany piosen-
karz pochodzący z Łodzi, też był 
wiele razy na koloniach. W Wiśnio-
wej Górze, Żelechowie koło Gro-
dziska Mazowieckiego. Tylko 
za jego czasów nie było dyskotek. 
Siadało się przy ognisku. On potra-
fił grać na akordeonie, więc zała-
twiano mu instrument. On grał, 
a koledzy i koleżanki tańczyli. 

- Pewnie, że i były kolonijne mi-
łości – śmieje się piosenkarz. - 
Z jedną nawet do dziś mam spora-
dyczny kontakt. Mnie dziewczyny 
zawsze otaczały i sobie wybierały...

 

Kolonie w Gdyni, początek lat 70. Dzieci mają na szyjach chusty. Każda grupa miała inny kolor. Po bokach stoją wychowawcy
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Neuropsycholodzy i psychogeria-
trzy są zgodni: rozwiązywanie krzy-
żówek to jedna z najłatwiej dostęp-
nych i najprzyjemniejszych form 
ćwiczenia mózgu, która może mieć 
silny pozytywny wpływ na kondy-
cję mentalną osób starszych. Roz-
wiązywanie krzyżówek nie jest le-
kiem na demencję czy chorobę Al-
zheimera, ale pomaga utrzymać 
sprawność umysłową i budować re-
zerwę poznawczą.  

Ten ostatni termin oznacza  zdol-
ność mózgu do kompensowania 
zmian związanych z wiekiem . 

– Kiedy siadamy do krzyżówki, 
mózg nie odpoczywa, tylko pracuje 
na kilku frontach jednocześnie. Sięga 
do pamięci po zapomniane słowa, 
utrzymuje w głowie litery i wska-
zówki, hamuje błędne skojarzenia, 
przeskakuje z pytania na pytanie – tłu-
maczy Jan Brzezicki, psycholog i psy-
choterapeuta psychodynamiczny 
z kliniki PsychoMedic.pl. 

Warto podkreślić: rezerwa po-
znawcza nie zapobiega powstawaniu 
zmian neurodegeneracyjnych, ale 
opóźnia ich pojawienie się. 

Prosta krzyżówka lepsza 
od „gry na mózg” 
W badaniu przeprowadzanym 
w 2022 r. przez naukowców z presti-
żowych amerykańskich uczelni Co-
lumbia i Duke wzięło udział 107 osób 
z łagodnymi zaburzeniami pamięci. 
Właśnie ten stan zwiększa ryzyko de-
mencji. Przez 78 tygodni jedni uczest-
nicy rozwiązywali zwyczajne interne-
towe krzyżówki, a drudzy grali w spe-
cjalne komputerowe gry „na mózg”. 

Wyniki były zaskakujące: staro-
świecka krzyżówka wypadła lepiej niż 
nowoczesna gra . Uczestnicy rozwią-
zujący krzyżówki odnotowali po-
prawę pamięci, a u osób grających 
w zaawansowane gry zaobserwo-
wano jej pogorszenie. 

– Naukowcy tłumaczyli to zaska-
kująco prosto: starsi uczestnicy chęt-
niej i wytrwalej wracali do znajomych 
krzyżówek niż do obcych im gier. Li-
czyło się więc zaangażowanie , a nie 
nowoczesność narzędzia. Najlepsze 
ćwiczenie to takie, które naprawdę 
wykonujemy – mówi Jan Brzezicki. 

Lista korzyści z krzyżówek  
jest długa 
Zwykłe krzyżówki to doskonałe ćwi-
czenie intelektualne dla wszystkich, 

zwłaszcza seniorów, bo są łatwo do-
stępne, tanie i można rozwiązywać je 
wspólnie z rodziną lub znajomymi. To 
nie kolejne nudne ćwiczenie, przepi-
sane przez lekarza, lecz przyjemna 
forma spędzania czasu. 

– Z perspektywy neuropsychologa 
zachęcam seniorów do rozwiązywa-
nia krzyżówek , ponieważ jest to pro-
sty, dostępny i przyjemny sposób 
na codzienną stymulację mózgu. 
Krzyżówki angażują pamięć, uwagę, 
funkcje językowe oraz myślenie sko-
jarzeniowe – mówi mgr Małgorzata 
Ordon, neuropsycholożka z Poradni 
Zdrowia Psychicznego Harmonia 
Grupy Lux Med. 

Ekspertka od razu dodaje: w roz-
wiązywaniu krzyżówek nie chodzi 
tylko o przypominanie sobie informa-
cji i kojarzenie.  – Rozwiązywanie krzy-
żówek to znacznie więcej niż trening 
pamięci. Ta forma aktywności anga-
żuje jednocześnie wiele procesów po-
znawczych – uwagę, pamięć, funkcje 
językowe, myślenie logiczne i skoja-
rzeniowe oraz funkcje wykonawcze 
odpowiedzialne za planowanie i ela-
styczność myślenia . Dzięki temu sta-
nowi kompleksowy trening dla mó-
zgu – zapewnia neuropsycholożka. 

Krzyżówka może także reduko-
wać stres. – Skupienie uwagi na jed-

nym zadaniu odciąga myśli od co-
dziennych problemów, działa uspo-
kajająco i sprzyja wyciszeniu. U wielu 
osób jest to forma aktywnego relaksu, 
porównywalna z czytaniem książki 
czy wykonywaniem robótek ręcznych 
– dodaje Małgorzata Ordon. 

U osób rozwiązujących krzyżówki 
często występuje też ogólna poprawa 
samopoczucia. – Rozwiązanie kolej-
nych haseł daje poczucie sukcesu, 
wzmacnia sprawczość i utrzymuje 
motywację do podejmowania kolej-
nych wyzwań. Jest to szczególnie 
ważne u seniorów, u których spadek 
aktywności często wiąże się z obniże-
niem nastroju i poczuciem utraty 
kompetencji – podkreśla ekspertka. 

Krzyżówki mogą też poprawiać 
funkcje językowe seniorów, co z kolei 
przekłada się na bardziej aktywny 
udział w życiu społecznym. – W prak-
tyce gabinetowej zauważam również, 
że osoby rozwiązujące krzyżówki czę-
sto zachowują większą swobodę języ-
kową: łatwiej przypominają sobie 
słowa, sprawniej prowadzą rozmowę 
i chętniej uczestniczą w życiu społecz-
nym. Nie wynika to wyłącznie z sa-
mych krzyżówek, ale z faktu, że regu-
larnie „ćwiczą” zasób słownictwa 
i wyszukiwanie informacji z pamięci 
długotrwałej – dodaje Ordon. 

 Styl życia sprzyjający 
zdrowemu mózgowi 
Należy podkreślić, że krzyżówka nie 
jest cudownym lekiem na demencję 
czy chorobę Alzheimera: 

– Tu potrzebna jest uczciwość. Ba-
dania pokazują, że krzyżówki potra-
fią opóźnić moment, w którym kło-
poty z pamięcią stają się widoczne . 
Nie ma jednak dowodów, że zapobie-
gają samej chorobie albo ją leczą. Mó-
wiąc obrazowo: krzyżówka nie zatrzy-
muje choroby, ale potrafi przesunąć 
w czasie jej objawy. To ogromna róż-
nica, o której warto pamiętać, zanim 
potraktujemy ją jak lekarstwo z apteki 
– ostrzega Jan Brzezicki z kliniki Psy-
choMedic.pl. 

  – Największe korzyści obserwu-
jemy wtedy, gdy aktywność umy-
słowa idzie w parze z aktywnością fi-
zyczną, społeczną i zdrowym stylem 
życia . To właśnie taka kompleksowa 
profilaktyka daje największą szansę 
na zachowanie sprawności poznaw-
czej w późnym wieku – podsumowuje 
Małgorzata Ordon. 

Jak zacząć rozwiązywać 
krzyżówki? 
Niektóre osoby miewają opory 
przed rozpoczęciem przygody z łami-
główkami na papierze. Niektórzy se-

niorzy myślą, że skoro „pamięć już nie 
ta”, to nie warto zaczynać. 

Jak zachęcić bliską osobę do tego, 
by zaczęła rozwiązywać krzyżówki 
i czerpać z tego korzyści dla zdrowia? 

Warto zacząć od podkreślenia, że 
nigdy nie jest za późno na trening 
mózgu.  

– Mózg zachowuje zdolność 
do tworzenia nowych połączeń ner-
wowych przez całe życie, dlatego 
każda forma regularnej aktywności 
umysłowej, nawet rozpoczęta po 70. 
czy 80. roku życia, może przynieść ko-
rzyści dla sprawności poznawczej i ja-
kości życia – zapewnia neuropsycho-
lożka Lux Med. 

Niektórzy miewają opory 
przed krzyżówkami z obawy, że 
okażą się one za trudne.  Lepiej trak-
tować krzyżówkę jako formę anga-
żującej intelektualnie zabawy. Nie 
chodzi o to, by rozwiązać wszystkie 
hasła bezbłędnie, lecz o to, by po pro-
stu spróbować, podjąć wyzwanie, 
poćwiczyć mózg. 

– Na początku warto wybierać 
krzyżówki o niższym stopniu trud-
ności i poświęcać na nie kilkanaście 
minut dziennie. Lepiej rozwiązywać 
jedną krzyżówkę regularnie niż kilka 
jednorazowo. Mózg, podobnie jak 
mięśnie, najlepiej reaguje na syste-
matyczny trening – radzi Małgorzata 
Ordon.  

Jednak nawet chętni do rozwiązy-
wania krzyżówek seniorzy napotykają 
czasem na jeszcze jeden problem. – 
Istnieje przeszkoda, o której badania 
milczą, a którą w gabinecie widać 
stale: wzrok. Dla wielu starszych osób 
drobny druk i gęsta siatka klasycznej 
krzyżówki są po prostu barierą nie 
do przejścia – mówi Jakub Brzezicki 
i doradza: – Dlatego sięgajmy po wy-
dania z powiększonym drukiem albo 
wersje na tablecie, gdzie czcionkę da 
się dowolnie powiększyć, co często 
rozwiązuje problem wzroku. 

Małgorzata Ordon gorąco zachęca 
do rozpoczęcia przygody z krzyżów-
kami i wskazuje, że na efekty nie 
trzeba będzie długo czekać: 

– Z mojego doświadczenia wynika, 
że seniorzy, którzy początkowo pod-
chodzili do krzyżówek z rezerwą, 
po kilku tygodniach często sami za-
uważają, że łatwiej koncentrują 
uwagę, szybciej przypominają sobie 
słowa i odczuwają dużą satysfakcję 
z codziennego „treningu mózgu”. To 
właśnie takie drobne sukcesy są naj-
lepszą motywacją do kontynuowania 
tej aktywności.

Emil Hoff

Rozwiązywanie krzyżówek to tania i łatwo dostępna metoda treningu mózgu, która daje mnóstwo korzyści osobom 
w każdym wieku. Zwłaszcza seniorom łamigłówki mogą pomóc w utrzymaniu sprawności umysłowej przez długie lata

Trening mózgu, który kosztuje grosze 
i sprawia mnóstwo frajdy

Rozwiązywanie krzyżówek to z jednej strony rozrywka, z drugiej ćwiczenie mózgu 
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KOCHAM ŁÓDŹ

Pierwsze festiwalowe wydarzenia 
odbędą się w ruinach zamku w Be-
siekierach w powiecie łęczyckim (w 
sobotę 11 lipca) oraz w kościele Nie-
pokalanego Poczęcia NMP w Rawie 
Mazowieckiej (niedziela 12 lipca). 

Na tegorocznej trasie „Kolorów 
Polski” zaplanowano trzynaście 
przystanków. Podczas koncertu in-
auguracyjnego, w ruinach zamku 
w Besiekierach, wystąpi żeński seks-
tet Laboratorium Pieśni. Początek 
wydarzenia o godz. 20, a w progra-
mie tradycyjne pieśni wielogłosowe 
z wielu części świata. Zespół śpiewa 
zarówno a cappella, jak i przy akom-
paniamencie instrumentów z róż-
nych stron naszego globu, m.in. 
idyjskiego shruti boxu czy afrykań-
skiej kalimby. W niedzielę nato-
miast festiwal przeniesie się do  
Rawy Mazowieckiej, do tamtejsze -
go kościoła Niepokalanego Poczę-
cia NMP. Od godz. 19 wystąpi Or-
kiestra Stołecznego Królewskiego 
Miasta Krakowa Sinfonietta Craco-
via. To orkiestra kameralna specja-
lizująca się w muzyce klasycznej, 
współczesnej i filmowej. Jako soli-
ści wystąpią czternastoletnia skrzy-
paczka Łucja Pych, dla której występ 
z krakowską orkiestrą jest nagrodą 

za zdobycie Grand Prix VIII Ogól-
nopolskiego Konkursu Skrzypco-
wego im. Rodziny Grobliczów oraz  
śpiewak Szymon Komasa, nagra-
dzany na międzynarodowych kon-
kursach baryton, absolwent uczelni 
muzycznych w Łodzi i Londynie. 

Festiwal „Kolory Polski” potrwa 
do końca sierpnia. Jak podkreślają 
organizatorzy, program wyróżnia 
wyjątkowa wszechstronność. Nie 
zabraknie premier: Aper tus Quar-
tet i Andrzej Olejniczak zaprezen-
tują nowy program Different Cho-
ice, Different Times, Different Mu-
sic, a orkiestra barokowa Altberg 
Ensemble zagra wybór utworów 
z zasobu muzykaliów gidelskich. 
Melomani usłyszą też stworzone 
na zamówienie FŁ aranżacje piose-
nek z repertuaru Mieczysława Fog -
ga na orkiestrę symfoniczną oraz 
nowy utwór Hani Derej na fortepian 
i orkiestrę smyczkową. Oto program 
27. Wędrownego Festiwalu Filhar-
monii Łódzkiej „Kolory Polski”: 

11 lipca g. 20 – Ruiny Zamku, Be-
siekiery: Laboratorium Pieśni 

12 lipca g. 19 – Kościół pw. Niepo-
kalanego Poczęcia NMP, Rawa Ma-
zowiecka: Sinfonietta Cracovia 

18 lipca g. 20 – Pałac Walewskich, 
Walewice: Tango Attack i Krzysztof 
Jakowicz 

19 lipca g. 19 – Kościół pw. św. Ka-
tarzyny Aleksandryjskiej Dziewicy 
i Męczennicy, Korczew: Andrzej 
Olejniczak i Apertus Quartet 

25 lipca g. 20 – Pałac w Małkowie: 
Artur Gotz śpiewa Marka Grechutę 

26 lipca g. 19 – Bazylika Wniebo-
wzięcia NMP, Gidle: Altberg En-
semble 

1 sierpnia g. 20 – Pałac Męciń-
skich, Działoszyn: Justyna Jary i Ale-
gancka Kapela 

2 sierpnia g. 19 – Kościół św. To-
masza Kantuaryjskiego w Opactwie 
Cystersów, Sulejów: Neuma Quar-
tet 

8 sierpnia g. 20 – Amfiteatr nad  
Zalewem Sulejowskim, Smardze-
wice: Aga Zaryan i Big Band Śląski 

9 sierpnia g. 19 – Kościół pw. 
Przenajświętszej Trójcy w Bogda-
nowie: Kari Sál, Adam Bałdych 
i „Łemkowskie echa” 

22 sierpnia g. 20 – Pałac rodziny 
Grudzińskich, Poddębice: Hania 
De rej i Orkiestra Symfoniczna Fil-
harmonii Łódzkiej 

23 sierpnia g. 19 – Kościół ewan-
gelicko-augsburski Dwunastu Apo-
stołów Jezusa Chrystusa, Ozorków: 
Warsaw Cello Quartet 

29 sierpnia g. 19 – Filharmonia 
Łódzka: Koncert finałowy „Fogg 
znany i nieznany”.

Festiwal „Kolory Polski”, jak 
do roku, wyrusza w region
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Na inaugurację festiwalu wystąpi żeński septet wokalno-instrumentalny Laboratorium Pieśni

W weekend rozpoczyna się obejmujący różne miejsca całego 
regionu 27. Wędrowny Festiwal Filharmonii  Łódzkiej „Kolory Polski”

Dariusz Pawłowski

MUZYKA

The Prodigy, Marlon Hoffstadt, Di-
sclosure, Klangkuenstler, Apashe – 
to tylko niektórzy z wykonawców ju-
bileuszowej, 20. edycji festiwalu 
muzyki elektronicznej Audioriver, 
który odbywa się od  piątku 10 lipca 
do niedzieli 12 lipca na Błoniach 
Łódzkich. Organizatorzy przygoto-
wali dziesięć scen i eklektyczne pro-
pozycje programowe. Koncerty każ-
dego dnia rozpoczynać się będą 
o godz. 18. 

The Prodigy to jedna z najważ-
niejszych formacji w muzyce roz-
rywkowej. Jej dokonania z lat 90. 
spopularyzowały muzykę elektro-
niczną wśród fanów innych gatun-
ków, w tym rocka i hiphopu. Marlon 
Hoffstadt to sensacja ostatni lat i DJ, 
którego współczesna wizja muzyki 
trance wyniosła go na sam szczyt. 
Disclosure z kolei stworzyli jedne 
z największych przebojów poprzed-
niej dekady, m.in. „Latch”. 

Na festiwalu odbędzie się wielki 
powrót zespołu Nervy. To projekt 
Agima Dżejlili, weterana polskiej 
sceny. Nervy wykonają premierowo 
muzykę z nadchodzącej płyty w peł-
nym, orkiestrowym składzie.  

Do Łodzi przyjedzie też Klang-
kuenstler – najważniejszy obecnie 
przedstawiciel hard techno, którego 
imprezy Outworld zachwycają pu-
bliczność na całym świecie. Specja-
lizujący się w muzyce basowej Apa-

she zaprezentuje się z orkiestrą dętą. 
Na scenie głównej zobaczyć będzie 
można również duet amerykań-
skiego wokalisty i producenta Zhu, 
znanego z przeboju „Faded” czy 
duet Parisi odpowiedzialny za pro-
dukcję utworów takich artystów jak 
Fred Again i Swedish House Mafia. 
Scena Circus będzie miejscem dla 
najmocniejszych brzmień serwowa-
nych przez młode pokolenie, np. 
I Hate Models czy Funk Tribu. Na  
scenie Kosmos będzie można usły-
szeć brzmienia rodem z Berlina, 
skąd przyjadą twórcy niemieckiego 
techno: Ben Klock, Ellen Allien czy 
Len Faki. Scena Hybrid to mieszan -
ka drum & bassu i dubstepu prezen-
towana przez tych, którzy niemalże 
wynaleźli takie brzmienia jak jungle 
czy liquid, czyli LTJ Bukema i Lon-
don Elektricity. Na Studio będzie 
można usłyszeć artystów reprezen-
tujących legendarną wytwórnię In-
nervisions: Âme będzie grał live do-
grywając się do utworów miksowa-
nych przez Trikka. Park to z kolei 
miejsce dla dźwięków z pogranicza 
trance’u i bouncy, które zaserwują 
Mischluft czy Labat w duecie z Na-
ked Relaxing. Na Scenie Jelenia or-
ganizowane są w tym roku show-
case’y najważniejszych polskich klu-
bów i incjatyw. Zagrają m.in. arty-
ści z poznańskiej Tamy, wrocław-
skiego Ciała, łódzkiej Willi, krakow-
skiego Prozaka 2.0 i gdańskiego 
Crackhouse’u, a także ekip Rumor 
czy Pullup Crew. Na Rotundzie PKO 
BP w swoich odsłonach didżejskich 
zaprezentują się np. raper Barto Katt 
czy wokalistka Coals, Kacha. 

W ciągu dnia Audioriver opanuje 
Off Piotrkowską. Imprezę zwieńczy 
tradycyjnie Sun/Day, dzienna im-
preza niedzielna. Na czas imprezy 
miasto uruchamia specjalna linię 
autobusową, a także wydłużone zo-
stanie kursowanie tramwajów i au-
tobusów MPK Łódź. Wciąż można 
kupować karnety i bilety na posz -
czególne dni festiwalu.

Weekend 
z jubileuszową 
edycją festiwalu 
Audioriver

MUZYKA

A W Fabryce Sztuki w sobotę 11 lipca od g. 19 odbędzie się premiera 
spektaklu „Konferencja ptaków” Teatru Chorea w reż. Łukasza Kosa 

Na Błoniach Łódzkich w ten 
weekend (10-12 lipca) odbę-
dzie się jubileuszowa, dwu-
dziesta edycja festiwalu muzy -
ki elektronicznej Audioriver.

Dariusz Pawłowski
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Festiwal Audioriver na Błoniach Łódzkich zgromadzi miłośników 
różnych odmian współczesnej muzyki elektronicznej
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Dariusz Pawłowski: Budżet Obywatelski 
Łodzi – dlaczego ciągle coś nie wychodzi?

Z
akończyło się głosowanie w kolejnej edycji budżetu obywa-
telskiego Łodzi – niespełna 43,5 tysiąca oddanych głosów we 
wciąż dużym mieście trudno uznać za sukces (choć nie wąt-
pię, iż magistrat taki odtrąbi). Łódź wyjścia nie ma – w mia-

stach na prawach powiatu budżet obywatelski jest obowiązkowy 
i musi stanowić co najmniej pół procenta wydatków. Pierwsza 
edycja w 2013 roku była wydarzeniem, frekwencyjnym zwycię-
stwem (w głosowaniu wzięło udział prawie 130 tysięcy osób), ma-
jącym wprowadzać Łódź do czołówki miast w Polsce z mieszkań-
cami najbardziej zaangażowanymi w rozwój miejsc, w których 
przyszło im żyć i pracować. Z każdą kolejną odsłoną budżetu 
z obywatelskością było już jednak gorzej. Słusznie zwracano 
uwagę, że to narzędzie nie powin no być wykorzystywane do re-
alizacji projektów będących wśród podstawowych zadań miasta 
(jak np. remont ulicy czy budowa drogi rowerowej), wspierania 
potrzeb szkół, bo i na to są inne źródła publicznego finansowania, 
czy promowania pomysłów absurdalnych, których w każdej edy-
cji nie brakowało. Problemem jest także to, że w promocyjnym 
zwarciu z profesjonalistami w pozyskiwaniu różnych grantów, 
którzy i tu znaleźli dla siebie przes trzeń, marginalne szanse mie-
wają mniejsze, nieformalne grupy mieszkańców. Znużenie ini-
cjatywą stało się widoczne. Gorzej jednak, jeżeli stoi za tym znie-
chęcenie, wynikające z rozczarowującego poczucia, iż bez funk-
cjonowania w szczególnych zależnościach i relacjach z magistra-
tem i tak nie uda się przeprowadzić żadnego z projektów. A to 
byłby wstrząsający obraz miasta, w którym żyjemy. A może jest?

Widzę 
Łódź

Redaktor

Radośnie, emocjonalnie i nostal-
gicznie zapowiada się koncert 19. 
Letniej Akademii Jazzu w klubie 
Wytwórnia, zaplanowany na czwar-
tek 16 lipca od godz. 19. W pierwszej 
części wieczoru zaprezentuje się 
Hania Derej Trio – nowy zespół ce-
nionej kompozytorki, pianistki, 
aranżerki i dyrygentki. Muzyka tria 
opiera się na elektronicznym, jazzo-
wym brzmieniu z elementami neo-
klasyki. Podczas występu usłyszymy 
materiał z przygotowywanego na je-
sień nowego albumu artystki. Na  
scenie liderce zespołu towarzyszą 
Mateusz Szewczyk – gitara basowa, 
kontrabas i Gniewomir Tomczyk 
– perkusja. 

Następnie wystąpi Warszawskie 
Combo Taneczne – założony przez 
Jana Emila Młynarskiego zespół od-
wołujący się do długiej tradycji miej-

skich orkiestr ulicznych. Muzycy nie 
tylko ocalili od zapomnienia dzie-
siątki piosenek, ale i na nowo wpro-
wadzili je do polskiej kultury popu-
larnej, nadając im autorskie, orygi-
nalne brzmienie. W repertuarze 
gru py są m.in. przedwojenne war-
szawskie melodie: miłosne i fry-
wolne tanga, walce, piosenki oku-
pacyjne i powstańcze, melodie ży-
dowskiej Warszawy oraz utwory pa-
triotyczne. Zespół ma na koncie pięć 
albumów: „Przyznaj się”, „Dan-
cing, salon, ulica”, „Sto lat, panie 
Staśku” (nagrodzony Fryderykiem), 
„Skarałeś mnie, Boże” oraz ubiegło-
roczny „Pamiętam twoje oczy”, któ -
ry został nagrodzony Fryderykiem 
w kategorii muzyka korzeni i który 
wypełni program koncertu. 

A w niedzielę 12 lipca od godz. 16 
w koncercie familijnym wystąpią 
Karolina Cicha & Spółka w koncer-
cie „Ciociu, jeszcze raz”.

Muzyka dla rodzin 
i miejskiego tańca 
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W ramach łódzkiego festiwalu wystąpi Jan Emil Młynarski oraz jego 
energetyczne i żywiołowe Warszawskie Combo Taneczne

Na melomanów czekają kolejne koncerty 19.  
Letniej Akademii Jazzu w klubie Wytwórnia

Dariusz Pawłowski

Tommaso Pagano 
„W gąszczu kłamstw”, 
Noir Sur Blanc 

Kryminał rozgrywający się na Sycy-
lii. Anna Musumeci, komisarz poli-
cji, odebrała sobie życie − przynaj-
mniej tak brzmi oficjalna wersja po-
twierdzona pożegnalnym listem. 
Dziesięć lat później trzynastoletni 
syn Anny, Tommaso, przekonuje 
dziadka, który nigdy nie pogodził 
się ze stratą, do rozpoczęcia pry-
watnego śledztwa. W tym samym 
czasie Vito Prestia, zastępca komi-
sarza policji, były podwładny Anny, 
dostaje serię anonimowych listów, 
które podważają tezę o samobój-
stwie policjantki. Emocji jest co 
niemiara, tropy są mylone. A do te-
go skorumpowani policjanci, mafia 
i Sycylia. Czyta się błyskawicznie. DP

Valtor to już piąty rollercoaster 
w Mandorii i jedyny w Polsce co-
aster typu bobsled. To rodzaj ko-
lejki górskiej, w której użytkow-
nicy siedzą w oddzielonych od  
siebie wagonikach co ma za-
pewniać lepsze wrażenia wido-
kowe. Valtor będzie atrakcją 
prze de wszystkim rodzinną – to 
średniej prędkości rollercoaster, 
którym mogą jeździć już dzieci 
od 100 cm wzrostu. Rozwija 
prędkość do 50 kilometrów na  
godzinę – to nieco mniej niż inna 
kolejka w Mandorii, pędząca aż 
70 km/godz. Aquila, ale także 
zapewnia silne emocje, bo start 
jest z wysokości aż 21 metrów. 

Trasa nowej atrakcji ma około 
600 metrów długości i charak-
ter widokowy, wokół przejazdu 
powstała bowiem tematyczna 
scenografia. 

Premiera Valtora zaplano-
wana jest na piątek, 10 lipca, tuż 
przed urodzinowym weeken-
dem w Mandorii. Z okazji pią-
tych urodzin parku rozrywki 
w sobotę i w niedzielę (11 i 12 
lipca) na gości czekać będą do-
datkowe atrakcje. 

Mandoria, która reklamuje 
się jako największy zadaszony 
park rozrywki w Europie, ma po-
wierzchnię 3 ha, na której znaj-
duje się ponad 30 atrakcji, w tym 
pięć rollercoasterów. Poprzez ar-
chitekturę, scenografię, restau-
racje i sklepy utrzyma na jest 
w stylistyce renesansowego 
miasta handlowego. Mandoria 
zdobyła kilka branżowych na-
gród: Certyfikat Polskiej Orga-
nizacji Turystycznej 2024, tytuł 
Brand of the Year 2025 oraz wy-
różnienie European Star Awards 
2025 dla rollercoastera Aquila. 

Cena podstawowego biletu 
do Mandorii na jeden dzień to 
159 zł online, 164 zł na miejscu. 
Bilety rodzin ne są online o pięć 
złotych tańsze, a z Kartą Dużej 
Rodziny tańsze o 10 zł. Dzieci 
do 85 cm wzrostu wchodzą bez-
płatnie.

Nowy 
rollercoaster 
i urodziny 
Mandorii

ROZRYWKA

Kryty park rozrywki Man-
doria w podłódzkim Rzgo-
wie obchodzi w ten week-
end piąte urodziny. Głów-
ną atrakcją jest nowy rol-
lercoaster Valtor. To nowa 
atrakcja rodzinna, dostęp-
na też dla młodszych dzieci.

Matylda Witkowska
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MUZYKA KSIĄŹKA

PŁYTA

Ayako Kitanaka „Polish 
Preludes”, Dux 

Album pochodzącej z Osaki japoń-
skiej pianistki, która odbyła również 
studia podyplomowe w krakow-
skiej Akademii Muzycznej. Od tego 
czasu znaczące miejsce w jej re-
pertuarze zajmuje muzyka polska 
(uznawana jest za wybitną interpre-
tatorkę utworów Karola Szyma-
nowskiego), którą z wielkim zaan-
gażowaniem propaguje w Japonii. 
Tym razem artystka przygotowała 
dwupłytowe wydawnictwo, z kom-
pozycjami autorstwa Fryderyka 
Chopina, Pawła Mykietyna, Karola 
Szymanowskiego i Kazimierza Se-
rockiego. Krótkie formy, w które so-
listka wkłada sporo emocji i kon-
centracji na strukturze. Są w tej in-
terpretacji również zachwyt nad ta-
lentem bohaterów wydawnictwa 
oraz poszukiwanie skojarzeń z pol-
skim krajobrazem, naturą, stylisty-
ką. Ayako Kitanaka imponuje tech-
niką, ale i oddaniem podjętemu te-
matowi. Ujmująca płyta. DP

W ramach Letniej Sceny Domu Li-
teratury (ul. Roosevelta 17) będzie 
można zobaczyć ostatnie prezenta-
cje. W sobotę 11 lipca od godz. 18 po-
kazany zostanie spektakl „W maju 
się nie umiera. Historia Barbary Sa-
dowskiej”, przygotowany przez sto-
łeczny Dom Spotkań z Historią. Mo-
nodram, w wykonaniu Agnieszki 
Przepiórskiej, to opowieść o Barba-

rze Sadowskiej, poetce, działaczce 
społecznej, matce Grzegorza Prze-
myka zamordowanego  w okresie 
PRL przez funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej. Autorem jest Piotr 
Rowicki, przedstawienie wyreżyse-
rowała Anna Gryszkówna. Twórcy 
portretują Sadowską, gdy ta przygo-
towuje się do pogrzebu dziecka. 

W środę 15 lipca od godz. 18 Te-
atr Ochoty pokaże spektakl „Sió-
demka. SzÓs Polskich Królowa” na  
podstawie powieści Ziemowita 
Szczerka i  w reżyserii Rafała Szum-
skiego. Występują: Martyna Czar-
necka, Jan Litvinovitch, Agata Łab -
no, Filip Orliński, Konrad Żygadło 
oraz Jarosław Boberek (głos). DP

Ostatnie 
przedstawienia 
Letniej Sceny 
Domu Literatury

TEATR
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Z ofertą wakacyjną dla dzieci, które 
spędzają w mieście wakacje wy-
szedł Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Łodzi. W różnych punk-
tach miasta pojawiać się będzie żół -
ty autobus Fundacji Happy Kids na-
zywany pieszczotliwie MOPS-oBU-
SEM, będą też pikniki rodzinne 
przy placówkach MOPS. Obie ofer -
ty dostępne są dla wszystkich dzieci 
i opiekunów przebywających w mie-
ście – nie trzeba być klientem 
MOPS, ani spełniać kryteriów do-
chodowych. 

– Chcemy pokazać, że pomoc 
społeczna nie musi kojarzyć się wy-
łącznie z urzędem. Może wyjść do  
mieszkańców, być blisko rodzin, 
dzieci i młodzieży, tworzyć prze-
strzeń do rozmowy, wspólnego spę-
dzania czasu i wzmacniania relacji 
– mówi Piotr Kowalski, dyrektor 
MOPS w Łodzi. 

Po raz pierwszy MOPS-oBUS po-
jawi się w najbliższy wtorek przed  
główną siedzibą MOPS przy ul. Ki-
lińskiego 102/102a w Łodzi. Będzie 
parkował od godz. 11 do 15. Przed  
MOPS-oBUSEM znajdą się trzy 
strefy tematyczne. Strefa integra-
cyjno-edukacyjna będzie miejscem 
wspólnej zabawy dzieci i rodzin. 
Dzięki animacjom, quizom i zaba-
wom dzieci dowiedzą się, czym jest 
pomaganie i gdzie szukać wsparcia 
w razie kłopotów. Strefa „Moja bez-
pieczna przestrzeń” pozwoli odpo-
wiedzieć na pytanie, gdzie dzieci 
czują się bezpiecznie i gdzie mogą 
się zgłosić w razie utraty poczucia 
bezpieczeństwa. W strefie „Dobre 
samopoczucie” dzieci i nastolatki 

dowiedzą się jak walczyć ze stresem 
i presją rówieśniczą przy okazji od-
krywając swoje poczucie wartości. 

Ale MOPS-oBUS to nie tylko za-
bawa, ale też atrakcje na pokładzie 
żółtego, amerykańskiego autobusu: 
mobilny figloraj, dmuchańce, mega 
klocki, malowanie buzi, zabawy 
z kolorowym piaskiem, piana party, 
warkoczyki i animacje. MOPS-o -
BUS pojawi się w Łodzi dziesięć ra -
zy, kończąc sezon 12 września na  
Młynku. 

Gdzie pojawi się strefa w kolejne 
dni? 23 lipca (godz. 11-14) ul. Grota-
Roweckiego 30; 30 lipca (godz. 11-
14) ul. Będzińska 5; 6 sierpnia (godz. 
11-14) ul. Kutrzeby 16; 13 sierpnia 

(godz. 11-14)- ul. Będzińska 5; 25 
sierpnia (godz. 11-15) ul. Kilińskiego 
102/102a; 4 września (godz. 11-14) 
ul. Rojna 18a; 5 września (godz. 11-
16) Stawy Jana; 11 września (godz. 
11-14) ul. Grota-Roweckiego 30; 12 
września (godz. 11-16) Młynek. 

MOPS zaprasza też w wakacje 
na „Czwartki na wesoło”, czyli co-
tygodniowe pikniki rodzinne 
w ogrodach i na podwórkach siedzib 
urzędu w całym mieście, część 
z nich połączona będzie z wizytami 
MOPS-oBUSa. W najbliższy czwar-
tek wydarzenie odbędzie się przed  
siedzibą główną łódzkiego MOPS 
przy ul. Kilińskiego 102/102a, zaś 
piknikowi towarzyszyć będzie akcja 

„Zero przemocy, 100% szacunku!”, 
której celem jest promowanie wy-
chowania bez przemocy, wzmac-
nianie więzi rodzinnych, zwiększa-
nie świadomości praw dziecka oraz 
budowanie lokalnej społeczności. 

W kolejny czwartek (23 lipca) pik-
nik odbędzie się w godz. 11-14 przy  
ul. Grota-Roweckiego 30, 30 lipca 
przy ul. Będzińskiej 5, 6 sierpnia 
przy ul. Kutrzeby 16, zaś 13, 20 i 27 
sierpnia ponownie przy ul. Będziń-
skiej 5. 

Finał letnich pikników odbędzie 
się 27 sierpnia, wtedy ogród MOPS 
przy ul. Będzińskiej 5 zamieni się 
w rodzinne miasteczko pełne atrak-
cji. Na uczestników będą czekać 
m.in. darmowy grill, dmuchańce, 
słodki poczęstunek, pokazy służb 
mundurowych oraz niespodzianki. 

Za organizacją każdego wakacyj-
nego spotkania stoi zespół około 20-
30 pracowników MOPS w Łodzi – 
asystentów rodzin, pedagogów, psy-
chologów, pracowników socjalnych, 
administracyjnych i konserwato-
rów. W przygotowania aktywnie 
włączają się także pracownicy Do-
mów Dziennego Pobytu dla senio-
rów, którzy odpowiadają m.in. za  
przygotowanie poczęstunku. Part-
nerami wydarzenia są również Ra -
da Osiedla Piastów-Kurak oraz licz -
ne firmy, instytucje, fundacje i orga-
nizacje wspierające inicjatywę. 

– Cieszy nas, że z roku na rok do-
łączają do nas kolejni partnerzy - 
mówi Anna Kowalska, p.o. zastępcy 
kierownika III Wydziału Pracy Śro-
dowiskowej łódzkiego MOPS. – Je-
śli jakaś firma lub instytucja chcia-
łaby współtworzyć „Czwartki na  
wesoło”, zapraszamy do współpracy.

Dla dzieci, które zostają w mieście. 
Propozycje wakacyjne od MOPS w Łodzi
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Znany już dobrze dzieciom żółty autobus Fundacji Happy Kids 
w tym roku będzie jeździł dla MOPS w Łodzi

W wakacje łódzki MOPS zaprasza dzieci na pikniki rodzinne oraz atrakcje w żółtym autobusie. 
To okazja nie tylko do zabawy, ale też do edukacji, profilaktyki i poznania oferty urzędu

Matylda Witkowska

Muzyka 
Wracają popularne pikniki 
u Grohmana 
W tym tygodniu powraca Grohma-
nia, czyli cykl niedzielnych, letnich 
pikników rodzinnych w Łódzkiej 
Specjalnej Strefie Ekonomicznej. 
Każdy z nich będzie miał inny te-
mat. Pierwszy w tym sezonie piknik 
z cyklu Grohmania odbędzie się 
w niedzielę 12 lipca w godz. 14-18. 
Na zielonym terenie w centrum ŁS-
SE przy ul. Tymienieckiego 22b po-
jawią się dmuchańce, tor wodny, 
strefa Zoo Borysew, a także stoiska 
z watą cukrową i popcornem. Na  
miejscu będą animatorki, które po-
prowadzą warsztaty. Będzie można 
malować torby materiałowe, a tak-
że wziąć udział w warsztatach dru-
kowania książek. W tym tygodniu 
główną atrakcją będzie spektakl 
bajkowy. W sumie w sezonie 2026 
zorganizowane zostaną trzy pikniki 
– 26 lipca będzie piknik sportowy, 
a 9 sierpnia historyczny. 
MT 

Muzyka 
Chór Politechniki Łódzkiej 
zaprosi do tramwaju 
Nietypową propozycję mają na nie-
dzielę 12 lipca Akademicki Chór Po-
litechniki Łódzkiej oraz Klub Miło-
śników Starych Tramwajów. Na  
łódzkie tory wyjedzie Muzyczny 
Tramwaj, w którym będzie można 
spotkać i posłuchać chórzystów. 
Tramwaj rozpocznie kurs o godz. 
12.37 na przystanku koło Parku Mo-
niuszki przy dworcu Łódź Fabrycz-
na. Następnie pojedzie turystyczną 
trasą „O” – ulicami Tramwajową 
i Narutowicza do Radiostacji, skąd 
o godz. 13.08 wyruszy w powrotną 
drogę – przez dworzec Łódź Fa-
bryczna, ulicę Kilińskiego, Aleje Pił-
sudskiego i Mickiewicza, ulicami 
Kopernika, Gdańską do pętli przy  
ul. Północnej. Przejazd zakończy 
się o godz. 14 specjalnym koncer-
tem chóru w Amfiteatrze w Parku 
Staromiejskim. 
MT

INICJATYWY KRÓTKO

W sobotę 11 lipca na scenie na Ryn -
ku Włókniarek Łódzkich pojawi się 
dwójka znanych wykonawców. Od  

godz. 17.30 wystąpi Skolim, jeden 
z najpopularniejszych obecnie twór-
ców muzyki pop. Wokalista znany 
jest z takich hitów jak „Wyglądasz 
idealnie”, „Temperatura” czy „Ka-
mikadze”. Po jego występie scenę 
przejmie djka Ola Bieniarz. 

A o godz. 19 na scenę wyjdzie 
Edyta Górniak, niekwestionowana 
diva polskiej sceny muzycznej. Wo-
kalistka zaśpiewa takie hity jak „Je-
stem kobietą”, „Dotyk” i „Kolorowy 
wiatr”. Po koncercie Edyty Górniak 
Ola Bieniarz ponownie stanie za  
konsoletą. 

Koncerty są częścią trasy Lato 
na Maxxa, organizowanej przez sta-
cję RMF Max.

Letnie koncerty 
i gwiazdy 
na rynku 
Manufaktury

MUZYKA

Z projektem „Agnieszka Osiecka – 
orientalnie” wystąpi grupa Sentido. 
To spotkanie muzyków z Polski, Sy-

rii i Kurdystanu, którzy wraz z wo-
kalistką Marią Romą Klatką nadają 
polskiej klasyce piosenki etniczny 
koloryt. W programie znalazły się 
takie kultowe utwory z tekstami 
Agnieszki Osieckiej, jak „Niech żyje 
bal” czy „Wariatka tańczy”, wzbo-
gacone niecodziennym instrumen-
tarium – od akordeonu i fletów po  
bliskowschodnią perkusję. 

Podczas koncertu wystąpią: Ma-
ria Roma Klatka – wokal, Adeb Cha-
moun – darbuka, riq, wokal, Arad 
Emamgholi – daf, bendir, wokal, 
Wojciech Lubertowicz – flety et-
niczne, Sebastian Wypych – kontra-
bas oraz Piotr Kopietz – akordeon. 
Bilet kosztuje 50 złotych.

Klasyka polskiej 
piosenki 
w stylistyce 
orientalnej 

MUZYKA

Na dziedzińcu Białej Fabryki 
w piątek 10 lipca od godz. 21 
odbędzie się kolejny koncert 
cyklu Geyer Music Factory.

Dariusz Pawłowski

Manufaktura wraca do trady-
cji letnich koncertów plenero-
wych. Pierwsze gwiazdy wy-
stąpią już w ten weekend.

Matylda Witkowska
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Na rynku w Manufakturze 
zaśpiewa Edyta Górniak
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Akurat 10 lipca możemy szczegól-
nie wspomnieć „Poznaniaków”, jak 
nazywano pilotów Dywizjonu 302. 
Tego dnia, roku 1940, Dowództwo 
Lotnictwa Myśliwskiego Królew-
skich Sił Powietrznych wydało roz-
kaz nr FC/S2 0437/AOA do sztabu 
12 Grupy na lotniskach Leconfield 
i Duxford, a dotyczący utworzenia 
dwóch dywizjonów myśliwskich. 
Jednym z nich, wyznaczonym 
do formowania w Leconfield, był 
polski dywizjon nr 302, a drugim, 
w Duxford – 310 dywizjon czeski. 
Słynny 303-ci, „Kościuszkowski”, 
zwycięzca Bitwy o Anglię, sformo-
wano miesiąc później, w sierpniu, 
w Northolt. 

Czas wówczas dla Brytyjczyków 
był gorący: po upadku Francji, Da-
nii, Belgii, Holandii, Norwegii 
i po zajęciu w 1939 roku Polski 
Wielka Brytania była najbliższym 
celem ataku Adolfa Hitlera. Brytyj-
czycy nie zgodzili się bowiem 
na niemieckie propozycje poko-
jowe, która dałyby Hitlerowi możli-
wość przygotowania się do kampa-
nii na wschodzie, a tym samym ten 
ostatni rozpoczął przygotowania 
do operacji Lew Morski – inwazji 
morskiej na Wyspy Brytyjskie. By 
niemieckie okręty i statki mogły jed-
nak desantować żołnierzy, czołgi 
i inny sprzęt na południowych brze-
gach Wielkiej Brytanii, niemieckie 
lotnictwo – Luftwaffe – zaprawione 
w bojach nad kontynentalną Eu-

ropą, pewne siebie i uznające się 
za elitarną, niezwyciężoną forma-
cję, musiało wywalczyć panowanie 
w powietrzu. Niemcy założyli, że 
w pierwszych fazach musi nastąpić 
zniszczenie lotnictwa brytyjskiego 
w powietrzu i w jego bazach, znisz-
czenie floty brytyjskiej i izolacja 
morska Wysp. Przyjmuje się, że Bi-
twa o Anglię rozpoczęła się właśnie 
10 lipca, choć brytyjscy i niemieccy 
historycy wskazują ten termin 
na początek sierpnia… 

Początki Bitwy związane są z po-
jedynkami myśliwców nad Kana-
łem La Manche, niemieckimi pró-
bami minowania z powietrza wód 
przybrzeżnych i portów, ataki bom-
bowe na wybrane cele – stacje radio-
lokacyjne, porty, lotniska, statki 
i okręty. W początkowych walkach 
Brytyjczycy stracili blisko osiem-
dziesiąt samolotów, a wraz z nimi  
aż czterdziestu pilotów. Samoloty 
można było uzupełniać opuszczają-
cymi linie produkcyjne myśliwcami 
Hurricane i znakomitymi Spitfire, 
ale o wyszkolonych pilotów, w do-
datku z doświadczeniem bojowym, 
było już znacznie trudniej. Stąd Bry-
tyjczycy szybko zmienili system 
obrony – zabronili swoim pilotom 
uczestnictwa w walkach nad Kana-
łem (skaczących ze spadochronem 
nad lądem lotników można było ła-
twiej uratować), poprawili organi-
zację działań dywizjonów myśliw-
skich i wprowadzili do akcji nowe 
jednostki, w tym dywizjony złożone 
z przybyłych na Wyspy lotników za-
granicznych, m.in. Polaków. 

W skład Dywizjonu 302 weszli 
lotnicy w części związani z przed-

wojenną poznańską bazą na Ławicy 
i III/3 Dywizjonem Myśliwskim (132. 
i 133. eskadra myśliwska), a także 
z Dywizjonami II/145 „Krakowsko-
-poznańskim” i I/145 Polskich Sił 
Powietrznych we Francji – stąd na-
zywano go „Poznańskim”. Jed-
nostka otrzymała myśliwce Hurri-
cane, na których burtach malowano 
litery kodowe WX i własną odznakę 
– poznańskiego kruka na tle rombu 
w barwach niebieskiej, białej i czer-
wonej, z oznaczeniami I/145 i 302. 
Brytyjskim dowódcą został William 
„Jack” Satchell, dublującym go pol-
skim ppłk Mieczysław Mumler. 
Szkolenie przeprowadzono od 26 
lipca i 15 sierpnia Dywizjon osiągnął 
gotowość bojową: odpowiadał 
za obronę rejonu od Hull do Scarbo-
rough. 

„Poznaniacy” już 20 sierpnia – le-
cąc w składzie: kpt. Franciszek Ja-
strzębski, ppor. Stefan Wapniarek 
i SL William Satchell – zaatakowali 
niemieckie bombowce Junkers  
Ju-88 – jeden z nich został zestrze-
lony, a zwycięstwo przyznano Sat-
chellowi i Wapniarkowi. Następ-
nego dnia ppor. Stanisław Chałupa 
zgłosił zestrzelenie drugiego dla 
Dywizjonu Junkersa – sam jednak 
lądował przymusowo ze schowa-
nym podwoziem; trzeciego Ju-88 
dopadli natomiast FL Wiliam Ri-
ley i sierż. Edward Paterek. Gdy 13 
września 302-gi został przesunięty 
z Leconfield, w którego rejonie nie 
miał zbyt wielu okazji do walk, 
do Duxford koło Londynu, otrzy-
mał szansę na skuteczniejsze po-
lowania na niemieckie maszyny, 
którą dotąd wykorzystywał z po-

wodzeniem słynny Dywizjon 303. 
W dniu 15 września piloci „Poznań-
skiego” sprawili, że do swoich baz 
nie wróciło 11 niemieckich samo-
lotów na pewno, a dalszych siedem 
uznano za zestrzelenia prawdopo-
dobne; straty własne – 3 samoloty 
i jeden poległy pilot, kpt. Tadeusz 
Chłopik. Dobrym dniem był też 18 
września – Dywizjon 302 spotkał 
grupę około 30 bombowców 
wroga, dziewięć z nich – lub we-
dług innych źródeł siedem – ze-
strzelił na pewno, a trzy prawdopo-
dobnie, tracąc jeden samolot; pilot 
przeżył. 

Dobra passa skończyła się wraz 
z powrotem do Leconfield, gdzie 
Niemcy już się nie zapuszczali, co 
nastąpiło 25 września. Pod Londyn 
302-gi wrócił już w zasadzie po Bi-
twie o Anglię - 11 października, i już 
15 października zanotował zestrze-
lenie dwóch niemieckich myśliw-
ców. Za to 18 października jeden 
zestrzelony bombowiec nie stał się 
okazją do radości, bo w bardzo 
złych warunkach pogodowych roz-
biło się i zginęło czterech pilotów… 
W Bitwie o Anglię Dywizjon 302 ze-
strzelił na pewno 27 samolotów nie-
mieckich, 11 prawdopodobnie, dwa 
uszkodził (inne źródła podają stosu-
nek 21,5 – 16 – 1), stracił zaś siedmiu 
pilotów. 

Dywizjon latał bojowo do 7 maja 
1945 roku. Osłaniał m.in. lądowanie 
aliantów w Normandii, a 11 czerwca 
1944 r. jego samoloty lądowały we 
Francji – jako pierwsze polskie ma-
szyny od czterech lat na francuskiej 
ziemi. Rozformowano go 18 grud-
nia 1946 roku.

Grzegorz Okoński

Udział Polaków w Bitwie o Anglię liczony jest 
najczęściej od 30 sierpnia 1940 roku, gdy 
pilot Dywizjonu 303 Ludwik Paszkiewicz 
zestrzelił Messerschmitta 110. Ale 
przed słynnym 303-cim pod angielskim 
niebem walczył już inny polski dywizjon  
– 302 zwany „Poznańskim”.

Weszli do akcji przed słynnym Dywizjonem 303. 
„Poznaniacy” z 302-go w Bitwie o Anglię

Latający do dziś Hurricane w barwach Dywizjonu 302
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Znany plakat propagandowy z pilotem Dywizjonu 302, 
ppor. Bogdanem Muthem
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Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

47M2,  IIp, blok z cegły, własnościowe, 
mieszkanie suche i ciepłe, Sieradz, 
739-130-916 

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

Kupię każde mieszkanie. Garaż. 
Za gotówkę 792-669-171

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

 MIESZKANIA - WYNAJMĘ 

  EMERYTKA  poszukuje mieszkania, 
kawalerki lub pokoju z kuchnią do 
35m2, na I lub IIp, lub z windą wyżej. 
Parter oraz mieszkanie na Retkini 
wykluczone, 663-264-201 

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

1000  media, las, Dłutów, 602-248-762 

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

0  - 01 wszystkie kupię, 603-471-335 

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

12h autoskup, 664-040-076

Auta uszkodzone - Złomowanie, 
604-542-022

 ROLNICZE KUPIĘ 

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  EMERYTA,  rencistę, solidnego na 
portiernię, 602-402-402 

DROBNE
  MURARZA  i pracownika 
budowlanego, 501-314-859 

  POMOCNIKA  do montażu drzwi, 
502-851-517 

Zatrudnię kierowcę kat. C na
pojazd asenizacyjny. tel. 
602-775-696.

  ZATRUDNIMY  pracownika 
ogólnobudowlanego.
tel: 505-379-208, 660-709-426 

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

Odtruwanie, alkohol, kroplówki, 
602-691-580, 42/678-60-49

 NEUROLOGIA 

Neurolog - specjalista, 
602-691-580 42/678-60-49

 ZABIEGI 

  BUSKO-ZDRÓJ,  Pensjonat Sanato 
Pobyty lecznicze oraz wypoczynkowe 
w atrakcyjnych cenach. 
Zadzwoń już dziś: 41/378-19-48 www.
sanato.com.pl 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  AGD,  kuchnie, pralki, itp., 514-335-326 

  ANTENY  taniutko, 733-955-881 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  DEKARSTWO,  termozgrzewalna - 
tanio, solidnie, 667-191-588 

  KOPARKI  wynajem + mini, 
502-061-012, 513-149-330 

  MALOWANIE,  itp., 693-278-268 

  ZLECĘ  budowę domu parterowego, 
501-314-859 

 INSTALACYJNE 

Hydraulika, naprawy, 509-721-995

Przepychanie kanalizacji, 
509-721-995

 OGRODNICZE 

  CIĘCIE  drzew, rębak, karczowanie, 
Rozbiórki, koparki, podnośnik, 
502-061-012, 513-149-330 

Ogrody. Trawniki. Fachowo, 
605-307-582

  ZAKŁADANIE  trawników, koszenie, 
hydrosiew, karczowanie działek, 
502-061-012, 513-149-330 

 PORZĄDKOWE 

 PLUSKWY  karaluchy prusaki 
mrówki likwidujemy profesjonalnie, 
730-770-870

Pranie tapicerki meblowej kanap, 
dywanów, itp., 510-066-975

 PRZEPROWADZKI 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza, spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

  PROMOCJA  - pobyt - 95 zł ze 
śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166 

 KRAJ - MORZE 

  DANA  - USTRONIE MORSKIE. 
Tanie wczasy. 601-585-510 www.
danaustronie.pl 

  ŁEBA-  pokoje z łazienk., 606-687-996. 

  USTKA-  Wczasy! Pokoje! 604-486-413. 

Matrymonialne

  BIURO  "Nadzieja", 30-letnie 
doświadczenie!, 603-579-032 

Różne

  SKUP  złomu, druki, met. kol. Dojazd. 
Gotówka, 505-854-654 

  STARE  książki skup, 881-934-948 

Rolnicze

 INNE 

  NAWOZY  NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621 

PLUSKWY  karaluchy prusaki
mrówki likwidujemy profesjonalnie,
730-770-870

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie 
przez Internetowe Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia z domu.

WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI

 Joanna Opozda  
Ma sportowego  
chłopaka  
Po burzliwym rozstaniu z Ant-
kiem Królikowskim tuż po ślu-
bie w 2021 roku, aktorka dłu-
go była singielką. W ostatnim 
czasie u jej boku zaczął poja-
wiać się tajemniczy Damian, 
z którym miała już spotykać 
się wcześniej przez około 
cztery miesiące, jednak ich 
znajomość zakończyła się 
z powodu różnic w ważnych 
dla nich kwestiach. W czerw-
cu młodszy o 11 lat od Opozdy 
chłopak dostał od niej kolejną 
szansę. Pojawił się na urodzi-
nowej kolacji aktorki, którą 
zorganizowała na początku 
lipca. Później para miała wy-
brać się do Porto. Pudelek 
ustalił, że Damian prowadzi 
profil „Sportowa Warszawka”. 
W mediach społecznościo-
wych przedstawia się jako pa-
sjonat sportu i imprez - szcze-
gólną uwagę zwrócił na sie-
bie, gdy przebiegł półmara-
ton w garniturze.  

Agnieszka Kaczorowska  
Może lekko żyć 
samodzielnie 
Po rozstaniu z Maciejem Pelą 
w 2024 roku tancerka wypro-
wadziła się z ich wspólnego 
domu na warszawskim Waw-
rze. Budynek trafił na sprzedaż 
dopiero niespełna dwa lata 
później. Oferta jego sprzedaży 
pojawiła się w maju tego roku, 
a został wyceniony na dwa 
i pół miliona złotych. Teraz Ka-
czorowska ogłosiła na Insta-
gramie, że znalazł nowego 
właściciela. Tancerka zamie-
ściła zdjęcie aktu notarialnego 
i dołączyła do niego refleksyj-
ny wpis. „Zamykam rozdział 
ostatnich 7 lat życia. Czuję dziś 
ogromne wzruszenie. Prze-
trwałam ten maraton. Jestem 
dumna, że byłam i jestem 
dzielna, odważna, silna. (…) 
Uff, mogę znów lekko żyć”.  

Zbigniew Zamachowski  
Nie nadaje się  
na ojca? 
Gościem podcastu „Bliżej” 
serwisu MamaDu była nie-
dawno Monika  Richardson. 
W trakcie rozmowy celebrytka 
odsłoniła kulisy swego mał-
żeństwa ze Zbigniewem Za-
machowskim. Okazuje się, że 
aktor miał wyjątkowo trudne 
relacje z dziećmi Richardson 
z poprzedniego związku – 
Tomkiem i Zosią. Jak przyzna-
ła, jej syn szybciej znalazł 
z nim porozumienie, nato-
miast między córką a jej ojczy-
mem przez długi czas poja-

wiały się napięcia. - Zbyszek 
Zamachowski jest wielkim ak-
torem, jest artystą, ale moim 
zdaniem na ojca się nie nada-
je wcale. Trochę to przykro 
brzmi, bo ma czwórkę dzieci, 
ale no nie. Dlatego nigdy nie 
chciałam ze Zbyszkiem mieć 
dzieci – podsumowała.  

Michał Wiśniewski  
Zgadywał podczas 
rozprawy  
W miniony poniedziałek w Są-
dzie Okręgowym w Warsza-
wie zapadło orzeczenie 
w sprawie rozwodu Michała 
i Poli Wiśniewskich. Żadna ze 
stron nie pojawiła się jednak 
na rozprawie. Pola przebywała 
na wakacjach, natomiast Mi-
chał miał zobowiązania zawo-
dowe. Dziś już wiadomo, że 
wokalista brał udział w nagra-
niach do nowego programu 
rozrywkowego Polsatu – „Hit-
ster. Muzyczna gra przebo-
jów”. Jego uczestnicy muszą 
odgadnąć, z którego prze-
działu czasowego pochodzą 
prezentowane im utwory. 
W muzycznej rywalizacji 
udział weźmie kilkanaście 
gwiazd, m.in. Edyta Górniak 
z synem Allanem, Justyna 
Steczkowska z synem Le-
onem, Roksana Węgiel i Kevin 
Mglej, Paulina Sykut-Jeżyna 
i Krzysztof Ibisz, Agnieszka 
Hyży i Grzegorz Hyży oraz 
Mandaryna i Michał Wiśniew-
ski.  

Anna Lewandowska  
Wypoczywa 
nad morzem bez dzieci  
Przed przeprowadzką 
do USA, celebrytka wraz 
z mężem cieszy się wolnym 
czasem w Europie. Najpierw 
Lewandowscy w towarzy-
stwie Mariny i Wojtka Szczę-
snych bawili się na festiwalu 
muzycznym Open’er w Gdyni. 
Teraz wybrali się gdzieś 
nad ciepłe morze. Na insta-
gramowym profilu celebrytki 

pojawiła się seria fotografii, 
na których widać ją z mężem 
na pokładzie jachtu, w prze-
zroczystej wodzie oraz na ska-
listym wybrzeżu. „Letnie dni” 
– podpisała Lewandowska 
wpis. Wszystko wskazuje, iż 
jest to urlop tylko we dwoje 
i małżeństwo wypoczywa bez 
dzieci. Potwierdzają to kolejne 
zdjęcia, którymi pochwalił się 
we wtorek wieczorem sporto-
wiec. Na wszystkich fotogra-
fiach para pozuje sama lub 
każde z małżonków osobno.  

Joanna Racewicz  
Będzie zawsze  
po swojej stronie   
Na instagramowym profilu 
dziennikarki pojawiły się zdję-
cia ze ślubu, który... wzięła sa-
ma ze sobą. Odziana w białą 
suknię Racewicz wyznała in-
ternautom, iż zdecydowała się 
na ten wyjątkowy krok po dłu-
giej drodze odnajdywania sie-
bie na nowo. Nie ukrywała, że 
ma za sobą lata funkcjonowa-
nia w trybie spełniania cu-
dzych wymagań. Pomogło jej 
dopiero spotkanie z innymi ko-
bietami, które nie próbowały 
jej zmieniać, lecz pomogły 
w odnalezieniu własnej tożsa-
mości. „Symboliczny Ślub ze 
Sobą. Moja najpiękniejsza ce-
remonia. Moment, w którym 
pierwszy raz od lat możesz po-
wiedzieć: „Wybieram siebie”. 
Ta chwila zostawia spokój. 
Czułość. Łagodność. Poczucie 
bezpieczeństwa. Obietnicę, że 
będziesz po swojej stronie” – 
napisała.  

Klaudia Halejcio  
Ma świetną  
córeczkę  
Celebrytka urodziła córkę 
w 2021 roku. Od tamtej pory 
dziewczynka często pojawia 
się w mediach społecznościo-
wych mamy i towarzyszy jej 
w zawodowych aktywno-
ściach. Teraz w wywiadzie dla 
Party Halejcio zdradziła, że 
Nel zarobiła pierwsze pienią-
dze, mając zaledwie 3 lata. - 
Na razie jest to dla niej forma 
zabawy. Jest w tym świetna, 
nie mogę powiedzieć. Jest 
świetna, widzę to wielokrotnie 
na planie. Pracowałam z róż-
nymi dziećmi, sama jestem 
dzieckiem, które wyrosło 
na planie, więc widzę, jak się 
z nią pracuje. Jak robiliśmy 
różne kampanie, gdzie za-
wsze jest ktoś dedykowany, 
czyli osoba, która zajmuje się 
tylko dziećmi na planie, to ona 
powiedziała, że nigdy w życiu 
przez całą swoją karierę nie 
widziała takiego dziecka – ob-
wieściła. 
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Joanna Opozda 
po burzliwym rozstaniu 
z Antkiem Królikowskim 
długo była singielką. 
Ale chyba znowu z kimś 
się spotyka

AUTOREKLAMA

Czytaj dla zdrowia

stronazdrowia.pl

Sąd Rejonowy w Skierniewicach 

zaprasza do składania ofert 

na świadczenie kompleksowej obsługi 
gospodarczo-technicznej.

Szczegóły zapytania ofertowego  

oraz dokumentacja dostępne są na stronie: 

www.skierniewice.sr.gov.pl

REKLAMA 0011551669REKLAMA 0011551669
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Kim właściwie był Homer 
i co sprawia, że jego „Iliada” 
i „Odyseja” nie tylko prze-
trwały próbę czasu, ale 
wciąż wydają się zaskakują-
co aktualne?  
Marek Węcowski, „Homer 
na nasze czasy”, wyd. Znak, 
Kraków 2026, cena 99,99 zł

NIEZBĘDNIK CZYTELNICZY
 

K
siążki Ante Tomicia, 
chorwackiego pisarza, 
gawędziarza i dzienni-
karza, mają podsta-

wową zaletę: dostarczają 
uśmiechu. A to we współcze-
snej            literaturze, nadętej 
i ponurej rzadkość. 

Tomić zaprasza do Smil-
jeva, urokliwej chorwackiej 
wioski, gdzie rzeczywistość 
splata się z absurda mi w tak 
zadziwiający sposób, że czy-
telnik natychmiast podej-
rzewa podstęp. I podstęp, 
owszem, jest, ale zakrada się 
doń od zupełnie nieoczeki-
wanej strony.  

„Czymże jest mężczyzna 
bez wąsów” to nie tylko zbiór 
zabawnych anegdot, to także 
głęboka, choć podana w lek-
kiej formie, opowieść o ma-
rzeniach, tęsknotach i co-
dziennych ludzkich zmaga-
niach. Tomić udowadnia 
przy tym, że życie na prowin-
cji wcale nie musi być nudne, 
jak wierzą wielkomiejscy li-
berałowie, alemoże być źró-
dłem dość uciesznych sytu-
acji. 

A teologiczne debaty o si-
likonowych piersiach, ma-
newry wojsko we w stylu do-
brego wojaka Szwejka i spory 
bohaterów rozstrzygane gra-
natami wrzuconymi w gno-
jówkę, to tylko przedsmak 
prawdziwych skandali. 

 
Ante Tomi, „Czymże jest 
mężczyzna bez wąsów”, wyd. 
Noir Sur Blanc, Warszawa 
2026, cena 49 zł

„Iliada” jako remedium 
na traumy świata 

Poleca 
Mariusz 
Grabowski

Śmiech  
przez łzy 
w Smiljevie

Intymny portret jednej z naj-
ważniejszych postaci w histo-
rii nauki. Opowieść o kobie-
cie, która zapłaciła najwyższą 
cenę za swoje pionierskie od-
krycia 
Angelika Kuźniak, „Skłodowska-
Cu rie. Rebeliantka”, 
Wydawnictwo Lite rackie, 
Kraków 2026, cena 79,90 zł

Prekursorka 
i eksperymentatorka

Książka austriackiej konserwatystki dr Guduli Walterskirchen traktuje o tym, kto i jak rządzi 
naszym światem oraz jak funkcjonują mechanizmy współczesnego totalitaryzmu. 
Gudula Walterskirchen, „Tak nas zniewalają”, wyd. Biały Kruk,           Kraków 2026, cena 79,90 zł

Prosta droga do państwa totalitarnego

 0011552519

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy,  
że w dniu 6 lipca 2026 r. zmarł

prof. dr hab. 

Czesław Domański
związany z naszą Uczelnią od 1968 r. 

Założyciel i wieloletni Kierownik Katedry Metod 
Statystycznych Wydziału Ekonomiczno-Socjologicznego 

Uniwersytetu Łódzkiego.

Prorektor UŁ ds. Ekonomicznych i Promocji  
(1993-1996),

Dziekan Wydziału Ekonomiczno-Socjologicznego UŁ 
(1990-1993), 

Prodziekan Wydziału Ekonomiczno-Socjologicznego UŁ 
(1987-1990), 

Dyrektor Instytutu Ekonometrii i Statystyki UŁ  
(1997-2008),

Dyrektor Instytutu Statystyki i Demografii UŁ  
(2009-2013).

Wybitny matematyk i statystyk,  
uczony o międzynarodowym autorytecie, 

współtwórca łódzkiej szkoły statystyki.

Oddany nauczyciel akademicki i mentor. 

Ceniony za umiejętność łączenia wysokich wymagań 
z życzliwością, troskę o wysoki poziom kształcenia 
oraz przekonanie, że wiedza powinna iść w parze 

z odpowiedzialnością i etyką.

W uznaniu dokonań uhonorowany licznymi  
odznaczeniami państwowymi i wyróżnieniami 

uniwersyteckimi.

Rektor, Kanclerz,  
Dziekan i Rada Wydziału Ekonomiczno-Socjologicznego 

Uniwersytetu Łódzkiego

 0011552480

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że 6 lipca 2026 roku zmarł 

śtp

Profesor dr hab. 

Czesław Domański 
wieloletni pracownik 

Urzędu Statystycznego w Łodzi. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
10 lipca 2026 roku o godzinie 13:00 

w kościele w Kalonce.

Dyrekcja i pracownicy 
Urzędu Statystycznego w Łodzi

 0011552543

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Teodory Erbel 

emerytowanego pracownika  
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Łodzi

 
 

Rodzinie i Bliskim  
wyrazy głębokiego współczucia 

 
składają 

 
Prezes, Wiceprezes, Sędziowie, Dyrektor i Pracownicy 

Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Łodzi

Nekrologi i kondolencje  
zlecisz 

osobiście w Biurze Ogłoszeń, 
Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19 

Zadzwoń  
502 499 119, 502 499 127 

lub przez internetowe biuro  
ibo.polskapress.pl 

Nekrologi i kondolencje ukazują się w prasie  
oraz w serwisie nekrologi.net

REKLAMA 0011457221REKLAMA 0011544309

 0011552514

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Michała 
Szlubowskiego 

pełniącego w Sieradzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej  
w latach 1990-1993 funkcję  

Przewodniczącego Rady Nadzorczej.

W wielkim smutku łączymy się

z Rodziną i Bliskimi Zmarłego

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy

Sieradzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

eprasa.pl b6933aaf79
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 tytan	dźwigający	niebo	(5).
	B)	 towar	złej	jakości	(5).
	C)	 luźne	okrycie,	np.	fartuch	
	 	 ochronny	(6).
	D)	 uchyla	się	od	służby	woj-
	 	 skowej	(8).
	E)	 „...	ze	Srebrnego	Nowiu”,	
	 	 powieść	Lucy	Maud	Mont-
	 	 gomery	(6).
	 F)	 Julian,	wybitny	polski	akwa-
	 	 relista	(5).
	G)	 człowiek	ociężały,	powolny,	
	 	 niezdarny	(7).
	H)	 ludowy	taniec	kubański,	po-
	 	 dobny	do	tanga	(8).
	 I)	 przyjmuje	życzenia	1	wrze-
	 	 śnia	(4).
	 J)	 dowódca	wyprawy	po	złote	
	 	 runo	(5).
	K)	 buty	lekkoatlety	(5).
	 L)	 księżna	Walii	zwana	„królo-

	 	wą	ludzkich	serc”		(4,5).
	 Ł)	 ptak	z	długą	szyją	(6).
	M)	osoby	pozbawione	mocy	
	 	magicznej	w	cyklu	o	Har-
	 	 rym	Potterze	(6).
	N)	 przeciwieństwo	zenitu	(5).
	O)	polski	koncern	naftowy	(5).
	P)	 gruby,	kosmaty	koc	(4).
	R)	 komedia	Mikołaja	Gogola	
	 	 (7).

	S)	 podtrzymują	spodnie	(6).
	 T)	 naczynie	na	kapuśniak	(6).
	U)	 pierożek	w	czerwonym	
	 	 barszczu	(5).
	W)	 cesarz	rzymski,	założyciel	
	 	 dynastii	Flawiuszów	(9).
	 Z)	 ćwiczenie	gimnastyczne	na	
	 	 drążku	(4).
	 Ż)	miasto	w	pobliżu	Żagania	
	 	 (4). Krzyżówka panoramiczna: …

leki	przeciwbólowe;	krzyżówka 
A-Ż: adamaszek;	krzyżówka 
z hasłem: Nieznane	nie	nęci;	
wirówka panoramiczna: 
„Moja	wersja	prawdy”;	duet 
jolek: Bracia	Grimm;	logo-
gryf: „Czarne	stokrotki”;	szyfr: 
„Ciemna	strona	miasta”;	krzy-
żówka:	Adam	i	Ewa.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
15, utworzą rozwiązanie: sentencję łacińską.
 Poziomo:
	 1)	 łuski	ziaren	zbóż,
	 7)	wielka	siła,	cecha	atlety,
	 8)	 obróbka	metalu	na	zimno,
	 9)	 człowiek	przesadnie	poważny,
	12)	imię	Okupnik,	piosenkarki,
	13)	przesłodzona	herbata,
	15)	odmiana	tlenu,
	17)	kowalny	metal,
	18)	broń	kłusownika,
	22)	fragment	wiersza,
	23)	pomocnik,	zwolennik.
 Pionowo:
	 1)	 „patrzałki”	ukochanej,

	 2)	 szara	w	sadzie,
	 3)	 rasa	dużych	psów,
	 4)	 ser	z	Francji,
	 5)	 linijka	wiersza,
	 6)	 dawniej	ostry	brzeg	stołu,
	 9)	 fińska	łaźnia,
	10)	siedziba	aniołów,
	11)	 pierwotniak,	pełzak,
	14)	miejsce	na	ordery,
	15)	lęk	przed	nieznanym,
	16)	odmiana	pszenicy,
	19)	sopocki	deptak,
	20)	Bovary	lub	Twardowska,
	21)	płynie	przez	Olsztyn.

Duet jolek

–	uroczyście	odprawiona	msza
–	zgrana	czwórka	na	estradzie
–	mączka	z	bulw	manioku
–	następca	siennika
–	organizm	beztlenowy
–	model	Porsche

–	suszone	owoce	w	keksie
–	sos	do	sałatek
–	imię	Narutowicza,	prezydenta
–	miasto	nad	Drwęcą
–	Arkady,	autor	„Dywizjonu	303”
–	zarozumiały	Smerf

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  11, utworzą rozwiązanie.
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: tytuł sztuki teatralnej.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł serialu.
1)	Baryka	lub	Pazura,
2)	„złota”	jabłoń,
3)	burza	morska,
4)	czeski	złoty,
5)	pustorożce	z	Himalajów.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól od 1 do 8, utwo-
rzą rozwiązanie.
Poziomo:
1)	ukochana	Robin	Hooda,
4)	ukochana	Tristana,
5)	ukochana	Hamleta.
Pionowo: 
1)	rozjemca	w	sporze,
2)	ciemny	chleb,
3)	obniżanie	się	poziomu	wody.

Litery z pól od 1 do 18, utwo-
rzą rozwiązanie: tytuł filmu.
Poziomo:
	 8)	walc	angielski,
17)	wytyczona	droga.
Pionowo:
15)	miasto-palindrom	w	Ru-
	 	munii	,
	 8)	 grzanka	z	opiekacza,
	 3)	 imię	Thompson,	brytyjskiej	
	 	 aktorki.

Szyfr

eprasa.pl b6933aaf79
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Skrzydłowy zdradził, jak odnajduje 
się w Łodzi, w jakie gry gra po trenin-
gach, jakie seriale ogląda i jaka mu-
zyka najczęściej towarzyszy mu 
po zejściu z boiska. 

Jakub Mlonka: Letni obóz 
przygotowawczy w austriac-
kim Bad Erlach sprawia wra-
żenie wyjątkowo wymagają-
cego. To jeden z najcięższych 
obozów, w jakich brał pan 
udział? 
Mariusz Fornalczyk: - Myślę, że 

zdecydowanie jeden z cięższych. 
Trenujemy bardzo intensywnie 
pod względem fizycznym. Celem 
jest przygotowanie nas do grania 
na wysokiej intensywności przez 
pełne 90 minut. Wiemy, że w lidze 
czeka nas dużo biegania i wymaga-
jące mecze, dlatego teraz wykonu-
jemy naprawdę dużo pracy, żeby 
później być na to gotowym. 

Na czym polegają najwięk-
sze różnice między obec-
nymi przygotowaniami, 
a tymi z poprzedniego se-
zonu? 
- W porównaniu z poprzednimi 

przygotowaniami większy nacisk 
położony jest na motorykę i wytrzy-
małość. Chcemy być gotowi do gry 
na wysokiej intensywności przez 
całe spotkanie. Jednocześnie trener 
nie odpuszcza kwestii taktycznych - 
dużo pracujemy nad ustawieniem, 
zachowaniem na boisku i realizacją 
założeń, które mamy wykonywać 
podczas meczu. 

Jak organizm reaguje na tak 
intensywny okres przygoto-
wawczy? 
- Wiadomo, że na tym etapie 

przygotowań nogi są zmęczone. To 
jednak normalne podczas obozu 
i każdy z nas się z tym liczy. Najważ-
niejsze jest to, że czuję się dobrze 
i jestem zdrowy, a zmęczenie jest 
elementem procesu przygotowań. 

Czy sparingi rozgrywane 
na dużym zmęczeniu są 
ważnym elementem przygo-
towań do sezonu? 
- Tak, właśnie o to chodzi w okre-

sie przygotowawczym. Chcemy na-
uczyć się realizować założenia 
także wtedy, gdy organizm jest już 
mocno zmęczony. Oczywiście nie 

wszystko wygląda jeszcze idealnie, 
ale najważniejsze jest zaangażowa-
nie i to, żeby wykonywać to, czego 
oczekuje od nas trener. Z czasem 
wszystko powinno wyglądać jesz-
cze lepiej. 

Na pierwszą bramkę w bar-
wach Widzewa zarówno 
pan, jak i kibice musieli cze-
kać aż do ostatniego meczu 
poprzedniego sezonu. Jak 
ważny był dla pana ten mo-
ment? 
- Bardzo chciałem zdobyć tę 

pierwszą bramkę. Liczyłem, że uda 
się to trochę wcześniej, bo od po-
czątku pobytu w Widzewie dąży-
łem do tego, żeby wpisać się na listę 
strzelców. Cieszę się, że w końcu się 
udało. Mam nadzieję, że teraz bę-
dzie już łatwiej i kolejne gole rów-
nież zaczną wpadać. 

Można powiedzieć, że 
po pierwszym golu spadła 
z pana pewna presja? 
- Mam taką nadzieję. Trudno po-

wiedzieć, czy można mówić o ja-
kimś odblokowaniu, bo piłka bywa 
nieprzewidywalna. Chciałbym jed-
nak, żeby ta pierwsza bramka do-
dała mi pewności siebie i żeby w no-
wym sezonie tych trafień było zde-
cydowanie więcej. 

Rozmawiacie już w szatni 
o celach na nowy sezon? 
- Na razie nie. Trener od po-

czątku powtarza nam, żebyśmy 
skupiali się wyłącznie na najbliż-
szym meczu. Chcemy zdobywać 
punkty w każdym spotkaniu i wy-
grywać kolejne mecze. O tym, 

gdzie będziemy na koniec sezonu, 
przyjdzie jeszcze czas. 

Jak Karol Świderski odnalazł 
się w szatni Widzewa? 
- Karol nie ma problemów z wej-

ściem do grupy i od początku do-
brze odnalazł się w drużynie. Wi-
dać, że jest otwartą osobą, dlatego 
myślę, że proces adaptacji przebie-
gnie bardzo szybko. 

Kto dziś odpowiada za dobrą 
atmosferę w drużynie? 
- Myślę, że Sebastian Bergier. Po-

trafi rozluźnić atmosferę i jest jed-
nym z największych żartownisiów 
w zespole. Myślę też, że z czasem 
dołączy do niego Karol Świderski. 

Z kim dzieli pan pokój pod-
czas zgrupowania? 
- Mieszkam z Marcelem Krajew-

skim. Dobrze się dogadujemy, więc 
nie ma z tym żadnego problemu. 

Na obozie pojawiło się kilku 
młodych zawodników. Jak 
odnajdują się w pierwszej 
drużynie? 
- Myślę, że młodzi zawodnicy 

dobrze odnajdują się w drużynie. 
Staramy się im pomagać, bo 
wiemy, że wejście do pierwszego 
zespołu nie jest łatwe. Traktujemy 
ich jednak tak samo jak wszystkich 
pozostałych i chcemy, żeby jak naj-
szybciej poczuli się częścią zespołu. 

Znajduje pan czas, żeby śle-
dzić Mistrzostwa Świata? 
- Niewiele, bo większość me-

czów rozgrywana jest w środku 
nocy, a podczas obozu wszyscy cho-

dzimy spać dość wcześnie. Udało 
mi się obejrzeć spotkanie Hiszpanii, 
a jeśli terminarz pozwala, to chętnie 
śledzę najciekawsze mecze. 

W takim razie kto zdobędzie 
puchar podczas tego mun-
dialu? 
- Chciałem, żeby wygrała Portu-

galia, ale niestety pożegnali się 
z turniejem. 

Jak ocenia pan występ 
Steve’a Kapuadiego w repre-
zentacja Demokratycznej 
Republiki Kongapodczas 
Mistrzostw Świata? 
- Steve zagrał naprawdę bardzo 

dobre spotkanie. Szczególnie prze-
ciwko takiej klasie rywala jak Cri-
stiano Ronaldo to duże osiągnięcie. 
Należą mu się za ten występ słowa 
uznania. 

Czy jest piłkarz, przeciwko 
któremu szczególnie 
chciałby pan kiedyś zagrać? 
- Oczywiście byłoby to ogromne 

przeżycie. Każdy piłkarz chciałby 
zmierzyć się z zawodnikami tej 
klasy. Nie myślę jednak o tym na co 
dzień. Skupiam się przede wszyst-
kim na swojej pracy i na tym, żeby 
rozwijać się jako zawodnik. 

Kto był pana piłkarskim ido-
lem? 
- Od najmłodszych lat bardzo lu-

biłem oglądać Cristiano Ronaldo. 
Zawsze imponował mi swoją deter-
minacją i tym, jak pracował 
na swoje sukcesy. 

Utrzymuje pan kontakt z by-
łymi zawodnikami Wi-
dzewa? 
- Tak. To oczywiście zależy od re-

lacji, bo z jednymi ma się większy 
kontakt, z innymi mniejszy. Z Mar-
kiem Hanouskiem cały czas jeste-
śmy jednak w kontakcie. 

Jak najchętniej spędza pan 
wolny czas? 
- Lubię wyjść do kina, obejrzeć 

dobry serial albo pograć w Fort-
nite’a. To pozwala trochę odpocząć 
od piłki i zregenerować głowę. 

Zdarza się panu zagrać w EA 
SPORTS FC i wybrać swoją 
postać? 
- Oj, zdarza się zagrać w „Fifkę”, 

ale zdecydowanie rzadziej. Oczywi-

ście fajnie jest zobaczyć siebie 
w grze, jednak nie jest tak, że regu-
larnie gram swoją postacią (śmiech) 

Kiedy potrzebuje pan chwili 
dla siebie i zakłada słu-
chawki, co najczęściej wtedy 
gra w nich u Mariusza For-
nalczyka? 
- Głównie rap. Najczęściej słu-

cham Szpaka, Palucha i Okiego. To 
zdecydowanie moje ulubione kli-
maty. 

Znajduje pan czas na seriale? 
Jeśli tak, to co ostatnio oglą-
dał pan z największą przy-
jemnością? 
- Ostatnio oglądałem „Sno-

wfall”. Wcześniej bardzo podobały 
mi się też „Peaky Blinders” i „Ne-
mesis”. Jeśli znajdę chwilę wolnego 
czasu, to chętnie oglądam takie pro-
dukcje. 

Podróże na mecze bywają 
długie. Jak najczęściej spę-
dzacie czas w autokarze? 
- To zależy od momentu. Cza-

sami rozmawiamy, czasami każdy 
słucha muzyki albo ogląda film. 
Ostatnio często gramy też wspólnie 
w Mario na Nintendo. Dzięki temu 
czas w podróży mija szybciej. 

Jak ocenia pan warunki 
do treningów na Łodziance? 
- Nie mam żadnych zastrzeżeń. 

To dobre boisko do treningu, szcze-
gólnie kiedy murawa jest odpo-
wiednio przygotowana i podlana. 
Dobrze się tam pracuje. 

W mediach pojawiały się in-
formacje o zainteresowaniu 
pana osobą ze strony zagra-
nicznych klubów, a najczę-
ściej przewijał się kierunek 
holenderski. Docierają 
do pana takie sygnały? 
- Szczerze mówiąc nic na ten te-

mat nie wiem. Skupiam się wyłącz-
nie na Widzewie, przygotowaniach 
do sezonu i swojej pracy. Resztą zaj-
mują się odpowiednie osoby. 

Czym dla pana jest słynny 
„widzewski charakter”? 
- Przede wszystkim to oddanie 

klubowi i zostawianie serca na bo-
isku. Walka o każdą piłkę, zaanga-
żowanie przez całe spotkanie i ro-
bienie wszystkiego, żeby dawać ki-
bicom powody do radości.

Jakub Mlonka

Na zgrupowaniu w austriackim Bad Erlach piłkarze czerwono-biało-czerwonych w ramach Media Day Widzewa 
spotkali się z dziennikarzami. W rozmowie z „Dziennikiem Łódzkim” Mariusz Fornalczyk opowiedział o jednym 
z najtrudniejszych obozów przygotowawczych w swojej karierze, pierwszym golu zdobytym w barwach Widzewa 
i zainteresowaniu ze strony klubów z Holandii. Nie zabrakło także bardziej prywatnych tematów

Dać kibicom Widzewa wiele radości

Mariusz Fornalczyk, jak zwykle dynamiczny na Widzewie
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Warta Sieradz, która w poprzednim 
sezonie zajęła trzecie miejsce w ta-
beli zmierzyła się na stadionie MO-

SiR z ŁKS II Łódź, spadkowiczem 
z II ligi. Dla obu drużyn był to pierw-
szy letni sparing, a pojedynek za-
kończył się wygraną gospodarzy 1:0 
(0:0). Gola, tuż przed końcem spo-
tkania, strzelił Dawid Owczarek. 
Nowym trenerem łodzian jest 
od niedawna Radosław Pęciak.  
W zespole gospodarzy, prowa-
dzony przez trenera Marka Przy-
była, pokazali się dwaj nowi piłka-
rze, czyli Aleksander Ślęzak, który 

przyszedł z ŁKS II Łódź oraz To-
masz Swędrowski z Wieczystej Kra-
ków. W obu drużynach była grupa 
testowanych zawodników. W naj-
bliższą sobotę (11 lipca) sieradzanie 
zmierzą się na swoim stadionie 
z trzecioligową Elaną Toruń (go-
dzina 11). ŁKS II czeka wyjazdowy 
mecz z beniaminkiem II ligi Zawi-
szą Bydgoszcz (13). 

Lechia Tomaszów Mazowiecki 
przegrała z kolei z AKS SMS Łódź aż 
0:4 (0:2). Gole: Bartosz Kokosiński 
2, Oliwier Dubicki, Hubert Karpiń-
ski. W drużynie gospodarzy grali 
głównie piłkarze testowani oraz 
młodzi gracze. W sobotę tomaszo-
wianie zmierzą się na swoim boisku 
ze Starem Starachowice (12).  Rywal 
to zespół występujący w grupie 
czwartej III ligi. 

Trzecioligowy nowicjusz Pelikan 
Łowicz zmierzy się w sobotę, na bo-
isku w Łaguszewie, z Polonią II War-
szawa (11). Rywal to beniaminek 
mazowieckiej IV ligi.  

Widzew II Łódź także gra w so-
botę. Podopieczni trenera Pawła 
Ścierbury zmierzą się na boisku Ło-
dzianki z zespołem rezerw Banika 
Ostrawa. Mecz (4 x30 minut) ma się 
rzozpocząć o godzinie14.30.

W sobotę (11 lipca) obie ekipy roze-
grają na Alei Unii 2 mecz sparin-
gowy. Początek pojedynku o godzi-
nie 11. W tym roku jeszcze raz doj-
dzie do starcia tych zespołów, ale 
będzie to dopiero 5 lub 6 grudnia, 
a pojedynek rozegrany zostanie 
w ramach 17. kolejki I ligi w Skier-
niewicach.  

Unia przystąpi do sobotniego po-
jedynku z nowym zawodnikiem 
w składzie. Jest to Sammy Dudek, 
którego klub z ulicy Pomologicznej 
wypożyczył z ekipy mistrza Polski 
Lecha Poznań. 18-latek to także re-
prezentant naszego kraju do lat 19. 

Urodzony w niemieckim Baden-
Baden piłkarz ma na koncie dwa 
mistrzostwa naszego kraju. Tak, 
tak, to nie pomyłka. W sezonie 
2024/2025 zaliczył dwa pojedynki 

w ekipie „Kolejorza”, który został 
mistrzem ekstraklasy. W niedawno 
zakończonych rozgrywkach poja-
wił się raz na boisku (12 razy w ze-
spole trzecioligowych rezerw). Lech 

także został mistrzem. Warto do-
dać, że pierwszym klubem Sam-
mego Dudka był Diament Zduńska 
Wola, który zniknął już z piłkarskiej 
map Polski.  Kolejnymi klubami 18-
latka były FCSM Kołobrzeg, Ko-
twica Kołobrzeg, Gwardia Kosza-
lin Bałtyk Koszalin i Lech Poznań. 
W stolicy Wielkopolski grał począt-
kowo w juniorach, a następnie re-
zerwach.  

Przejdźmy do drugiego pierw-
szoligowca z naszego regionu, czyli 
ŁKS Łódź. Ostatnio z zespołem 
prowadzonym przez trenera Grze-
gorza Szoke trenował młodzieżowy 
reprezentant Polski Filip Rejczyk 
z GKS Katowice. W minionym se-
zonie zaliczył cztery występy w eks-
traklasie, ale dało mu to w sumie za-
ledwie około 16 minut. Klub z Ka-
towic zdecydował, więc, że 20-la-
tek może sobie szukać nowego 
klubu. Wydawało się, że może być 

to ŁKS, bowiem podczas zgrupo-
wania w Busku-Zdroju miał poka-
zać się z dobrej strony. Wszystko 
jednak wskazuje, że nie zakotwiczy 
w tym klubie. Szansę na grę w ŁKS 
zdaje się mieć natomiast Mateusz 
Szczepaniak. To zawodnikLegii 
Warszawa, który miniony sezon 
spędził na wypożyczeniu do pierw-
szoligowej Pogoni Grodzisk Mazo-
wiecki, zaliczając 32 pojedynki 
o punkty, w których strzelił siedem 
goli. 19-latek był na letnim obozie 
z drużyną prowadzoną przez tre-
nera Marka Papszuna. Sprawa 
ewentualnego transferu do ŁKS 
Łódź powinna się wyjaśnić w naj-
bliższych dniach. Gdyby Mateusz 
Szczepaniak wylądował w łódzkim 
klubie, byłby to 10 nowy piłkarz po-
zyskany w przerwie letniej. 19-latek 
może się pochwalić Pucharem Pol-
ski zdobytym ze stołecznym klu-
bem w 2025 roku. 

Blisko, coraz bliżej. Za dwa tygodnie startuje pierwszoligowy sezon 2026/2027. Ełkaesiacy rozpoczną ligową batalię 
wyjazdowym meczem z Pogonią Siedlce, natomiast beniaminek ze Skierniewic podejmuje Stal Mielec

Reprezentant Polski w Unii Skierniewice. W sobotę 
mecz naszych pierwszoligowców na Alei Unii 2

Sammy Dudek melduje gotowość do gry w Unii Skierniewice
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III liga. Warta Sieradz pokonała rezerwy 
ŁKS Łódź. W sobotę kolejne mecze

PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA

Województwo łódzkie repre-
zentują na zapleczu ekstra-
klasy dwa zespoły – ŁKS oraz 
absolutny debiutant w I lidze 
Unia Skierniewice. 

Dariusz Piekarczyk

Za nieco ponad trzy tygodnie 
pierwsze mecze nowego sezo-
nu rozegrają trzecioligowcy. 
Drużyny województwa łódz-
kiego będą grać w grupie 
pierwszej.

Dariusz Piekarczyk

Warta Sieradz (białe stroje) pokonała na stadionie MOSiR rezerwy 
ŁKS Łódź 1:0. Oba zespoły będą rywalizować w grupie pierwszej III ligi
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Podopieczne trenera Horatiu Pasci 
rozpoczną zmagania od drugiej 
rundy kwalifikacji i będą musiały 
pokonać dwóch rywali,  aby wystą-
pić  w fazie grupowej. Pierwszego 
poznają już 14 lipca, bo na ten dzień 
zaplanowano lharićosowanie. Spo-
tkania tego etapu zmagań zaplano-
wano na  3–4 oraz 10–11 września. 
Zwycięskie zespoły awansują 
do trzeciej rundy, od której  rywali-
zację rozpoczną mistrzynie Polski 
z Zagłębia Lubin. Mecze trzeciej 
rundy mają być rozegrane 7-8 oraz 
14-15 listopada.  

Piotrkowianki nie będą rozsta-
wione, a wśród drużyn, na które 
mogą trafić są: Viborg HK (Dania), 
Chambrain Touraine Handball 
(Francja), Larvik HK (Norwegia), 
PGE MKS El-Volt Lublin (Polska), 
Club Balonman Atletico Guardes 
(Hiszpania), SCM Ramnicu Valcea 

(Rumunia), IK Savehof (Szwecja), 
Bursa Buyukşehir BSK (Turcja), VfL 
Oldenburg (Niemcy), Vac (Węgry), 
AC PAOK Saloniki (Grecja), Sport 
Lisboa e Benfica (Portugalia), Ro-
casa Gran Canaria (Hiszpania), 
CSM Corona Brasov (Rumunia), 
HC Gjorche Petrov-WHV AS Sko-
pje (Macedonia ) oraz Tertnes Ber-
gen (Norwegia). 

Piotrcovia w  kwalifikacjach 
Ligi Europejskiej

PIŁKA RĘCZNA

Szczypiornistki Krasoń 
Piotrcovii, które zakończyły 
miniony sezon na trzecim 
miejscu w Superlidze, będą 
walczyć w kwalifikacjach do  
Ligi Europejskiej. 

Dariusz Piekarczyk
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To Gabriela Harić z Piotrcovii 
szarżuje na bramkę rywala
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SPORT Egipska Federacja Piłkarska zwróciła się do FIFA z wnioskiem 
o wykluczenie francuskiego arbitra Francoisa Letexiera 
z pozostałej części mistrzostw świata, powołując się na „rażące 
błędy sędziowskie” w meczu z Argentyną w 1/8 finału.

Piłka nożna 
Koncert w przerwie 
przedłuży mecz finałowy? 
Piosenkarze Justin Bieber i Burna 
Boy dołączą do Madonny, Shakiry 
oraz koreańskiego zespołu hip 
hopowego BTS w programie kon-
certu w przerwie finałowego meczu 
piłkarskich mistrzostw świata, który 
odbędzie się 19 lipca w East Ruther-
ford. Koncert, w którym wystąpi 
również gwiazdorski dyrygent, We-
nezuelczyk Gustavo Dudamel, po-
trwa 11 minut. Przepisy FIFA stano-
wią, że przerwa „nie powinna prze-
kraczać 15 minut”. Oczekuje się, że 
ta informacja rozwieje obawy pod-

sycane spekulacjami, że koncert 
może trwać do 25 minut, tak jak 
podczas zeszłorocznego finału Klu-
bowych Mistrzostw Świata na tym 
samym stadionie. DK 

Siatkówka 
Polki w Lidze Narodów 
wygrały z Amerykankami  
Polskie siatkarki pokonały w Osace 
Stany Zjednoczone 3:2 (20:25, 
25:20, 25:23, 18:25, 15:12) w meczu 
Ligi Narodów. Zespół Stefano Lava-
riniego dziś zmierzy się z Brazylią. 
Biało-czerwone po 10 meczach 
mają na koncie siedem zwycięstw 
i trzy porażki. DK

KRÓTKO

Najwyżej notowani w rankingu ATP 
spośród uczestników ITF M15 w Ło-
dzi są Tomasz Berkieta (512., WKT 
Mera Warszawa), Ukrainiec Włady-
sław Orłow (516.,), Hiszpan Imanol 
Lopez Morillo (560.), Włoch Le-
onardo Rossi (628.) oraz Ukrainiec 
Aleksandr Brajnin (772.). Kibice po-
winni też zwrócić uwagę na Fina Li-
nusa Lagerbohma, który zajmuje 
obecnie 35. lokatę w rankingu junior-
skim ITF. 

Kwalifikacje sukcesem zakoń-
czyli je Alan Bojarski (DeSki War-
szawa), Jakub Jędrzejczak (BKT 
Advantage Bielsko-Biała) oraz Wy-
gona.  

Do rywalizacji w drabince głów-
nej singla spośród Polaków przystą-
pił jedynie 18-letni Szymon Podcza-

szy (MKT Łódź), który uległ rozsta-
wionemu Włochowi Tobii Con-
stanzo Baragioli Mordiniemu. 

Pierwsze mecze mają już za sobą 
debliści. Berkieta i Bojarski pokonali 
6:3, 6:2 Kevina Pabisiaka (Come-On 
Tennis Club Wrocław) i Juliusza 
Stańczyka (Tenis Kozerki), Marcel 
Kamrowski (AZS Poznań) i Borys 
Zgoła (AZS Poznań) okazali się lepsi 
wynikiem 7:6, 7:5 od Przemysława 
Michockiego (AZS Poznań) i Mar-
cina Żarskiego (KS Górnik Bytom), 
a grający w parze z Lagerbohmem 
Wygona pokonał 6:1, 6:4 Słowaków 
Aleksa Lapsansky’ego i Samuela 
Stolarika. 

Partnerem tytularnym LOTTO 
PZT Polish Tour jest LOTTO, czyli 
Partner Strategiczny Polskiego 
Związku Tenisowego.  

Partnerem Głównym cyklu jest 
Ministerstwo Sportu i Turystyki, 
Partnerami - TAURON, Hertz oraz 
Tretorn, a Partnerem Medialnym - 
„Tenis Magazyn”.  

Partnerem turnieju jest Urząd 
Miasta Łodzi.

Lotto PZT Polish Tour. Dobry 
początek Polaków w Łodzi

TENIS NA KORTACH MKT ŁÓDŹ

Dziesięciu Polaków znalazło 
się w drabince singlowej ITF 
M15 w Łodzi. Turniej rozgry-
wany na kortach Miejskiego 
Klubu Tenisowego to czwarta 
odsłona LOTTO PZT Polish 
Tour.

Dariusz Kuczmera
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Tomasz Berkieta na MKT w Łodzi

Dziś Widzew - Besiktas,  
19 lipca prezentacja zespołu

PIŁKA NOŻNA

Inne mecze ćwierćfinałowe też wy-
wołują ogromne zainteresowanie. 
Oslo przygotowuje się na największą 
kibicowską mobilizację podczas te-
gorocznego mundialu. Przed sobot-
nim ćwierćfinałem Norwegii z An-
glią miasto powiększa strefy wspól-
nego oglądania, wzmacnia transport 
publiczny i apeluje o spokojne świę-
towanie. Po zwycięstwie Norwegii 2:1 
nad Brazylią, w centrum Oslo świę-
towało około 100 tys. kibiców.  

Trener szwajcarskich piłkarzy 
Murat Yakin ocenił, że charakter, 
cierpliwość, ale przede wszystkim 
udane zmiany w odpowiednich mo-
mentach to podstawy sukcesu, ja-
kim było zwycięstwo w rzutach kar-

nych nad Kolumbią i awans 
do ćwierćfinału mistrzostw świata. 
Teraz Szwajcaria zagra z obrońcą 
mistrzowskiego tytułu. 

Hiszpanie zaś są pewni wygran-
nej nad Belgią... 

ĆWIERĆFINAŁY 
9 lipca, czwartek: Francja - Maroko (22) 
10 lipca, piątek: Hiszpania - Belgia  (21) 
11 lipca, sobota: Norwegia - Anglia (23) 
12 lipca, niedziela: Argentyna - Szwajcaria (3) 

PÓŁFINAŁY 
14 lipca, wtorek 
Francja/Maroko - Hiszpania/Belgia (21) 
15 lipca, środa 
Norwegia/Anglia - Argentyna/ Szwajcaria (21) 

MECZ O III MIEJSCE 
18 lipca, sobota, Miami/Miami Gardens  (23) 

FINAŁ 
19 lipca, Nowy Jork (21)

W ten weekend poznamy 
wszystkich półfinalistów 
piłkarskiego mundialu...

MUNDIAL 2026

Pierwszego półfinalistę już 
znamy. To zwycięzca meczu 
Francja - Maroko. 

Dariusz Kuczmera

Nastąpiła zmiana w układzie sparin-
gów Widzewa. W piątek o godz. 
18:30 widzewiacy zmierzą się z Be-
siktasem Stambuł, a mecz z trzecio-
ligowym MSV 2020 został odwo-
łany. Transmisję przeprowadzi Wi-
dzewTV. 

Ostatni mecz kontrolny odbę-
dzie się w niedzielę 12 lipca, a rywa-
lem czerwono-biało-czerwonych 
będzie Brinje Grosuplje.  

We wtorek 14 lipca zespół Alek-
sandara Vukovicia uda się w podróż 
powrotną do Łodzi. 19 lipca odbę-
dzie się prezentacja zespołu. Wyda-
rzenie rozpocznie się od godziny 
12.45 przed stadionem. Na miejscu 
nie zabraknie atrakcji. Sama prezen-
tacja przeprowadzona zostanie 
na stadionie.  Zwieńczeniem wyda-
rzenia będzie sparing, który roze-
gramy z Puszczą Niepołomice. Od-
będzie się również premiera no-
wych koszulek meczowych. Wstęp 

na wydarzenie jest biletowany. 
Ceny biletów normalnych na sek-
tory A1-A4/A9-A12 oraz trybuna D 
- 19,10 zł, sektory A5-A8 - 30 zł. 

Pierwszy mecz ligowy w Łodzi 
z Motorem Lublin w niedzielę 26 
lipca o 17.30.  

Jak na razie Widzew sprowadził  
jedynie Karola Świderskiego. Tre-
ner Aleksandar Vuković ujawnił 
w rozmowie z TVP Sport, że nowy 
nabytek może grać razem z Seba-
stianem Bergierem.   

– Możliwości są różne. Faktycz-
nie jedną z nich jest ustawianie Świ-
derskiego wraz z Bergierem. To gra-
cze, którzy mogą do siebie pasować 
i wspólnie występować na murawie. 
Jeśli udowodnią to swoją postawą, 
to zdecydowanie nie widzę pro-
blemu. Może też następować rywa-
lizacja obu graczy i szukanie opty-
malnych opcji za ich plecami. Je-
stem przekonany, że będziemy ko-
rzystać z obu wariantów – przekazał 
Aleksandar Vuković.

W decydującą fazę wkraczają 
przygotowania piłkarzy Wi-
dzewa do nowego sezonu 
PKO Ekstraklasy.

Dariusz Kuczmera
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Karol Świderski to trzeci reprezentant Polski w Widzewie
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Kylian Mbappe i trener reprezentacji Francji Didier Deschamps
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Sieradzanie Agata i Piotr Melonowie wzięli udział 
w Charytatywnej Wielkiej Wyprawie Maluchów 
dla Dzieci i dojechali Fiatem 126p do Francji str. 3

Maluchem dojechali 
aż do Normandii
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SIERADZ

Pasje pani 
podporucznik
Ppor. Gabriela Zdunek 
służy w 9. Łódzkiej Brygadzie 
Terytorialnej, prowadzi też drużynę 
w Warcie Sieradz str. 3

SIERADZ

ZDUŃSKA WOLA 

Lekcje w ogrodzie kwiatowym 
Zielona pracownia powstanie 
w podstawówce nr 10 str. 2

SPORT 

Maciej Rybus 
trenuje w Łowiczu 
Intensywne lato 
piłkarskie w regionie 
str. 8

CHOBANIN 

Jeden w bariery, 
drugi w tył busa 
Dwie kolizje na S8 
w ciągu godziny 
str. 4

Próba oszukania policjantów zakoń-
czyła się fiaskiem. Gdy funkcjonariu-
sze ruchu drogowego zatrzymywali 
do kontroli dwa holujące się pojazdy 
w powiecie poddębickim, kierowca 
Opla przesiadł się na miejsce pasażera. 
Jak się okazało, był to dopiero począ-
tek listy poważnych naruszeń przepi-
sów. Jak relacjonuje oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Pod-

dębicach mł. asp. Alicja Bartczak, 
do zdarzenia doszło na terenie gminy 
Wartkowice. Policjanci ruchu drogo-
wego zwrócili uwagę na Opla holują-
cego Seata. Podczas mijania pojazdów 
zauważyli, że podróżujący nie mają 
zapiętych pasów bezpieczeństwa, 
a kierowca holowanego Seata korzy-
sta z telefonu komórkowego. Ale prze-
winień było znacznie więcej...

Zaczęło się od jazdy bez pasów 
i z telefonem przy uchu, ale lista 
przewinień okazała się dłuższa str. 7

WARTKOWICE

Holowali, 
holowali 
i przeholowali

eprasa.pl b6933aaf79
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„Utworzenie ekopracowni 
Szkoła Podstawowa nr 10 im. 
Marii Skłodowskiej-Curie 
w Zduńskiej Woli” to projekt, 
który uzyskał dofinansowanie 
z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Łodzi. Została 
podpisana umowa między 
Zduńską Wolą i Funduszem. 
Dotacja na utworzenie ekopra-
cowni wynosi 55.082 zł. Całko-
wita wartość przedsięwzięcia 
to 58.082 zł. 

Pieniądze zostaną przezna-
czone na urządzenie nowej pra-
cowni ekologicznej w szkole 
i dostosowanie jej do nowocze-
snych wymagań edukacyj-
nych. Z nowej ekopracowni ko-
rzystać będzie ponad 300 
uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 10 w Zduńskiej Woli. 

Uczniowie w zmienionych 
warunkach będą uczyć się 
na lekcjach biologii, fizyki oraz 
chemii. Sala edukacyjna, w któ-
rej ma powstać pracownia eko-
logiczna, zostanie dostosowana 
do potrzeb uczniów oraz wypo-
sażona w pomoce naukowe 
oraz urządzenia, dzięki którym 
dzieci będą mogły przeprowa-
dzać eksperymenty. 

Będą zestawy do ekspery-
mentów chemicznych, fizycz-
nych i biologicznych. W klasie 
dostępny będzie ekran multi-
medialny, komputer i inne 

urządzenia, które umożliwiają 
wykorzystanie nowoczesnych 
technologii w procesie naucza-
nia. Pracownia ekologiczna bę-
dzie przestrzenią, w której 
uczniowie mogą eksplorować 
i odkrywać świat przyrody 
i rządzące nią mechanizmy. 

Sala jest przestronna, ma 
duże okna, co stanowi jej atut, 
gdyż ilość wpadającego światła 
dziennego pozwoli na utworze-
nie w sali małego ogrodu kwia-
towego. Utworzenie takiego 
miejsca pozwoli uczniom 
na bieżąco obserwować wzrost 

i rozwój roślin, to z kolei przy-
czyni się do rozwoju procesów 
poznawczych, tak ważnych 
w ich rozwoju. 

Inne rozwiązania, to między 
innymi szklarnia na kółkach, 
która umożliwi dzieciom dba-
nie o swoje rośliny, obserwowa-
nie każdego dnia jak rosną, co 
pozwoli im poznać naturalne 
procesy odbywające się w na-
turalnym środowisku. Będzie 
także stacja pogody, która 
umożliwia uczniom obserwa-
cję i pomiar różnych parame-
trów atmosferycznych, takich 
jak temperatura, wilgotność 
powietrza, ciśnienie atmosfe-
ryczne, prędkość i kierunek 
wiatru. 

Pracownia będzie nowator-
ska i pozwoli na wprowadzenie 
nowych rozwiązań przestrzen-
nych. Pojedyncze stoliki i krze-
sła będzie można ustawić w za-
leżności od rodzaju działalno-
ści uczniów, podczas pracy in-
dywidualnej, w grupach lub 
w parach, co pomoże w zdoby-
waniu wiedzy na różnych 
płaszczyznach. Wyposażenie 
i wystrój sali pozwoli uczniom 
poczuć się jakby zajęcia odby-
wały się w plenerze. W pra-
cowni zostanie wymieniona in-
stalacja elektryczna związana 
z oświetleniem.

Włodzimierz Rychliński
Zduńska Wola

Zielona pracownia powsta-
nie w Szkole Podstawowej 
nr 10 w Zduńskiej Woli dzię-
ki dotacji uzyskanej z Woje-
wódzkiego Funduszu 
ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Łodzi. 
Uczniowie w nowej ekopra-
cowni uczyć się będą biolo-
gii, fizyki i chemii.

Będą ekolekcje w ogrodzie kwiatowym

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 10 w Zduńskiej Woli 
będą się uczyli w nowej ekopracowni
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Drugi etap 37. Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego „Solidarności” i Olimpijczyków miał start w Zduńskiej Woli. Było 21 drużyn 
tworzonych przez ponad 140 zawodników. Odbył się także miniwyścig dla dzieci. Start do drugiego etapu wyznaczony został na ulicy 
Łaskiej. Kolarze pojechali ulicą Łaską do ronda, Piwną i Paprocką, a następnie trasa etapu wiodła przez Paprotnię, Sobiepany, Sędzie-
jowice, Buczek, Zelów, Patoki oraz Widawę i Burzenin do Sieradza. Metę wyznaczono na Placu Wojewódzkim w Sieradzu. 
Włodzimierz Rychliński

ZDJĘCIE TYGODNIA
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BORYSEW

W Zoo Borysew rozpoczęła 
się właśnie nietypowa akcja 
Zoo Tattoo, dzięki której od-
wiedzający mogą na stałe 
uwiecznić na swojej skórze 
wizerunki mieszkańców 
ogrodu zoologicznego. Choć 
do wyboru przygotowano 
sześć autorskich wzorów, 
wszyscy uczestnicy pierw-
szej edycji postawili na ten 
sam motyw – parę lwów Sa-
hima i Azirę. Jako pierwsza 
przed stanowiskiem tatu-
atora usiadła pani Joanna z 
Sochaczewa. Jak przyznaje, 
decyzję o udziale podjęła 
niemal od razu po przeczy-
taniu informacji o wydarze-
niu. – Co roku przyjeżdżam 
do Zoo Borysew. Bardzo lu-
bię to miejsce, a szczególnie 
kocham tygrysy. Tatuaż z 

tygrysem już jednak mam, 
dlatego tym razem wybór 
padł na lwy – mówi uczest-
niczka. Na ten sam wzór 
zdecydowała się również 
para z Wrocławia. W ich 
przypadku projekt został 
jednak indywidualnie zmo-
dyfikowany. Do wizerunku 
dorosłych lwów dołączono 
małą lwicę, symbolizującą 
ich córkę. Kilkuletnia 
dziewczynka także mogła 
poczuć klimat wydarzenia – 
otrzymała identyczny wzór, 
ale w wersji zmywalnej. Au-
torem wszystkich tatuaży 
był Rafał Michalak ze studia 
tatuażu Brzytwa i Płótno. 
Jeszcze w lipcu odbędą się 
dwie kolejne edycje Zoo Tat-
too. 
Paweł Gołąb

Wytatuuj sobie lwa lub innego zwierzaka

KRÓTKO

SIERADZ

To jedyny taki koncert w Sie-
radzu. W niedzielę 2 sierpnia 
na Rynku wystąpi Kapela PSP 
z przyjaciółmi oraz... Siera-
dzanie, bo mieszkańcy miasta 
i regionu będą mogli aktyw-
nie (tak, jak w dwóch po-
przednich edycjach) włączyć 
się do śpiewania. To już trze-
cia edycja koncertu pieśni i 
piosenek poświęconych po-
wstaniu warszawskiemu. 
Dwie poprzednie przyjęto z 
entuzjazmem. Koncert roz-
pocznie się o godz. 18. – Na 
scenie pojawią się członkowie 
naszej kapeli oraz harcerze z 
Hufca Sieradz – mówi Jaro-
sław Wasylik, lider Kapeli 
PSP. – Zaprezentujemy znane 

z powstania warszawskiego 
utwory, jak choćby „Sanita-
riuszka Małgorzatka”, „Hej 
chłopcy, bagnet na broń”, 
„Marsz Mokotowa” i „Mała 
dziewczynka z AK”. Będą 
także utwory poświęcone po-
wstańcom związanym z na-
szym regionem. Organizato-
rami koncertu są: Miasto Sie-
radz, Sieradzkie Centrum 
Kultury i oczywiście Kapela 
PSP. Dodajmy, że 1 sierpnia o 
godz. 17 uroczystości z okazji 
82. rocznicy wybuchu powsta-
nia warszawskiego rozpoczną 
się pod pomnikiem poświęco-
nym temu zrywowi niepodle-
głościowemu z roku 1944. 
Dariusz Piekarczyk

Zakazane piosenki zabrzmią 
w sierpniu na sieradzkim rynku
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– Za nami ponad trzy tysiące ki-
lometrów, alpejskie przełęcze, 
setki przygód, awarii, napraw i je-
den cel, który prowadził nas każ-
dego dnia – pomoc Dzieciom – 
czytamy w mediach społeczno-
ściowych Wielkiej Wyprawy Ma-
luchów dla Dzieci. – To nie był 
wyścig. To była wyprawa pełna 
ludzi o wielkich sercach, którzy 

pokazali, że nawet mały maluch 
może zrobić wielkie rzeczy. A to 
jeszcze nie koniec! 

– Udało się! Przejechaliśmy 
3500 kilometrów, aby pomóc 
dzieciom poszkodowanym 
w wypadkach drogowych – 
mówi Agata Kołodziejczyk-Me-
lon. – Jesteśmy wdzięczni, że 
mogliśmy być częścią tej wspa-

niałej przygody. Wielka Wy-
prawa Maluchów stała się dla 
nas misją pomagania, którą 
próbujemy w Was zaszczepić. 
Dziękujemy, że byliście z nami. 
Za każde słowo wsparcia 
i każdą złotówkę. Dobro po-
wraca w najmniej oczekiwa-
nym momencie. Maluchy dla 
Maluchów.

Dariusz Piekarczyk
Sieradz

Pierwsza część Charytatyw-
nej Wielkiej Wyprawy Malu-
chów dla Dzieci na mecie. Jej 
uczestnicy, w tym także Siera-
dzanie Agata i Piotr Melono-
wie, dotarli do plaży Omaha 
Beach w Normandii (Francja). 
To miejsce szczególne, uświę-
cone krwią około dwóch i pół 
tysiąca żołnierzy alianckich, 
którzy polegli tam podczas lą-
dowania w dniu D-Day 6 
czerwca 1944 roku.

Maluch Sieradzan dotarł do Normandii

– Udało się! Przejechaliśmy 3500 kilometrów, 
aby pomóc dzieciom poszkodowanym w wypadkach 
drogowych – mówi Agata Kołodziejczyk-Melon
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 REALIZUJE SIĘ W WOJSKU ORAZ W SPORCIELUDZIE

Jednym z takich przykładów 
jest ppor. Gabriela Zdunek, 
która na co dzień pełni służbę 
w 93. batalionie lekkiej pie-
choty, a poza mundurem jest 
trenerką piłkarskiej drużyny 
kategorii orlik w Warcie Sie-
radz. Ostatnio prowadzony 
przez nią zespół odniósł impo-
nujący sukces, zwyciężając w 
prestiżowym turnieju Balce-
rzak Cup 2026. 

– Praca z młodzieżą daje mi 
ogromną satysfakcję. Sport 

uczy odpowiedzialności, wy-
trwałości i współpracy – do-
kładnie tych samych wartości, 
które są fundamentem służby 
wojskowej. Staram się przeka-
zywać młodym zawodnikom, 
że sukces osiąga się dzięki sys-
tematycznej pracy i wzajem-
nemu wsparciu. Służba w 9. 
Łódzkiej Brygadzie Obrony Te-
rytorialnej pozwala mi rozwijać 
się jako żołnierzowi i człowie-
kowi. W przyszłości chciała-
bym kontynuować swoją drogę 
w Siłach Zbrojnych RP jako żoł-
nierz zawodowy, ponieważ 
właśnie z wojskiem wiążę 
swoją przyszłość – mówi ppor. 
Gabriela Zdunek. 

Sukces swojej podwładnej 
docenia dowódca 93. batalionu 
lekkiej piechoty ppłk Rafał 
Okniański. 

– Ppor. Gabriela Zdunek jest 
przykładem żołnierza, który z 
takim samym zaangażowa-
niem realizuje swoje obowiązki 
służbowe, jak i rozwija pasję 
poza wojskiem. Praca z dziećmi 
oraz wychowywanie ich po-
przez sport doskonale wpisują 
się w wartości, które są bliskie 
Wojskom Obrony Terytorialnej 

– odpowiedzialność, współ-
praca i służba drugiemu czło-
wiekowi. Jestem przekonany, 
że zarówno jako żołnierz, jak i 
trener wnosi ogromną wartość 
do lokalnej społeczności – pod-
kreśla ppłk Rafał Okniański. 

Gratulacje ppor. Gabrieli 
Zdunek złożył również do-
wódca 9. Łódzkiej Brygady 
Obrony Terytorialnej płk Zenon 
Mroch. 

– Żołnierze 9. Łódzkiej Bry-
gady Obrony Terytorialnej 
każdego dnia pokazują, że 
służba wojskowa to nie tylko 
gotowość do realizacji zadań, 
ale również aktywność na 
rzecz lokalnych społeczności. 
Sukces ppor. Gabrieli Zdunek 
jest dowodem na to, że pasja, 
konsekwencja i zaangażowa-
nie przynoszą efekty zarówno 
w mundurze, jak i poza nim. 
Cieszę się, że w naszych szere-
gach służą ludzie, którzy są 
wzorem dla młodego pokole-
nia i swoją postawą budują po-
zytywny wizerunek Wojska 
Polskiego – powiedział płk Ze-
non Mroch. 
Źródło: 9. Łódzka Brygada 
Terytorialna

Dariusz Piekarczyk
Sieradz

Służba w Wojskach Obrony 
Terytorialnej to nie tylko 
szkolenia, ćwiczenia i goto-
wość do działania na rzecz 
bezpieczeństwa lokalnych 
społeczności. Żołnierze Te-
rytorialnej Służby Wojsko-
wej 9. Łódzkiej Brygady 
Obrony Terytorialnej z po-
wodzeniem realizują rów-
nież swoje pasje i zaintere-
sowania, udowadniając, że 
wojskowa dyscyplina do-
skonale współgra z aktyw-
nością społeczną i sportową.

Wszystkie pasje 
pani podporucznik

Ppor. Gabriela Zdunek służy w 9. Łódzkiej Brygadzie Terytorialnej 
i prowadzi drużynę w Warcie Sieradz
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 BRAK SKUPIENIA PODCZAS JAZDY TO PROSTA DROGA DO SPOWODOWANIA WYPADKUNA DROGACH

Wieruszowska policja przypo-
mina, że nawet chwila nie-
uwagi za kierownicą może 
skończyć się tragedią. Do groź-
nych sytuacji doprowadzić 
może choćby brak odpowied-
niego skupienia, nieostrożność 
spowodowana korzystaniem z 
telefonu, sięganie po przed-
mioty. 

Tak też stało się w ponie-
działek a trasie S8 w miejsco-
wości Chobanin. I to aż dwu-
krotnie. 

Do pierwszego zdarzenia 
doszło po godz. 16. 

– Kierujący Toyotą RAV4, 
46-letni mieszkaniec powiatu 
sieradzkiego, podczas sięga-
nia po przedmioty znajdujące 
się na fotelu pasażera utracił 
panowanie nad pojazdem. Sa-

mochód zjechał na pobocze i 
uderzył w bariery ochronne. 
Kierowca był trzeźwy i podró-
żował sam. Z uwagi na chwi-
lową utratę świadomości zo-
stał przewieziony do szpitala 
na dalsze badania. Sprawca 
został ukarany mandatem 

karnym, a także zatrzymano 
dowód rejestracyjny pojazdu 
z uwagi na uszkodzenia zagra-
żające bezpieczeństwu w ru-
chu – relacjonuje st. asp. Piotr 
Siemicki, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Wieruszowie. 

Kolejna kolizja w tej samej 
okolicy miała miejsce zaledwie 
godzinę później. 

– Tym razem kierujący do-
stawczym Iveco Daily, 29-letni 
mieszkaniec powiatu zam-
browskiego, nie zachował bez-
piecznej odległości od poprze-

dzającego pojazdu i uderzył w 
tył drugiego Iveco Daily, któ-
rym kierował 60-letni mieszka-
niec powiatu łódzkiego 
wschodniego. W zdarzeniu nikt 
nie odniósł obrażeń. Obaj kie-
rujący byli trzeźwi. Sprawca zo-
stał ukarany mandatem kar-
nym, a uszkodzone pojazdy zo-
stały usunięte z drogi przez kie-
rujących we własnym zakresie 
– informuje Piotr Siemicki. 

Policja apeluje, by na drodze 
zawsze kierować się rozsąd-
kiem i podkreśla, że nadmierna 
prędkość oraz brak skupienia 
mogą doprowadzić do podob-
nych zdarzeń, jak te, które 
miały miejsce w Chobaninie. 

– Pamiętajmy zatem, aby za-
wsze odpowiednio zaplanować 
swoją podróż oraz na drodze re-
spektować aktualnie obowią-
zujące ograniczenia. Niech na-
sza podróż będzie bezpieczna 
dla wszystkich, których spo-
tkamy na swojej drodze – radzi 
oficer prasowy KPP w Wieru-
szowie.

Marcin Stadnicki
Chobanin

Na S8 w Chobaninie doszło 
do dwóch zdarzeń drogo-
wych w ciągu zaledwie go-
dziny. Oba spowodowane 
były chwilą nieuwagi w trak-
cie jazdy. Pierwszy z kierow-
ców uderzył w bariery 
ochronne, drugi najechał na 
tył poprzedzającego go bu-
sa. Na szczęście nikt nie od-
niósł obrażeń.

Jeden uderzył w bariery, drugi w tył busa. 
Dwie kolizje w godzinę w tym samym miejscu

Kierujący Toyotą RAV4, 46-letni mieszkaniec powiatu 
sieradzkiego, podczas sięgania po przedmioty 
znajdujące się na fotelu pasażera utracił panowanie 
nad pojazdem
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Kierowca dostawczego Iveco Daily, 29-letni mieszkaniec 
powiatu zambrowskiego, nie zachował bezpiecznej 
odległości od poprzedzającego pojazdu i uderzył w tył 
drugiego Iveco Daily, którym kierował 60-letni mieszkaniec 
powiatu łódzkiego wschodniego
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GK.6721.3.2025 Bolesławiec, dnia 10.07.2026 r.

OGŁOSZENIE
o podjęciu uchwały Nr XXIV/179/2026 Rady Miejskiej w Bolesławcu z dnia 18 czerwca 2026 r. w sprawie zmiany uchwały 
Nr IX/69/2025 Rady Miejskiej z dnia 28 stycznia 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla obszarów położonych w obrębach ewidencyjnych Kamionka i Piaski

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2026 r. 
poz. 538, 781) oraz w myśl przepisów art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2026 r. poz. 670) 
zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Bolesławcu uchwały Nr XXIV/179/2026 Rady Miejskiej w Bolesławcu z dnia  
18 czerwca 2026 r. w sprawie zmiany uchwały Nr IX/69/2025 Rady Miejskiej z dnia 28 stycznia 2025 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obszarów położonych w obrębach ewidencyjnych 
Kamionka i Piaski.
W uchwale Nr IX/69/2025 z dnia 28 stycznia 2025 r. zmienia się granice objęte projektem planu, poprzez wyłączenie obszarów 
położonych w obrębie ewidencyjnym Piaski.
Zainteresowani mogą składać wnioski do ww. projektu planu miejscowego.

Zgodnie z art. 29, w nawiązaniu do art. 54 ust. 2 o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko każdy ma prawo do składania wniosków w postępowaniu 
wymagającym udziału społeczeństwa w ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko.

Zgodnie z art. 8g ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym składający wniosek do projektu planu miejsco-
wego jest zobowiązany podać swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektro-
nicznej, o ile taki posiada, a także wskazać czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem 
oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu. Wnioski należy składać 
za pomocą formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego wprowadzonego Rozporządzeniem Ministra Rozwoju  
i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego 
(Dz.U. z 2023 r. poz. 2509), zamieszczonego na stronie: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczace-
go-aktu-planowania-przestrzennego.
Wnioski do projektu planu miejscowego można składać:
•  w postaci papierowej bezpośrednio w siedzibie Urzędu Miejskiego w Bolesławcu lub za pośrednictwem poczty na adres: Urząd 

Miejski w Bolesławcu, ul. Rynek 1, 98-430 Bolesławiec,
•  ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Bolesławcu,
•  za pomocą środków komunikacji elektronicznej poprzez elektroniczną skrzynkę podawczą ePUAP,  e-doręczenia  lub pocztą 

elektroniczną na adres: urzad@boleslawiec.net.pl bez konieczności opatrywania ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym.
Wnioski należy składać w nieprzekraczalnym terminie 21 dni od dnia zawiadomienia.
Wnioski zostaną rozpatrzone przez Burmistrza Miasta i Gminy Bolesławiec.

Administratorem przetwarzanych danych osobowych jest Burmistrz Miasta i Gminy Bolesławiec z siedzibą w Bolesławcu,  
ul. Rynek 1, 98-430 Bolesławiec. Szczegółowe informacje o przetwarzaniu danych osobowych dostępne są na stronie internetowej 
gminy, w Biuletynie Informacji Publicznej. Administrator wyznaczył Inspektora ochrony danych w Urzędzie Miasta i Gminy w Bole-
sławcu, z którym można się kontaktować poprzez e-mail: inspektor.odo@boleslawiec.net.pl.

Z up. BURMISTRZA
Agata Wypych

SEKRETARZ GMINY

REKLAMA 0011548480

WÓJT GMINY WIDAWA
podaje do publicznej wiadomości, że w siedzibie Urzędu Gminy Widawa, przy ul. Rynek Kościuszki 10 – na tablicy ogłoszeń 

mieszczącej się na I piętrze Urzędu – w dniu 2 lipca 2026 r. został wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonych do 

sprzedaży, obejmujący:

    •   nieruchomość gruntową zabudowaną obiektem szkoły podstawowej, w skład której wchodzą: główny budynek szkoły, 

budynek mieszkalny  oraz budynek gospodarczy, składającą się  z działek o numerach ewidencyjnych 4/2, 5/2, 6/2, 

położoną w obrębie Kolonia Ochle, gm. Widawa;

Bliższe informacje dotyczące wykazu można uzyskać w Urzędzie Gminy Widawa ul. Rynek Kościuszki 10, tel. (043) 672-10-34 w. 56.

REKLAMA 0011549406

Wieluń, dnia 10 lipca 2026 r. 

NPP.6220.7.2025

OBWIESZCZENIE BURMISTRZA WIELUNIA
o wydaniu postanowienia nakładającego obowiązek przeprowadzenia oceny oddziaływania na środowisko

oraz określającego zakres raportu o oddziaływaniu przedsięwzięcia na środowisko

Na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jedn. Dz. U. 

z 2025 r., poz. 1691, powoływanej dalej jako „Kpa”), w związku z art. 74 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 

o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 

oddziaływania na środowisko (tekst jedn. Dz. U. z 2024 r., poz. 1112 ze zm., powoływanej dalej jako „Uooś”)

zawiadamiam strony postępowania,

że dnia 10 lipca 2026 r. Burmistrz Wielunia, postanowieniem znak NPP.6220.7.2025 nałożył obowiązek 

przeprowadzenia oceny oddziaływania na środowisko oraz określił zakres raportu o oddziaływaniu na środowisko 

dla przedsięwzięcia polegającego na budowie biogazowni rolniczej „Wieluń” o mocy do 5 MW z układem 

uszlachetniania biogazu do postaci biometanu o wydajności 18 mln/ m³ wraz z urządzeniami i niezbędną 

infrastrukturą towarzyszącą, zapewniającą poprawną pracę oraz zabezpieczającą mienie. Przedsięwzięcie planuje 

się na dz. nr 32, 33, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 72, 86, 87, 88, 89, 90, 91, 92, 93, 94 obręb 0001, gmina Wieluń.

Informuję o uprawnieniach wszystkich stron postępowania, wynikających z art. 10 Kpa, polegających na prawie 

do czynnego udziału w każdym stadium.

Na powyższe postanowienie służy stronom prawo wniesienia zażalenia do Samorządowego Kolegium Odwoławczego 

w Sieradzu za pośrednictwem organu, który postanowienie wydał, w terminie 7 dni od daty jego doręczenia.

Z treścią niniejszego postanowienia można się zapoznać w Urzędzie Miejskim w Wieluniu, Plac Kazimierza Wielkiego 

2, 98-300 Wieluń (pok. 41), w godzinach pracy urzędu, po wcześniejszym umówieniu wizyty (tel. 43 886 02 23).

Z uwagi na fakt, że w powyższej sprawie liczba stron postępowania przekracza 10, zgodnie z art. 49 Kpa 

w związku art. 74 ust. 3 Uooś – obwieszczenie w niniejszej sprawie zostaje podane stronom do wiadomości poprzez 

zamieszczenie go na stronie www.bip.um.wielun.pl oraz wywieszenie na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Wieluniu. Zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia.

BURMISTRZ WIELUNIA
(-) Paweł Okrasa

REKLAMA 0011551393

eprasa.pl b6933aaf79
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W dniach 17–19 lipca 
2026 roku Sieradz ponow-
nie stanie się miejscem 
spotkania muzyki, mody, 
kreatywnego fryzjerstwa 
i dobrej zabawy. Przed nami 
kolejna edycja Sieradz Open 
Hair Festival – wydarzenia 
inspirowanego postacią 
Antoine’a  Cierplikowskiego, 
słynnego fryzjera i wizjone-
ra pochodzącego z Sieradza, 
który na  trwałe zapisał się 
w historii światowej mody 
i stylizacji.

Tegoroczny festiwal odbędzie 
się w kilku przestrzeniach 
miasta – m.in. na Wzgórzu 
Zamkowym, Rynku i Placu 
Wojewódzkim. Na uczestni-

ków czekają koncerty,  
pokazy mody, stylizacje bar-
berskie i damskie, wydarze-
nia fryzjerskie, atrakcje  
rodzinne, strefy kreatyw-
ne oraz bogata oferta 
gastronomiczna.
Muzyczną część wydarzenia 
tworzą artyści reprezentują-
cy różne style i pokolenia.  
W programie znaleźli się 
m.in. Lady Pank, występują-
cy w ramach jubileuszowej 
trasy „45 lat Lady Pank”, Miu-
osh, IGO, Artur Rojek, Kuba 
i Kuba, Big Bike Orchestra 
oraz Nocny Patrol: Tribute 
to Maanam.
Sieradz Open Hair Festival 
to jednak nie tylko koncer-
ty. Zgodnie z ideą wydarze-

nia ważną częścią progra-
mu pozostaje fryzjerstwo 
– zarówno profesjonalne, 
jak i kreatywne. W festiwa-
lowej przestrzeni pojawią 
się stylizacje barberskie 
i damskie, działania poka-
zowe oraz wydarzenia na-
wiązujące do dziedzictwa 
Antoine’a Cierplikowskie-
go. Festiwal od lat pokazuje, 
że włosy mogą być nie tylko 
elementem wizerunku, ale 
także formą sztuki, ekspresji 
i twórczej zabawy. 
Szczególne miejsce w pro-
gramie zajmą również po-
kazy mody. Jednym z naj-
bardziej widowiskowych 
punktów będzie Nocny Po-
kaz Mody Roberta Czerwi-

ka, który odbędzie się 18 
lipca o godz. 23:30 przy ul. 
Rycerskiej. Robert Czer-
wik to projektant związany 
z działalnością artystyczną, 
edukacyjną i wspieraniem 
młodych talentów, znany 
także jako komentator mody 
oraz twórca współpracujący 
z osobowościami świata me-
diów, muzyki i show-biznesu.
W programie festiwalu zna-
lazły się także wydarzenia 
towarzyszące przygotowane 
w przestrzeni BWA. 18 lipca 
2026 r. odbędą się otwarcia 
wystaw malarstwa: o godz. 
17:00 wystawy Janusza 
Reszki w galeriach A i B oraz 
o godz. 18:00 wystawy „Do-
strojenie” Piotra Mastalerza 

i Marka Batorskiego w Gale-
rii i na Piętrze. O godz. 18:30 
na dziedzińcu BWA zaplano-
wano również koncert jazzo-
wy w wykonaniu Piotra Ma-
stalerza i Marka Batorskiego.
Organizatorzy przygotowują 
także propozycje dla rodzin 
i najmłodszych uczestników. 
W programie znajdą się krea-
tywne strefy dziecięce, we-
sołe miasteczko oraz prze-
strzenie do wspólnej zabawy. 
Festiwalową atmosferę uzu-
pełnią foodtrucki, które po-
zwolą uczestnikom korzystać 
z wydarzeń przez cały dzień 
i wieczór.
Sieradz Open Hair Festi-
val 2026 będzie okazją 
do wspólnego świętowania, 

odkrywania nowych inspi-
racji i uczestnictwa w wyda-
rzeniach łączących muzykę, 
modę, fryzjerstwo, sztukę 
i miejską energię. 
Sieradz Open Hair Festi-
val 2026 będzie okazją 
do wspólnego świętowania, 
odkrywania nowych inspi-
racji i uczestnictwa w wyda-
rzeniach łączących muzykę, 
modę, fryzjerstwo, sztukę 
i miejską energię. Szczegó-
łowy program wydarzenia 
dostępny będzie na stro-
nach internetowych: sie-
radz.eu i openhair.pl, a także 
w mediach społecznościo-
wych — na profilach Facebo-
ok „Sieradz lubię” oraz „Sie-
radz Open Hair Festival”.

Sieradz Open Hair Festival 
2026 odbędzie się w dniach 
17–19 lipca 2026 roku. 
W programie znalazły się 
koncerty, pokazy mody, 
spotkania, stylizacje barber-
skie i fryzjerskie, atrakcje 
dla dzieci, wesołe miastecz-
ko oraz strefa foodtrucków

Wydarzenia będą odbywać 
się w kilku przestrzeniach 
miasta: na Wzgórzu Zamko-
wym, Placu Wojewódzkim, 
Rynku, przy ulicy Rycerskiej, 
w strefie dziecięcej, w Sie-
radzkim Centrum Kultury 
oraz w strefie foodtrucków.

Piątek, 17 lipca

Wzgórze Zamkowe
• 18:30 - rozpoczęcie stre-

fy chillout
• 18:30-21:30 - strefa dzie-

cięca
• 19:00 - koncert Marcela/

Mental CUT
• 20:00 - koncert zespołu 

Nocny Patrol „Tribute 
to Maanam”

• 21:30 - koncert Kuba 
i Kuba

Rynek 
• 15:00-18.00 – stylizacje 

barberskie

• 13:00 – „W fotelu u Ada-
ma Szulca” Cykl spotkań 
z Adamem Szulcem 
to wyjątkowe rozmowy 
o stylu, fryzjerstwie, 
modzie i ludziach, którzy 
tworzą niepowtarzalny 
charakter Sieradz Open 
Hair Festival. To połą-
czenie historii, anegdot 
i inspirujących osobowo-
ści, osadzone w klimacie 
miasta Antoine’a Cierpli-
kowskiego.

• 15:00 – „W fotelu u Ada-
ma Szulca”

• 17:00 – „W fotelu u Ada-
ma Szulca”

• 22:30-00.00 - silent 
disco 

Sobota, 18 lipca

Scena Główna  
(Plac Wojewódzki) 
• 20:00 - Mioush
• 21:30 - Lady Pank

Plac Wojewódzki
• 15:00 - 00.00 - wesołe 

miasteczko
Rynek 
• 15:00–18:00 – stylizacje 

barberskie i fryzjerskie 
13:00 – „W fotelu u Ada-
ma Szulca” 
Cykl spotkań z Adamem 
Szulcem to wyjątkowe 
rozmowy o stylu, fryzjer-
stwie, modzie i ludziach, 
którzy tworzą niepowta-
rzalny charakter Sieradz 
Open Hair Festival. To po-
łączenie historii, anegdot 
i inspirujących osobowo-
ści, osadzone w klimacie 
miasta Antoine’a Cierpli-
kowskiego.

• 14:00 – podsumowanie 
konkursu fryzjerskiego

• 15:00 – „W fotelu u Ada-
ma Szulca”

• 17:00 – „W fotelu u Ada-
ma Szulca”

• 17:30 – koncert Lua Pre-
ta / Mental Cut

• 18:30 – koncert Big Bike 
Orchestra

ul. Rycerska
• 16:30 – I blok pokazów 

mody
• 18:30 – II blok pokazów 

mody
• 23:30 – Nocny Pokaz 

Mody – Robert Czerwik
Sieradzkie Centrum 
Kultury,  
ul. Dominikańska 19 
• 11.00-13.00 - Konkurs 

Sztuki Fryzjerstwa im. 
Antoine’a Cierplikow-
skiego

ul. Kościuszki
•  13:00 - 00.00 -  

Foodtrucki
plac przy pomniku 
marszałka Józefa 
Piłsudskiego
• 16:30 - 19:30 - kreatywna 

strefa dziecięca
• 18.00 – „Z Sieradza 

na podbój Paryża i Nowe-
go Jorku”. Spotkanie dla 
dzieci z Martą Orzeszyną

Wydarzenie to-
warzyszące (Biuro 
Wystaw Artystycznych 
- ul. Kościuszki 3)
• 17:00 - otwarcie wystawy 

malarstwa Janusza Resz-
ki (galerie A i B)

• 18:00 - otwarcie wysta-
wy malarstwa  
„Dostrojenie”  
Piotra Mastalerza i Mar-
ka Batorskiego  
(Galeria na Piętrze)

• 18:30 - koncert jazzowy 
w wykonaniu  
Piotra Mastalerza i Marka 
Batorskiego (dziedziniec 
BWA)

Niedziela, 19 lipca

Scena Główna  
(Plac Wojewódzki) 
• 18:45 - Artur Rojek
• 20:00 - Igo

Rynek 
• 15:00–18:00 – stylizacje 

barberskie i fryzjerskie
• 13:00 – „W fotelu u Ada-

ma Szulca”
• 15:00 – spotkanie autor-

skie z Martą Orzeszyną
• 16:00 – Wiktoria i Błażej 

Adamus  
– pokaz fryzjerski

• 17:00 – „W fotelu  
u Adama Szulca”

• 18:00 – „Pieśni utopień-
ców” - koncert  
teatralizowany Agnieszka 
Pawlak i Przemek Ma-
zurek 

• 21:00 – „Open Fan Zone” 
Finał Mistrzostw Świata

Plac Wojewódzki
• 15:00 - 00.00 wesołe 

miasteczko
ul. Kościuszki
• 13:00 - 00.00  

Foodtrucki
plac przy pomniku 
marszałka Józefa 
Piłsudskiego
• 15:00 - 19:00 kreatywna 

strefa dziecięca

Sieradz Open Hair Festival 2026. 
Muzyka, moda, fryzjerstwo i festiwalowa energia w centrum miasta

MATERIAŁ PROMOCYJNY GMINY MIASTA SIERADZ 0011532324

Program SOHF 2026

eprasa.pl b6933aaf79
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  WOJEWÓDZKI FINAŁ POLICYJNYCH KONKURSÓW ODBYŁ SIĘ W ZDUŃSKIEJ WOLIUROCZYSTOŚĆ

Zakończyły się wojewódzkie eli-
minacje do XXX Ogólnopolskich 
Zawodów Policjantów Prewen-
cji „Patrol Roku” oraz XVI Ogól-
nopolskich Zawodów Policjan-
tów Dzielnicowych „Dzielni-
cowy Roku”. Poznaliśmy najlep-
szych funkcjonariuszy, którzy 
będą reprezentować garnizon 
łódzki podczas finałów ogólno-
polskich. 

Przez cztery dni policjanci 
z jednostek miejskich i powiato-
wych garnizonu łódzkiego rywa-
lizowali w konkurencjach spraw-
dzających wiedzę zawodową, 
sprawność fizyczną, umiejętno-
ści strzeleckie, udzielanie pierw-
szej pomocy oraz profesjonalizm 
podczas wykonywania czynno-
ści służbowych. Celem zawo-
dów było doskonalenie kwalifi-

kacji zawodowych funkcjonariu-
szy oraz wyłonienie reprezen-
tantów województwa łódzkiego 
do finałów ogólnopolskich. 
Pierwsze dwa dni poświęcone 
były rywalizacji patroli policyj-
nych. Funkcjonariusze zmierzyli 
się z testem wiedzy zawodowej, 
strzelaniem sytuacyjnym, bie-
giem pościgowym, konkurencją 
z zakresu technik i taktyk inter-
wencji oraz symulacją interwen-
cji, podczas której oceniano mię-

dzy innymi sposób podejmowa-
nia decyzji, współpracę w pa-
trolu, znajomość przepisów oraz 
właściwe udzielanie pierwszej 
pomocy. W kolejnych dniach 
do rywalizacji przystąpili dziel-
nicowi oraz kierownicy rewirów 
dzielnicowych. Uczestnicy 
sprawdzali swoje umiejętności 
podczas testu wiedzy zawodo-
wej, strzelania sytuacyjnego, 
udzielania pierwszej pomocy 
oraz konkurencji praktycznych 
polegających na profesjonalnej 
obsłudze interesanta. Ocenie 
podlegały nie tylko wiedza i po-
prawność wykonywanych czyn-
ności, ale również kultura osobi-
sta, umiejętność komunikacji, 
opanowanie oraz właściwe po-
dejmowanie decyzji zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
i procedurami. 

Zwieńczeniem tygodniowych 
zmagań była gala finałowa, która 
odbyła się w Miejskim Domu 
Kultury Ratusz w Zduńskiej Woli. 
Podczas uroczystości wręczono 
nagrody i wyróżnienia najlep-
szym uczestnikom obu konkur-
sów. Zorganizowany został też 
piknik profilaktyczny skierowany 
do mieszkańców. Na odwiedza-
jących czekały policyjne radio-

wozy, motocykle, prezentacja 
sprzętu wykorzystywanego 
w służbie, miasteczko ruchu dro-
gowego, gry wielkoformatowe 
oraz liczne atrakcje edukacyjne. 
Dużym zainteresowaniem dzieci 
i dorosłych cieszyły się spotkania 
z funkcjonariuszami oraz ma-
skotką policji województwa łódz-
kiego – Komisarzem Alexem. 

Laureaci konkursu 
„Patrol Roku” 
– Test wiedzy zawodowej – 

posterunkowy Jakub Kowalczyk 
i posterunkowy Mateusz Na-
wrocki, Komenda Powiatowa 
Policji w Łasku; 

– Strzelanie sytuacyjne – star-
szy posterunkowy Kacper Gar-
balski i starszy posterunkowy Pa-
tryk Broszkowski, Komenda 
Miejska Policji w Łodzi; 

– Bieg pościgowy – młodszy 
aspirant Hubert Remisz i sierżant 
Kamil Frątczak, Komenda Po-
wiatowa Policji w Poddębicach; 

– Techniki i taktyki interwen-
cji – młodszy aspirant Hubert Re-
misz i sierżant Kamil Frątczak, 
Komenda Powiatowa Policji 
w Poddębicach; 

– Symulacja interwencji z ele-
mentami pierwszej pomocy – 

młodszy aspirant Hubert Remisz 
i sierżant Kamil Frątczak, Ko-
menda Powiatowa Policji w Pod-
dębicach. 

Klasyfikacja końcowa: I miej-
sce – młodszy aspirant Hubert 
Remisz i sierżant Kamil Frątczak 
– Komenda Powiatowa Policji 
w Poddębicach; II miejsce – star-
szy posterunkowy Kacper Gar-
balski i starszy posterunkowy Pa-
tryk Broszkowski – Komenda 
Miejska Policji w Łodzi; III miej-
sce – sierżant Jakub Pasierbowicz 
i sierżant Patryk Komarnicki – 
Komenda Powiatowa Policji 
w Wieruszowie. 

Laureaci konkursu 
„Dzielnicowy Roku” 
– Test wiedzy zawodowej: 

kierownik rewiru dzielnicowych 
– aspirant sztabowy Daniel 
Szczepaniak, Komenda Powia-
towa Policji w Wieluniu; dzielni-
cowy – aspirant sztabowy An-
drzej Owczarek, Komenda Po-
wiatowa Policji w Sieradzu; 

– Udzielanie pierwszej po-
mocy: kierownik rewiru dzielni-
cowych – aspirant sztabowy Da-
wid Has, Komenda Powiatowa 
Policji w Łodzi Wschodniej; 
dzielnicowy – młodszy aspirant 

Sylwester Kozera, Komenda Po-
wiatowa Policji w Wieruszowie; 

– Strzelanie sytuacyjne: kie-
rownik rewiru dzielnicowych – 
aspirant Kacper Łuczyński, Ko-
menda Miejska Policji w Łodzi; 
dzielnicowy – młodszy aspirant 
Jakub Stasiak, Komenda Powia-
towa Policji w Poddębicach; 

– Symulacja przyjęcia intere-
santa: dzielnicowy – młodszy 
aspirant Sylwester Kozera, Ko-
menda Powiatowa Policji w Wie-
ruszowie. 

Klasyfikacja końcowa kierow-
ników rewirów dzielnicowych: 
I miejsce – aspirant Kacper Łu-
czyński – Komenda Miejska Policji 
w Łodzi; II miejsce – aspirant szta-
bowy Robert Musialik – Komenda 
Powiatowa Policji w Tomaszowie 
Mazowieckim; III miejsce – pod-
komisarz Marcin Sachoń – Ko-
menda Miejska Policji w Łodzi. 

Klasyfikacja końcowa dzielni-
cowych; I miejsce – młodszy aspi-
rant Sylwester Kozera – Komenda 
Powiatowa Policji w Wieruszo-
wie; II miejsce – aspirant szta-
bowy Andrzej Owczarek – Ko-
menda Powiatowa Policji w Sie-
radzu; III miejsce – starszy aspi-
rant Piotr Płachta – Komenda Po-
wiatowa Policji w Wieruszowie.

Włodzimierz Rychliński
Zduńska Wola

Cztery dni sportowej i zawo-
dowej rywalizacji, wymaga-
jące konkurencje sprawdza-
jące wiedzę oraz umiejętno-
ści praktyczne, a na zakoń-
czenie uroczysta gala 
z udziałem przedstawicieli 
władz samorządowych. 

Najlepszy patrol roku oraz dzielnicowy roku

Wojewódzki finał 
policyjnych konkursów 
„Patrol Roku” 
oraz „Dzielnicowy Roku” 
odbył się w Zduńskiej Woli
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ZDUŃSKA WOLA/PAJĘCZNO/WIELUŃ

STAROSTA WIELUŃSKI

Znak: AB.6740.1.2.2026

OBWIESZCZENIE STAROSTY WIELUŃSKIEGO

o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (t.j. Dz.U.2024.311) – zwanej dalej „specustawą”,

zawiadamiam

że dnia 24 czerwca 2026 roku na wniosek Zarządu Powiatu w Wieluniu, 
została wydana decyzja nr 1/2026 o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej pn.: „Rozbudowa drogi powiatowej nr 4537E (ul. Przemysłowa) 
do miejscowości Staw”.

Strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji 
bądź z aktami sprawy w Wydziale Architektury i Budownictwa Starostwa 
Powiatowego w Wieluniu, plac Kazimierza Wielkiego 2, pokój nr 62 (par-
ter, tel. 43 843 79 47), w godzinach pracy urzędu (poniedziałek 7:30-
17:00, wtorek-czwartek 7:30-15:30, piątek 7:30-14:00).

Zgodnie z art. 11f ust. 3 specustawy oraz art. 49 § 2 ustawy 
z dnia14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. 
Dz.U.2025.1691), zawiadomienie stron postępowania uważa się za doko-
nane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło publiczne ogłoszenie.

Od niniejszej decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Łódzkie-
go za pośrednictwem Starosty Wieluńskiego, w terminie 14 dni od dnia 
otrzymania decyzji przez wnioskodawcę lub zawiadomienia pozostałych 
stron o jej wydaniu.

Przed upływem terminu do wniesienia odwołania strona może zrzec się 
prawa do wniesienia odwołania wobec organu administracji publicznej, któ-
ry wydał decyzję. Z dniem doręczenia organowi administracji publicznej 
oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania przez ostat-
nią ze stron postępowania, decyzja staje się ostateczna i prawomocna.

 STAROSTA 
 /-/Maciej Bryś

REKLAMA 0011549422

OGŁOSZENIE
o uchwaleniu miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego fragmentu miasta Zduńska Wola
w rejonie ulicy Wrzosowej

Działając na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informa-
cji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o oce-
nach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2026 r. poz. 670) informuję, że w dniu 28 maja 
2026 r. Rada Miasta Zduńska Wola przyjęła uchwałę nr XXVI/378/26 w sprawie miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego fragmentu miasta Zduńska Wola w rejonie 
ulicy Wrzosowej, którą opublikowano w Dzienniku Urzędowym Województwa Łódzkiego 
poz. 4654 z dnia 25 czerwca 2026 r.
Jednocześnie informuję o możliwości zapoznania się z treścią wyżej wymienionego doku-
mentu, a także z uzasadnieniem, o którym mowa w art. 42 pkt 2 ww. ustawy oraz z podsu-
mowaniem, o którym mowa w art. 55 ust. 3 ww. ustawy w Urzędzie Miasta Zduńska Wola, 
ul. Złotnickiego 12, w budynku nr 2, w pokoju nr 208, w godzinach urzędowania oraz w Biu-
letynie Informacji Publicznej Miasta Zduńska Wola pod adresem: https://bip.zdunskawola.pl/
artykuly/497/1/50/obowiazujace-plany-miejscowe.
Informację związaną z przetwarzaniem danych osobowych zamieszczono w Ogłoszeniu 
w BIP Urzędu Miasta Zduńska Wola i na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Zduńska Wola, 
a także na stronie BIP pod adresem: https://bip.zdunskawola.pl/artykul/500/10059/klauzu-
la-informacyjna. 

PREZYDENT MIASTA
Konrad Pokora

REKLAMA 0011550815

NPP.6220.1.6.2026 Wieluń, dnia 10 lipca 2026 roku

OBWIESZCZENIE

BURMISTRZA WIELUNIA

Działając na podstawie art. 29, art. 33 ust. 1, w związku z art. 79 
ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(tekst jednolity Dz. U. z 2026 r., poz. 670), Burmistrz Wielunia 
zawiadamia, że w dniu 10 lipca 2026 roku zostało wszczęte 
postępowanie administracyjne w związku wnioskiem Pana 
Rafała Kowala Sieniec 3, 98-300 Wieluń, o wydanie decyzji 
o środowiskowych uwarunkowaniach dla przedsięwzięcia 
polegającego na rozbudowie istniejącego gospodarstwa 
o dwa kurniki przeznaczone do chowu brojlerów kurzych, 
zlokalizowanego w miejscowości Sieniec, gmina Wieluń. 
Przedsięwzięcie planuje się na działkach nr 1989, 1610 
w miejscowości Sieniec, gmina Wieluń.

Mając na uwadze, że planowana działalność zalicza się 
do kategori i przedsięwzięć mogących zawsze znacząco 
oddziaływać na środowisko, przystąpiono do przeprowadzenia oceny 
oddziaływania na środowisko. Organem właściwym do wydania 
decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach jest Burmistrz Wielunia, 
zaś organami biorącymi udział w ocenie oddziaływania planowanego 
przedsięwzięcia na środowisko są:
- Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w Łodzi, 
- Marszałek Województwa Łódzkiego, 
- Państwowy Powiatowy Inspektorat Sanitarny w Wieluniu,  
- Dyrektor Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Poznaniu.

Jednocześnie zawiadamiam społeczeństwo o możliwości 
zapoznania się ze złożonym wnioskiem i raportem oddziaływania 
na środowisko oraz całą dokumentacją sprawy składania uwag 
i wniosków w formie pisemnej, elektronicznej i ustnej w terminie 
30 dni od dnia ukazania się niniejszego obwieszczenia, tj. od dnia 
10.07.2026 r. do dnia 10.08.2026 r., w Wydziale Nieruchomości 
i Planowania Przestrzennego Urzędu Miejskiego w Wieluniu 
w pokoju nr 41 (budynek w parku) w godzinach pon.-pt. 7.30-
14.00. Złożone uwagi i wnioski zostaną rozpatrzone przez 
Burmistrza Wielunia przed wydaniem decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach.

    BURMISTRZ WIELUNIA

    (-) Paweł Okrasa

REKLAMA 0011551645

INFORMACJA

Wójt Gminy Wodzierady informuje, że na tablicy ogłoszeń 

w budynku Urzędu Gminy w Wodzieradach, 98-105 Wodzierady 24  

- został wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonej do 

zamiany. Wykaz ten wywieszony jest na okres 21 dni, to jest od 

dnia 10.07.2026 r. do dnia 31.07.2026 r.

REKLAMA 0011550917REKLAMA 0011550917

INFORMACJA
Wójt Gminy Konopnica informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Konopnica, ul. Rynek 15, oraz na stronie internetowej 
Urzędu, podany został do publicznej wiadomości na okres 
21 dni, wykaz nieruchomości przeznaczonych do wynajęcia 
położonych w budynku Ośrodka Zdrowia w Konopnicy przy ul. 
Parkowej 2.

REKLAMA 0011550876REKLAMA 0011550876

eprasa.pl b6933aaf79
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Żołnierze 93. batalionu lekkiej 
piechoty z Łasku, wchodzącego 
w skład 9. Łódzkiej Brygady 
Obrony Terytorialnej, zrealizo-
wali kolejne szkolenie rotacyjne. 
Tym razem – jak relacjonuje 9. 
ŁBOT – głównym obszarem ćwi-
czeń było przygotowanie po-
doddziałów lekkiej piechoty 
do udziału w minimalizowaniu 
skutków klęsk żywiołowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
działań przeciwpowodziowych 
oraz ratownictwa wodnego. 
Szkolenie odbyło się nad Zale-
wem Jeziorsko i miało charakter 
intensywnych zajęć praktycz-
nych, prowadzonych we współ-

pracy z profesjonalnymi służ-
bami ratowniczymi. 

Jak podkreśla 9 ŁBOT, Woj-
ska Obrony Terytorialnej od po-
czątku swojego funkcjonowa-
nia przygotowują żołnierzy nie 
tylko do realizacji zadań mili-
tarnych, ale również do wspie-
rania lokalnych społeczności 
w sytuacjach kryzysowych. Po-
wodzie, podtopienia i inne klę-
ski żywiołowe należą do zagro-
żeń, które wymagają szybkiej 
reakcji oraz ścisłej współpracy 
wielu służb. Dlatego regularne 
doskonalenie umiejętności 
w tym zakresie stanowi jeden 
z kluczowych elementów szko-
lenia Terytorialsów.

Paweł Gołąb
Łask

Realistyczne scenariusze, 
współpraca z doświadczony-
mi ratownikami i służbami 
oraz intensywne zajęcia prak-
tyczne – tak wyglądało kolej-
ne szkolenie rotacyjne żołnie-
rzy 9. Łódzkiej Brygady Obro-
ny Terytorialnej. Zdobyte 
umiejętności zwiększają go-
towość terytorialsów do sku-
tecznego reagowania podczas 
zagrożeń naturalnych.

Żołnierze trenowali 
na Jeziorsku

Terytorialsi doskonalili 
działania 
przeciwpowodziowe 
i ratownictwo wodne
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BEZ UPRAWNIEŃ I POD WPŁYWEM ALKOHOLUNA DROGACH

Jak relacjonuje oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w 
Poddębicach mł. asp. Alicja 
Bartczak, do zdarzenia doszło 
na terenie gminy Wartkowice. 
Policjanci ruchu drogowego 
zwrócili uwagę na Opla holują-
cego Seata. Podczas mijania po-
jazdów zauważyli, że podróżu-
jący nie mają zapiętych pasów 
bezpieczeństwa, a kierowca 
holowanego Seata korzysta z 
telefonu komórkowego. 

Funkcjonariusze postano-
wili zatrzymać oba samo-
chody do kontroli. Kiedy za-
wrócili i włączyli sygnały 

świetlne oraz dźwiękowe, kie-
rowca Opla zaczął poruszać 
się od prawej do lewej krawę-
dzi jezdni. Po zatrzymaniu po-
jazdów policjanci zauważyli, 
że za kierownicą siedzi już ko-
bieta, a mężczyzna, który 
chwilę wcześniej prowadził 
samochód, przesiadł się na 
miejsce pasażera. 

36-latka nie ukrywała po-
wodu zamiany miejsc. Przy-
znała, że chcieli uniknąć odpo-
wiedzialności, ponieważ męż-
czyzna ma dożywotni zakaz 
prowadzenia pojazdów. Poli-
cyjna weryfikacja potwierdziła, 
że 36-latek rzeczywiście po-
siada aktywny dożywotni za-
kaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. 

Na tym jednak interwencja 
się nie zakończyła. Policjanci 
sprawdzili również kierują-
cego holowanym Seatem. Ba-
danie alkomatem wykazało 
0,6 promila alkoholu w orga-
nizmie 39-letniego miesz-
kańca gminy Wartkowice. To 
nie był jednak jedyny pro-
blem. Mężczyzna nie posiadał 
uprawnień do kierowania po-

jazdami, a dodatkowo obo-
wiązywał go sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów. 

36-letnia kobieta została 
ukarana mandatami za popeł-
nione wykroczenia. Natomiast 
36-latek, który prowadził Opla 
mimo dożywotniego zakazu 
oraz 39-letni kierowca Seata, 
który prowadził samochód w 
stanie nietrzeźwości, bez 
uprawnień i pomimo sądo-
wego zakazu, odpowiedzą 
przed sądem. 

– Przypominamy, że lekce-
ważenie przepisów ruchu dro-
gowego może mieć poważne 
konsekwencje. Kierowanie po-
jazdem pomimo sądowego za-
kazu, prowadzenie w stanie 
nietrzeźwości czy próby unik-
nięcia odpowiedzialności pod-
czas kontroli drogowej stano-
wią poważne zagrożenie dla 
bezpieczeństwa wszystkich 
uczestników ruchu. Apelujemy 
o rozsądek i przestrzeganie 
obowiązujących przepisów – 
podkreśla mł. asp. Alicja Bart-
czak, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Poddębi-
cach.

Paweł Gołąb
Wartkowice

Próba oszukania policjan-
tów zakończyła się fiaskiem. 
Gdy funkcjonariusze ruchu 
drogowego zatrzymywali do 
kontroli dwa holujące się po-
jazdy w powiecie poddębic-
kim, kierowca Opla prze-
siadł się na miejsce pasaże-
ra. Jak się okazało, był to do-
piero początek listy poważ-
nych naruszeń przepisów.

Holowali, holowali 
i przeholowali

Szybko wyszło na jaw, że kierowcy mieli sądowe zakazy prowadzenia pojazdów
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CHODAKI

Wyjątkowy jubileusz 100-le-
cia działalności obchodziła 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Chodakach. Uroczystość 
była okazją do podziękowań 
za wieloletnią służbę dru-
hów i druhen oraz podkre-
ślenia roli, jaką jednostka 
odgrywa w życiu lokalnej 
społeczności już od stu lat. 
Obchody jubileuszowe – jak 
relacjonuje poddębickie sta-
rostwo – zgromadziły stra-
żaków, mieszkańców, zapro-
szonych gości oraz przed-
stawicieli władz samorządo-
wych i państwowych. Wyda-
rzenie miało podniosły cha-
rakter i było symbolicznym 
uhonorowaniem wieku 
działalności jednostki, która 
od lat niesie pomoc miesz-
kańcom oraz aktywnie 
uczestniczy w życiu spo-
łecznym regionu. Jednym 
z najważniejszych momen-
tów uroczystości było wrę-
czenie jednostce OSP Cho-
daki „Złotego Znaku 
Związku” za 100-letnią dzia-
łalność. 
Paweł Gołąb

Stulecie 
w Chodakach

PODDĘBICE/ŁASK

Wierzchlas, dnia 10 lipca 2026 r.

OGŁOSZENIE

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
fragmentu wsi Kraszkowice

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. 
z 2026 r. poz. 538) oraz na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 

o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz.U. z 2026 r., poz. 670) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Wierzchlas uchwały Nr XXVI/170/2026 z dnia 
2 kwietnia 2026 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
fragmentu wsi Kraszkowice, którego granice określa załącznik graficzny stanowiący integralną część ww. uchwały.

Jednocześnie zawiadamiam, iż w ramach przeprowadzania strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla pro-
jektu planu zostanie sporządzona prognoza oddziaływania na środowisko.

Zainteresowani mogą składać wnioski do planu oraz prognozy oddziaływania na środowisko w terminie do dnia 7 
sierpnia 2026 r.  

Wnioski mogą być wnoszone w postaci:

1) papierowej na adres: Urzędu Gminy Wierzchlas, ul. Szkolna 7, 98-324 Wierzchlas, lub

2) elektronicznej na adres e-mail: agnieszka.kucharska@wierzchlas.pl, za pomocą elektronicznej skrzynki po-
dawczej ePUAP, skrytka: /ugwierzchlas/skrytka lub za pośrednictwem systemu e-Doręczenia, adres: AE:PL-
15576-63722-SGTDF-28.

Wnioski do projektu planu miejscowego należy wnosić na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu 
elektronicznego. Formularz dostępny jest w siedzibie Urzędu Gminy Wierzchlas oraz na stronie https://www.gov.pl/web/
rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego. Na stronie tej zamieszczono również 
instruktarz wypełniania wniosku.

Składający wniosek określa przedmiot wniosku, wskazuje nieruchomość, której wniosek dotyczy, oraz podaje swoje 
imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby składającego oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki 
posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem.

Wnioski złożone po upływie wyznaczonego terminu zostaną pozostawione bez rozpatrzenia.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Wierzchlas.

Z niezbędną dokumentacją sprawy można zapoznać się w siedzibie Urzędu Gminy Wierzchlas, ul. Szkolna 7, 98-324 
Wierzchlas, w dniach od poniedziałku do piątku w godzinach urzędowania.

W związku z przetwarzaniem przez Wójta danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowania dotyczą-
cego sporządzania aktu planowania przestrzennego, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwa-
rzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 
rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4.05.2016, str. 1, z późn. zm.), przysługuje, jeżeli nie wpływa 
na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

 Zastępca Wójta Gminy Wierzchlas
        mgr inż. Beata Marczak

REKLAMA 0011552061
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Know-how 

w dobrym biznesie

Unia Skierniewice, która jest be-
niaminkiem I ligi zaplanowany 
ma na najbliższą sobotę (11 lipca) 
mecz sparingowy w Łodzi z ry-
walizującym także na zapleczu 
ekstraklasy ŁKS. Początek rywa-
lizacji w ośrodku przy ulicy Mi-
nerskiej zaplanowano na go-
dzinę 11.  

III LIGA 
Przygotowania do sezonu 
w grupie pierwszej III ligi roz-
począł beniaminek tej klasy 
rozgrywkowej Pelikan Łowicz. 
Zajęcia z zespołem Piotra Ko-
cęby rozpoczął 66-krotny re-
prezentant naszego kraju Ma-
ciej Rybus, który właśnie z ło-
wickiego klubu startował 
do wielkiej kariery. Ostatnio 
grał w Rosji, a po pełnoskalowej 
inwazji armii Władimira Putina 

na Ukrainę nie zdecydował się 
na wyjazd z tego kraju, argu-
mentując, że ma tam żonę 
i dwóch synów. Z żoną już się 
rozwiódł. Jest jednak w Polsce 
i jak twierdzi szkoleniowiec Ło-
wiczan po sobotnim sparingu 
z Polonią II Warszawa w Łagu-
szewie (11) zdecyduje, czy bę-
dzie grał jesienią w drużynie. 

Aby tak się stało, musi poukła-
dać sprawy osobiste.  

IV LIGA 
Poznaliśmy terminarz IV ligi 
na sezon 2026/2027. Rozgrywki 
wystartują w weekend 8-9 
sierpnia, natomiast ostatnią ko-
lejkę rundy jesiennej zaplano-
wano na 14-15 listopada.  

Pierwsza kolejka (8-9 sierp-
nia): LZS Justynów (beniami-
nek) - ŁKS III Łódź, RKS Ra-
domsko - Zryw Wygoda, Sokół 
Aleksandrów - MKP-Boruta 
Zgierz, Zjednoczeni Stryków - 
Ceramika Opoczno, Concordia 
1909 Piotrków Trybunalski (be-
niaminek) - AKS SMS Łódź, 
Ekolog Wojsławice (beniami-

nek - GKS Orkan Buczek, Włók-
niarz Pabianice (beniaminek) - 
Stal Głowno, Orzeł Parzęczew 
(beniaminek) - PGE GiEK GKS 
Bełchatów (spadkowicz z III 
ligi), Polonia Piotrków Trybu-
nalski - KS Kutno. Druga ko-
lejka (15-16 sierpnia): ŁKS III - KS 
Kutno, Bełchatów - Polonia 
Piotrków, Stal Głowno - Orzeł 

Parzęczew, Buczek - Włókniarz 
Pabianice, AKS SMS Łódź - 
Ekolog Wojsławice, Ceramika - 
Concordia, MKP-Boruta - Zjed-
noczeni, Zryw Wygoda - Sokół, 
LZS Justynów - Radomsko. 

Trzecia kolejka. 19 sierpnia 
(środa): Radomsko - ŁKS III 
Łódź, Sokół Aleksandrów - LZS 
Justynów, Zjednoczeni Stryków 
- Zryw Wygoda, Concordia 1909 
Piotrków Trybunalski - MKP-
Boruta Zgierz, Ekolog Wojsła-
wice - Ceramika Opoczno, 
Włókniarz Pabianice - AKS SMS 
Łódź, Orzeł Parzęczew - GKS 
Orkan Buczek, Polonia Piotr-
ków Trybunalski - Stal Głowno, 
KS Kutno - GKS Bełchatów.  

Nie zmienia się system awan-
sów, ani spadków. Bezpośrednio 
do grupy pierwszej III ligi promo-
cję uzyska jedynie mistrz. Wice-
mistrz dostanie szansę poprzez 
promocję. W niedawno zakoń-
czonym sezonie nie wykorzystał 
jej Sokół Aleksandrów, ulegając na  
swoim boisku Mazovii Mińsk 
Mazowiecki aż 0:4 (0:3). Triumfa-
torzy tego meczu są już w III lidze, 
bo wygrali finał ze Stomilem Olsz-
tyn 1:0 (1:0). Do Klasy Okręgowej 
spadają zespoły z miejsc 15.-18. 

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W ostatni week-
end lipca nowy sezon rozpo-
czyna pierwszoligowa Unia 
Skierniewice. Tydzień później 
startuje III liga, a w weekend 
15-16 sierpnia czwartoligowcy. 

Unia Skierniewice zmierzy się z ŁKS Łódź. W Pelikanie Łowicz 
trenuje były reprezentant Polski, ale nie wiadomo, czy zostanie

Maciej Rybus rozpoczął letnie treningi z Pelikanem 
Łowicz, ale nie wiadomo, czy będzie grał w tym zespole

FO
T.

  P
EL

IK
AN

 Ł
O

W
IC

Z/
FB

Trzecioligowy Pelikan Łowicz wystartował z zajęciami 
w miniony poniedziałek, a w sobotę gra sparing
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10.07.2026

Pierwszy koncert już jutro w ruinach zamku 
w Besiekierach. W niedzielę wydarzenie 
przeniesie się do Rawy Mazowieckiej str. 2

Zaczyna się festiwal 
„Kolory Polski”
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REGION

Skierniewice nie 
zostały Rowerową 
Stolicą Polski
Mieszkańcy wspólnie przejechali 483 596 km.  
Ten wynik dał trzecie miejsce w rywalizacji str. 3

SKIERNIEWICE 

ŁĘCZYCA 

W zamku zorganizowano  
Okręgowe Obchody Święta 
Służby Więziennej  str. 5

GMINA PIĄTEK 

Budują „małą 
obwodnicę Piątku”. 
Inwestycja ma być  
oddana 
w październiku str. 6

ŁÓDZKIE 

Niebawem zacznie 
się rozbudowa A2.  
Wykonawcy deklarują, 
że zrobią to szybciej 
str. 3

Pan Kacper Musiałowski, policjant 
z Komisariatu Policji  w Aleksandrowie 
Łódzkim oraz strażak z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Świnicach Warc-
kichwraz z grupą znajomych był 
świadkiem wypadku drogowego, 
do którego doszło 28 czerwca. Męż-
czyźni od razu pośpieszyli z pomocą. 
Wtedy to zostali potrąceni przez samo-
chód prowadzony przez pijanego 

mężczyznę. 24-letni funkcjonariusz 
doznał poważnego urazu głowy. Męż-
czyzna przebywa w szpitalu MSWiA 
w Warszawie. Jego stan wciąż jest 
ciężki. 

Rodzina pana Kacpra i koledzy 
z jednostki OSP  zorganizowali w sieci 
zbiórkę na rehabilitację 24-latka 
na stronie siepomaga.pl. Liczy się 
każda złotówka.

Policjant i strażak OSP zauważył 
wypadek. Gdy ruszył na pomoc 
potrącił go pijany kierowca str. 5

POWIAT ŁĘCZYCKI

Zawsze pomagał 
innym, a teraz on 
czeka na pomoc

eprasa.pl b6933aaf79
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Piękne miejsca naszego woje-
wództwa, wybitni artyści, 
uznane gwiazdy i znakomity re-
pertuar obejmujący różnorodne 
gatunki muzyczne – od klasyki, 
przez jazz, po rozrywkę w nietu-
zinkowych aranżacjach. To ce-
nione przez fanów atuty Wę-
drownego Festiwalu Filharmo-
nii Łódzkiej „Kolory Polski”. 

– Festiwal to jedno z najbar-
dziej ulubionych i rozpoznawal-
nych wydarzeń kulturalnych 
w naszym województwie – 
mówi Joanna Skrzydlewska, 
marszałek województwa łódz-
kiego. – Już po raz 27. wyru-
szymy wspólnie w podróż, 
dzięki której mieszkańcy mogą 
słuchać wspaniałej muzyki 
w najpiękniejszych zakątkach re-
gionu. 

Na tegorocznej trasie „Kolo-
rów Polski” zaplanowano 13 

przystanków w wartych zwie-
dzenia miejscach. Festiwal roz-
pocznie się jutro koncertem 
w ruinach zamku w Besiekierach 
w powiecie łęczyckim. Wystąpi 
żeński sekstet Laboratorium Pie-
śni. Początek koncertu o godz. 
20. W programie tradycyjne pie-
śni wielogłosowe z różnych czę-
ści świata. Zespół śpiewa za-
równo a cappella, jak 
i przy akompaniamencie instru-
mentów z różnych stron naszego 
globu, m.in. idyjskiego shruti 

boxu czy afrykańskiej kalimby. 
Grupa prezentuje muzykę trady-
cyjną w wersjach bliskich ludo-
wym pierwowzorom, ale i we 
wzbogaconych aranżacjach. 
W dorobku pieśniarek znajduje 
się pięć płyt, dwie wyróżniono 
nominacjami do Fryderyków. 
Wielu nowych słuchaczy przy-
sporzyła im piosenka „Tańcuj” 
ze ścieżki dźwiękowej filmu 
„Chłopi”. 

W niedzielę festiwal przenie-
sie się do Rawy Mazowieckiej, 

a dokładnie do kościoła Niepo-
kalanego poczęcia NMP. O godz. 
19. wystąpi Orkiestra Stołecz-
nego Królewskiego Miasta Kra-
kowa Sinfonietta Cracovia. To 
znana orkiestra specjalizująca się 
w muzyce klasycznej, współcze-
snej i filmowej. Od 35 lat znana 
z prezentowania muzyki polskiej 
oraz dzieł kompozytorów XX 
i XXI w. Rawski koncert otworzy 
wirtuozeria z dziewiętnastego 
stulecia – II Koncert skrzypcowy 
Henryka Wieniawskiego. Z wy-
magającą partią solową zmierzy 
się czternastoletnia Łucja Pych, 
dla której występ z krakowską 
orkiestrą jest nagrodą za zdoby-
cie Grand Prix VIII Ogólnopol-
skiego Kon kursu Skrzypcowego 
im. Rodziny Grobliczów. W pro-
gramie także utwory Tadeusz 
Bairda do poezji Williama Szek-
spira. Zaśpiewa Szymon Ko-
masa, nagradzany na międzyna-
rodowych konkursach baryton, 
absolwent uczelni muzycznych 
w Łodzi i Londynie. Sinfonietta 
Cracovia wykona też utwór 
„Canzona di barocco” Henryka 
Czyża, legendarnego dyrektora 
artystycznego Filharmonii Łódz-
kiej oraz utalentowanego kom-
pozytora.   Źródło UMWŁ

Opr. DG
Rawa Mazowiecka, Powiat łęczycki

W sobotę koncert w ruinach 
zamku w Besiekierach  
w powiecie łęczyckim. 
W niedzielę wydarze-
nie przeniesie się do Rawy 
Mazowieckiej.

W weekend pierwsze koncerty festiwalu 
„Kolory Polski”. To gratka dla melomanów

Jutro w ruinach zamku w Besiekierach (gmina Grabów) 
wystąpi żeński sekstet Laboratorium Pieśni
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Do groźnego wypadku doszło wczesnym rankiem 2 lipca, w miejscowości Gołyń, gmina Biała Rawska. Na skrzyżowaniu zderzyły 
się dwa busy, którymi podróżowało w sumie 11 osób w wieku od 17 do 43 lat. Osiem zostało przetransportowanych do szpitali. Obaj 
kierowcy byli trzeźwi oraz posiadali prawo jazdy. Funkcjonariusze wykonali oględziny miejsca zdarzenia, zabezpieczyli ślady 
oraz prowadzą czynności mające na celu dokładne wyjaśnienie przebiegu i przyczyn wypadku. 
Natalia Zwolińska 

ZDJĘCIE DNIA
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W weekend wolontariusze 
Schroniska dla Bezdomnych 
Zwierząt „Podaj Łapę” 
w Skierniewicach uczestni-
czyli w specjalistycznym 
szkoleniu „Zrozumieć psa – 
skutecznie pomagać”, prowa-
dzonym przez instruktorów 
Polskiego Związku Instrukto-
rów i Przewodników Psów 
Służbowych (PZIIPPS). 

Celem spotkania było po-
szerzenie wiedzy uczestni-
ków oraz rozwijanie umiejęt-
ności niezbędnych w codzien-
nej pracy z psami przebywają-
cymi w schronisku. 

Szkolenie poprowadzili 
doświadczeni instruktorzy 
PZIIPPS – Aleksandra Reczek 
oraz Grzegorz Rybka, którzy 
połączyli część teoretyczną 
z praktycznymi ćwiczeniami. 
Uczestnicy poznali zagadnie-
nia związane z behawiory-
styką psów, ich komunikacją, 
zasadami bezpiecznej pracy, 
dobrostanem zwierząt oraz 
wykorzystaniem pracy 
węchowej jako skutecznego 
narzędzia wspierającego roz-
wój i terapię psów schroni-
skowych. 

Organizatorzy podkreślali, 
że zrozumienie psiego zacho-
wania jest podstawą skutecznej 
pomocy. Umiejętność właści-
wego odczytywania sygnałów 
wysyłanych przez zwierzę po-
zwala budować relację opartą 
na zaufaniu, ograniczać stres 
oraz zwiększać szanse psów 
na znalezienie nowych domów. 

Szkolenie było również 
okazją do wymiany doświad-

czeń między wolontariu-
szami, instruktorami oraz 
osobami na co dzień zaanga-
żowanymi w opiekę nad zwie-
rzętami. Dużym zaintereso-
waniem cieszyły się dyskusje 
dotyczące codziennej pracy 
w schronisku oraz sposobów 
jeszcze skuteczniejszego 
wspierania czworonogów. 

W wydarzeniu uczestni-
czyli także przedstawiciele 
Fundacji Anthropos, a jed-
nym z partnerów szkolenia 
była firma Trigger Studio for 
Nosework, która zaprezento-
wała nowoczesne rozwiąza-
nia wykorzystywane podczas 
treningów węchowych. Spe-
cjalistyczne akcesoria do no-
sework pokazały, jak odpo-
wiednio przygotowane ćwi-
czenia mogą pozytywnie 
wpływać na rozwój psów, 
uatrakcyjniać trening i wspie-
rać ich dobrostan. 

Jak podkreślają prowa-
dzący, tego typu szkolenia 
mają realny wpływ na jakość 
opieki nad zwierzętami 
i rozwój kompetencji osób 
niosących im pomoc. Nie-
wykluczone, że w przyszło-
ści zorganizowane zostaną 
kolejne edycje, które po-
zwolą jeszcze lepiej przygo-
tować wolontariuszy 
do pracy z psami potrzebu-
jącymi wsparcia. 

Hasło przewodnie szkole-
nia najlepiej oddaje jego ideę: 
„Każdy pies zasługuje 
na człowieka, który potrafi go 
zrozumieć.” 
Natalia Zwolińska

Instruktorzy psów służbowych szkolili 
wolontariuszy schroniska
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Wydarzenie było okazją do wrę-
czenia nagród najbardziej aktyw-
nym uczestnikom czerwcowej 
akcji oraz podziękowania 
wszystkim mieszkańcom, któ-
rzy swoimi przejechanymi kilo-
metrami przyczynili się do suk-
cesu miasta. 

Skierniewice zakończyły 
ogólnopolską rywalizację 
na znakomitym 3. miejscu w Pol-
sce , potwierdzając, że rowerowa 
społeczność miasta należy 
do najbardziej aktywnych 
w kraju. Przez cały czerwiec setki 
mieszkańców codziennie poko-
nywały kolejne kilometry, pro-
mując aktywny tryb życia 
i wspólnie walcząc o jak najwyż-
szą lokatę w klasyfikacji.Miesz-
kańcy wspólnie przejechali 483 
596 km, ustanawiając nowy re-
kord miasta. 

Podczas uroczystości wyróż-
niono najlepszych rowerzystów 
i rowerzystki w poszczególnych 
kategoriach wiekowych oraz naj-
bardziej aktywne grupy. W kate-
gorii dziewcząt do 15 lat zwycię-
żyła Łucja Krupińska z wyni-
kiem 805 kilometrów, przed Kor-
nelią Magdziarz (747 km) i Ka-
sjaną Grzejszczak (721 km). 
Wśród chłopców do 15 lat bez-
konkurencyjny okazał się Gabryś 
Murgrabia, który przejechał im-
ponujące 3 504 kilometry, zdo-

bywając jednocześnie 1. miejsce 
w Polsce w swojej kategorii wie-
kowej. Drugie miejsce zajął Kuba 
Starzec (2 078 km), a trzecie Szy-
mon Mokrzycki (1 940 km). 
W kategorii kobiet 65+ triumfo-
wała Ewa Jędrzejewska z wyni-
kiem 2 372 kilometrów, wyprze-
dzając Małgorzatę Grochalę (1 
886 km) oraz Janinę Cybulską 
(755 km). Najlepszym rowerzy-
stą wśród mężczyzn 65+ został 
Edward Wojdak, który pokonał 
aż 5 537 kilometrów. Kolejne 
miejsca zajęli Zbigniew Jędrze-
jewski (2 467 km) i Grzegorz 
Niedźwiecki (2 043 km). 

W klasyfikacji kobiet OPEN 
zwyciężyła Dorota Rudnicka 
z wynikiem 4 240 kilometrów. 
Drugie miejsce przypadło Ewie 
Jędrzejewskiej (2 372 km), a trze-
cie Żanecie Rymarczyk (2 277 
km). Wśród mężczyzn OPEN 
najlepszy rezultat osiągnął Karol 
Dejak, który przejechał 6 125 ki-
lometrów. Na drugim miejscu 
uplasował się Edward Wojdak (5 
537 km), a na trzecim Krzysztof 
Kowalczyk (4 194 km). 

Podczas gali wyróżniono 
również najbardziej aktywne 
drużyny. Pierwsze miejsce zajęła 
Grupa Galeon, drugie Szkoła 
Podstawowa nr 5 , a trzecie SP nr 
9. 

Organizatorzy podkreślali, że 
sukces Skierniewic to efekt 
wspólnego zaangażowania 
wszystkich uczestników – za-
równo tych, którzy codziennie 
pokonywali setki kilometrów, jak 
i osób wybierających rower jako 
środek transportu czy formę re-
kreacji. Dzięki ich determinacji 
i pasji Skierniewice po raz kolejny 
znalazły się w ścisłej czołówce 
ogólnopolskiej klasyfikacji, po-
twierdzając, że miasto ma jedną 
z najsilniejszych społeczności 
rowerowych w Polsce.

Natalia Zwolińska
Skierniewice 

Nad Zalewem Zadębie odby-
ło się w niedzielę podsumo-
wanie tegorocznej rywaliza-
cji o tytuł Rowerowej Stolicy 
Polski. Miasto zajęło trzecie 
miejsce w ogólnopolskiej  
rywalizacji, w której uczest-
niczyło 191 gmin. Oficjalne 
wyniki zostaną podane 
za kilka dni.

Skierniewice blisko 
tytułu Rowerowej 
Stolicy Polski 

W niedzielne popołudnie najlepsi z rowerzystów 
odebrali nagrody nad zalewem Zadębie
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Choć kierowcy obawiali się 
wieloletniego paraliżu, urzęd-
nicy przynieśli znakomite wia-
domości: pierwotny czas trwa-
nia robót zostanie znacząco 
skrócony. 

Będzie to możliwe dzięki 
podzieleniu całej inwestycji 
na cztery odcinki realizacyjne 
i rozpisaniu czterech odręb-
nych przetargów na roboty. Za-
miast prognozowanych wcze-

śniej trzech lat udręki dla kie-
rowców, nowe szersze jezdnie 
wraz z niezbędną infrastruk-
turą powstaną w zaledwie kil-
kanaście miesięcy, a ostateczny 
finał prac na większości etapów 
nastąpi pod koniec 2027 roku. 

– Inwestycja o łącznej długo-
ści 92 kilometrów została po-
dzielona na cztery odrębne od-
cinki realizacyjne, co pozwala 
na równoległe prowadzenie 
działań i optymalizację harmo-
nogramów przez wyłonionych 
w przetargach wykonawców – 
informuje Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad. 

CCztery odcinki, dwóch 
wykonawców 
Pierwszym fragmentem, 

na który podpisano już umowę 
i gdzie zaczęły się roboty przy-
gotowawcze, jest odcinek 
od węzła Grodzisk Mazowiecki 
do węzła Konotopa o długości 
17,2 km. Kontrakt o wartości 257 
mln zł zrealizuje firma Strabag. 
Prace budowlane potrwają tu-
taj do końca 2027 r. Co ciekawe, 
na 3-kilometrowym fragmen-

cie Pruszków - Konotopa (przed 
samą Warszawą) trasa zostanie 
poszerzona do czterech pasów 
ruchu. 

Do końca wakacji GDDKiA 
zamierza sfinalizować umowy 
na trzy pozostałe odcinki, 
na których czas trwania zasad-
niczych robót również uległ 
skróceniu. Odcinek od węzła 
Łódź Północ do węzła Łowicz 
(24,4 km) wybuduje firma Bu-
dimex. Dzięki optymalizacji 
technologicznej czas trwania 
najcięższych robót budowla-
nych ma zamknąć się w zaled-
wie kilkunastu miesiącach, 
a deklarowany termin zakoń-
czenia robót to początek 2028 r. 

Kolejne dwa odcinki: węzeł 
Łowicz – granica województw 
(21,8 km) oraz granica woje-
wództw – Grodzisk Mazowiecki 
(25,5 km) także przypadły 
w udziale firmie Strabag. 
Na tych fragmentach termin za-
kończenia prac został skorelo-
wany z resztą trasy, zabezpie-
czając pełną przejezdność 
trzech pasów do końca 2027 r. 
Cała przebudowa będzie pro-

wadzona „pod ruchem” z za-
chowaniem dwóch pasów 
w każdą stronę. Kierowcy mu-
szą jednak liczyć się z ograni-
czeniem prędkości do 80 km/h 
oraz z egzekwowaniem prze-
strzegania przepisów przez Od-
cinkowy Pomiar Prędkości. 

Korki lub  p rzesiadka 
na p ociąg 
GDDKiA liczy się z tym, że 

podczas trwania prac na auto-
stradzie mogą tworzyć się 
korki. Dlatego zaleca kierow-
com z Łodzi, Skierniewic i oko-
lic, którzy dojeżdżają do pracy 
w stolicy wybór innej trasy (np. 
DK 72 i S8) lub też wręcz pozo-
stawienie auta na dworcu kole-
jowym i dalszy dojazd do sto-
licy pociągiem.

Jacek Zemła
Region

Rozpoczyna się jedna z naj-
ważniejszych i najbardziej 
wyczekiwanych inwestycji 
drogowych w kraju. GDDKiA 
oficjalnie zainaugurowała 
przebudowę i poszerzenie 
do trzech pasów (a tuż przed 
Warszawą nawet do czte-
rech) autostrady A2 na naj-
bardziej zatłoczonym samo-
chodami odcinku między 
Łodzią a Warszawą. Kierow-
cy ze Skierniewic i Łowicza 
muszą się przygotować na 
utrudnienia.

Przebudowa A2. Wykonawcy 
deklarują, że wyrobią się szybciej

Remont autostrady A2 
z Łodzi do Warszawy 
mocno odczują miesz-
kańcy Skierniewic oraz 
powiatu skierniewic-
kiego i łowickiego

RG.6720.1.2025 Głuchów, 10.07.2026 r.

OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY GŁUCHÓW
o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu planu ogólnego gminy Głuchów 

 wraz z prognozą oddziaływania na środowisko
Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2026 r., poz. 538), art. 54 ust. 2 i 3 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2026 r., poz. 670) oraz uchwały Rady Gminy VI/36/2024 Rady Gminy Głuchów z dnia 31 października 2024 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia Planu Ogólnego Gminy Głuchów

zawiadamiam
o rozpoczęciu konsultacji społecznych, dotyczących projektu planu ogólnego  

gminy Głuchów w dniach od 10.07.2026 r. do 7.08.2026 r.
Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją: osobiście 
w siedzibie Urzędu Gminy, 96–130 Głuchów, Aleja Klonowa 5, I piętro pokój 
nr 2 w godzinach przyjmowania interesantów, w Biuletynie Informacji Publicznej 
i na stronie internetowej gminy pod adresem: https://www.bip.gminagluchow.pl/   
(zakładka Prawo miejscowe – Planowanie Przestrzenne – Plan ogólny – Etapy 
procedury – Konsultacje społeczne). 

Konsultacje społeczne prowadzone będą w następujących formach:
• zbierania uwag na formularzu pisma dotyczącego aktu planowania 

przestrzennego w dniach od 10.07.2026 r. do 7.08.2026 r., dostępnego 
w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem:
https://www.bip.gminagluchow.pl/artykuly/formularz-pisma-dotyczacego-
aktu-planowania 
oraz w Urzędzie Gminy Głuchów

• spotkania otwartego, poprzedzonego prezentacją projektu planu ogólnego, 
które odbędzie się w dniu 22.07.2026 r. w Sali konferencyjnej Urzędu Gminy 
Głuchów, o godz. 16:00;

• dyżurów projektanta, które odbędą się w Sali konferencyjnej Urzędu Gminy 
Głuchów w dniach 22.07.2026 r. od godz. 17:30 do 19:00 i 23.07.2026 r.  
od godz. 15:30 do 17:00.

Równocześnie, na podstawie art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz  o ocenach oddziaływania na środowisko, 
zawiadamiam, iż w związku z prowadzonym postępowaniem w sprawie 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla projektu planu ogólnego 
Gminy Głuchów, zgodnie z art. 46 pkt 1 ww. ustawy, istnieje możliwość zapoznania 
się z wykładanym projektem planu ogólnego, opracowaną prognozą oddziaływania 
na środowisko, opracowaniem ekofizjograficznym, stanowiskami innych organów 
oraz o możliwości składania uwag.

Uwagi składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, 
w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 
elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu 
elektronicznego. Składający uwagę podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę 

oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile 
taki posiada, a także wskazanie nieruchomości, której uwaga dotyczy wraz 
z informacją, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres 
do korespondencji lub numer telefonu.
Formularz pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego udostępniono 
w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem: https://www.bip.gminagluchow.pl/
artykuly/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania.

• W przypadku poczty elektronicznej – uwagi należy kierować na adres: 
sekretariat@gminagluchow.pl W przypadku doręczeń elektronicznych – 
uwagi należy kierować na adres: AE:PL-34504-34592-WHJBR-27

• uwagi w formie papierowej należy wnieść: osobiście w Urzędzie Gminy 
96–130 Głuchów, Aleja Klonowa 5, I piętro pokój nr 2 lub drogą pocztową 
na adres:  Urząd Gminy Głuchów, 96–130 Głuchów, Aleja Klonowa 5.

Po zakończeniu konsultacji społecznych zostanie opracowany raport 
podsumowujący przebieg konsultacji, zawierający w szczególności wykaz 
zgłoszonych uwag wraz z propozycją ich rozpatrzenia i uzasadnieniem oraz 
protokoły z czynności przeprowadzonych w ramach konsultacji, które zostaną 
opublikowane na stronie BIP wraz z projektem planu ogólnego z uzasadnieniem 
oraz prognozą oddziaływania na środowisko. Organem właściwym do rozpatrzenia 
uwag jest Wójt Gminy Głuchów.

Uwagi złożone poza wyznaczonym terminem i niespełniające powyżej wskazanych 
warunków pozostawione zostaną bez rozpatrzenia.

Jan Słodki
Wójt Gminy Głuchów

Projekt planu ogólnego (dane przestrzenne) można odczytać w przeglądarce 
danych przestrzennych udostępnionej przez Ministerstwo Rozwoju i Technologii: 
https://aplikacje.gov.pl/app/gov_xml_validator/ 
Instrukcja wyświetlania danych planistycznych została opisana na stronie 
Ministerstwa Rozwoju i Technologii: https://www.gov.pl/web/gov/sprawdz-
poprawnosc-danych-przestrzennych-oraz-metadanych

REKLAMA 0011551523
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Jak podkreślił starosta Miro-
sław Belina, udzielone wotum 
zaufania i absolutorium sta-
nowią potwierdzenie właści-
wego kierunku działań samo-
rządu oraz motywację do dal-
szej pracy na rzecz mieszkań-
ców. 

– To dla nas ważny sygnał  
i zielone światło do dalszej 
pracy. Za nami rok pełen kon-
kretnych zadań, inwestycji i de-
cyzji podejmowanych z myślą 
o mieszkańcach powiatu skier-

niewickiego – zaznaczył staro-
sta. 

Miniony rok był udany 
pod względem inwestycyj-
nym. Na realizację zadań ma-

jątkowych przeznaczono 37 
procent budżetu, co uplaso-
wało powiat skierniewicki 
na 4. miejscu w kraju 
pod względem udziału wy-

datków inwestycyjnych. Po-
wiat zajął również 4. miejsce 
w ogólnopolskim rankingu 
samorządowym, opracowa-
nym między innymi na pod-

stawie danych regionalnych 
izb obrachunkowych. 

Główne inwestycje 
Największą część inwestycji 

stanowiły zadania drogowe. 
Wartość zrealizowanych prac 
wyniosła około 20 milionów 
złotych. Przebudowano 22 ki-
lometry dróg oraz wyremonto-
wano 12 mostów. Równolegle 
realizowano przedsięwzięcia 
poprawiające bezpieczeństwo 
uczestników ruchu, obejmu-
jące budowę chodników, 
przejść dla pieszych oraz in-
nych elementów infrastruk-
tury. 

Podczas sesji radni przyjęli 
także uchwały dotyczące 
zmian w budżecie powiatu 
na 2026 rok oraz Wieloletniej 

Prognozy Finansowej na lata 
2026-2032. 

Powiat stawia 
na remont dróg 
Władze powiatu zapowia-

dają kontynuację działań inwe-
stycyjnych i pozyskiwanie 
środków zewnętrznych na ko-
lejne przedsięwzięcia. 

– Nie przepuszczamy żadnej 
okazji. Mamy przygotowane 
projekty i jeśli pojawia się od-
powiedni program, składamy 
wnioski. Jesteśmy spokojni, że 
także kolejne miesiące będą dla 
powiatu dobre pod względem 
inwestycyjnym – podkreśla Mi-
rosław Belina. 

W planach znajdują się ko-
lejne inwestycje drogowe reali-
zowane na terenie gmin Ma-
ków, Głuchów i Słupia. Do bu-
dżetu wprowadzono również 
nowe zadanie obejmujące prze-
budowę drogi od miejscowości 
Lipce w kierunku Mszadli, 
które ma poprawić komfort 
i bezpieczeństwo podróżowa-
nia mieszkańców oraz użyt-
kowników tej trasy.

Natalia Zwolińska
natalia.zwolinska@polskapress.pl

Rada Powiatu Skierniewic-
kiego udzieliła Zarządowi 
Powiatu Skierniewickiego 
wotum zaufania oraz abso-
lutorium za wykonanie  
budżetu za 2025 rok. Decy-
zja zapadła podczas sesji, 
w trakcie której radni omó-
wili „Raport o stanie Powia-
tu Skierniewickiego za 2025 
rok” i sprawozdanie z wyko-
nania budżetu oraz sprawoz-
danie finansowe.

Zarząd Powiatu Skierniewickiego z wotum 
zaufania i absolutorium za 2025 rok

Zarząd powiatu skierniewickiego otrzymał absolutorium
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Wartość zrealizowa-
nych prac to około 20 
milionów złotych. Prze-
budowano 22 kilometry 
dróg oraz wyremonto-
wano 12 mostów.

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Zgodnie z § 6 ust. 4 i 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie 

nieruchomości (t.j. Dz.U. z 2021 r. poz. 2213)

Wójt Gminy Nowy Kawęczyn

ogłasza pierwsze przetargi ustne ograniczone do innych współwłaścicieli nieruchomości na sprzedaż udziałów w części 12/32 nieruchomości gruntowych.

Nr 
działki

Pow.
ha

Nr Kw:
Położenie  

- obręb 
ewidencyjny

Opis nieruchomości i jej przeznaczenie  
w Planie Zagospodarowania Przestrzennego 

Cena wywoławcza 
(netto)

Wadium

1. 4 2,50 LD1H/00023667/9 Helenków
Brak planu zagospodarowania przestrzennego. 

Użytki: LsV-0,55 ha, RV-1,95 ha. Działka bez dojazdu.  
Sprzedaż udziału własności w części 12/32.

41 677,00 PLN 2 100,00 PLN

2. 81 0,06 LD1H/00023667/9 Helenków
Brak planu zagospodarowania przestrzennego. 

Użytki: RIVa-0,01 ha, RIVb-0,05 ha. Droga dojazdowa do działki nr 
82. Sprzedaż udziału własności w części 12/32. 4 016,00 PLN 210,00 PLN

3. 82 0,08 LD1H/00023667/9 Helenków
Brak planu zagospodarowania przestrzennego. 

Użytki: RIVb-0,08 ha. Sprzedaż udziału własności w części 12/32.

Uzasadnienie wyboru formy przetargu: Wybrano formę przetargu ustnego ograniczonego, z uwagi na fakt, iż warunki tego przetargu mogą być spełnione tylko przez 

ograniczoną liczbę osób (inni współwłaściciele tych nieruchomości).

W Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Nowy Kawęczyn przyjętego Uchwałą nr VIII/60/2024 Rady Gminy w Nowym Kawęczynie 

z dnia 30 grudnia 2024 r.:

- działka nr 4 obręb Helenków wskazana jest pod tereny rolniczej przestrzeni produkcyjnej (symbol R) oraz tereny lasów (symbol ZL);

- działki nr 81, 82 obręb Helenków wskazane są pod tereny rolniczej przestrzeni produkcyjnej (symbol R).

Przetarg na działkę nr 4 obręb Helenków odbędzie się w dniu 21 sierpnia 2026 r. o godzinie 11:00

Przetarg na działki nr 81 i 82 obręb Helenków odbędzie się w dniu 21 sierpnia 2026 r. o godzinie 11:30

Zainteresowani uczestnictwem w przetargach zobowiązani są wpisać się na listę w Urzędzie Gminy w Nowym Kawęczynie, Nowy Kawęczyn 32, 96-115 Nowy 

Kawęczyn, pokój nr 7 w godzinach pracy urzędu do dnia 18 sierpnia 2026 r.:

Wpisanie na listę uczestników przetargu jest możliwe jedynie w przypadku wniesienia wadium w sposób określony w niniejszym ogłoszeniu oraz:

1. udokumentowania wniesienia wadium,

2. udokumentowania, iż jest się współwłaścicielem nieruchomości dz. 4, 81, 82 Helenków,

3.  udokumentowania legitymacji prawnej do skutecznego nabycia praw do nieruchomości, jak i składania wszelkich oświadczeń na okoliczność czynnego uczestnictwa 

w przetargu (w przypadku osób fizycznych – dowód osobisty lub paszport).

Lista osób zakwalifikowanych do przetargu zostanie upubliczniona w dniu 19 sierpnia 2026 r. na stronie BIP Urzędu Gminy w Nowym Kawęczynie oraz na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie.

Przetargi odbędą się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Nowym Kawęczynie. Warunkiem przystąpienia do każdego przetargu jest dokonanie wpłaty wadium na konto 

gminy Nowy Kawęczyn - BS Skierniewice O/Nowy Kawęczyn 88 9297 0005 0200 0130 2012 0017 do 18 sierpnia 2026 r. W tytule wpłaty wadium należy wpisać: 

„Przetarg – dz. nr 4 Helenków – imię i nazwisko osoby przystępującej do przetargu” / „Przetarg – dz. nr 81, 82 Helenków – imię i nazwisko osoby przystępującej 

do przetargu. Za termin potwierdzający dokonanie wpłaty uznaje się lokalizację środków na rachunku gminy. 

Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z jego szczegółowymi warunkami zawartymi w pełnym ogłoszeniu opublikowanym na tablicach ogłoszeń: Urzędu 

Gminy, miejscowości Helenków (sołectwo Stara Rawa) oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy: www.ugkaweczyn.pl i BIP gminy Nowy Kawęczyn oraz pod nr tel.  

(46) 831 42 89. 

REKLAMA 0011550365

SĄD REJONOWY W SKIERNIEWICACH 

zaprasza do składania ofert  

na świadczenie kompleksowej obsługi  

gospodarczo-technicznej.

Szczegóły zapytania ofertowego oraz dokumentacja dostępne są 

na stronie: www.skierniewice.sr.gov.pl

REKLAMA 0011551666REKLAMA 0011551666

Informacja

Wójta Gminy Świnice Warckie

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 

r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399) 

Wójt Gminy Świnice Warckie informuje, że na tablicy ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu Gminy Świnice Warckie, na stronie internetowej   

www.swinicewarckie.com.pl oraz w Biuletynie Informacji Publicz-

nej www.bip.swinice.akcessnet.net zostały zamieszczone na okres 

21 dni od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia, wykazy: 

1) załącznik nr 1

2) załącznik nr 2

nieruchomości położonych w obrębie Władysławów oraz Kaznów 

przeznaczonych do oddania w dzierżawę.

Zastępca Wójta Gminy

(-) Cezary Janiak

WYKONUJĄCY KOMPETENCJE WÓJTA

REKLAMA 0011551635

eprasa.pl b6933aaf79
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Był to ważny dzień dla funkcjo-
nariuszy i pracowników służby 
więziennej z aresztów śledczych 
w Łodzi i Piotrkowie Trybunal-
skim, a także zakładów karnych 
w Łowiczu, Sieradzu, Łodzi i Gar-
balina (pow. łęczycki). 

– Pełnicie bardzo ważną 
służbę dla naszej ojczyzny i bez-
pieczeństwa obywateli. Wasza 
służba nie przebiega w blasku 
fleszy. To jest służba, którą wy-
konuje się solidnie, z odwagą, 
poświęceniem i czasami nawet 
z narażeniem życia i zdrowia - 
powiedział Paweł Bejda, wice-
minister obrony narodowej. 

W uroczystości wzięli udział 
także płk Bartłomiej Turbiarz, za-
stępca dyrektora generalnego 
Służby Więziennej, Karol Piskor-
ski, doradca prezydenta RP, 
a także dyrektorzy i funkcjona-
riusze zakładów karnych, samo-
rządowcy i zaproszeni goście. 

– Spotykamy się dzisiaj, aby 
uroczyście obchodzić święto 
służby więziennej i przy tej oka-
zji uhonorować funkcjonariuszki 
i funkcjonariuszy odznacze-
niami i awansami na wyższe 
stopnie służbowe. Kolejną oko-
licznością dzisiejszego święto-
wania jest 30-lecie utworzenia 
Okręgowego Inspektoratu 
Służby Więziennej. To wyjąt-
kowy dzień, w którym podsu-
mować możemy naszą co-
dzienną pracę i oddać hołd 
wszystkim tym, którzy z pełnym 
oddaniem stoją na straży prawo-
rządności i bezpieczeństwa – 
mówiła płk Małgorzata Bana-
siak, dyrektor okręgowy Służby 
Więziennej w Łodzi. 

Później wręczono awanse 
i medale dla funkcjonariuszy ze 
wszystkich zakładów karnych 
znajdujących się w wojewódz-
twie łódzkim. Srebrnym meda-
lem za długoletnią służbę odzna-
czeni zostali: Mariusz Kacpura, 
Jacek Kapusta, Mariusz Kasier-

ski, Marcin Pielas i Roman Stolar-
czyk. Na stopień podporucznika 
awansowali: Alina Olejniczak, 
Agata Majchrzak, Sylwester Sku-
limowski, Andrzej Markiewicz, 
Kinga Toma, Sylwester Laskow-
ski, Dorota Chmiel, Jolanta Jan-
kowska, Łukasz Sobierajski, 
Adam Nowak oraz Magdalena 
Orłow, natomiast na podpuł-
kownika Paweł Wochal. No-
wymi porucznikami zostali: Da-
mian Matysek, Daniel Frątczak, 
Mariusz Mierzejewski, Sylwia 
Kulawiecka oraz Renata Do-
biech. Stopień majora otrzymali: 
Anna Ochrońska, Alicja Drze-
wiecka, Jarosław Dylewski, na-
tomiast kapitanem: Michał Góra. 

Za zasługi dla więziennictwa 
odznaki otrzymali: ppłk. Walde-
mar Grabski, mjr. Jakub Fidler, 
ppor. Justyna Domińczyk, 
nadinsp. Arkadiusz Sylwestrzak, 
płk. Dorota Frąk, dr hab. Renata 
Szczepaniak, por. Patryk Ferst, 
st. sierż.sztab. Robert Kukulski, 
sierż. Dawid Woźniak. 

Stopień starszego chorążego 
sztabowego nadano: Wioletcie 
Kupisz, Katarzynie Strzeleckiej, 
Anecie Kolasa, Dawidowi Naren-
kiewiczowi, Tomaszowi Olczy-
kowi i Grzegorzowi Rurań-
skiemu. 

Stopień starszego chorążego 
odebrała: Marlena Kruk, nato-
miast stopień chorążego: Leszek 
Balcerzyk, Agnieszka Gło-
uchowska-Stasiak, Adrian Urba-
niak, Monika Skonieczka, Jaro-
sław Gładki, Bartłomiej Puchal-
ski, Aleksander Grzonka i Bartło-
miej Pik. Młodszym chorążym 
zostali: Jacek Chmurski, Marcin 
Hankiewicz, Piotr Michalak, Zbi-
gniew Marczak oraz Zbigniew 
Zaborowski. Stopień starszego 
sierżanta otrzymał Jan Rze-
pecki. 

Plutonowymi zostali: Ta-
mara Owczarek, Michał Wuj-
czak, Paweł Dudkowski, a st. ka-
pralem: Adrian Antoszczyk, Ka-
rina Marciniak, Dariusz Janczak, 
Mateusz Lizoń, Michał Bugaj 
i Adrian Wąsowski. 

Na stopień starszego szerego-
wego awansowali: Mariusz Bed-
narek, Piotr Chmielewski, Lidia 
Fałek, Michał Grzegorek, Domi-
nik Jureczko, Michał Kubicki, 
Tomasz Kubiak, Hubert Majew-
ski, Patrycja Reczulska i Alan 
Wysocki.

Joanna Bielicka
Łęczyca

W Łęczycy zorganizowano 
w piątek Okręgowe Obcho-
dy Święta Służby Więzien-
nej. Podczas wydarzenia 
uhonorowano funkcjonariu-
szy i pracowników za ich  
codzienną służbę na rzecz 
bezpieczeństwa państwa.

Okr ęgowe Obchody Święt a Służby 
Więziennej. Na zamku w Łęczycy 
wr ęczono awanse i wyr óżnienia

Okręgowe Obchody Święta Służby Więziennej. 
Wręczono awanse i wyróżnienia
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KIEDYŚ POMAGAŁ INNYM, TERAZ ON POTRZEBUJE POMOCYZBIÓRKA

Pan Kacper wraz z grupą znajo-
mych był świadkiem wypadku 
drogowego, do którego doszło 
w niedzielę, 28 czerwca. Męż-
czyźni od razu pośpieszyli z po-
mocą. Wtedy to zostali potrą-
ceni przez samochód kiero-
wany przez pijanego mężczy-
znę. 24-letni funkcjonariusz 

doznał poważnego urazu głowy. 
Mężczyzna przebywa obecnie 
w szpitalu MSWiA w Warszawie. 
Jego stan wciąż jest ciężki. 

– Niestety, w trakcie zabez-
pieczania miejsca potrącił go po-
jazd, którym kierował pijany 

kierowca. Kacper leży teraz 
w śpiączce, a jego stan jest ciężki 
– mówi Mateusz Piszczałkowski, 
strażak OSP Świnice Warskie. 

– Z Kacprem wielokrotnie 
jeździliśmy do różnego rodzaju 
akcji, czy to zdarzeń drogowych, 

czy pożarów. Chcemy pomóc ro-
dzinie w przygotowaniu do re-
habilitacji dla Kacpra, aby jak 
najszybciej do nas wrócił. Przez 
tyle lat to on pomagał, dzisiaj to 
on potrzebuje naszego wsparcia. 
Strażakiem się jest zawsze, a nie 
tylko bywa – mówi Kamil Kar-
kowski, strażak OSP Świńce 
Warskie. 

Rodzina pana Kacpra zorga-
nizowała w sieci zbiórkę na re-
habilitację 24-latka na stronie 
siepomaga.pl. W środę w połu-
dnie na koncie było 56 tys. zł. 

– Koszty, które spadły na nas 
dosłownie w jednej chwili, są 
przerażająco wysokie. Nie 
mamy środków na leczenie i re-
habilitację Kacpra, a bez nich nie 
możemy walczyć o jego życie 
i odzyskanie sprawności – poin-
formował Dominik, brat pana 
Kacpra.

Joanna Bielicka
Powiat  łęczycki

Kacper Musiałowski, poli-
cjant z Komisariatu Policji  
w Aleksandrowie Łódzkim 
oraz strażak z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Świnicach 
Warckich (pow. łęczycki) 
przez lata pomagał innym. 
Teraz to on potrzebuje 
wsparcia. Mężczyzna został 
potrącony przez pijanego 
kierowcę i jest w szpitalu. 

Policjant i jednocześnie strażak 
-ochotnik został potrącony 
przez pijanego kierowcę 

Kacper Musiałowski ma 24 lata. Jest policjantem i 
strażakiem - ochotnikiem

WÓJT GMINY KOWIESY Kowiesy, dnia 10.07.2026 r.
RRG.6721.1.22.2024.EZ

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2026 r. poz. 670) podaję 
do publicznej wiadomości informację o uchwaleniu przez Radę Gminy Kowiesy 
uchwały Nr XXIII/135/26 z dnia 28 maja 2026 r. w sprawie uchwalenia planu 
ogólnego gminy Kowiesy (Dz. Urz. Woj. Łódz. z 2026 r. poz. 4314) .

Z treścią uchwały, danymi przestrzennymi i załącznikami do uchwały oraz 
uzasadnieniem, o którym mowa w art. 42 pkt 2 przytoczonej na wstępie ustawy 
i podsumowaniem, o którym mowa w art. 55 ust. 3 cyt. Ustawy, można zapoznać 
się w siedzibie Urzędu Gminy Kowiesy (Kowiesy 85) w dniach pracy urzędu oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Kowiesy: www.bip.kowiesy.pl 
w zakładce: Planowanie i zagospodarowanie przestrzenne → Plan ogólny gminy 
Kowiesy → Obowiązujący plan ogólny gminy Kowiesy.

WÓJT GMINY KOWIESY
Jarosław Pepka

REKLAMA 0011549794

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Wójt Gminy Łowicz

informuje o I przetargu ustnym nieograniczonym  
na sprzedaż nieruchomości położonych w miejscowości Jastrzębia, 

stanowiących własność Gminy Łowicz. 

Lp.
Położenie 

nieruchomości
Nr 

działki 
Pow. 
w m2 

Nr KW
Opis 

nieruchomości

Cena 
brutto 
w zł

Wysokość 
wadium 

w zł

1 Jastrzębia 447/1 1421

LD1O/00023914/3

Działki 
zlokalizowane przy 

granicy miasta 
Łowicza, tuż za 
osiedlem Górki. 
Działka nr 447/1 
z dostępem do 

drogi asfaltowej, 
przyłącze 

wodociągowe i 
kanalizacyjne w 
drodze. Działka 

nr 447/30 z 
dostępem do drogi 

o nawierzchni 
gruntowej. 
Wodociąg i 

kanalizacja w 
odległości około 

150 m.  

273 000,00 40 950,00

2 Jastrzębia 447/30 1380 233 000,00 34 950,00

1. W dziale III ww. księgi wieczystej wpisana jest służebność przesyłu 
stosownie do treści art. 305 ze znaczkiem 1 Kodeksu cywilnego, polegająca 
na posadowieniu na nieruchomości linii na rzecz „PGE DYSTRYBUCJA” 
S.A. w Lublinie, przeniesione z urzędu jako obciążenie łączne z księgi 
wieczystej LD1O/00042059/0.

2. Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego gminy Łowicz 
działki położone są w terenach zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej 
z usługami.

3. Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Gminy dnia 25 sierpnia 2026 r. 
w sali konferencyjnej, I piętro, ul. Długa 12, 99-400 Łowicz. 

- działka nr 447/1 o godz. 800

- działka nr 447/30 o godz. 1000

4. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w podanej 
wyżej wysokości najpóźniej do dnia 20.08.2026 r. na konto urzędu: PKO 
SA IIo/Łowicz 55124018191111000010886601. Za termin wniesienia 
wadium uważa się dzień wpływu pieniędzy na konto urzędu.

5. Informacja o przetargu zostanie wywieszona na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Gminy Łowicz i tablicy ogłoszeń sołectwa Jastrzębia, na 
stronach internetowych urzędu: http://bip.uglowicz.nv.pl oraz http://www.
gminalowicz.pl

6. Bliższych informacji o ww. nieruchomościach oraz regulaminie przetargu 
można uzyskać w Urzędzie Gminy Łowicz, pok. nr 12, tel. 46 830 26 35.

REKLAMA 0011549483

WÓJT GMINY 

NOWY KAWĘCZYN

informuje,

że na tablicy ogłoszeń w dniu 10.07.2026 r. w Urzędzie Gminy 

w Nowym Kawęczynie oraz na stronie BIP urzędu został 

wywieszony na okres 21 dni wykaz nieruchomości, stanowiących 

własność Gminy Nowy Kawęczyn przeznaczonych do sprzedaży, 

położonych w miejscowości Psary, Kolonia Starorawska.

REKLAMA 0011550363REKLAMA 0011550363

Wójt Gminy Łyszkowice 

informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w Łyszkowicach 

oraz na stronach internetowych urzędu oraz w BIP, 

w dniach od 10 lipca 2026 roku do 31 lipca 2026 roku 

wywieszone będą wykazy nieruchomości 

przeznaczonych do oddania w dzierżawę.

REKLAMA 0011550405REKLAMA 0011550405

eprasa.pl b6933aaf79
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Głosowanie na zgłoszone przez 
mieszkańców projekty zakoń-
czyło się 23 czerwca. Łęczyca-
nie oddawali swoje głosy sta-
cjonarnie i przez Internet 
na trzy projekty, bo tylko tyle 
zgłoszonych pomysłów speł-
niło wszystkie warunki for-

malne wymagane w regulami-
nie. 

Mieszkańcy zdecydowali, że 
chcą, by w przyszłym roku 
za pieniądze z ŁBO powstał 
„Mural upamiętniający legen-
darnego Ziutka – Powstańca 

z Łęczycy”. Szacunkowy koszt 
wykonania malowidła to 57 tys. 
zł. Józef Andrzej Szczepański, 
pseudonim Ziutek to jeden 
z powstańców warszawskich, 
którego Łęczycanie dobrze ko-
jarzą. Urodził się w Łęczycy i tu 

też został ochrzczony. Mural 
ma upamiętniać niezwykłą po-
stać poety, konspiratora, po-
wstańca warszawskiego, żoł-
nierza batalionu Parasol oraz 
autora legendarnej pieśni po-
wstańczej „Pałacyk Michla”. 
Mural powstanie na budynku 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Łę-
czycy (ul. Zachodnia). 

Drugi projekt z ŁBO, które zo-
stanie zrealizowany w przyszłym 
roku to „Album Dawna Łęczyca. 
Ludzie, wydarzenia, miejsca”. 
Szacunkowy koszt to 60 tys. zł. 
Projekt polega na wydaniu al-
bumu ze zdjęciami dawnej Łę-
czycy nigdzie dotąd nie publiko-
wanych. Część zdjęć pochodzi 
od mieszkańców Łęczycy, część 

z instytucji i zasobów Towarzy-
stwa Miłośników Ziemi Łęczyc-
kiej. Album będzie miał twardą 
okładkę i liczył 200 stron. Nakład 
to 500 egzemplarzy. 

W oczach Łęczycan uznania 
nie uzyskał projekt, który na-
zywa się „Łęczycki Szlak Kró-
lewski”. Miał kosztować 80 tys. 
zł. i zakładał wykonanie kilku 
rzeźb z brązu z wizerunkami 
królów i książąt polskich, któ-
rzy mieli bezpośredni wpływ 
na dzieje Łęczycy. Byliby to np. 
Władysław Łokietek, Kazimierz 
III Wielki, Księżna Salomea, 
Władysław Jagiełło, Leszek 
Czarny, Władysław Garbaty, Ka-
zimierz II Łęczycki. Rzeźby mia-
łyby wysokość około 50 cm i 

zostałyby rozmieszczone  
w okolicach rynku i zamku. 

Przypomnijmy, że w tym 
roku zrealizowany zostanie 
projekt pn. „niezwykły, eduka-
cyjny plac zabaw wraz ze zjaz-
dem tyrolskim przy Szkole Pod-
stawowej nr 3 w Łęczycy”. In-
westycja kosztuje 193,3 tys. zł. 
Na ten projekt ŁBO głosowano 
w ubiegłym roku. 

Do tej pory za pieniądze z Łę-
czyckiego Budżetu Obywatel-
skiego udało się m.in. czę-
ściowo wyremontować plac za-
baw przy ul. Belwederskiej, wy-
budować chodnik na ulicy 
Kwiatowej oraz zakupić książki 
do Miejskiej i Powiatowej Biblio-
teki Publicznej w Łęczycy.

Joanna Bielicka
Łęczyca

Łęczycki Budżet Obywatel-
ski został rozstrzygnięty.  
W przyszłym roku zrealizo-
wane zostaną dwa projekty 
wybrane przez mieszkań-
ców. Chodzi o mural na SP nr 
3 i wydanie albumu o daw-
nej Łęczycy.

Łęczycki Budżet Obywatelski rozstrzygnięty. 
Zostaną wykonane dwa projekty

W Łęczycy zostaną zrealizowane dwa projekty za 
pieniądze z budżetu obywatelskiego
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W miejscowości Orenice pro-
wadzone są prace przy budo-
wie i przebudowie drogi gmin-
nej o długości ponad 1,6 km. 

– Inwestycja obejmuje wy-
konanie nowej nawierzchni as-
faltowej, poboczy oraz odwod-
nienia drogi. Obecnie realizo-
wane są roboty ziemne oraz 

przygotowanie konstrukcji 
przyszłej jezdni – informują 
miejscy urzędnicy. 

Równolegle trwają prace 
w miejscowości Janków, gdzie 
modernizowana jest droga 
gminna o długości blisko 1,9 
km. 

– Zakres zadania obejmuje 
wykonanie jezdni, poboczy, 
mijanek oraz systemu odwod-
nienia. Na placu budowy pro-
wadzone są obecnie roboty 
przygotowawcze i ziemne. Re-
alizacja obu inwestycji zna-
cząco poprawi komfort podró-
żowania, bezpieczeństwo 
użytkowników dróg oraz do-
stępność komunikacyjną dla 
mieszkańców Orenic, Jan-
kowa i okolicznych miejsco-
wości. Dla wielu mieszkań-
ców będzie to również długo 
wyczekiwana budowa dróg 
o nawierzchni asfaltowej, 
które od lat wymagały moder-
nizacji – czytamy w komuni-
kacie. 

Planowany termin zakoń-
czenia obu inwestycji to paź-
dziernik tego roku.

Joanna Bielicka
joanna.kazmierczak@polskapress.pl

Rozpoczęły się roboty bu-
dowlane związane z realiza-
cją dwóch ważnych inwesty-
cji drogowych w miejscowo-
ściach Orenice i Janków  
w gminie Piątek. Po zakoń-
czeniu prac powstanie dro-
ga, którą wielu mieszkań-
ców określa mianem „małej 
obwodnicy Piątku”.

Budują małą obwodnicę Piątku. 
Ma być gotowa w październiku 

Planowany termin 
zakończenia obu 
inwestycji to październik
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W godzinach 11-18 zaplano-
wano wiele atrakcji m.in. po-
częstunek od pań z koła go-

spodyń wiejskich, obracanie 
koźlaka do wiatru, opowieści 
młynarza oraz dawne gry i za-
bawy. Dla najmłodszych będą 
m.in. warsztaty plastyczne 
oraz animacje. 

Atrakcje zaplanowano 
także na grodzisku w Tumie, 
które znajduje się w pobliżu. 
Tam zobaczyć będzie można 
pracownię Alchemika. Będą 
pokazy sprzętów laboratoryj-
nych z czasów średniowiecza 

oraz pokaz wytwarzania ap-
tecznych preparatów z wyko-
rzystaniem historycznej apa-
ratury. Odbędą się również 
warsztaty przyrządzania mie-
szanek aromatycznych przy-
praw oraz prezentacja histo-
rii aptekarstwa i alchemii. 
Wspólny bilet do skansenu 
w Kwiatkówku i grodziska 
w Tumie kosztuje 24 zł. 
Ulgowy - 18 zł.

Joanna Bielicka
Powiat łęczycki

Skansen „Łęczycka Zagroda 
Chłopska” w Kwiatkówku 
ma już 13 lat. Z tej okazji  
w najbliższą niedzielę zapla-
nowano tam wiele atrakcji 
dla turystów.

13. urodziny Skansenu Łęczycka 
Zagroda Chłopska w Kwiatkówku

O G Ł O S Z E N I E
o rozpoczęciu konsultacji społecznych

 w sprawie projektów zmian miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego 

Na podstawie art. 8g, art. 8h, art. 8i ust.1 i 2, art. 8j, art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2026 r. poz. 538 ze zm.), art. 54 ust. 2 i ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 
r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa  w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r. poz. 670) oraz uchwał Rady  Gminy Rawa Mazowiecka:

−	 Nr II.15.24 z dnia 24 maja 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany uchwały  Nr XXIII/138/16 
Rady Gminy Rawa Mazowiecka z dnia 27 października 2016 r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego gminy Rawa Mazowiecka, fragmenty wsi: Bogusławki Duże, Bogusławki Małe, Boguszyce, By-
szewice, Chrusty, Dziurdzioły, Garłów, Głuchówek, Kaliszki, Leopoldów, Linków, Lutkówka, Małgorzatów, 
Nowa Wojska, Pasieka Wałowska, Pukinin, Stara Wojska, Stary Dwór, Ścieki, Świnice, Wilkowice, Wołucza, 
Zagórze, Zarzecze, Zielone i Żydomice;

−	 Nr LX.407.24 z dnia 30 kwietnia 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany uchwały Nr XL/232/10 Rady 
Gminy Rawa Mazowiecka z dnia 24 lutego 2010 r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
gminy Rawa Mazowiecka, fragmentów wsi: Boguszyce Małe, Boguszyce, Bogusławki Małe, Byszewice, Chrusty, 
Gaj, Głuchówek, Matyldów, Pasieka Wałowska, Przewodowice, Pukinin, Wałowice, Zarzecze i Zielone;

−	 Nr LX.410.24 z dnia 30 kwietnia 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany uchwały Nr XXIII/139/16 
Rady Gminy Rawa Mazowiecka z dnia 27 października 2016 r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego gminy Rawa Mazowiecka, fragmenty wsi: Stare Byliny, Chrusty, Gaj, Garłów, Głuchówek, 
Helenów, Konopnica, Księża Wola, Lutkówka, Niwna, Nowy Kurzeszyn, Pasieka Wałowska, Pokrzywna, 
Pukinin, Stara Wojska, Stary Kurzeszyn, Ścieki, Wałowice, Wilkowice;

−	 Nr LX.412.24 z dnia 30 kwietnia 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany uchwały Nr XXVIII.177.17 
Rady Gminy Rawa Mazowiecka z dnia 31 marca 2017 r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego gminy Rawa Mazowiecka, fragmenty wsi: Julianów, Podlas i Przewodowice;

zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji społecznych do zmian planów miejscowych opracowanych w oparciu o ww. 
uchwały.

Konsultacje prowadzone będą w okresie od dnia 13 lipca 2026 r. do dnia 21 sierpnia 2026 r. w następujących 
formach:

1. Zbieranie uwag w nieprzekraczalnym terminie do 21 sierpnia 2026 r. 
Uwagi do ww. projektów zmian planów miejscowych należy składać do Wójta Gminy Rawa Mazowiecka, na piśmie 

utrwalonym w postaci papierowej (na piśmie) w Urzędzie Gminy Rawa Mazowiecka lub pocztą na adres Urząd Gminy 
Rawa Mazowiecka aleja Konstytucji 3 Maja 32, 96-200 Rawa Mazowiecka lub w postaci  elektronicznej, w tym za po-
mocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres e-mail: sekretariat@rawam.
ug.gov.pl lub za pomocą platformy e-Doręczenia: AE:PL-42873-55027-SJSSD-30, na formularzu w postaci papierowej 
lub w formie dokumentu elektronicznego.

Formularz dostępny jest na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Gminy Rawa Mazowiecka https://www.
bip.rawam.ug.gov.pl/  w zakładce  P la n o w a n ie  P rz e s trz e n n e / W n io s k i i fo rm u la rz e  d o ty c z ą c e  M P Z P .

Składający uwagę podaje imię i nazwisko lub nazwę, adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektro-
nicznej o ile taki posiada, a także wskazuje czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej 
uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu. 

2. Dyżur projektanta, który odbędzie się 23 lipca 2026 r.  w siedzibie Urzędu Gminy Rawa Mazowiecka przy alei 
Konstytucji 3 Maja 32, w sali konferencyjnej nr 301, w godzinach od 1600 - 1700,

3. Spotkanie otwarte wraz z prezentacją projektów, które odbędzie się w dniu 23 lipca 2026 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy Rawa Mazowiecka przy alei Konstytucji 3 Maja 32, w sali konferencyjnej nr 301, w godzinach 
od 1700 - 1800.

Z projektami ww. zmian miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego można się zapoznać w Urzędzie Gminy 
Rawa Mazowiecka aleja Konstytucji 3 Maja 32. pok. 101 w godzinach pracy urzędu lub na stronie internetowej https://
www.bip.rawam.ug.gov.pl/143,ogloszenia-do-suikzp-oraz-mpzp.

REKLAMA 0011551241
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Wydarzenie rozpoczęło się uro-
czystą mszą świętą w kościele 
parafialnym. Następnie uczest-
nicy przeszli barwnym orsza-
kiem na teren przy Urzędzie 
Gminy w Witoni. Tam rozpo-
częła się część oficjalna i arty-
styczna. Przyznane zostały m.in. 
odznaczenia pszczelarskie. 

– Dzisiejszy jubileusz jest wy-
jątkowym momentem. 15 lat 
temu narodziła się idea stwo-
rzenia wydarzenia, które jest nie 
tylko świętem pszczelarzy, ale 
również okazją do promocji na-
szej gminy, lokalnej tradycji i in-
tegracji mieszkańców – powie-
dział Mirosław Włodarczyk, 
wójt gminy Witonia. 

– Pszczelarstwo to dzie-
dzina, która łączy wielowie-

kową tradycję i wiedzę z nowo-
czesnością. Dziękuję pszczela-
rzom za to, że dzięki ich pracy, 
pasji i doświadczeniu nasza 
przyroda jest na dużo wyższym 
poziomie – powiedziała Małgo-
rzata Grabarczyk, przewodni-
cząca Sejmiku Województwa 
Łódzkiego. 

Na scenie wystąpili m.in. 
dzieci ze Szkoły Podstawowej 
w Witoni, Orkiestra Dęta OSP 
Witonia, Zespół śpiewaczy „Wi-
tonianki” oraz Dziecięcy zespół 
taneczno-wokalny „Wito-
nianki”. Gwiazdą imprezy był 
zespół Kordian, który łączy 
muzykę folkową z disco. Zespół 
wykonał swoje największe 
przeboje m.in. : „Dziewczyna 
z gór”, „Góraleczka” czy „Oczy, 
czarne oczy”. 

Najmłodsi mogli pobawić 
się na dmuchanych zjeżdżal-
niach. Nie brakowało oczywi-
ście pyszności przygotowa-
nych przez panie z kół gospo-
dyń wiejskich oraz stoisk 
z miodami. Lokalni sprze-
dawcy oferowali szeroki asor-
tyment produktów pszczelar-
skich. Były miody: wielokwia-
towe, faceliowe, rzepakowe, 
mniszkowe, akacjowe czy li-
powe.

Joanna Bielicka 
Gmina Witonia

Odznaczenia, degustacje  
potraw, występy i wiele in-
nych atrakcji czekało 
na mieszkańców regionu 
podczas słodkiej imprezy 
w Witoni „Jak pszczoły 
do ula”. Na wydarzenie przy-
jechali przedstawiciele kół 
pszczelarskich z całego re-
gionu. 

To była bardzo słodka impreza. Pszczelarze 
z całego regionu zjechali na Święto Miodu
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Polecamy    

strefabiznesu.pl

Know-how 

w dobrym biznesie

Unia Skierniewice, która jest be-
niaminkiem I ligi zaplanowany 
ma na najbliższą sobotę (11 lipca) 
mecz sparingowy w Łodzi z ry-
walizującym także na zapleczu 
ekstraklasy ŁKS. Początek poje-
dynku w ośrodku przy ulicy Mi-
nerskiej zaplanowano na go-
dzinę 11.  

III LIGA 
Przygotowania do sezonu 
w grupie pierwszej III ligi roz-
począł beniaminek tej klasy 
rozgrywkowej Pelikan Łowicz. 
Zajęcia z zespołem Piotra Ko-
cęby rozpoczął 66-krotny re-
prezentant naszego kraju Ma-
ciej Rybus, który właśnie z ło-
wickiego klubu startował 
do wielkiej kariery. Ostatnio 
grał w Rosji, a po inwazji armii 
Władimira Putina na Ukrainę 

nie zdecydował się na wyjazd 
z tego kraju, argumentując, że 
ma tam żonę i dwóch synów. 
Z żoną już się rozwiódł. Jest jed-
nak w Polsce i jak twierdzi szko-
leniowiec łowiczan po sobot-
nim sparingu z Polonią II War-
szawa w Łaguszewie (11) zdecy-
duje, czy będzie grał jesienią 
w drużynie. Aby tak się stało 

musi poukładać sprawy osobi-
ste.  

IV LIGA 
Poznaliśmy terminarz IV ligi 
na sezon 2026/2027. Rozgrywki 
wystartują w weekend 8-9 
sierpnia, natomiast ostatnią ko-
lejkę rundy jesiennej zaplano-
wano na 14-15 listopada.  

Pierwsza kolejka (8-9 sierp-
nia): LZS Justynów (beniami-
nek) - ŁKS III Łódź, RKS Ra-
domsko - Zryw Wygoda, Sokół 
Aleksandrów - MKP-Boruta 
Zgierz, Zjednoczeni Stryków - 
Ceramika Opoczno, Concordia 
1909 Piotrków Trybunalski (be-
niaminek) - AKS SMS Łódź, 
Ekolog Wojsławice (beniami-

nek - GKS Orkan Buczek, Włók-
niarz Pabianice (beniaminek) - 
Stal Głowno, Orzeł Parzęczew 
(beniaminek - PGE GiEK GKS 
Bełchatów (spadkowicz z III 
ligi), Polonia Piotrków Trybu-
nalski - KS Kutno. Druga ko-
lejka (15-16 sierpnia): ŁKS III - KS 
Kutno, Bełchatów - Polonia 
Piotrków, Stal Głowno - Orzeł 

Parzęczew, Buczek - Włókniarz 
Pabianice, AKS SMS Łódź - 
Ekolog Wojsławice, Ceramika - 
Concordia, MKP-Boruta - Zjed-
noczeni, Zryw Wygoda - Sokół, 
LZS Justynów - Radomsko. 

Trzecia kolejka. 19 sierpnia 
(środa): Radomsko - ŁKS III 
Łódź, Sokół Aleksandrów - LZS 
Justynów, Zjednoczeni Stryków 
- Zryw Wygoda, Concordia 1909 
Piotrków Trybunalski - MKP-
Boruta Zgierz, Ekolog Wojsła-
wice - Ceramika Opoczno, 
Włókniarz Pabianice - AKS SMS 
Łódź, Orzeł Parzęczew - GKS 
Orkan Buczek, Polonia Piotr-
ków Trybunalski - Stal Głowno, 
KS Kutno - GKS Bełchatów.  

Nie zmienia się system awan-
sów, ani spadków. Bezpośrednio 
do grupy pierwszej III ligi promo-
cję uzyska jedynie mistrz. Wice-
mistrz dostanie szansę poprzez 
promocję. W niedawno zakoń-
czonym sezonie nie wykorzystał 
jej Sokół Aleksandrów, ulegając na  
swoim boisku Mazovii Mińsk 
Mazowiecki aż 0:4 (0:3). Triumfa-
torzy tego meczu są już w III lidze, 
bo wygrali finał ze Stomilem Olsz-
tyn 1:0 (1:0). Do Klasy Okręgowej 
spadają zespoły z miejsc 15-18. 

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W ostatni week-
end lipca nowy sezon rozpo-
czyna pierwszoligowa Unia 
Skierniewice. Tydzień później 
startuje III liga, a w weekend 
15-16 sierpnia czwartoligowcy. 

Unia Skierniewice zmierzy się z ŁKS Łódź. W Pelikanie Łowicz 
trenuje były reprezentant Polski, ale nie wiadomo, czy zostanie

Maciej Rybus rozpoczął letnie treningi z Pelikanem 
Łowicz, ale nie wiadomo, czy będzie grał w tym zespole
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Trzecioligowy Pelikan Łowicz wystartował z zajęciami 
w miniony poniedziałek, a w sobotę gra sparing
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Piotrków Trybunalski | Bełchatów | Tomaszów Mazowiecki  
| Opoczno | RadomskoWYD. B

www.dzienniklodzki.pl  

Piątek 
10.07.2026

Na lotnisku Aeroklubu Ziemi Piotrkowskiej odbył 
się Fly Fest. Wyjątkowe pokazy lotnicze z efektami 
pirotechnicznymi przyciągnęły wielu widzów str. 5

Efektowne pokazy 
lotnicze na Fly Fest 
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PIOTRKÓW TRYBUNALSKI

Rozpoczyna się 
festiwal Filharmonii 
Łódzkiej Kolory Polski
Koncertem w Besiekierach w sobotę zaczyna się 
obejmujący cały region festiwal „Kolory Polski” str. 2

REGION

BEŁCHATÓW 

Maturzyści poznali wyniki 
egzaminów. W Bełchatowie mogą 
być zadowoleni z rezultatów str. 7

TOMASZÓW MAZOWIECKI 

Rozpoczyna się 
pierwsza tegoroczna 
odsłona Letniej Sceny 
Młodych przy Galerii 
Tomaszów  str. 6

MROCZKÓW GOŚCINNY 

Sto piąte urodziny 
obchodziła Antonina 
Grudzień, mieszkanka 
Mroczkowa 
Gościnnego str. 3

To imponująca historia. 17 stycznia 
1975 roku Rada Ministrów podjęła 
uchwałę w sprawie budowy Zespołu 
Górniczo-Energetycznego „Bełcha-
tów”. Decyzja ta miała wpływ na  ży-
cie tysięcy ludzi z regionu, ale nie tyl -
ko. Nowe miejsca pracy kusiły przy-
jezdnych z całej Polski. Bełchatów 
szybko zmienił się z małej miejscowo-
ści w miasto liczące kilkadziesiąt ty-

sięcy mieszkańców. Wydobycie węgla 
zmieniło też mocno krajobraz Bełcha-
towa i okolic. 

19 listopada 1980 roku w kopalni 
Bełchatów wydobyto pierwsze tony 
węgla. Kilka tygodni później, 29 grud-
nia 1981 roku, w Elektrowni Bełchatów 
wyprodukowano pierwszą megawa-
togodzinę. Od tego czasu Bełchatów 
stał się sercem polskiej energetyki.

Minęło już pół wieku od decyzji 
o zbudowaniu Zespołu Górniczo-
Energetycznego „Bełchatów” str. 7

BEŁCHATÓW

Przeszło 50 lat 
temu powstał 
górniczy okręg 
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MUZYKA

Kolejny koncert 19. Letniej Akademii Jazzu w klubie Wytwór-
nia odbędzie się w czwartek 16 lipca od godz. 19. W pierwszej 
części wieczoru zaprezentuje się Hania Derej Trio – nowy ze-
spół kompozytorki i pianistki Hani Derej. Muzyka tria opiera 
się elektronicznym, jazzowym brzmieniu z elementami neo-
klasyki. Na scenie liderce zespołu towarzyszą Mateusz Szew-
czyk – gitara basowa, kontrabas i Gniewomir Tomczyk – perku-
sja. Następnie wystąpi Warszawskie Combo Taneczne – zało-
żony przez Jana Emila Młynarskiego zespół odwołujący się do  
długiej tradycji miejskich orkiestr ulicznych. W repertuarze 
grupy są m.in. przedwojenne warszawskie melodie: miłosne 
i frywolne tanga, walce, piosenki okupacyjne i powstańcze, 
melodie żydowskiej Warszawy oraz utwory patriotyczne. DP

Zagra Warszawskie Combo Taneczne

Pierwsze festiwalowe wydarze-
nia odbędą się w ruinach zam -
ku w Besiekierach w powiecie 
łęczyckim (w sobotę 11 lipca) 
oraz w kościele Niepokalanego 
Poczęcia NMP w Rawie Mazo-
wieckiej (niedziela 12 lipca). 

Na tegorocznej trasie „Kolo-
rów Polski” zaplanowano trzy-
naście przystanków w wartych 
odwiedzenia miejscach. Pod-
czas koncertu inauguracyjne -
go, w ruinach zamku w Besie-
kierach, wystąpi żeński sekstet 
Laboratorium Pieśni. Początek 
wydarzenia o godz. 20, a w pro-
gramie tradycyjne pieśni wie-
logłosowe z wielu części świa -
ta. Zespół śpiewa zarówno a ca -
p pella, jak i przy akompania-
mencie instrumentów z róż-
nych stron naszego globu, m.in. 
idyjskiego shruti boxu czy afry-
kańskiej kalimby. W niedzielę 
natomiast festiwal przeniesie 

się do Rawy Mazowieckiej, do  
tamtejszego kościoła Niepoka-
lanego poczęcia NMP. Od godz. 
19 wystąpi Orkiestra Stołeczne -
go Królewskiego Miasta Krako -
wa Sinfonietta Cracovia. To or-
kiestra kameralna specjalizu-
jąca się w muzyce klasycznej, 
współczesnej i filmowej. Jako 
soliści wystąpią czternastolet-
nia skrzypaczka Łucja Pych, dla 
której występ z krakowską or-
kiestrą jest nagrodą za zdoby-
cie Grand Prix VIII Ogólnopol-

skiego Konkursu Skrzypcowe -
go im. Rodziny Grobliczów oraz  
śpiewak Szymon Komasa, na-
gradzany na międzynarodo-
wych konkursach baryton, ab-
solwent uczelni muzycznych 
w Łodzi i Londynie. 

Festiwal „Kolory Polski” po-
trwa do końca sierpnia. Jak 
pod kreślają organizatorzy wy-
darzenia, program wyróżnia 
wyjątkowa wszechstronność. 

„Symfonika splecie się z tan-
giem, muzyka tradycyjna spo-

tka poezję śpiewaną, a kamera-
listyka w klasycznej odsłonie 
połączy się z jazzem, a nawet 
z…. punkiem” – zaznaczają. 

Szczególne miejsce zajmą 
premiery: Apertus Quartet i An-
drzej Olejniczak zaprezentują 
nowy program Different Cho-
ice, Different Times, Different 
Music, a orkiestra barokowa Al-
tberg Ensemble zagra wybór 
ut worów z zasobu muzykaliów 
gidelskich, który raptem kilka 
dni wcześniej zarejestruje z my-
ślą o swojej nowej płycie. Melo-
mani usłyszą też stworzone na  
zamówienie FŁ aranżacje pio-
senek z repertuaru Mieczysła -
wa Fogga na orkiestrę symfo-
niczną oraz nowy utwór Hani 
Derej na fortepian i orkiestrę 
smyczkową. 

Wędrowna impreza dotrze 
w tym roku także do Walewic, 
Korczewa, Małkowa, Gidli (po-
wiat radomszczański – 26 lip -
ca), Działoszyna, Sulejowa (po-
wiat piotrkowski – 2 sierpnia), 
Smardzewic (powiat tomaszo -
wski – 8 sierpnia), Bogdanowa 
(po wiat piotrkowski – 9 sierp-
nia), Poddębic, Ozorkowa, a kon -
cert finałowy odbędzie się w sa -
li Filharmonii Łódzkiej.

Dariusz Pawłowski
Wydarzenie

W weekend rozpoczyna się 
obejmujący różne miejsca 
całego regionu 27. Wędrow-
ny Festiwal Filharmonii  
Łódzkiej „Kolory Polski”.

Rozpoczyna się festiwal „Kolory Polski”, 
który tradycyjnie obejmie cały region

Na inaugurację festiwalu Filharmonii Łódzkiej wystąpi 
żeński septet wokalno-instrumentalny Laboratorium Pieśni
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Centrum Bełchatowa zamieniło się w parkiet pod gwiazdami – ruszyły miejskie potańcówki. Zabawy organizowano już przed ro-
kiem, a ponieważ mieszkańcy je polubili, urzędnicy postanowili kontynuować ten pomysł. Pierwsza z imprez odbyła się w minio -
ny weekend. Jak zachęcają organizatorzy, to imprezy zarówno dla tych, którzy lubią tańczyć, jak i dla osób, które chcą po prostu 
przyjść i spędzić miło czas. Potańcówki na Placu Narutowicza będą odbywać się przez całe wakacje (10, 18, 25 i 31 lipca oraz 8, 14, 22 
i 29 sierpnia).  O muzykę zadbają DJ Manki, DJ Heart i DJ Ryłka. Wstęp jest  bezpłatny, potańcówki zaplanowano w godz. 19-23. MBF 

ZDJĘCIE DNIA

FO
T.

 M
IA

ST
O

 B
EŁ

C
H

AT
Ó

W

TEATR

Letnia Scena Domu Literatu -
ry (ul. Roosevelta 17) w sobotę 
11 lipca od godz. 18 zaprezen-
tuje spektakl „W maju się nie 
umiera. Historia Barbary Sa-
dowskiej”, przygotowany 
przez stołeczny Dom Spotkań 
z Historią. Monodram, w wy-
konaniu Agnieszki Przepiór-
skiej, to opowieść o Barbarze 
Sadowskiej, poetce, działacz -

ce społecznej, matce Grzego-
rza Przemyka zamordowane -
go  w okresie PRL przez funk-
cjonariuszy Milicji Obywatel-
skiej. Autorem tekstu jest Piotr 
Rowicki, przedstawienie wy-
reżyserowała Anna Gryszków -
na. Twórcy i wykonawczyni 
portretują Sadowską, gdy ta 
przy gotowuje się do pogrze -
bu ukochanego dziecka. DP 

Sceniczna opowieść o Barbarze Sadowskiej 

MOŻE DO ŁODZI?

MUZYKA

The Prodigy – jedna z najważ-
niejszych formacji w muzyce 
rozrywkowej  czy Marlon 
Hof f stadt – muzyczna sensa-
cja ostatni lat oraz Disclosure, 
Klangkuenstler, Apashe – to 
tylko niektórzy z wykonaw-
ców jubileuszowej, 20. edycji 
festiwalu muzyki elektronicz-
nej Audioriver, który odbywa 
się od  piąt ku 10 lipca do nie-
dzieli 12 lip ca na Błoniach 
Łódzkich. Festiwalowe wyda-

rzenia odbywają się na dzie-
sięciu scenach, koncerty każ-
dego dnia rozpoczynają się 
o godz. 18.  Wcześniej Audiori-
ver opanu je Off Piotrkowską. 
Na czas imprezy miasto uru-
chamia specjalna linię auto-
busową, a także wydłużone 
zostanie kursowanie tramwa-
jów i autobusów MPK Łódź. 
Wciąż można kupować kar-
nety i bilety na poszczególne 
dni festiwalu. DP

Weekend z festiwalem Audioriver
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6 lipca dyżurny Komendy Po-
wiatowej Policji w Opocznie 
otrzymał zgłoszenie o odnale-
zieniu podczas prac polowych 
w miejscowości Żelazowice 
przedmiotu przypominającego 
niewybuch. Na miejsce skiero-
wano policjantów z nieetatowej 
grupy rozpoznania minersko-
pirotechnicznego. 

– Funkcjonariusze przepro-
wadzili rozpoznanie i potwier-
dzili, że odnaleziony przedmiot 

to granat moździerzowy kaliber 
82 mm pochodzący z okresu II 
wojny światowej – informuje 
aspirant Agnieszka Januszew-
ska-Kalużna, oficer prasowy 

opoczyńskiej policji. – Policjan -
ci zabezpieczyli miejsce odna-
lezienia niewybuchu do czasu 
przyjazdu patrolu saperskiego. 
Następnie pocisk został bez-
piecznie podjęty przez patrol 
saperski z Tomaszowa Mazo-
wieckiego, który przetranspor-
tował go do neutralizacji. 

Niewybuchy i niewypały, 
mi mo upływu wielu lat od za-
kończenia wojny, nadal stano-
wią zagrożenie dla życia i zdro-
wia. W przypadku odnalezienia 
przed miotów przypominają-
cych amunicję lub materiały 
wybuchowe należy zachować 
szczególną ostrożność – nie do-
tykać ich, nie przenosić ani nie 
próbować samodzielnie zabez-
pieczać. O znalezisku należy 
powiadomić policję, dzwoniąc 
pod numer alarmowy 112.

Marek Obszarny
Żelazowice

Niewybuch z czasów II woj-
ny światowej odkryty na po-
lu w powiecie opoczyńskim. 
Rolnik znalazł go podczas 
prac polowych we wsi Żela-
zowice (gmina Białaczów).

Rolnik znalazł niewybuch z czasu 
II wojny podczas prac polowych

Niewybuch znaleziony 
na polu we wsi Żelazowice
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NIEZWYKŁY JUBILEUSZ W GMINIE OPOCZNOWYDARZENIE 

Z okazji niezwykłego jubileu -
szu, panią Antoninę odwiedziła 
delegacja gminy Opoczno. Za-
stępcy burmistrza Janowi Zię-
bie towarzyszyli pracownicy 
wydziału zdrowia i spraw spo-
łecznych. Pani Antonina otrzy-
mała od władz gminy list gratu-
lacyjny, kwiaty oraz upominek 
przekazany przez zaprzyjaźnio -
ne Stowarzyszenie Manko – 
Głos Seniora, które od lat działa 
na rzecz osób starszych i pro-
muje aktywne oraz godne ży-
cie seniorów. 

Delegację ugościli najbliżsi 
jubilatki – syn Wiesław wraz 

z żoną Moniką, córką Anną oraz 
synem Antonim. Pani Antonina 
urodziła się 6 lipca 1921 roku 
w Gałkach. Doczekała się 9 dzie -
ci, 16 wnucząt, 15 prawnucząt 
oraz dwojga praprawnucząt.   

Był też muzyczny akcent. 
Symboliczny toast na  akorde-

onie zagrał sołtys Mrocz kowa 
Gościnnego Radosław Stępień. 

105. urodziny to niezwykle 
rzadki i piękny jubileusz, będą -
cy świadectwem bogatego ży-
cia, doświadczenia oraz rodzin-
nych wartości przekazywanych 
kolejnym pokoleniom.

Marek Obszarny
Mroczków Gościnny

Wyjątkowe, 105. urodziny 
obchodziła pani Antonina 
Grudzień z Mroczkowa Go-
ścinnego. Jubilatka jest jed-
ną z najstarszych mieszka-
nek gminy Opoczno. 

105. urodziny 
Antoniny Grudzień

Pani Antonina Grudzień, mieszkanka Mroczkowa 
Gościnnego, jest jedną z najstarszych mieszkanek regionu
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SG.6722.1.2025  Przedbórz, 10.07.2026 r.

OBWIESZCZENIE BURMISTRZA MIASTA PRZEDBORZA

o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu planu ogólnego Gminy Przedbórz
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8, w związku z art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz. U. z 2026 r. poz. 538), art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udzia-
le społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r., poz. 670) oraz na podstawie uchwały 
nr IV/32/24 Rady Miejskiej w Przedborzu z dnia 24 lipca 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Planu Ogólnego Gminy Przedbórz,

zawiadamiam
o rozpoczęciu konsultacji społecznych, dotyczących projektu planu ogólnego Gminy Przedbórz,  

w dniach od 10.07.2026 r. do 11.08.2026 r.

Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją: osobiście w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przedborzu, ul. Mostowa 29, 97-570 
Przedbórz, w godzinach przyjmowania interesantów, w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie internetowej gminy pod adresem: https://
przedborz.biuletyn.net/?bip=1&cid=191&bsc=N (zakładka konsultacje społeczne), https://przedborz.pl/27-procedury/5360-obwieszczenie-bur-
mistrza-miasta-przedborza-o-rozpoczeciu-konsultacji-spolecznych-projektu-planu-ogolnego-gminy-przedborz-wraz-z-prognoza-oddzialywa-
nia-na-srodowisko

Konsultacje społeczne prowadzone będą w następujących formach:

 •  zbierania uwag na formularzu pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego w dniach 10.07.2026 r. do 11.08.2026 r., dostępnego 
na stronie internetowej gminy pod adresem: https://przedborz.pl/27-procedury/5360-obwieszczenie-burmistrza-miasta-przedborza-o-rozpocze-
ciu-konsultacji-spolecznych-projektu-planu-ogolnego-gminy-przedborz-wraz-z-prognoza-oddzialywania-na-srodowisko, Biuletynie Informacji 
Publicznej pod adresem: https://przedborz.biuletyn.net/?bip=1&cid=191&bsc=N oraz w Urzędzie Miejskim w Przedborzu,

 •  spotkania otwartego, poprzedzonego prezentacją projektu planu ogólnego, które odbędzie się w dniu 4.08.2026 r. w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Przedborzu w sali posiedzeń o godz. 16.00, transmisja online na stronie https://umprzedborz.sesja.pl/

 •  dyżurów projektanta, które odbędą się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Przedborzu w sali posiedzeń w dniach 4.08.2026 r. od godz. 17.00 
do 19:00 i 5.08.2026 r. od godz. 16.00 do 18:00.

Równocześnie, na podstawie art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale spo-
łeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, zawiadamiam, iż w związku z prowadzonym postępowaniem 
w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla projektu planu ogólnego Gminy Przedbórz, zgodnie z art. 46 pkt 1 ww. ustawy, 
istnieje możliwość zapoznania się z wykładanym projektem planu ogólnego, opracowaną prognozą oddziaływania na środowisko, stanowiskami 
innych organów oraz o możliwości składania uwag.

Uwagi składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szcze-
gólności poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. Składający uwagę podaje swoje 
imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazanie nie-
ruchomości, której uwaga dotyczy wraz z informacją, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą, oraz 
może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Formularz pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego udostępniono w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem: https://przed-
borz.biuletyn.net/?bip=1&cid=191&bsc=N (zakładka: konsultacje społeczne) i na stronie internetowej gminy: https://przedborz.pl/27-procedury/
5360-obwieszczenie-burmistrza-miasta-przedborza-o-rozpoczeciu-konsultacji-spolecznych-projektu-planu-ogolnego-gminy-przedborz-wraz-z-
-prognoza-oddzialywania-na-srodowisko
 • W przypadku poczty elektronicznej – uwagi należy kierować na adres: um@przedborz.pl
 • W przypadku platformy usług administracji publicznej e-PUAP - uwagi należy kierować na adres: /a36c3t8ygh/skrytka;
 • W przypadku doręczeń elektronicznych – uwagi należy kierować na adres: AE:PL-68325-85198-HGGGF-24;
 •  uwagi w formie papierowej należy wnieść: osobiście w Urzędzie Miejskim w Przedborzu, ul. Mostowa 29, 97-570 Przedbórz lub drogą pocz-

tową na adres: Urząd Miejski w Przedborzu, ul. Mostowa 29, 97-570 Przedbórz
Po zakończeniu konsultacji społecznych zostanie opracowany raport podsumowujący przebieg konsultacji, zawierający w szczególności wykaz 
zgłoszonych uwag wraz z propozycją ich rozpatrzenia i uzasadnieniem oraz protokoły z czynności przeprowadzonych w ramach konsultacji, 
które zostaną opublikowane na stronie BIP wraz z projektem planu ogólnego z uzasadnieniem oraz prognozą oddziaływania na środowisko.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Miasta Przedborza.

Uwagi złożone poza wyznaczonym terminem i niespełniające powyżej wskazanych warunków pozostawione zostaną bez rozpatrzenia.

       Burmistrz Miasta Przedborza

Projekt planu ogólnego (dane przestrzenne) można odczytać w przeglądarce danych przestrzennych udostępnionej przez Ministerstwo Rozwoju 
i Technologii: https://aplikacje.gov.pl/app/gov_xml_validator/
Instrukcja wyświetlania danych planistycznych została opisana na stronie Ministerstwa Rozwoju i Technologii: https://www.gov.pl/web/gov/
sprawdzpoprawnosc-danych-przestrzennych-orazmetadanych

REKLAMA 0011551015

OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY ŻYTNO
o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu planu ogólnego gminy Żytno wraz  

z prognozą oddziaływania na środowisko
Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2026 r. poz. 538 
ze zm.), art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2026 r. poz. 670 t.j.) oraz uchwały Rady Gminy Żytno 
nr XV/79/25 z dnia 19 marca 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Planu Ogólnego Gminy Żytno

zawiadamiam
o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących projektu planu ogólnego  

Gminy Żytno w dniach od 10.07.2026 r. do 7.08.2026 r.
Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją: osobiście w siedzibie Urzędu Gminy Żytno, ul. Krótka 4, 97-532 
Żytno, w godzinach przyjmowania interesantów, w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie internetowej gminy pod adresem:  
https://zytno.biuletyn.net/?bip=1&cid=132&bsc=N Konsultacje społeczne prowadzone będą w następujących formach:
zbierania uwag na formularzu pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego w dniach od 10.07.2026 r. do 7.08.2026 r., 
dostępnego na stronie internetowej gminy pod adresem: https://zytno.biuletyn.net/?bip=1&cid=132&bsc=N spotkania otwartego, 
poprzedzonego prezentacją projektu planu ogólnego, które odbędzie się w dniu 20.07.2026 r. w siedzibie Gminnego Ośrodka Kultury 
w Żytnie, Silnica 77, 97-532 Żytno, o godz. 16:00;
• dyżurów projektanta, które odbędą się w siedzibie Gminnego Ośrodka Kultury w Żytnie, Silnica 77, 97-532 Żytno, w dniach 20.07.2026 r. 

od godz. 17:30 do 19:00 i 21.07.2026 r. od godz. 15:30 do 17:00.
Równocześnie, na podstawie art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz  o ocenach oddziaływania na środowisko, zawiadamiam, iż w związku z prowadzonym 
postępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla projektu planu ogólnego Gminy Żytno, zgodnie z art. 
46 pkt 1 ww. ustawy, istnieje możliwość zapoznania się z wykładanym projektem planu ogólnego, opracowaną prognozą oddziaływania 
na środowisko, opracowaniem ekofizjograficznym, stanowiskami innych organów oraz o możliwości składania uwag.
Uwagi składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. Składający uwagę 
podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także 
wskazanie nieruchomości, której uwaga dotyczy, wraz z informacją, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.
Formularz pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego udostępniono w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem  
https://zytno.biuletyn.net/?bip=1&cid=132&bsc=N W przypadku poczty elektronicznej – uwagi należy kierować na adres:  
sekretariat@zytno.pl W przypadku platformy usług administracji publicznej ePUAP - uwagi należy kierować na adres: /ugzytno/skrytka
• W przypadku doręczeń elektronicznych – uwagi należy kierować na adres: AE:PL-88899-38303-VVGWC-22
• Uwagi w formie papierowej należy wnieść: osobiście w Urzędzie Gminy Żytno, ul. Krótka 4, 97-532 Żytno, lub drogą pocztową na adres: 

Urząd Gminy Żytno, ul. Krótka 4, 97-532 Żytno.
Po zakończeniu konsultacji społecznych zostanie opracowany raport podsumowujący przebieg konsultacji, zawierający w szczególności 
wykaz zgłoszonych uwag wraz z propozycją ich rozpatrzenia i uzasadnieniem oraz protokoły z czynności przeprowadzonych w ramach 
konsultacji, które zostaną opublikowane na stronie BIP wraz z projektem planu ogólnego z uzasadnieniem oraz prognozą oddziaływania 
na środowisko. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Żytno.
Uwagi złożone poza wyznaczonym terminem i niespełniające powyżej wskazanych warunków pozostawione zostaną bez rozpatrzenia.
Projekt planu ogólnego (dane przestrzenne) można odczytać w przeglądarce danych przestrzennych udostępnionej przez Ministerstwo 
Rozwoju i Technologii: https://aplikacje.gov.pl/app/gov_xml_validator/
Instrukcja wyświetlania danych planistycznych została opisana na stronie Ministerstwa Rozwoju i Technologii: https://www.gov.pl/web/gov/
sprawdzpoprawnosc-danych-przestrzennych-orazmetadanych.

REKLAMA 0011550988

eprasa.pl b6933aaf79
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Do szokującego zdarzenia do-
szło w niedzielę, 5 lipca, po  
godz. 19 w Szczukocicach, gm. 
Gorzkowice. Pijana nastolatka, 
jadąc na podwójnym gazie, sta-
ranowała betonowe ogrodze-
nie na skrzyżowaniu w centrum 
wsi. Za kierownicą siedziała nie -
trzeźwa 16-latka, która nie po-
siadała uprawnień do kierowa-
nia pojazdami. 

– Ze zgłoszenia, które otrzy-
mała policja wynikało, że świa-
dek zdarzenia, dojeżdżając do  
skrzyżowania, zauważył jadący 
z naprzeciwka pojazd – relacjo-
nuje mł. asp. Edyta Daroch z KMP 
w Piotrkowie Trybunalskim. – 
Auto poruszało się z dużą pręd-
kością i w pewnym momencie 
zjechało na przeciwległy pas 
ruchu. Kierowca drugiej oso-
bówki w ostatniej chwili zdołał 

wykonać manewr, który poz -
wolił uniknąć czołowego zde-
rzenia. Chwilę później Volvo 
uderzyło w betonowe ogrodze-
nie po drugiej stronie jezdni. 
Kierująca oraz pasażerowie po-
czątkowo próbowali wypchnąć 
samochód, jednak gdy z pose-
sji wybiegł właściciel uszkodzo-
nego ogrodzenia, chcieli odda-
lić się z miejsca zdarzenia. 

Funkcjonariusze piotrkow-
skiej drogówki szybko ustalili 
przebieg wydarzeń. Okazało 
się, że 16-latka wcześniej spo-
żywała alkohol wspólnie z wła-
ścicielem pojazdu oraz swoim 
kolegą. Cała trójka planowała 
pojechać do sklepu po prowiant 
na ognisko. Właściciel Volvo 
uz nał, że nastolatka jest „naj-
bardziej trzeźwa” i polecił jej 
prowadzenie samochodu, mi -
mo że wiedział, iż nie posiada 
ona uprawnień do kierowania 
pojazdami. Badanie stanu trzeź -
wości wykazało, że 16-latka 
mia ła w organizmie niemal 
promil alkoholu. Z uwagi na jej 
wiek, na miejsce wezwana zo-
stała matka nastolatki. O dal-
szym losie nieletniej zdecyduje 
sąd rodzinny. Kara grozi rów-
nież właścicielowi auta.

Dariusz Śmigielski
Szczukocice

Pijana 16-latka jadąca Volvo, 
nie posiadając uprawnień do  
kierowania pojazdami, ude-
rzyła w betonowy płot jednej 
z posesji na terenie gminy 
Gorzkowice. Po kolizji próbo -
wała uciec z miejsca zdarzenia.

Pijana nastolatka 
wjechała w płot

Pijana 16-latka, prowadząc samochód bez uprawnień, 
rozbiła Volvo w Szczukocicach (gmina Gorzkowice)
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PIOTRKÓW TRYBUNALSKI

TŁUMY UCZESTNIKÓW NA WIELKIEJ IMPREZIE KULINARNEJWYDARZENIE 

Kuchnia powiatu piotrkowskie -
go to unikalne połączenie tra-
dycji i historii. Tradycyjne po-
trawy mają nie tylko wyjątko -
wy smak, ale również głębokie 
znaczenie kulturowe. W Szczu-
kocicach taką tradycyjną po-
trawą są prazoki, których recep-
tury przekazywano z pokolenia 
na pokolenie. Jak smakują pra-
zoki ze Szczukocic wszyscy 
mo gli się przekonać podczas 
Dnia Prazoka, który zorganizo-
wało lokalne KGW. Do stoiska, 
gdzie była degustacja słynnego 
dania ze Szczukocic, ustawiała 
się długa kolejka. 

– Na dziewiątą edycję Dnia 
Prazoka przygotowaliśmy mnós -
two atrakcji – mówi Małgorzata 
Gadecka, dyrektor Biblioteki Pu -
 blicznej i Domu Kultury w Gorz -
kowicach. – Była przede wszy -
stkim degustację naszych le-

gendarnych prazoków z kapuś -
niakiem oraz konkurs kulinar -
ny dla Kół Gospodyń Wiejskich 
na najlepsze danie z ziemniaka. 
Zapewniliśmy dzieciom i doro-
słym atrakcje w strefie rodzin-
nej, można było wziąć udział 

w warsztatach wicia wianków 
i tworzenia ludowych makatek. 
W strefie artystycznej wystą-
piły mażoretki, dzieci z Przed-
szkola Samorządowego w Gorz -
kowicach i Kapela Spod Dębu. 
Hitem był pokaz poloneza na  
koniach. 

– Cieszę się, że mieszkańcy 
naszej gminy i powiatu bardzo 
interesują się rozwojem lokal-
nych tradycji kulinarnych orga-
nizując takie imprezy jak Dzień 
Prazoka w Szczukocicach, czy 
Święto Karpia w Daniszewi-
cach – dodaje Alojzy Włodar-
czyk, wójt Gorzkowic. – Żeby 
zorganizować tak duże integra-
cyjną wydarzenie, potrzeba du -
żo wysiłku i zaangażowania. 
Ak tywność naszych Kół Gospo-
dyń Wiejskich powoduje pozy-
skiwanie coraz większych środ-
ków zewnętrznych. Mieszkań-
com, bardzo podoba się taka in-
tegracja wspierająca lokalną 
tradycję i kulturę.

Dariusz Śmigielski
Szczukocice

Dzień Prazoka to jedna z naj-
większych imprez kulinar-
nych w gminie Gorzkowice. 
Podczas tegorocznej edycji 
do Szczukocic przyjechały 
tłumy mieszkańców regionu.

Radosny Dzień Prazoka 
z udziałem wielu gości

Podczas Dnia Prazoka w Szczukocicach w gminie  
Gorzkowice nie zabrakło kulinarnych konkursów
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Wójt Gminy Masłowice 
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż niezabudowanej działki nr 307 o pow. 0,0700 ha, obręb 
Łączkowice, miejscowość Łączkowice pow. radomszczański, woj. łódzkie. 

Cena wywoławcza 21 800,00 zł; wadium w wysokości 2 180,00 zł płatne do dnia 
14.08.2026 r. na konto 81 8988 0001 0000 0018 8447 0013 Bank Spółdzielczy 
w Przedborzu z dokładnym opisem nieruchomości. Za datę wniesienia wadium 
uważa się datę wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Masłowice. 
Nieruchomość została uregulowana w księdze PT1R/00055008/3. Nieruchomość 
posiada dostęp do sieci wodociągowej, zaś sieć energetyczna niskiego napięcia 
znajduje się w pobliżu. 

Działka znajduje się w sąsiedztwie stawu wodnego oraz luźnej zabudowy 
mieszkaniowej. Tereny odłogowane rolniczo, tereny leśne. Teren działki 
zakrzaczony młodym drzewostanem mieszanym bez wartości produkcyjnej. 
Dla działki nie ma aktualnego planu zagospodarowania przestrzennego. 
Nieruchomość znajduje się na obszarze terenów rolnych. Przetarg odbędzie się  
w dniu 18.08.2026 r. w Urzędzie Gminy Masłowice, Masłowice 4, 97-515 Masłowice 
w sali konferencyjnej o godz. 10.00. Z warunkami przetargu zapoznać się można 
na stronie internetowej Gminy Masłowice https://bip.maslowice.pl, pod nr  
tel. (44) 787-46-16 (wew. 24) oraz w siedzibie Urzędu Gminy w Masłowicach  
na tablicy ogłoszeń oraz w pokoju nr 2.

REKLAMA 0011551754

Wójt Gminy Masłowice 
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż niezabudowanej działki nr 944 o pow. 0,1700 ha, obręb Strzelce 
Małe, miejscowość Strzelce Małe pow. radomszczański, woj. łódzkie. 

Cena wywoławcza 4 800,00 zł; wadium w wysokości 480,00 zł płatne do dnia 
14.08.2026 r. na konto 81 8988 0001 0000 0018 8447 0013 Bank Spółdzielczy  
w Przedborzu z dokładnym opisem nieruchomości. Za datę wniesienia wadium uważa 
się datę wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Masłowice. 
Nieruchomość została uregulowana w księdze PT1R/00109381/5. Działka położona  
w sąsiedztwie działek o podobnych cechach oraz gruntu rolnego uprawianego. Działka 
w przeszłości stanowiła fragment stawu. Obecnie teren zakrzaczony i porośnięty 
roślinnością bagienną. Po przeciwnej stronie drogi w pobliżu działki znajduje się ciąg 
zabudowy zagrodowej. Dostęp do działki z drogi asfaltowej. W sąsiedztwie działki 
przebiega sieć wodociągowa i elektryczna. Dla działki nie ma aktualnego planu 
zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie z ustaleniami Studium Uwarunkowań 
i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Masłowice nieruchomość 
znajduje się na obszarze jako tereny zabudowy mieszkaniowej. Wg projektu Planu 
Ogólnego przedmiotowa działka wyłączona spod zabudowy mieszkaniowej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 17.08.2026 r. w Urzędzie Gminy Masłowice, Masłowice 4, 
97-515 Masłowice w sali konferencyjnej o godz. 10.30. 

Z warunkami przetargu zapoznać się można na stronie internetowej Gminy Masłowice 
https://bip.maslowice.pl, pod nr tel. (44) 787-46-16 (wew. 24) oraz w siedzibie Urzędu 
Gminy w Masłowicach na tablicy ogłoszeń oraz w pokoju 2.

REKLAMA 0011551762

RBN.7150.3.2026

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU USTNYM 
NIEOGRANICZONYM 

na najem pomieszczeń użytkowych w budynku Domu Ludowego w miej-
scowości Woźniki Nr 37 na działce ewidencyjnej oznaczonej numerem 
375 (obręb geodezyjny Woźniki), dla której prowadzona jest księga wie-
czysta nr PT1P/00057257/6 w trybie przetargowym na czas oznaczony 
do 3 lat.

Wójt Gminy Wola Krzysztoporska ogłasza przetarg ustny nieograniczony na na-

jem pomieszczeń użytkowych znajdujących w budynku Domu Ludowego w miej-

scowości Woźniki Nr 37 na działce ewidencyjnej oznaczonej Nr 375 (obręb 

geodezyjny Woźniki) przeznaczonych na prowadzenie sklepu spożywczo-prze-

mysłowego w trybie przetargowym na czas oznaczony do 3 lat.

Wysokość ceny wywoławczej czynszu za najem pomieszczeń użytkowych 

wynosi: 1.008,70 złotych netto. Stawka czynszu uzyskana w przetargu 
miesięcznie zostanie powiększona o obowiązujący podatek VAT.
Wadium należy wnieść w pieniądzu w kwocie 200,00 złotych płatne prze-

lewem na rachunek bankowy nr: 10897300030010020014960012 ,,naturo 
Bank Piotrków Tryb. Oddział w Woli Krzysztoporskiej w terminie nie 
później niż do dnia 29 lipca 2026 r. Dowód wpłaty wadium powinien wska-

zywać jednoznacznie - ,,Wadium - przetarg ustny nieograniczony na na-
jem pomieszczeń użytkowych w budynku Domu Ludowego w miejsco-
wości Woźniki Nr 37”.
Wadium nie podlega zwrotowi i przepada na rzecz Gminy, w razie uchylenia 

się uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy najmu.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 sierpnia 2026 roku o godzinie 11.00 
w siedzibie Urzędu Gminy w Woli Krzysztoporskiej przy ulicy Kościuszki  
nr 5 – pokój nr 5.
Osoba fizyczna biorąca udział w przetargu zobowiązana jest posiadać: dowód 

osobisty oraz dowód wpłaty wadium, a osoba reprezentująca osobę prawną 

dodatkowo stosowne pełnomocnictwo i aktualny wypis z rejestru sądowego. 

W przypadku kopii wypisu, kopia powinna być potwierdzona za zgodność 

z oryginałem.

Szczegółowych informacji o przetargu ustnym nieograniczonym można uzy-

skać w siedzibie urzędu gminy, pokój nr 7a, przy ulicy Kościuszki nr 5 Wola 

Krzysztoporska lub tel. 44 61 63 972.

REKLAMA 0011550603

Wójt Gminy Masłowice 

ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej dział-
ki nr 924 o pow. 0,0900 ha, obręb Strzelce Małe, miejscowość Strzelce Małe, pow. 
radomszczański, woj. łódzkie. Cena wywoławcza 2 500,00 zł; wadium w wysokości 
250,00 zł płatne do dnia 14.08.2026 r. na konto 81 8988 0001 0000 0018 8447 0013 
Bank Spółdzielczy w Przedborzu z dokładnym opisem nieruchomości. Za datę wnie-
sienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na rachunek Gminy Ma-
słowice. Nieruchomość została uregulowana w księdze PT1R/00109381/5. Działka po-
łożona w sąsiedztwie działek o podobnych cechach oraz gruntu rolnego uprawianego. 
Działka w przeszłości stanowiła fragment stawu. Obecnie teren zakrzaczony i poro-
śnięty roślinnością bagienną. Po przeciwnej stronie drogi w pobliżu działki znajduje 
się ciąg zabudowy zagrodowej. Dostęp do działki z drogi asfaltowej. W sąsiedztwie 
działki przebiega sieć wodociągowa i elektryczna. Dla działki nie ma aktualnego planu 
zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie z ustaleniami Studium Uwarunkowań i Kie-
runków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Masłowice nieruchomość znajduje 
się na obszarze jako tereny zabudowy mieszkaniowej. Wg projektu Planu Ogólnego 
przedmiotowa działka wyłączona spod zabudowy mieszkaniowej. Przetarg odbędzie 
się w dniu 17.08.2026 r. w Urzędzie Gminy Masłowice, Masłowice 4, 97-515 Masłowi-
ce, w sali konferencyjnej o godz. 10.00. Z warunkami przetargu zapoznać się można 
na stronie internetowej Gminy Masłowice https://bip.maslowice.pl, pod nr tel. (44) 787-
46-16 (wew. 24) oraz w siedzibie Urzędu Gminy w Masłowicach na tablicy ogłoszeń 
oraz w pokoju nr 2. 

REKLAMA 0011551761

Wójt Gminy 
Ładzice
informuje, 

że w dniu 1.07.2026 r. wywieszony został na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Gminy Ładzice wykaz nieruchomości mienia komunalnego 
gminy, które są przeznaczone do sprzedaży  w drodze przetargu:

- działka nr 1149 o pow. 0,16 ha w Jedlnie Drugim.

REKLAMA 0011548737REKLAMA 0011548737

eprasa.pl b6933aaf79
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Na lotnisku Aeroklubu Ziemi 
Piotr kowskiej w miniony week-
end odbyła się tegoroczna edy-
cja Międzynarodowej Wystawy 
Lotniczej Fly Fest. Wyjątkowe 
pokazy lotnicze z efektami pi -
rotechni cznymi przyciągnęły 
do Piotr  kowa Trybunalskiego 
publiczność z całego regionu, 
która mogła podziwiać wyjąt-
kowe pokazy lotnicze. Były pre -
zentacje nawet pięciu samolo-

tów w locie oraz akrobacje sa-
molotowe i szybowcowe. 

– Największą atrakcją tego-
rocznej edycji pokazów Fly Fest 
był pokaz jednego z najlep-
szych na świecie pilotów akro-
bacyjnych Artura Kielaka, który 
był już na lotnisku w Piotrko-
wie Trybunalskim nie raz – mó -
wi Marcin Pampuch, dyrektor 
Aeroklubu Ziemi Piotrkowskiej. 
– Na naszej imprezie zaprezen-
tował dwa wyjątkowe pokazy 
na samolocie Game Bird GB1. 
Wyjątkowo wyglądała walka 
powietrzna samolotów z piro-
technicznymi efektami. 

W programie przedsięwzię-
cia znalazły się także prezenta-
cje w locie samolotów w róż-
nych konfiguracjach, akrobacje 
samolotowe, czy wyrzut skocz-
ków spadochronowych. Kolej -
na odsłona Fly Fest za rok.

Dariusz Śmigielski 
Piotrków Trybunalski

Wyjątkowe święto miłośni-
ków lotnictwa w ramach Fly 
Fest 2026 odbyły się w Piotr-
kowie Trybunalskim. Akro-
bacje i zapierające dech po-
kazy lotnicze przyciągnęły 
na lotnisko tłumy mieszkań-
ców innych miast i regionów.

Wyjątkowe pokazy lotnicze przyciągnęły 
publiczność z całego regionu łódzkiego
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W piątek, 10 lipca, przy Galerii 
Tomaszów, rozpocznie się 
pierwsza odsłona tegorocznej 
Letniej Sceny Młodych. Wyda-
rzenie odbędzie się na scenie 
przy wejściu od strony parkin -
g u od ul. Barlickiego, w godzi-
nach 17-20. Wcześniej zaplano-
wano specjalny czas na wystę -
py dla dzieci do lat 14. w godzi-
nach 16-17. 

– Widzimy, jak bardzo mło-
dzi potrzebują przestrzeni, 
w której mogą być sobą, poka-
zać swoją twórczość i spotkać 
ludzi o podobnych pasjach. 
Pierwsza odsłona Letniej Sceny 
Młodych tego roku na pewno 
przyniesie ze sobą ogromną 
energię. Będziemy dbać o to, 
żeby przekuć ją w odwagę, ra-
dość i rozwój. Cieszymy się, że 
znów możemy tworzyć tę wy-

jątkową inicjatywę – podkreśla 
Janusz Dziubałtowski ze Sto-
warzyszenia Tomaszów Mazo-
wiecki Nasz Wspólny Dom. 

Tego dnia na scenie swoje 
występy potwierdzili młodzi 
artyści znani z poprzednich 
edycji oraz nowi twórcy: Nicole 
Jankowski, zespół rapowy Tor, 
Adrian Sobierski, MzTM, Lena 

Mierzwa, Tomasz Lubicki, Ka-
rolina Gronostaj, Alicjan Pie-
czykolan, Olek Gronostaj, Kor-
nelia Fornalczyk, Karolina Pio-
trowska oraz Akademia Arty-
styczna Artia w Tomaszowie 
Mazowieckim i Sulejowie. Mu-
zycznie wydarzenie obejmie 
szeroki przekrój gatunków – od  
znanych popowych utworów, 

przez hip hop, po rap. W prze-
strzeni centrum zaprezento-
wana zostanie również wysta -
wa fotografii Natalii Chromik. 

– Letnia Scena Młodych to 
dla nas wyjątkowy projekt, bo 
pokazuje, jak wiele talentów 
rozwija się w Tomaszowie. Cie-
szymy się, że po raz kolejny 
możemy oddać naszą przes -

trzeń młodym twórcom i stwo-
rzyć miejsce pełne energii, od-
wagi i dobrej atmosfery. Zapra-
szamy wszystkich do wspól-
nego rozpoczęcia tegorocznej 
edycji – mówi Olga Wiernicka, 
Regional Marketing Manager 
NEPI Rockcastle. 

W trakcie wydarzenia pu-
bliczność będzie miała szansę 
wziąć udział w quizach i kon-
kursach prowadzonych przez 
konferansjera. Do zdobycia bę -
dą karty podarunkowe do skle-
pów sponsorów oraz karty po-
darunkowe Galerii Tomaszów. 
Na uczestników czekają także 
gadżety Letniej Sceny Młodych 
– smycze, opaski i t-shirty. Wy-
darzeniu towarzyszyć będzie 
również strefa chill, w której 
uczestnicy i widzowie będą 
mogli odpocząć. 

W tym roku po raz pierwszy 
do udziału w Letniej Scenie 
Młodych można zgłaszać się 
bezpośrednio przez nowo po-
wstałą stronę internetową pro-
jektu. Na uczestników czeka 
prosty formularz dostępny na  
www.lsmtm.pl, gdzie znajdują 
się także wszystkie informacje 
o wydarzeniu, regulamin oraz 
wymagane zgody.

Marek Obszarny
Tomaszów Mazowiecki

Letnia Scena Młodych 2026 
w Galerii Tomaszów rusza 
już w piątek, 10 lipca. Na sce-
nie zaprezentują się młodzi 
artyści z Tomaszowa i oko-
lic, będzie można też podzi-
wiać wystawę fotografii.

Inauguracja pierwszej odsłony tegorocznej Letniej 
Sceny Młodych – z koncertami oraz konkursami 

Letnia Scena Młodych 2026 w Galerii Tomaszów rozpocznie się już w piątek, 10 lipca
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Liczne atrakcje dla 
uczestników 
półkolonii letnich

Marek Obszarny
Tomaszów Mazowiecki

Rozpoczęły się półkolonie 
letnie z MCK w Tomaszowie. 
Pierwszy turnus odbywa się 
pod hasłem „Magia kina”.  
Organizatorzy zapewniają 
wiele ciekawych atrakcji.
Pierwszy turnus półkolonii roz-
począł się od rozgrze wki „Ma -
łpie wygibasy”, po  czym dzieci 
odwiedzili ratownicy WOPR, 
którzy podczas spotkania „Bez-
piecznie nad wo dą” przypom -
nieli zasady bezpiecznego wy -
poczyn ku. Nie zabrakło zaba wy 
w „Magicznej krainie” z chustą 
animacyjną, kreatywnych za-
jęć plastycznych „Skarpeciaki” 
oraz aktywności ruchowych 
„Wyżej, mocniej, dalej”. 

Zajęcia odbywają się w MCK 
Tkacz przy ul. Niebrowskiej 50 
i przeznaczone są dla dzieci 
w wieku 7-12 lat w czterech te-
matycznych turnusach (od po-
niedziałku do piątku): 6-10.07 – 
I tydzień półkolonii „Magia ki -
na”, 13-17.07 – II tydzień półko-
lonii „Nie z tej ziemi”, 20-24.07 
– III tydzień półkolonii „Tropicie -
le przygód”, 3-7.08 – IV tydzień 
półkolonii „Strażnicy planety”.

Gidle, 10 lipca 2026 r.

OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY GIDLE
o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu planu ogólnego gminy Gidle

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2026 r. poz. 538), art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2026 r., poz. 670) oraz uchwały Rady Gminy nr IV/25/24 z dnia 19 sierpnia  2024 r.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
Planu Ogólnego Gminy Gidle

zawiadamiam

o rozpoczęciu konsultacji społecznych, dotyczących projektu planu ogólnego gminy Gidle, w dniach od 10.07.2026 r. do 7.08.2026 r.
Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją: osobiście w siedzibie Urzędu Gminy w Gidlach, ul. Pławińska 22,  97-540 Gidle, w godzinach przyjmowania interesantów, w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie 
internetowej gminy pod adresem: https://bip.gidle.pl/?bip=1&cid=295&bsc=N,

Konsultacje społeczne prowadzone będą w następujących formach:
1. zbierania uwag na formularzu pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego w dniach od 10.07.2026 r. do 7.08.2026 r., dostępnego na stronie internetowej gminy pod adresem: https://bip.gidle.pl/?bip=1&cid=295&bsc=N 

oraz w Urzędzie Gminy Gidle;
2. spotkania otwartego, poprzedzonego prezentacją projektu planu ogólnego, które odbędzie się w dniu 27.07.2026 r. w siedzibie Urzędu Gminy, o godz. 16:00;
3. dyżurów projektanta, które odbędą się w siedzibie Urzędu Gminy, sala narad  w dniach 27.07.2026 r. od godz. 17:30 do 19:00 i 28.07.2026 r. od godz. 15:30 do 17:00.

Równocześnie, na podstawie art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz  o ocenach oddziaływania na środowisko, zawiadamiam, 
iż w związku z prowadzonym postępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla projektu planu ogólnego Gminy Gidle, zgodnie z art. 46 pkt 1 ww. ustawy, istnieje możliwość zapoznania się z wykładanym 
projektem planu ogólnego, opracowaną prognozą oddziaływania na środowisko, opracowaniem ekofizjograficznym, stanowiskami innych organów oraz o możliwości składania uwag.
Uwagi składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu 
elektronicznego. Składający uwagę podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazanie nieruchomości, której uwaga dotyczy wraz 
z informacją, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.
Formularz pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego udostępniono w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem: https://bip.gidle.pl/?bip=1&cid=295&bsc=N.

1. w przypadku poczty elektronicznej – uwagi należy kierować na adres: ug@gidle.pl
2. w przypadku platformy usług administracji publicznej e-PUAP - uwagi należy kierować na adres: /342a4jweku/skrytka lub /342a4jweku/SkrytkaESP;
3. w przypadku doręczeń elektronicznych – uwagi należy kierować na adres: 

a. AE:PL-53279-74533-GBIVC-27;
4. uwagi w formie papierowej należy wnieść: osobiście w Urzędzie Gminy w Gidlach, ul. Pławińska 22 , 97-540 Gidle, lub drogą pocztową.

Po zakończeniu konsultacji społecznych zostanie opracowany raport podsumowujący przebieg konsultacji, zawierający w szczególności wykaz zgłoszonych uwag wraz z propozycją ich rozpatrzenia i uzasadnieniem oraz protokoły z czynności 
przeprowadzonych w ramach konsultacji, które zostaną opublikowane na stronie BIP wraz z projektem planu ogólnego z uzasadnieniem oraz prognozą oddziaływania na środowisko. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt 
Gminy Gidle.

Uwagi złożone poza wyznaczonym terminem i niespełniające powyżej wskazanych warunków pozostawione zostaną bez rozpatrzenia.

Lech Bugaj
Wójt Gminy Gidle

Projekt planu ogólnego (dane przestrzenne) można odczytać w przeglądarce danych przestrzennych udostępnionej przez Ministerstwo Rozwoju i Technologii: https://aplikacje.gov.pl/app/gov_xml_validator/
Instrukcja wyświetlania danych planistycznych została opisana na stronie Ministerstwa Rozwoju i Technologii: https://www.gov.pl/web/gov/sprawdzpoprawnosc-danych-przestrzennych-orazmetadanych

REKLAMA 0011551664
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Na tę chwilę maturzyści czekali 
z niecierpliwością, bo od tego, 
jakie uzyskali wyniki na egza-
minach zależeć będzie, czy do-
staną się na wymarzone studia. 

W Bełchatowie maturę pisa -
li uczniowie z siedmiu szkół 
średnich, poza tym egzamin od -
był się w liceach i technikach 
w Kleszczowie, Zelowie i Szczer -
cowie. Egzaminy pisemne w ter -
minie głównym odbywały się 
od 4 do 21 maja. Część ustna od -
bywała się przez wiele dni ma -
ja. Na wyniki egzaminów przy-
szło więc maturzystom trochę 
poczekać. 

W województwie łódzkim 
do egzaminu maturalnego w For -
mule 2023 ze wszystkich przed-
miotów obowiązkowych przy-
stąpiło 20 tys. 313 tegorocznych 
absolwentów szkół ponadpod-
stawowych. W powiecie beł-
chatowskim do egzaminu przy-
stąpiło 1079 uczniów. Zdawal-
ność wyniosła 80 procent. To 
nieco niżej niż przed rokiem. 
W 2025 roku było to 81 proc., 
rok wcześniej 84 proc. W tym 
roku maturę zdało 859 osób na  
1079, które przystąpiły do egza-
minu. 

A oto wyniki matur w po -
 wiecie bełchatowskim (poziom 
podstawowy): język polski – 
zdawalność 94 proc., średni 
wynik wyniósł 59 proc.; język 
angielski zdawalność – 93 proc., 
średni wynik 76 proc.; matema-
tyka – zdawalność 85 proc., 
średni wynik to 59 proc. 

Kolejnego roku sukcesu 
moż  na pogratulować uczniom 
i nauczycielom VI Liceum Ogól-
nokształcącego im. Herberta 
w Bełchatowie. Maturzyści 

z Herberta uzyskali stuprocen-
tową zdawalność – maturę zda-
wało tam 43 uczniów. Również 
sto procent osób zdało w Tech-
nikum Nowoczesnych Techno-
logii w Kleszczowie, które już 
kolejny raz może pochwalić się 
takimi wynikami. Maturę pisali 
uczniowie dwóch klas. 

Wysoki wynik, 98 proc. zda-
walności, uzyskali uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Kleszczowie, wchodzącego, 
tak jak technikum, w skład Ze-
społu Szkół Ponadpodstawo-
wych w Kleszczowie. Tam rów-
nież egzamin pisali uczniowie 
z dwóch klas. 

Powody do radości mają też 
dwa duże licea w Bełchatowie. 
Zdawalność 96 procent osią-
gnęli w tym roku uczniowie 
I Liceum Ogólnokształcącego 
im. Wł. Broniewskiego oraz II 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. J. Kochanowskiego w Beł-
chatowie. W I Liceum Ogólno-
kształcącym świadectwa doj-
rzałości odbierze aż 214 z 222 li-
cealistów, którzy zdali maturę, 
w II Liceum Ogólnokształcą-
cym maturę zdało 159 ucz niów 
ze 165. 

W Technikum Energetycz-
nym z Zespołu Szkół Ponad-
podstawowych nr 1 im. gen. L.  
Czyżewskie go w Bełchatowie 
maturę zdało 74 proc. uczniów, 
to nieco słabiej niż przed ro-
kiem, kiedy zdawalność wynio-
sła 82 proc. W tym roku maturę 
zdało 76 uczniów ze 103. 

Technikum Ekonomiczno-
Hotelarskie z Zespołu Szkół Po-
nadpodstawowych nr 2 im. R. 
Traugutta w Bełchatowie ma 
w tym roku 63 proc. zdawal-
ność. Świa dectwa dojrzałości 
otrzyma tam 19 uczniów z 30 
zdających maturę. To wynik 
słabszy niż przed rokiem 
w 2025 r. zdawalność wyniosła 
tam 79 proc. 

W III Liceum Ogólnokształ-
cącym im. A. Mickiewicza, je-
dynym liceum prowadzonym 

przez samorząd miasta, maturę 
zdało 63 proc. uczniów, nieco 
lepiej niż przed rokiem (2025 – 
61 proc.). świadectwa dojrzało-
ści otrzyma tam 99 osób ze 157 
zdających. 

Najsłabszy wynik ma IV Li-
ceum Ogólnokształcące działa-
jące w ZSP nr 1 w Bełchatowie. 
Tegoroczną maturę zdało tam 
tylko 39 proc. uczniów, świa-
dectwa otrzyma 18 osób z 46 
zdających maturę. 

W technikum TEB Edukacja 
w Bełchatowie zdawalność to 
56 proc., świadectwa odbierze 
19 maturzystów z 34. 

Wynik 58 proc. zdawalności 
osiągnęli uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego w Szczer-
cowie. Tamtejsze Technikum 
Informatyczne ma natomiast 
74 proc. zdawalność (43 ucz -
niów zdało maturę). 

W Technikum Mechanicz-
nym w Zelowie maturę zdało 60 
proc. uczniów, czyli 9 z 15 przy-
stępujących do matury. Bardzo 
ładny wynik osiągnęli ucznio-
wie Liceum Ogólnoksz tałcącego 
im. Obrońców Praw Człowieka 
w Zelowie. Mogą pochwalić się 
90 proc. zdawalnością, co ozna-
cza, że matury nie zdały tam 4 
osoby z 42 przystępujących. 

Przypomnijmy, iż ucznio-
wie, którzy nie zdali jednego 
obowiązkowego egzaminu, bę -
dą mogli przystąpić do popraw -
ki w sierpniu. Wyniki sesji po-
prawkowej będą znane we 
wrześniu. Kto jednak nie zdał 
więcej niż jednego przedmiotu 
obowiązkowego, do matury 
może przystąpić ponownie do-
piero za rok. 

Ważne też, iż uczniowie mo -
gą zajrzeć do swojej pracy ma-
turalnej. By to zrobić, trzeba 
złożyć wniosek o wgląd do  
pracy egzaminacyjnej w egza-
minie maturalnym. Jeśli matu-
rzysta uzna, że ma ku temu 
podstawy, może złożyć wnio-
sek o weryfikację sumy punk-
tów w egzaminie maturalnym.

Magdalena Buchalska-Frysz
Bełchatów

Tegoroczni maturzyści poz -
nali wyniki swoich matur. 
Sprawdziliśmy, jak wypadły 
szkoły z Bełchatowa i powia-
tu bełchatowskiego.

Maturzyści z Bełchatowa poznali 
wyniki majowych egzaminów

Tegoroczna matura w II Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kochanowskiego 
w Bełchatowie wypadła bardzo dobrze – egzamin zdało 96 procent uczniów
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JUŻ PONAD 50 LAT KOPALNI I ELEKTROWNIHISTORIA 

Gdyby nie ta decyzja, nie było -
by dziś kopalni i elektrowni Beł-
chatów, miasta, rozwoju regio -
nu i całego otoczenia związa-
nego z powstaniem zagłębia 
górniczo-energetycznego. Po-
nad 50 lat temu, dokładnie 17 
stycznia 1975 roku, Rada Mini-
strów podjęła uchwałę w spra-
wie budowy Zespołu Górniczo-
Energetycznego „Bełchatów”. 

Decyzja ta miała wpływ na  
życie tysięcy ludzi z regionu, ale 
nie tylko. Nowe miejsca pracy 
kusiły bowiem przyjezdnych 
z całej Polski. Bełchatów szyb -
ko zmienił się z małej miejsco-
wości w miasto liczące kilka-
dziesiąt tysięcy mieszkańców. 
Wydobycie węgla zmieniło też 
krajobraz Bełchatowa i okolic. 

W 1980 roku (19 listopada) 
w kopalni Bełchatów wydoby -
to pierwsze tony węgla. Kilka 
tygodni później, 29 grudnia 
1981 roku w Elektrowni Bełcha-

tów wyprodukowano pierwszą 
megawatogodzinę. 

Od tego czasu górnictwo 
i energetyka w Bełchatowie sta -
ły się sercem polskiej energe-
tyki. Miały ogromny wpływ na  
rozwój samego Bełchatowa, ale 
i całego regionu. Wokół kom-
pleksu powstawały kolejne 
miejsca pracy, budowano bloki, 
szkoły, przychodnie i szpital, 
ale też zaplecze kulturalne 
i sportowo-rekreacyjne dla pra-
cowników zagłębia. 

Jak przekazuje biuro praso -
we PGE GIEK, produkcja ener-
gii elektrycznej netto w 2024 
roku osiągnęła wielkość 23,2 
TWh. Elektrownia Bełchatów 
posia da ok. 70 procentowy 
udział w krajowej produkcji 
energii elektrycznej wytwa-
rzanej na  bazie węgla brunat-
nego. 

1 stycznia 2025 roku w kom-
pleksie było zatrudnionych 
6798 pracowników. To zatrud-
nienie spada systematycznie 
z roku na rok już od wielu lat. 
Załoga „odchudzana” jest nie 
tylko w ramach odejść na eme-
rytury, ale także realizowanych 
w przeszłości programów dla 
pracowników, np. wdrożone -

mu w 2015 roku Programowi 
Dobrowolnych Odejść. 

– Praca bełchatowskiej ko-
palni i elektrowni przez pół 
wieku przyczyniła się do roz-
woju krajowej energetyki, za-
pewniając energię milionom do-
mów i przedsiębiorstw – mó wi 
Jacek Kaczorowski, prezes PGE 
GIEK, do którego należą kopal-
nia i elektrownia Bełchatów. – 
Dziękuję tysiącom pracowni-
ków, którzy przez lata budowali 
potęgę energetyczną te go miej-
sca. Dziś stoimy przed  szansą, 
aby być liderem nowej ery – cza-
sów odnawialnych źródeł ener-
gii, nowoczesnych te chnologii 
i zrównoważonego rozwoju. 

Koncern stoi przed wyzwa-
niem związanym z transforma-
cją energetyczną, czyli odcho-
dzeniem od wykorzystania pa-
liw kopalnych. Przypomnijmy, 
iż kopalnia Bełchatów wydo-
bywa węgiel brunatny z odkry-
wek Bełchatów i Szczerców. 

– Pierwsza z nich jest już nie-
mal wyeksploatowana, a złoże 
w Polu Szczerców zapewni funk -
cjonowanie kopalni i elektrow -
ni jeszcze przez około dekadę – 
do około 2035 roku – przypomi-
nają przedstawiciele PGE GIEK.

Magdalena Buchalska-Frysz
Bełchatów

Minęło już 50 lat od chwili, 
gdy zapadła decyzja o budo-
wie Zespołu Górniczo-Ener -
gety cznego „Bełchatów”.

Tak powstawało 
górnicze zagłębie

Ponad 50 lat temu zadecydowano o budowie zagłębia górniczo-energetycznego
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Know-how 

w dobrym biznesie

Unia Skierniewice, która jest 
beniaminkiem I ligi zaplanowa -
ny ma na najbliższą sobotę (11 
lipca) mecz sparingowy w Ło-
dzi z rywalizującym także na  
zapleczu ekstraklasy ŁKS. Po-
czątek pojedynku w ośrodku 
przy ulicy Minerskiej zaplano-
wano na godzi nę 11.  

III LIGA 
Przygotowania do sezonu 
w gru pie pierwszej III ligi roz-
począł beniaminek tej klasy 
rozgrywkowej Pelikan Łowicz. 
Zajęcia z zespołem Piotra Ko-
cęby rozpoczął 66-krotny re-
prezentant naszego kraju Ma-
ciej Rybus, który właśnie z ło-
wickiego klubu startował do  
wielkiej kariery. Ostatnio grał 
w Rosji, a po pełnoskalowej in-
wazji armii Władimira Putina 

na Ukrainę nie zdecydował się 
na wyjazd z tego kraju, argu-
mentując, że ma tam żonę 
i dwóch synów. Z żoną już się 
rozwiódł. Jest jednak w Polsce 
i jak twierdzi szkoleniowiec ło-
wiczan po sobotnim sparingu 
z Polonią II Warszawa w Łagu-
szewie (11) zdecyduje, czy bę-
dzie grał jesienią w drużynie. 

Aby tak się stało musi poukła-
dać sprawy osobiste.  

IV LIGA 
Poznaliśmy terminarz IV ligi 
na sezon 2026/2027. Rozgrywki 
wystartują w weekend 8-9 
sierpnia, natomiast ostatnią ko-
lejkę rundy jesiennej zaplano-
wano na 14-15 listopada.  

Pierwsza kolejka (8-9 sierp-
nia): LZS Justynów (beniami-
nek) – ŁKS III Łódź, RKS Ra-
domsko – Zryw Wygoda, Sokół 
Aleksandrów – MKP-Boruta 
Zgierz, Zjednoczeni Stryków – 
Ceramika Opoczno, Concordia 
1909 Piotrków Trybunalski (be-
niaminek) – AKS SMS Łódź, 
Eko log Wojsławice (beniami-

nek – GKS Orkan Buczek, 
Włók niarz Pabianice (beniami-
nek) – Stal Głowno, Orzeł Parzę-
czew (beniaminek – PGE GiEK 
GKS Bełchatów (spadkowicz 
z III ligi), Polonia Piotrków Try-
bunalski – KS Kutno. Druga ko-
lejka (15-16 sierpnia): ŁKS III – 
KS Kutno, Bełchatów – Polonia 
Piotrków, Stal Głowno – Orzeł 

Parzęczew, Buczek – Włókniarz 
Pabianice, AKS SMS Łódź – 
Ekolog Wojsławice, Ceramika – 
Concordia, MKP-Boruta – Zjed-
noczeni, Zryw Wygoda – Sokół, 
LZS Justynów – Radomsko. 

Trzecia kolejka. 19 sierpnia 
(środa): Radomsko – ŁKS III 
Łódź, Sokół Aleksandrów – LZS 
Justynów, Zjednoczeni Stryków 
– Zryw Wygoda, Concordia 1909 
Piotrków Trybunalski – MKP-
Boruta Zgierz, Ekolog Wojsła-
wice – Ceramika Opocz no, Włók -
 niarz Pabianice – AKS SMS 
Łódź, Orzeł Parzęczew – GKS 
Orkan Buczek, Polonia Piotr-
ków Trybunalski – Stal Głowno, 
KS Kutno – GKS Bełchatów.  

Nie zmienia się system awan-
sów, ani spadków. Bezpośrednio 
do grupy pierwszej III ligi promo-
cję uzyska jedynie mistrz. Wice-
mistrz dostanie szansę poprzez 
promocję. W niedawno zakoń-
czonym sezonie nie wykorzystał 
jej Sokół Aleksandrów, ulegając 
na swoim boisku Mazovii Mińsk 
Mazowiecki aż 0:4 (0:3). Trium-
fatorzy tego meczu są już w III li-
dze, bo wygrali finał ze Stomilem 
Olsztyn 1:0 (1:0). Do klasy okręgo-
wej spadają zespoły z miejsc 15-18. 

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W ostatni week-
end lipca nowy sezon rozpo-
czyna pierwszoligowa Unia 
Skierniewice. Tydzień później 
startuje III liga, a w weekend 
15-16 sierpnia czwartoligowcy. 

Unia Skierniewice zmierzy się z ŁKS Łódź. W Pelikanie Łowicz 
trenuje były reprezentant Polski, ale nie wiadomo, czy zostanie

Maciej Rybus rozpoczął letnie treningi z Pelikanem 
Łowicz, ale nie wiadomo, czy będzie grał w tym zespole
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Trzecioligowy Pelikan Łowicz wystartował z zajęciami 
w miniony poniedziałek, a w sobotę gra sparing

FO
T.

 P
EL

IK
AN

 Ł
O

W
IC

Z

eprasa.pl b6933aaf79


